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ge | 
A igosłowiańskie oddziały graniczne zapuszczają się na tery- 
=„d"jum węgierskie. — Dalsze masowe wysiedlanie węgrów 
z Jugosławji. — Antyjugosłowiańskie demonstracje 
` akademików węgierskich 


j Pag 3 Londyn, 7 grudnia. Szeged, 7 grudnia. godziny. W szpitalu znajduje się 70sletni | jednal nigdzie nie został zakłócony, 
JK, ; Agencja Reutera donosi z Sze- . (Pat) — Liczba wysiedlonych, którzy ślepy starzec, który od r. 1906 przeby- Szeged, 7 grudnia. 
W se według źródeł węgierskich, ju- |do chwili obecnej przejechali przez Sze- wał w miejscowości, z której go wysie- (Pat) — Odbyły się tu liczne demon- 


skie straże graniczne przecho- | ged, wynosi 1233 osób. Część ich od- |dlono. Ciężko chorej żonie starca, naka- |stracje akademickie przeciw Jugosławii. 
erytorjum węgierskie i chcą w | transportowano już do Budapesztu, resz |zano wsłać z łóżka i natychmiast odje* Białogród, 7 grudnia. 
ecja] sprowokować ARS ta zaś w liczbie około 600 przebywa w | chać. Wśród wysiedlonych znajdują się| (Pat) — Oficjalnu agencja jugosłowiań 
„gS u day korespondent „Daily ele- | Szegedzie, — Partję, złożoną z 244 osób |tacy, którzy mają w Jugosławii majątki |ska komunikuje: Niektóre dzienniki za” 
pi JA TR tet z Szegedu, że porn la ulokowano w jednej z tutejszych szkół, | ziemskie i przebywali tam od 20—30 lat | graniczne podały wiadomość, jakoby woj 
AR ziały jugosłowiańskie przeszły |reszta przybyła wieczornym pociągiem, Wśród wydalonych jest chłopiec, nie |ska jugosłowiańskie skoncentrowane zo 
ję, ace węgierską tej nocy w okolicy | znajduje się jeszcze na dworcu kolejo- | umiejący ani słowa po węgiersku. stały na granicy węgierskiej i pewne o 
ję 8 ale że udało im się tylko wkro |wym. Wśród wydalonych jest wiele dzie Władze jugosłowiańskie zwróciły się | działy przekroczyły granicę, Wojska ju- 
j.a terytorjum węgierskie na nie-|ci i starców. do zarządu kolei węgierskich, by wysła gosłowiańskie nietylko nie przeszły. gra 
DA nek DI EM : Ludzie są zupełnie zrezygnowani — ły na granicę specjalne pociągi, ponie- nicy, ani nie zostały zmobilizowane, lecz 
— adi kd Jalne koła węgierskie . wpływają | często słychać płacz. Zdołano ustalić na |waż w zwykłych składach, wygnańcy | przeciwnie, garnizony, położone wzdłuż 
UB LR Ność, aby zachowywała się spokoj stępujące fakty: rodzinie z czworgiem |nie pomieszczą się. W całych Węgrzech granicy, nie zostały wzmocnione ani o 1 
wWAĄ ne podejmowała kontrataków. dzieci nakazano opuścić mieszkanie w 2'panuje ogromne rozgoryczenie, porządek żołnierza, 


WA eżkie oskarżenie jugosłowiańskie przeciw Węgrom. — 
a elegat Węgier odpiera zarzuty i ostro piętnuje postępowa- 
aie władz jugosłowiańskich wobec ludności węgierskiej 
| zamieszkałej w Jugosławji 


A. ai Genewa, 7 grudnia. [władzom węgierskim: ` Aleksandra i podziela całkowicie uczu- | grzech znajduje się obecnie 2000 wy- 
ekir de — Rada Ligi Narodów zebrała DELEGAT WĘGIER ODPIERA ZA- |cie oburzenia, które zamach marsylski | giańców, pozostających w skralnej nę- 
Aun 3 Popołudniu pod  przewodnic- RZUTY. wszędzie wywołał. dzy. Nawet dla chorych, dzieci i star- 
fai „delegata Portugalii Vasconcelossa| DELEGAT WĘGIERSKI ECK- Eckhardt przęszedł następnie do o-|ców nie robiono wyjątków. Dla rządu 
„ly „joatrzenia pargi jugosłowiańskiej | HARDT wygłosił godzinne przemówie | mówienia wydaleń obywateli węgier- węgierskiego istnieją dwie możliwości: 
Jos ole obrad zajęli miejsca delegaci | nie, na którego wstępie oświadczył, że |skich z Jugosławii. 4 b. m. wydalenia | albo odpowiedzieć represjami, albo 
(| p, WII, Węgier i Rumunji, nie jest rzeczą łatwą zachować zimną przybrały nieludzkie rozmiary. Setki | zwrócić się po szybką interwencję Li- 


fra . 
skai , NA zabrał głos DELEGAT JU- krew w obliczu trwającej od kilku ty-|wegrów codziennie zmusza sie do opt=| gi Narodów. Jest on zdecydowany wy= 
29 r. M WJI, min. JEWTICZ, który|godni kampanji przeciw Węgrom. Na*- | szczenia Jugosławii. Wczoraj liczba wy brać tę drugą drogę. P. Eckhardt za- 


ród węgierski szanował i cenił króla! dalonych przekroczyła 1000. Na Wę- AAA sobie przedstawienie tei sprawy 


że jeżeli rząd jugosłowiański l | 
adzie Igi. 
Delegat węgierski zaprotestował 


M red się zmuszonym sformułować bez- A E AEN ASEN TEPE LUFA ZEDO AE PPE PAC DFA A EAA er e e 

n igiene oskarżenie przeciw władzom MMMKMMKMMMMKMKHTHOTOO TY 

sze” g % skim, zamiast wysunąć w sposób przeciwko próbie wykorzystania za- 
olga mordowania króla Aleksandra dla nie- 


e 
zed ą M PT awę międzynarodowego zwal m 
„MIS eroryzmu, to uczynił to dlatego, 0 an na wW ore godnej akcji politycznej przeciwko ho- 
(ih mig terorystyczna przeciw Jugosla- norowi Węgier. 
dr jka Tę forme bardzo konkretną. — Eckhardt zapowiedział przedstawie- 
6 ; nog y"aZeMm spisku, zorganizowa- Na porządku dziennym znajduje się czytanie szeregu nie jutro sekretarzowi generalnemu me 
integral a P80, na Wegrzech prze- projektów ustaw morandum w. odpowiedzi na dokument 
a ; STH r Bezpo eront Rais Warszawa, 7 grudnia. powodzi w Małopolsce i dwa wnioski jugosłowiański. Z memorandum tego 
ię zgodzić ej I SLIT WA- (B) W dniu dzisiejszym t. i. 7 b. m.| Stronnictwa Ludowego i klubu P.P.S.| wynika, że żaden punkt oskarżenia nie 
Air Pośrednio przeciw jej jedności, by | upłynął 30-dniowy termin odroczenia|w sprawie, zamierzonego wprowadze- WRÓC krytyki, 
hę i sesji Sejmu i Senatu. Wobec tego mar- nia opłat za szkolnictwo powszechne. elegat węgierski omówił następnie 


ah. kształ | 
„stań dą "St ałcona na zagadnienie ogólne a Ar 
zs p, kę SYJne, j szałek Sejmu dr. Świtalski zwołał Oczywiście te wszystkie trzy wnloski | międzynarodowy charakter spisku, któ 
orty „gh qutórej źródła a ly szeiamd ot śą cze posiedzenie Sejmu na wtorek |nagłe są już nieaktualne, gdyż wiado-| rego ofiarą padł król Aleksander, wy- 
mne fen łatecznie znane, — Stawiając w|11 b. m. na godz. 4 po pol, stawiając mości o wprowadzeniu opłat w szkol- | kazuląc, że król został skazany na 
i Ą LA GŁODNI s nictwie powszechnem nie potwierdziły | Śmierć przez uchwałę organizacji emi- 


b 5 g i 
prawe, rząd jugosłowiański ereg pierw- 
ednak ah cay temu, aby RDA OPa ente PRECZ. rząd | Się a pomoc dla powodzian jest stale paniy r yarang powzieta poza 
Ja nad zwalczaniem poczynań te- | projektów ustawy udzielana przez organa rządowe I cen. | terytorium Wegler, 
p : ralny komitet pomocy powodzianom. Eckhardt oświadczył, że zamach 


Ycznyc i z 
zn h była przeniesiona na pła Między innemi znajdują sie tam: Jednocześnie prezes komisii budżeto marsylski jest symptomem rewolucyjne 


f ? 
i 


| HA mies, ardziej lem zawar- 

sane Bl miśdzynarodowej konwencji, która | projekt noweli p PARI Q pravde wę wej Sejmu poseł Byrka (BB) zwołał na caah Ay zrodzonego przez 
e a jętów gy brak dobrej woli niektórych torskiem, projekt ustawy 0 po sA wtorek 11 b. m. o godz. 11 rano posie-|"Stról lugosłowiański, Istotnych jego 
zat, 5 współpracy w _ zwalczaniu niu padac be SU, proie (el sa dzenie komisji budżetowej, na którem swe dz należy szukać w sytuacji we 
er w*! erorystycznej. Przed opraco | 0, WAICe z Caora iel a A i pa t q (rozpocznie ona prace nad przyszłym | Wnetrznej Jugosławii, 

jah naj, zyszłego prawodawstwa trze: |okt ustawy O7 poeęgnarowoe o. |pudżetem, Na pierwszem posiedzeniu| Ostatni przemawiał przedstawiciel 
nijs złość ustalić odpowiedzialność za Ponadto na porządku obrad postawiono | będzie omawiany budżet Prezydenta Czechosłowacji MIN. BENESZ, który 


Hl ię inistę trzy wnioski nagłe a mianowicie waio! Rzplitej i budżet Najwyższej Izby: Kon| W długiej mowie popierał skargę jugo- 
j AT Jewticz ujął w 9-ciu punk-|sek nagły radykałów ukraińskich, do- | troli Państwa. qius "[słowiańska, JĄ 
uty, jakie Jugosławia . stawia” magający się pomocy dla ofiar ostatniej I 
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prof. Hllościckieś$o.—Odsloniccie popiersia 
lfroczysta akademia w auli politechniki 


Warszawa, 7 grudnia. (Pat). 

W dniu dzisiejszym cały polski świat 
naukowy, a wraz z nim cała Polska zło- 
żyła na uroczystej akademii w politech- 
nice warszawskiej głęboki hołd P. Pre- 
zydentowi Rzplitej, prof. Ignacemu Moś 
cickiemu w 380-tą rocznicę jego wielkiej i 
twórczej pracy haukowej. 

O godz. 11 rano odbyło się odsłonię- 
cie popiersia P. Prezydenta, postawione 
go na froncie nowych gmachów techno- 
logii chemicznej i elektrotechnicznej o- 
a otwarcie i poświęcenie tych gta- 
chów. 

O godz. 20-ej przybyli na uroczys- 
tość, która odbyła się w auli politechni- 
ki warszawskiej, członkowie rządu in 
corpore z premierem L. Kozłowskim, 
marszałkowie Sejmu i Senatu, poseł 
szwajcarski Segesser-Brunegg i inne 0- 
soby urzędowe, przedstawiciele władz 
miejskich z prezydentem miasta Sta- 
rzyńskim, duchowieństwa z _ biskupem 
polowym ks. Gawliną i biskupem ks. 
Szlagowskim. 

O godz. 20.20 przybył do gmachu 
politechniki pan Prezydent R. P. w oto 
czeniu domu cywilnego i wojskowego. 
Pana Prezydenta Rzplitej powitali u 


Przyjęcie u Marszałka 
Piłsudsk.ego 


dla P. Prezydenta Rzplitej 


Warszawa, 7 grudnia. (Pat.) 

W dniu dzisiejszym odbyło się w 
Belwederze popołudniowe przyjęcie na 
cześć Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tęj — jako, w, dniu jubileuszu. iego praz 
cy naukowej, a 

Marszałek Polski Józef Piłsudski ja 
ko honorowy przewodniczący: komitetu 
uczczenia pracy naukowej Pana Prezy 
denta R. P. podejmował wraz ze swą 
Małżonką Dostojnego Jubilata i jego 
Małżonkę oraz jego najbliższa! rodzinę. 

Ponadto w przyjęciu wzięli udział 
przedstawiciele rządu, sfer naukowych 
i politycznych. 


4 
śmierć gen. Franka, 
dowódcy 0.K. Poznań 
Poznań, 7 grudnia. 
(Pat) W piątek przed południem 
zmarł nagle gen. Oswald Frank, dowód- 
ca O. K. Poznań. Przyczyną śmierci 
było pęknięcie skrzepu, który pr wstał 
po operacji ślepej kiszki, , 


Bukareszt bez adwokatów 
Część sądów nieczynna 
Bukareszt, 7 grudnia. 
(Pat) — Związek adwokatów Buka- 
reszlu ogłosił strejk na znak protestu 
przeciwko podniesieniu opłat stemplo- 
wych. Skutkiem strejku sądy musiały 
częściowo zawiesić swą działalność, 
Podczas niektórych rozpraw. doszło 
do incydentów, które wymagały inter- 
wencji policji. 
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wejścia członkowie prezydjum komite- 
tu on anizacyinego obchodu z profeso- 
rem Swiętosławskim na czele. 

Akademię zagaił przewodniczący ko 
mitetu prof. dr. W. Świętosławski. Po 
przemówieniu tem chór odśpiewał hymn 
narodowy. Następnie wygłosił przemó- 
wienie pan prezes rady ministrów L. 
Kozłowski. 

Skolei poseł Szwajcarii min. Scges- 
ser-Bruliegg wygłosił przemówienie, w 
któremi wyrażił prośbę o przyjącie przez 
Pana Prezydenta Rzplitej tytułu dokto- 
ra honoris causa nauk przyrodniczych, 
który to tytuł rektor i senat uniwersy- 
tetu fryburskiego nadał panu Prezyden 
tawi w dowód czci i uznania. 

Następnie poseł Segesser-Brunegg 


wręczył panu prezydentowi dyplom ho- 
norowy. 
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b: 1 Spółka Jubilerska w Kijowie 
Egzystuje od roku 1901 
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Po uroczystości w Politechnice Pan | podejmowali herbatką uczestnikóW kat, 


Prezydent Rzplitej i p. Maria Mościcka 
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ULICA LEGZOMÓW 3, TELEFON 174-26 


POLECA OSTATNIE 


NOWOŚCI KARNAWAŁOWE. 


"Toruń wylądował na Kaukazie 


przeleciaawwszy EHO kalima. 


Warszawa, 7 grudnia. 

(PAT) W dniu 4 b. m. o godz. 18.47 
wystartował z siedziby Mościckiego 
Klubu Balonowego z Mościce balon „To 
ruń* dla dokonania próby zaatakowa- 
nia rekordu długości lotu w linii prostej 
dla tej kategorji balonów. Załogę balo- 
nu stanowili: znany aeronauta por, Po 
maski oraz młody cywilny pilot balono 
wy z Mościckiego Klubu Balonowego 
inż, Leszek Krzyszkoski. 

W dniu dzisiejszym wczesnym ran- 


| kiem nadeszła do Aeroklubu Rzeczypo- 

spolitej Polskiej depesza od lotników 
nadana w godzinach wieczornych o lą* 
dowaniu lotników w jednym z kołcho- 
zów, położonych o 80 kim, na wschód 
od Krasnodaru, Z godziny nadania de- 
peszy wynika, że balon utrzymywał 
się w powietrzu przez dwie doby. Od- 
ległość miejsca lądowania od miejsca 
startu wynosi w przybliżeniu ok. 1470 
|lometrów. 


t za patenti 


Tajemnica pożary Reichstago w testamencie Erasta 


Zəprzeczenie urzędowego Niem. Biura Informacyjnego 


Berlin, 7 grudnia. |Py Ernsta, w którym jest mowa o po- 

(Pat.) Niemieckie Biuro Informacyi-;j wstaniu pożaru Reichstagu — w miaro 
ne komunikuje: „W związku z ogłosze-| dainych kołach oświadczają, że w tym 
niem przez niektóre organa prasuwe za wypadku chodzi o wykryte i dostatecz- 
granicą rzekomego testamentu. rozstrze! nie znane, pochodzące z prasy emigianc 
lonego za zdradę stanu przywódcy gru- kiej oszustwo“. 


Agitacia monarchistyczna W Hiszpanii 


Odezwa podpisana przez 140 znanych osobistości 


Madry;, 7 grudnia. (Pat) „wego i naukowego. 

Deputowany Calvczotello, monarchis| Celem ich jest oparcie nafistwa na za 
ta, ogłosił odezwe, nawołującą do stwo=| sadze jedności. ciągłości, hierarchii i 
rzenia bloku nacionalistycznego. Odez-| kompetencji. Wzywałą oni opinię pub- 
wa ta podpisana została przez 140 o-| liczną do wypowiedzenia się w sprawie 
sób, wśród których znajdują się usobis- | powyższej. 
tości ze świata politycznego, przemysło- 
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rotach do 15.000 zł: wykupują $ 
iwa IV zamiast dotychczasowe 

tegorji. l i 
2. — Zakłady gastronomiczne 
obrotach w r, 1933 do 200.000 Z" 

roczne świadectwa I kategorii 125 
całorocznych. Przy obrotach do * 

> 3,600 

wej 

dniąć? 


i dł tów 
p 2 
tem lh, szcz 
ściciele i członków rodziny. (0h pl p 
3) Apteki przy obrotach do gee 
zł. z 1933 roku wykupują ŚWwIA” 
II zamiast I kategorii. ce "b Anen 
4) Przedsiębiorstwa utrzyma ska X 
wyżej dwa autobusy albo dwê, wifin 
chody ciężarowe mogą posia ać "A — 
dectwa III kategorii zamiast.Il. 
5) Wszystkie przedsiębiorstY* j 
dlu towarowego i księgarnie O ie gal 
ty ich nie przekraczały w 1933 P egl i 
zł. wykupują świadectwa III 
zamiast dotychczasowej II à 
handlowej, A pik ch 
6) Wszystkie przedsiębiorstw: ari h te; 
księ AWA daf 


m =- 
Mite 


ka 
kate? 


świadectwa IV kategoriji. d 

7) Zupełnie wolna od gwiadecti u 
mysłowych jest sprzedaż wyrob 1 
toniowych, prowadzona: obok s ! 
ży innych artykułów oraz uboczi” i 
daż pism periodycznych. 
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Zamknięcie 21 sklef” | 
w Berine W 

Berlin, 7 gra W 

(Pat) — W dzielnicy Berlin s 

mersdorf, policja zamknęła dziś owo 
pów z artykułami żywności "opti 

przekroczenia przepisy o WY daw 
tabliczek z cenami craz sprze ych b: 
kartofli powyżej cen maksyma! IEY 
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8 XII. RMFiebubiiy 1934 


tla 
Nuda o stosunkach polsko-francusikich: 


Przyjaźń w cyfrach i faktach 


Jedyną dodatnią pozycją bilansu 
płatniczego polsko-francuskiego są 
przysyłane do kraju oszczędności robot 
ników: polskich, zatrudnionych we Fran 
cii. Do 1931 r. emigracja polska prze- 
syłała rocznie z Francji do Polski około 
150 milj. fr. Ostatnio suma ta spadła 


Uni | 
IRAE męczących przeciętnego 


nika szczegółów technicznych i 
ych, zmuszony jest gen. dr. Gó- 
W swym liście otwartym do 
zy antów francuskich krótko tylko 
|, "ać się na doniosłej zresztą spra 


f bat 


| byy 9-trancuskich stosunków han-| do 100 milj. fr. i spada nadal w coraz 
f, y szybszem tempie. = 0 
Poe WECE sy cme BRA a irak: W cierpieniach reumałycznych, podagrze, bólach 
bi o radości i zadowolenia. U- Ń LG RC , 
„ Ją" dlowy polsko-francuski z 8-g0| WYSIEDLANIA ROBOTNIKÓW . nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddają 
e P "lifa roku ciągle jeszcze pozo- POLSKICH z FRANCJI tabletki Togal dobre usługi. Tabletki Togal 
h Ocy .i jest podstawą polsko- Tuż po zakończeniu wojny wyczer- y i i 
Bonet; | h ieniach. 
| uSkiej wymiany handlowej. Układ | pana i zniszczona Francja natarczywie PAVEY DOE ję ulgę yć W k Fas : Pa 
m WS roku. Data mówi za siebie. Dr.| domagała się pomocy polskiego robot- Do nabycia w naj bliższej aptece. 


nika polskiego w odbudowie i produk- 

cji. W 1929 r. ludność polska we Fran*| możliwiają przewiezienia do Polski nietylko jednak znalazła swój wyraz W 
cji wynosiła 500.000 osób. W kopal-|skromnych ruchomości rodzin górni- | Locarno. Zdawało się, że Francja uwa- 
niach węgla północnej Francji pracowa | czych, często kosza z „rzeczami“ i kil-| ža, iż Polska musi iść za nią we wszyst 
ło 75.000 górników polskich. W niektó-| ku mebli, Krwawo zdobytą chudobe wy | kiem. Choć nigdy przedtem nie pytana 
rych kopalniach robotnicy polscy sta-|przedaje się zawodowym hyjenom po | zgodę. 

nowili 75 proc. załogi górniczej (Ostri-| cenie bijącej wszelkie rekordy wyzy- Tak się to wszystko działo, jakgdy= 
court), w innych ponad połowę, 35 pro|sku. Innej rady niema. Chyba zostawić | by Francja uważała soiusz swój z Pol 
cent i t. d. - | meble na ulicy, a samemu iść da pociag| ską za konieczny dla Polski, ale dla 


| sę powiada powściągliwie, że u- 
VJ ta zawarta była pod wpływem 
M tości dyplomatycznych". W 
k wek na język codzienny ozna- 
afk. "nowe, która korzyści przynosi 
{ ka bo+w 1924 r. zawierała Polska 

h ly tylko takie z Francją umowy. 
PUR 


gy w Istość potwierdza tę teorię ze 
i 


cią. aż nieprzyjemną. W ciągu 


i "EM aż do końca roku 1930, bi- Zarówno pracodawcy jak i ludność | wiozący do Polski... francji tylko... owszem, możliwy. 

zdj p oY handlowych polsko-fran- |francuska ceniła robotników polskich. Stan polsko-francuskich stosunków | . Tu — zdaniem dr. Góreckiego — po 
cie ył dla Polski zawsze ujemny.| Jako ludzi i jako pracowników. gospodarczych i społecznych od lat| szukiwać należy głównego źródła trud 
bro kła letne roczne saldo ujemne na Zrozumiałe są ciężkie wymagania tworzył pomiędzy Polską i Francją ności, powstałych pomiędzy Poiską i 

r, á "rka Polski wynosiło 285 milj. fr.| kryzysu gospodarczego.  Zrozumiałe ATMOSFERĘ NIECHĘCI Francją. ; , 
wit pły 1931 r. sytuacja ta poczęła zmie», jest, że kryzys zmusza rządy do podej-| — stwierdza dr. Górecki w zakończe- Ze strony polskiej zwracano wielo- 
1 |, U Poprawie, Przyszły jednak no- mowania decyzyj ciężkich i przykrych,” niu tej części swego listu otwartego. krotnie uwagę na tę politykę lekcewa- 
jig hude kontyngenty francuskie i w Nikt nie ma prawa zabronić rządowi Niektóre pociągnięcia dyplomacji | żenia Polski. Dyskrecja jednak dyplc= 
francuskiej w dziedzinie politycznej nie macji polskiej, która nie uważaia za 


jj cie:w, 1932 r. znów ujemne dla francuskiemu prowadzenia walki z bez 

UL saldo wyniosło 146 milj. fr. W robociem także przy pomocy usuwania 

Pla toku to saldo, zawsze ujemne. dla robbtników-cudzoziemców i wydala- 

żyj wyniosto już tylko 21 mili. fr, | fla Ich z granic kraju. 3 

Ly lko dlatego, że Polska, znalazłszy|, W dniu 1 aa b. | r. w ko- 
ntów 


wskazane wyciągać na światło dzien= 
ne różnicy zdań pomiędzy Polską i 
Francją, raczej działała zachęcająco na 
dyplomację francuską w. kierunku co* 
raz wyraźniejszego mieliczenia się ze 


przyczyniły się bynajmniej do napra- 
wienia tej atmosfery. 

"Przykładem malbardziej klasyczitym 
jest 


ai? Mot sytuacji przymusowej, musiała palniach departam ord i Pas-de- ŁOCARNO” = =” - 

fil v Animum ograniczyć przywóz z| Calais było już tylko 57.300 górników Układy locarneńskie jako próba po- | zdaniem oficjalnej polityki i opinji pu- 
c PR y Za to jednak spotkała ją burza| polskich, zamiast 75.000 przed irzema prawienia stosunków niemiecko-irancu | blicznej polskiej. 

) osb ów ze strony francuskiej.  Ale|laty. Polacy nie stanowią we Francji | SKIch nie natrafiałyby na niechęć w Pol Nie uszanowano interesu polskiego, 
Jil Pyły," Z Polski na rynek tranciski nie emigracji najliczniejszej. Mimo to jed- sce, gdyby przeprowadzały umocnienie kiedy chodziło o przedwczesne zniesie- 
tem 4, Zczono, Nowej konwencji han- nak pomiędzy wysiedlanymi z Francji i stabilizacię pokoju jednocześnie naj nie okupacji Nadrenii, nie przedstawia- 


no sojusznikowi polskiemu do oceny 
licznych francuskich projektów rozbro 
jenłowych, nie pytano Polski o zdanie, 
kiedy w dnin 11 grudnia 1932 r. — w 


wschodniej i zachodniej granicy Nie- 
miec. Stało się inaczej. Układy podpi- 
sane w Locarno stawiały sprawę tak, 
jakgdyby były granice zachodnie Nie- 


Polsko-francuskiej z 24 kwietnia | robotnikami zawsze liczba polaków jest 
'" — zawartej już w innych hieco największa, 
Czhościach dyplomatycznych“ Zdarza się, że górnik, ojciec rodzi- 


P ent 3 
jące a francuski nie ratyfikował. |ny, po przepracowaniu we Francji 10-iu 
a U A udzieliła nowych ustępstw, Da-|czy nawet 12-tu lat otrzymuje jedno- miec — trwałe I gwarantowane i grani-j przedednłu przyjścia do władzy Fitle= 
U ti ce wschodnie — te z Polską — niczemi ra przyznano Niemcom „równoupraw= 


34 parlament francuski nowy u-|cześnie zwolnienie z pracy 1 nakaz o0- 
e idlowy z Polską odrzucił, puszczenia granic Francji w ciągu OŚ- 
znie przeciekło z Polski kre | miu dni, Oczywiście — dzi- 
0 o z Polski w. okre f y e razem z rodzi 
924 do 1934 r. przez dziurę bi-|na. Władze francuskie z reguły nie u- WE na MAE czekać, i 40, Przyszedł wreszcie PRACY 
andlowego 2.850 mili. tr. Jako mmmn uż po Locarno przyszło najwięk- „PAKT CZTERECH 


i Poz tła bitatów traiicitskich;-uloko REN, sze nasilenie propagandy  rewizjoni-| Bez Polski można było na jego podsta- 
DE BEAUT 
LYS 


nie gwarantowane. Skutki takiej dys- nienie“ w dziedzinie zbrojeń mocą de- 
kryminacji interesów Polski uie dały klaracji czterech mocarstw. 


Przed wojną na obecnie pol- stycznej niemieckiej, przeciw „Polsce wie decydować o Polsce, o najżywot- 
eela terytorjach, iako obsługa długów OWAL, Wtedy właśnie opinii pel niejszych jej sprawach, o jej terytor- 
skiej najczęściej powiadano z odpowie- 


styk | WYSzło z Polski do F jum. 
y dr. ję atuich 10-ciu a SI ir Wd dzialnych ust francuskich i z łamów W Polsce sądzono powszechnie, że 
00 | Ww iranków PARIS. 59, AV, DES CHAMPS E E3 wielkiej politycznej prasy francuskiej: Francja wyrzeka się swego sojuszu z 
a k e: 7 ji ; 

i qq oska, mie zosiadkiaca wierzy Ca FRANCJA NIE BĘDZIE PROWADZI-|pojską. Sądom tym znakomite popar- 


ŁA WOJNY O „KORYTARZ“... cie dały oświadczenia premierów, i mi- 


ci za 1 
e now. granicą nie może utrzymać Tendencia traktowania Poiski jaka ia 
„fe Wagi swego bilansu płatniczego |, Zabiegi | porady: Instytut Kosmetyczny I t yan T ski jako | nistrów spraw zagranicznych Francji, 
ctw "Mah aniz da Fonseca Calado, Warszawa, Warecka 11, m, 4l © ementu biernego polityki francuskiej | stawiające wogóle pod znakiem zapy= 
ów ian eli przez forsowny eksport. 
b —— |tania celowość polityki sojuszów i sła* 


wiące na jej miejscu postawioną polity- 
kę paktów powszechnych, W dniu 4-m 
maja 1933 r. i w dniu 14-ym listopada 
1933 r. opinia polska dowiedziała się z 
wystąpień parlamentarnych członków 
rządu francuskiego najwyraźniej, że ta- 
kie, a nie inne jest zdanie oficjalnej po- 
lityki francuskiej, popartei potężną per 
kusją prasy. Alarmów polskich i wyra- 
zów zaniepokojenia w Paryżu nie sły 
szano. 

W tym stanie rzeczy ze wzimożoną 
energią przystąpiła Polska do normo- 
wania stosunków ze swymi sąsiadami: 
Z, S. R. R. i Rzeszą Niemiecką. 


(c. d. n.). 
Wład. Best, 


ły "s 
DY U Sr lezy Polski z Francją jest 


JO de wodzowie as (£Entrala hitlerowsko-szpiegowska w Wiedniu 


< dhiszyc SK! towarów polskich w 
gpó R Ych ilościach, ale... rokowania Aresztowanie wielu narodowych socjalistów. — Komunista 
t s skazany na śmierć 


$ 

O-franc . 

, uskię i 

Misz 1 w tej materji trwają > i ; 

*Slącć, Rezultału niema. Wiedeń, 7 grudnia, (Pat.) Wiedeń, 7 grudnia. (Pat.) 
Urana. Wykryto tu centralę narodowych so-| Komunista Ditscheiner został dziś 

cjalistów, która w rzeczywistości była| skazany przez sąd przysięgłych w Wie- 

szeroko rozgułczioną organizacje szpłe-| dniu na śmierć przez powieszenie za 


! gowską, dostarczająca Niemcom taj-| przechowywanie 10 bomb wybuchowych 
BA ga nych dokumentów austriackich. Oskarżony przyznał się do winy. O- 
Aresztowano szefa centrali Nieder- | brońca oskarżonego zgłosił wniosek o 


doriera oraz wieie innych osób z kół na-| unieważnienie wyroku, 


iza rodowo-socjalistycznych. 
| MMM YYY "INIT 


i Pełny|$ALON KRAWIECKI ul. Piotrkowska 114 
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był planowany ‘przez radykalną grupę dowódców S.A. z Roehmem; 
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na czele —Wydarzenfa z dn, 30 czerwca udaremniły przewrót 


Rewelacje Białej Księgi Jerzego Brantinga 


Senator dr. Jerzy Branting wydał w 
Stockholmie Białą Księgę o wydarze- 
niach, które miały miejsce w Niemczech 
dnia 30-go czerwca. Paryski „Le Jour- 
nal“ przytacza z Białej Księgi w całości 
dokument w postaci listu nacz. dowód- 
cy S. A. berlińskiej, Ernsta, do przyja- 
ciela swego, dowódcy S. A. we Wrocła- 
wiu, Heinesa. List ten rzuca jaskrawy 
snop Światła na stosunki wewnętrzne w 
partji norodowo - socjalistycznej oraz 
potwierdza wersię o zamachu, jaki pla- 
nował Róhm wraz ze swoją grupą w 
celu usunięcia Goeringa, Goebbelsa i 
Hessa. List ten napisany został po 
pierwszej rozgrywce słownej między 
Hitlerem a Róhmem. Datowany z dnia 5 
czerwca r. b. list Ernsta brzmi tak: 

„Kochany Edwardzie. Szef (Röhm) 
był nareszcie u niego. Długa rozmowa. 
On zapewniał szefa, że wolałby wi- 
dzieć jego na czele zjednoczonej armii, 
niż starego (Hindenburga). Ale to się nie 
da zrobić. Przeszkody wewnętrzne, za- 
śranica, wizyta w Wenecji i t. d. Zoba- 
czysz się zresztą sam z szefem i do- 
wiesz się od niego, co i jak było. Stanę- 
ło wreszcie na tem, że obiecali sobie 
wzajemnie nic nie podejmować, dopóki 
stary pan żyje. A potem zobaczy się.“ 

„A to znaczy, że teraz powinniśmy 
się zabrać do roboty. Dla mnie jasne 
jest, że nas djabli wezmą, o ile będzie- 
my czekać z założonemi rękami i pozwo- 
limy, aby chytry egipcjanin (Hess) po- 
godził przez ten czas kulawego (Goeb- 
bels) z wieszakiem (Goering) i zmobili- 
zował ich przeciw nam. Musimy. dzia- 
łać i uprzedzić tych drabów. Herman 
(Goering) idzie na całego. A chociaż nie 
znosi kulawego,o ile chodzi o nas sprz 
mierzy się nAWEt z czariyfi (Himmler, 
szef S, AJ)!" 

A „Mówiłemmeg szefem 'osPwoim liście. 
Wiesz, że nie przywiązuje wagi do glę- 
dzenia i pisaniny. Zgadza się z Tobą, 
że musimy być przygotowani na wszy- 
stko. Kulawy potrafi wymyślać chytre 
sztuki. Szef ulokował swoje dokumenty 
w..pewnemi miejscu, Jeżeli ukręcą nam | 
łby, bomba wybuchnie. Przesyłam Ci, 
na wszelki wypadek kopię, schowaj ją | 
dobrze. Przeczytaj. Najsilniejsza to broń 
jaką posiadamy (o podpaleniu Reichsta- 
gu) na wypadek, gdyby wszystko za- 
wiodło. Może będzie skuteczna, a może 
nie przyda się na nic. W robocie lite- 
rackiej kulawy bije nas o kilka długo- 
ści.“ 

„Musimy rozniecić taki ogieniaszek, 
ażeby im ślepia na wierzch wyłlazły. Ja 
muszę dostać w swoje ręce kulawego. 
Szkoda, że R. podbił mi rękę, gdy mu 
chciałem rozwalić łeb za jego kpiny: z 
racji mojego ślubu.“ 

„Teraz musisz iść z nami ręka w rẹ- 
kę, aż do końca. Wykonywałem plan, 
na który i kulawy nic nie poradzi. Ale 
nie wolno Ci zaczynać, dopóki nie da- 
my sygnału. Najważniejsze w tem wszy- 
stkiem, aby upolować kulawego. To jest 
moje zdanie. Szef natomiast widzi przed 
sóbą jeden tylko cel: zedrzeć z Herma- 
na mundur wraz ze skórą. Można po- 
łączyć jedno z drugiem. Ale przede- 
wszystkiem należy osiągnąć najważ- 
niejsze: odseparować obu od niego. On 
musi być z nami — wtenczas wszystko 
będzie w porządku. O moim planie do- 
wiesz sie bliższych szczesółów od Fi. 
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SALA. FILHARMONJI — tel. 213-84 


W niedzielę, dnia 9 grudnia o godz. 8.30 w. 
Dawno oczekiwany wystep 


niezrównanej pieśniarki. 


Hanki Ordondwiy 


Nowy bogaty program obejmuje 20 piose- 
nek, pełnych humoru, werwy i sentymentu. 


Bilety w cenie od 1 zł. do 5 zł, do nabycia 
w kasie Filharmonii. 
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Żałuję, że nie będę mógł być przy tem, 
jak będziecie oblewali rozmówkę. Zga- 
dzam się na wszystko, co mówił szef, 
ale kulawego muszę sam obedrzeć ze 
skóry, śdv 7a dostanę w ręce. Nie prze- 
baczę nigdy temu... że wplątał mnie w 
tę historię (małżeństwo), a później wy- 
kpił jeszcze.” 

„Szef jest zdania, że powinniśmy po- 
czekać z zamachem i odłożyć go aż do 
ukończenia zjazdu partyjnego. Sądzi, że 
stary pan pożyje jeszcze z 10 lat. Nie 
wydaje mi się. Wszyscy zgadzają się 
ze zdaniem szeta. Moje veto nic nie po- 
może. Ale po zjeździe musimy rozpo- 
cząć na całej linii. Wkrótce wyjadę na 
urlop, muszę ją zabrać (żonę).* 

„Wyczyść mieszkanie. Mój przyjaciel 
z Albrechtstrasse (z Gestapo) mówił mi, 
że czarny zamierza złożyć wizytę nie- 


którym z naszych. Do mnie może 
przyjść, przygotowałem dlań miłą nie- 
spodziankę. Trzymaj się, chłopie.“ 

List Ernsta, zaaresztowanego w Bre- 
mie, w chwili, gdy wsiadał na okręt 
rozstrzelanego potem, dowodzi, że 
Röhm, szef całej organizacji S. A., pla- 
nował wraz ze swoimi,zautanymi za- 
mach na otoczenie najbliższe Fiihrera. 
Plan zamachu, o którym : pisze Ernst, 
spalił na panewce, gdyż Goebbels u- 
przedzony został o nim przez Himmlera, 
a w obliczu groźącego niebezpieczeń- 
stwa, nawet bez pomocy i namowy 
Hessa, pogodził się chwilowo z Goerin- 
giem, który też uprzedził Róhma i wy- 
mierzył śmiertelny cioc spiskowcom, W 
chwili, śdy się tego wcale nie spodzie- 
wali. E. R. 


p 


Jeśli. chcesz, by dziecko Twoje miała 
przez całe życie zdrowe uzębienie — 
czyść mu zabki od ukończenia drugie- 
go roku życia specjalną, smaczną po- 
marańczową pastą do zębów dla dzieci 


PRZEWROT w MIGJENIE DZIECKA 


Wojna domowa w Niem czec 


Zatargi między Reichswehrą a odd 
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RADJO REICH"; 
Łódź, ul. Piotrkowska No% 


aalkaa leal na ma Fa ra a n a n aa A 
ile Łódź dała powodzian% 


Wedle ostatnich, szczegółowy” 


stawień grodzkiego komitetu PA | 
ofiarom powodzi — Łódź wysłała ol 
wiedzone przez wylew tereny: okł” 
ce około ćwierć miljona złotych dzie] 
nie 249,284 zł., 11.135 sztuk- ° bu 
20.878 sztuk bielizny, 1.363 pary © Ka M 
eeo 


SUPERHETER 


21 koców i kołder, 226 sztuk 5F"goj. 
domowych, chustek—197, różnyć „pić! ia 
słoniny 3.234 kg., żyta 500 kg. oż il. 
2.300 kg., GRZE artykułów SP" IM 
czych 200 kg. l RSS 
Cyfry te nie obrazują jednak ie jaj, Iz 
dokładnie i ściśle ofiarności Łodzi | by 
dotychczas u 25—30 proc. właści eii ji I 
mów znajdują się jeszcze listy odre U 
i odzież, zaofiarowana przez “l0 8 ist 
Ponieważ termin zwrotu tych "gl 
odzieży) upłynął już przed zgór% f, 
cem, bo w dniu 31 października; gei 
komitet pomocy powodzianom nA) 
do właścicieli domów, którzy list 1 %4 
ży nie złożyli, o dokonanie tego a | 
rychlej, przyczem odzież przesył* f é| 
ży do składnicy przy ul. Ogrodow®k ai 
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zaałami S.5.—RonS7?, 


racyjne-przygotowania do- nowego przewrotu:.:— 


a tw qi Vya 


"" PLóndyn, 7 grudnia. 
Berliński korespondent „Times“ do- 
nosi o wewnętrznej wojnie, jaka wy* 
buchła w kołach. rządzących Niemiec. 
Wersie o naprężemiu stosunków pomię 
dzy oddziałami SS a Reichswehrą j 0 
zatargach tego samego charakteru, ja- 
kie miały miejsce przed 30 czerwca po 


|między oddziałami SA a Reichswehrą, 


potwierdzają się w całej rozciągłości. 
Szef Reichswehry generał von Fritsch 
wystosował w tej sprawie tajny moe- 
morjał do kanclerza Hitlera. 
Równocześnie minister spraw zagra 
nicznych von Neurath wystąpił prze- 
ciwko naczelnikowi tajnej policji — 


„Gestapo* — Himmlerowi, który R również konilikt 


SS, spowodu przygotowywania przez 
niego wystąpienia przeciwko tym du- 
chownym, którzy mie chcą uznać naro- 
dowo-socjalistycznej koncepcji religii. 
Z jednej więc strony powstało za- 
ognienie stosunków między Reichs- 
wehrą a SS, a z drugiej strony między 
ministerstwem spraw zagranicznych a 
SS. 
Niezależnie od tego kierownictwo 
Reichswehry wydało rozkaz, zakazu- 
jący przyjmowania do szeregów armii 
tych narodowych socjalistów, którzy 
wyrzekli się jednego z istniejących wy* 
znań chrześcijańskich | wstąpili w sze- 
regi „niemieckich chrześcijan', Oznacza 
między Reichs- 


równocześnie naczelnikiem oddziałów !'wehrą a teoretykiem narodowo-socjali- 
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począwszy od 100 Wolt dodawana będzie jako 
premja patentowana latarka bez pochewki 


"ww 
000000' 


Tvfem - Bobo” 


Spółka Akcyjna 
Kościuszki 15 


przyjmuje za niewielką opłatą ma przechowanie 
kufry, walizy, kosze i t. p., które lokuje 


w urządzonym według wymagań nowoczesnej 


techniki 


skarbcu 


RA 


towania i rozstrzeliwania trwają. 


stycznym, Rosenbergiem, 
twórcą tego nowego wyznania 


is UR 
Tajemnicze | 
|. rozstrzeliwa”| 0d 


Londyn, 7 grudni 

Berliński korespondent „Sunday i 
fery“ ‘donosi, że w Monachium 10 ih, 44 
lano w bieżącym tygodniu 7 les gd 
młodzieży narodowo = socialist” nĄf - 
„Hitler-Jugend“. Wśród rozstrze ii 
znajduje się Stoebe, „wódz“ Sa 
stycznego skrzydła berlińskiej 7 | 
zacji „Hitler Jugend“. jlo 

Mimo; że rozstrzelanie nasta? gp 
zupełnej tajemnicy, mówi się 0 y 
wszechnie w Niemczech. Ten nowi 
terorystyczny ma być preludjum aliin 
wẹj rzezi, do powtórzenia Nocy yot 
czerwca, w rezultacie której faksi 
władzę w Niemczech obejmie Sa 
wehra, 


Nowe zakazy. 


Berlin, 7 gruda, 
Spis książek niedozwolony pdi 
Trzeciej Rzeszy został ostatnio "es 
niony następującemi dziełami: «p0 
głodny* Finka, „Przyszłe £ rfk) 
stwo Niemiec" generała Ludendo mg 
raz szeregiem utworów narodom 
cjalistycznych, w których wym „yy 
są nazwiska osób, zamordowa! a | 
czerwca lub potępionych i znajda” | 
się dzisiaj na czarnej liście. 
m 
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Jag jar 
Berlin, 7 grug 


NOK, | ZA a 
Niemieckie ministerstwo pragen j 
Ko; 


J 
Ral 


Istotnie, wandalowie, k 
wili się niszczycielską 
byli szczepem germańskim. 52% pił" 
go już dziś niema, ale wandali" wf b ią 
metoda postępowania pozostała wje]. 
raz ten używany jest na całym isg 
jako symbol barbarzyństwa | "p 
cielstwa. Swoista. obrona histo"! 
szczepu 
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„Sa UMEUR%V/ PARIS 
|_| PODOOODDOOOOGOOODOGOOOOOGO 


Dziś Niepok. Pocz, NMP 
Jutro Walerji i Leok, 


Wschód słońca 7,80 
Zachód słońca 15.26 
Wschód księżyca 10.00 
Zachód księżyca 17.23 
Długość dnia „00 
Ubyło dnia 8,35 
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185 zł. spłaty 
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Następny numer „Repub- 
hn „każe się wponiedziałek 
0 b, m. 


UW 
isty 


zelan . 
sAltyzjerzy świętują 


j o 
I i jutro golić się nie będziemy 


Jh 


tapil? à już d AT h f ieró 

fom I Lodzi onosiliśmy, cech fryzjerów 
owy Aego, n! Zwrócił się do starostwa grodz- 
do idę prosząc o zezwolenie na otwarcie 
n Rin, W dziś lub jutro, na kilka go- 


N 4 

pln: ostwo grodzkie zasadniczo przy- 
| l tzal o osunkowało się do tej proś- 
Pij ueżniło jednak jej wykonanie o 
fta, TSPektoratu pracy, który stoi na 
| leqzj niezatrudniania pracowników w 

gnie) Ostaje $ świeta. 
i |" ni, cznie sprawę tę załatwiono od- 


FM 
j 


R właściciele zakładów pracować bę 
dów do. a nie zmuszą swych pracowni- 
W yjjamania wypoczynku świątecz- 


SA + c . +... . . . a 
dost plszego ył dnia dzisiejszego i ju 
„mie n leczynne, (i) 


any? u (| 

jdujać” | 

um ję Strzymanie ruchu 

gów towarowych od 24-go 
do 26-go b.m. 

ę dowiadujemy, 

at ubiegłych, ministerstwo ko- 


udnie 
yrop* 


© 
K 


si 
l 


ja 


sky ktorsk;.; grodzenia część służby kon- 
y w b “ej, W związku z tem, zawieszo | sowy i spowo 
Ą $ d dzie . . 
talio wżynaj ruch pociągów towarach sadniczych zmian. 
eei eoor 5 0d poniedziałku dnia 24 b.m. 


; i \ rem, d 
qiz qf MY tym © 


Ha ql p dt to 


o czwartku, 27 b. m. rano, 


| niy Wfilażezy palących się Ww ORA 
i oczywiście, żadna przer 
„ryć © nastąpi vwiście, żadna p 


Na porządku dzienn 
JNarady poufne we wsz 


jwieda Fabryka Papla „SODALI $. A. wżywn 


LLLLLLLDOWR 


r stacyj europejskich | 0000000 


Nadać kawie większą treściwość — 


na tem polega cała tajemnica przyrządzenia dóbrej kawy. A jest to tylko nie- 
wielka sztuka z każdej kawy zrobić wspaniały napój — szczypta „Webera za- 
Łódź, Piotrkowska 142 prawy Karlsbadzkiej*! Kilka kruszyn „Zapawy Karlsbadzkiej', domieszanych 
BAKBKKWAKE MAKE do zmielonej kawy, nada gotowemu napojowi siłę i smak, zapach i kolor. 
z „Webera zaprawą Karlsbadzką* te właśnie zalety posiada! 
MYWOODODODOOOOOOOOODOODODODODO0O000000000000000 


Od wydawnictwa |< 


ı dyż władze nie miały gwaran- | wyłoniła si 


Lusfracja fabryk łódzkich 


zakłady fryzjerskie bę | opzez inspektora do spraw bezpieczeństwa 
pracy, dr. 


| gowym wydział higjeny i 
zgodnie ze zwy |pracy w fabrykach łódzki 


I postanowiło zwolnić na świę: | niezwło 


zasie kursować będą tylko | nich 
Warowe pośpieszne, dla prze- ¿tyc 


8X1 


W ciągu dnia wczorajszego odbywa- 


ły się we wszystkich ugrupowaniach po- 
litycznych, mających swe reprezentacje 
w radzie miejskiej, narady na temat tak- 
tyki na najbliższem posiedzeniu. 
wiane były 
członków prezydjum miasta. 


Oma- 


również kandydatury na 


. Dowiadujemy się, że inicjatywą p. Naj 


dera zainteresowały się pewne osobisto 
ści z pośród duchowieństwa katolickie- 
go, które ustosunkowały się b. przychyl- 
nie — zarówno do samej akcji, jak i do 
kandydatury nacz. Najdera, jako wybit- 
nego działacza katolickiego. 


Ponieważ 
konferencje te były poufne, niestety, nie 
możemy podać ich wyniku, 


Wczoraj otrzymaliśmy też 'pismo od 
komitetu miejscowego PPS. (CKW), w 
którem przedstawiciele tej partji po- 
twierdzają, że p. nacz. Najder, prowa- 
dził rozmowy z poszczególnymi radny- 
mi—socjalistami, ale jak piszą, z wyni- 
kiem ujemnym. Należy zaznaczyć, że 
nikt nie twierdził, że socjaliści poprą ini 
cjatywę p. nacz. Najdera. Chodziło tylko 
o odnalezienie wśród wszystkich ugru- 
powań ludzi, skłonnych do współpracy, 

Złudzeń jednak na ten temat nie 
mieliśmy.» . 


Zgodnie z. naszą zapowiedzią, W 
u wczorajszym ustalony został ter- 
min nowego posiedzenia rady miejskiej 
na środę, dnia 12 b. m. na godz. 7 wie- 
czorem. W ten sposób zastosowano 
art. 3 rozporządzenia ministerstwa spr. 


Kawa 
OTERI: 


Zmiana granie 


Częstochowa do Łodzi, 


Jak się dowiadujemy, komisja do 
usprawnienia administracji państwo- 
wej, która od szeregu lat pracuje m. in. 
nad ustaleniem ostatecznych granic wo 
jewództw w Polsce, przygotowała o- 
becnie sensacyjny wniosek, który w pe 
wnej mierze dotyczy również Łodzi. 

Według tego wniosku obszar woje- 
wództwa łódzkiego ma być zmieniony 
w ten sposób, iż stworzony zostanie 


d|okręg o specjalnie przemysłowym cha 


rakterze. Projekty takie wysuwane by- 


ły już przed kilku laty, jednakże wów=,; 


czas nie zostały zaakceptowane przez 
władze centralne. Ponieważ obecnie 
ę koncepcja zmiany granic 


Przed kilku tygodniami, z inicjatywy 
głównego inspektoratu pracy, utworzony 
został w Łodzi przy inspektoracie okrę- 
bezpieczeństwa 
ch. Na czele te 
go wydziału stanął dr. Kałczak, Won 

cznie rozpoczął lustrację fabry 
łódzkich, by stwierdzić stan dotychcza- 
dować wprowadzenie za- 

Dr. Kałczak zlustrował dotąd 60 naj- 
większych fabryk łódzkich, badając w 
bezpieczeństwo pracy. Rezultat 
h wizytacyj jest wręcz tragiczny. 
Jak się dowiadujemy, stwierdził on 
w pierwszym rzędzie, iż pierwsza pomoc 
lekarska robotnikom, z którymi zdarzył 


'Jsię nieszczęśliwy wypadek przy pracy, 


ZAIN 
ref W środe-rada miejska 


Posiedzenie będzie ważne bez względu n 
ym fylko sprawa uposa 
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a ilość obecnych radnych. — 
żenia i liczba wiceprezydeniów 


ystkich ugrupowaniach 


poleca specjalności: 


ść 
Doskonałe w gatunku gllzy „FILIGRANOWE z bibułki 


niesamotlącej, białe | żółte w opakowaniu po 100 sztuk, 


Gilzy „ELDORADO' z bibułki samotlącej w opakowaniu 
po 200, 150 i 100 sztuk, 


Kalkę maszynową | oł 
Papiery toaletowe „HY 
Serwetki papierowe, 


ÓWKOWĄ, 
GIENA* i „MATADOR“, 


wewnętrznych, a nie artykuł 50 ustawy stosować art. 50 — odbyłoby się tylko 
samorządowej. jeszcze jedno zebranie wyborcze i 0 ile 

Różnica ta jest bardzo istotna. Ar-|na nim nie nastąpiłby wybór prezy- 
tykuł 3 rozporządzenia ministerjalnego | dium — Łódź otrzymałaby prezydenta 
mówi, iż w razie nieprzybycia na po-|Z nominacji. 
siedzenie dostatecznej ilości radnych, Na porządku dziennym środowego 
następne posiedzenie wyznacza się w posiedzenia niema wyboru nowych 
ciągu 7 dni, To następne posiedzenie u- władz miejskich. Stało się to wskutek 
ważare jest jednak nie za drugie, lecz|tego, iż posiedzenie wyborcze musi 
za zwołać p. wojewoda, który jest od kil- 

dalszy ciąg pierwszego, ku dni nieobecny w Łodzi, gdyż bierze 
a tem samem mogą się odbyć jeszcze | udział w. konferencji wojewodów w mi 
dwa zebrania wyborcze radnych. Ar-| nisterstwie spraw wewnętrznych. Po- 
tykuł zaś 50 ustawy samorządowej mó- siedzenie zostało więc zwołane przez 
wi, że w razie niedokonania wyboru za| komisarza rządowego i obejmuje trzy 
rządu miejskiego na pierwszem posie- punkty porządku dziennego: 1. zagaje* 
dzeniu, drugie posiedzenie, które jest|nie, 2. ustalenie liczby wiceprezyden- 
już ostateczne, zwołane zostaje w cią- | tów miasta į 3. ustalenie wysokości po 
gu dni 14. Gdyby więc władze nadzor-| borów członków zarządu miejskiego, 
cze stanęły na stanowisku, iż należy za POSIEDZENIE WYBORCZE ZWO 
2000000 |ŁANE ZOSTANIE ODDZIELNIE, PO 
POWROCIE P. WOJEWODY Z WAR- 
SZAWY, 

Bardzo ciekawym szczegółem środo 
wego posiedzenia jest fakt, iż może się 
ono odbyć 

bez względu na ilość obecnych, 


2000000 Zażnaczył to w swem zawiadomieniu, 
3 zwołującem radnych na posiedzenie ko 

misarz rządowy inż. Wojewódzki, któ- 

województwa ry powołał się na par. 24 obowiązują- 
cego regulaminu obrad rady miejskiej 

Kalisz do Poznania|w Łodzi. Wobec tego posiedzenie śro- 
dowe bezwzględnie dojdzie do skutku, 
Wyłania się obecnie pytanie ilu wi- 
ceprezydentów będzie miała Łódź. Zgo 
dnie z ustawą może być u nas 1, 2 lub 


województw śląskiego i krakowskiego, 
równocześnie opracowano i projekt 
zmiany granic województwa łódzkie- 


go. 

W myśl tego projektu do wojewódz , 7 
twa łódzkiego włączona zostałaby Czę 3 wiceprezydentów. Będzie to zależało 
stochowa oraz jej okręg, jak również | Od uchwały rady miejskiej. Jak się do- 
wszystkie miasta graniczące dotąd z|wiadujemy, w tej sprawie zabiorą głos 
Wd bak PsP pot ada” tylko radni z frakcji narodowej. Ani B. 
województwo łódzkie oddałoby woje- B.W.R., an pozostale frakcje radziec- 
wództwu poznańskiemu zachodnie czę- kie nie będą się upominały o. powięk= 
ści swego terenu z Kaliszem na czele. | szenie liczby wiceprezydentów., 

Sprawa ta ma być rozstrzygnięta * 

Dowiadujemy się, że informacje o zło- 


w najbliższych dniach. 

żeniu wniosku pies prokuratora sądu 

okręgowego w Łodzi do prokuratora są- 
du apelacyjnego w Warszawie w sprawie 
zwolnienia z aresztu prewencyjnego 8 
cztonków Stronnictwa Narodowego jesť 
o tyle nieścisła, iż podanie w tej sprawie 
do sądu apelacyjnego w Warszawie, zło 


Kałczaka 


żył pełnomocnik oskarżonych, 
. ; ,_ | 0000000000000 000000000000000000 
udzielana jest przez personel zupełnie 
IE tę poż prios o samych t g 
otników, strażaków, biuralistów i t. d. R © d R l 
Pomoc ta udzielana jest w sposób pry- a miaz © 
mitywny i to powoduje bardzo często FIGURKI CZEKOLĄDOWE 
tragiczne komplikacje. ł z najlepszej czekolady 
W. związku z tem, dr. Kałczak podjął! CZEKOLADKI CHOINKOWE 

pracę nad unormowaniem tych niezwy” i do zdobienia choinek 
kłych stosunków. Wi pierwszym rzędzie, BOMBONIERKI 
wyszkoli się powon ilość robotników X z ozekoladkami dla najwybredniej- 
ratownictwie. Fabryki będą musiały za- szych smakoszów 
opatrzeć się w apteczki i nosze, a ubez-| Największy wybór! 
pieczalnia społeczna będzie musiała do- w sklepach 


starczyć transportu, gdyż dotychczaso- NARUT 
wy stan rzeczy urąga wszelkim pojęciom PISCHINGE y PIOTRICZAC 2a 


o ochronie. zdrowia robotników podczas 
AM MAINA IMA MATRA KAJMAJM M 


Tanie ceny! 


pracy: 


Bezpłatne telefony 
Czy wiele będzie zgłoszeń? 


Donosiliśmy już o bezpłatnej insta- 
lacji telefonów w Łodzi. Telefony będą 
bezpłatnie instalowane we wszystkich 
mieszkaniach począwszy od poniedział 
ku, 10 b. m. do dnia 10 kwietnia. Oczy- 
wiście termin ten nie jest ostateczny. 
Informują nas, że o ile wskutek wiel- 
kiego zapotrzebowania zostaną wyczer 
pane rezerwy — wcześniej też zostanie 
zamknięty okres zakładania bezpłatnie 
telefonów. 


Zażnaczyć należy przytem, że z '0- 
płaty za instalacje telefonów zwolnio- 
ne są tylko aparaty typu ściennego. Je 
śli ktoś będzie reflektował na telefony 
biurkowe będzie musiał dopłacić nie- 
wielką różnicę, według obowiązującej 
taryly. Tak samo pobierana będzie o0- 
płata za dodatkowe aparaty, dodatko- 
we kóntakty i dodatkowe dzwonki. 


W dniu wczorajszym zakończone zo 
stało definitywnie przyjmowanie zgło- 
szeń od abonentów telefonicznych, któ 
rzy mieli prawo wybrać sobie taryfę A 
lub taryfę B, t. j. opłatę 15 lub 22 zło- 
tową miesięcznie. 

Ogółem nadesłało odpowiedzi 60 
procent abonentów. Pozostali dali 7a- 
rządowi telefonów prawo zaliczenia 
ich do poszczególnej kategorii, na pod- 
stawie wykazu ich licznika. Z pośród 
tych, którzy nadesłali zgłoszenia, więk 
szość wybrała sobie dotychczasową ta 
ryfę, t: j. B, kontentując się zniżką opłat 
zą rozmowy nadkontyngentowe z 8 na 


7 groszy. (i) 


Słuszna inowacja 
Książeczki dla służby - domowej 


z dak się,dowiadujemy, w naibliższym 
czasie ogłoszona będzie specjalna usta 
wa o służbie domowej, Która- określi 
wszystkie obowiązki i uprawnienia, 
kwestje urlopów, odszkodowań i t, d. 

M. in., jak się dowiaduiemy, zdecy- 
dowano już wydanie dla wszystkich słu 
żących t. zw, książeczek służby. Ksią- 
żeczki tę wydane będą z tego względu, 
iż zawód służby domowej wymaga, 
aby mieszkała ona u swych chlebodaw 
ców, a kwestja wpuszczania pod dach 
nieznajomej osoby, już dawno była te- 
matem rozmów. Do książeczek tych 
wpisywane będą wszystkie dane o słu- 
żących, świadectwa pracy, opinie pra- 
codawców, adnotacje meldunkowe ad- 
ministratorów domów i t. d. 

Będzie to miało bardzo poważne 
znaczenie dla pań domu, które. angażu- 
jąc nową służącą, będą wiedziały, na 
podstawie książeczki, o całem jej do- 
tychczasowem prowadzeniu się, kwa- 
lifikacjach i t. d. 

Inowacja ta ma być wprowadzona 
po Nowym Roku. (i) 


Teatr ROZMAITOŚCI tel. 11-225 
Gościnne występy słynnego artysty 
KUR TA KATSCHA 
Dziś w sobotę o godz. 12 popoł.: 
„MANDARYN w u" 

o godz. 4.30 po cenach ulgowych cały part. 1 zł 
„KAUKASKA MIŁOŚĆ! 
komedja muzyczna w 3 aktach o godz. 7.30 

cały parter 1 złoty. Poraz ostatni 
„FRAULEIN DOKTOR“ 
O godz. 9.30 powtórzenie premiery 
„MANDARYN wu“ 
sensacyjna sztuka w 3 aktach, Przekład S. Korn 
tajera. Ceny zniżone. 
Jutro w niedzielę, o godz. 4.30 cały part, 1 zł. 


„RUMUŃSKIE WESELE 

o godz. 7.30 „Spóę o sierżanta Griszę“. cały 

parter 1 złoty 

i o godz. 9.30 wiecz, „Mandaryn Wu*. 

Ceny ztiżone. 
Efektowna wystawa p. B. Kudewicza. 


Kbupżunery aaptelc 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; — 
Sukc. K. Leinwebra —- Plac Wolności 2, Suko. 
J Hartmana — Młynarska 1, W. Danieleckiego 
L Piotrkowska 127, A. Perelmana — Cegiel- 
niana 32, J. Cymera — Wólczańska 37, Suko. 

F, Wójcickiego  Napiórkowskiego 27, 
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Zarząd Telefonów ŁódzkichP.A.$. 


podaje do wiadomości, że w Łódzkiej Sieci Telefoniczne) BĘDĄ INSTALOWANE TELEFONY BEZ POBIERA 


OPŁATY WSTĘPNEJ, w okresie od 10 grudnia r. b. do 10 kwietnia 1935 r. 
pane posiadane rezerwy w poszczególnych kablach i na centrall, 


P. T. rellektanci na nowe telefony winni zgłaszać się osobiście do Biura Abonamentów Zarządu Telef 
Al, Kościuszki 12, w godzinach biurowych od 8,30 do 16 w celu podpisania odpowiedniej deklaracji. 
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o ile przedtem nie zostaną WY 
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Zgłoszenia o 


osobiste (w zastępstwie, przez członków rodziny i t. p.) przyjmowane nie będą. 


ur 
Z opłaty wstępnej w wyżej wymienionym okresie będą zwolnione aparaty ścienne, Dopłaty za aparaty AJ 
kowe, aparaty dodatkowe, dodatkowe gniazdka, dodatkowe dzwonki I t. p. będą pobierane w wysokościach IB” 


nych taryfa. 


Wobec spodziewanego dużego napływu nowych abonentów, zakładanie telefonów będzie uskuteczniane wk 


lejności składanych zgłoszeń. Wszelkie informacje będą udzielane przez telefon nr. 100-07. z f 
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Zwolennicy hiyskawicy i swastyki 


pobili się na zabawie partyjnej-—Wyrok: 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem kary 


Wczoraj, przed sąd m okręgowym w: 


Łodzi, toczyła się bardzo interesująca 
rozprawa czterech członków jednej par- 
tji narodowo-socjalistycznej, oskarżo* 
nych o napad z bronią w ręku na lokal 
eraa partji narodowo-socjalistycznej. 

yło to w kwietniu, W, Łodzi przeja- 
wiały wówczas ożywioną, działalność 
dwie konkurujące z sobą grupy narodo- 
wo-socjalistyczne, różniące się tem, iż 
członkowie jednej nosili wiśniowe koszul 
ki i znak „błyskawicy“ na rękawie, 
członkowie drugiej partji — koszulki ko 
loru khaki i znak swastyki na rękawie, 

22-go kwietnia partja narodowych so 
cjalistów spod znaku „błyskawicy”, z 
racji otwarcia nowego lokalu przy ul. 
Podleśnej 8, urządziła zabawę, Obawia: 
jąc się jednak, by nie zakłócono im urg- 
czystości, komendanci partyjni postano- 
wili ustawić przed wejściem do lokalu 
wartę, , 

Istotnie, o godzinie 10-ej wieczorem, 
przybyło kilkunastu członków partji na- 
rodowych socjalistów spod znaku swa- 
styki zamierzając wejść do lokalu, Gdy 
warta ich zatrzymała, usiłowali wtarg- 


nąć siłą Wywiązała się ogólna bójka, w 
wyniku której jeden z gospodarzy, Józef 
Przeorek, został poraniony nożami, tak, 
iż musiano wezwać do niego Pagaowis, 
które odwiozło go do szpitala, Przybyła 
na miejsce policja zajście zlikwidowała, 
yli: aresztowano czterech człon- 

ów, przy których znaleziono broń, Byli 
to: Henryk Bartoszewski, inspektor par- 
tyjny na okr. łódzki, Adam Brandt, wice 
komendant bojówki, Wiktor Laus, kom, 
grodzki bojówek i Eugenjusz Fiks, czło- 
nek bojówki. 

Wczoraj zasiedli oni na ławie oskar- 
żonych. Do winy nie przyznali się, Twier 
dzili, że o godzinie 9-ej wieczorem, za- 
dzwonił w ich lokalu przy ul. Wólczań- 
skiej 112, telefon, I telefonicznie zapro- 
szono ich na otwarcie lokalu przy ulicy 
Podleśnej. Gdy ich nie chciano wpuścić 
sądzili, że jest to nieporozumienie, Na 
tem tle doszło do walki, zaprzeczyli oni 
wszakże, iż użyli noży, . 

Sąd skazał wszystkich na 6 miesięcy 
WSA z zawieszeniem wykonania ka- 
ry. (i 
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ihwié ubezpieczenie, unieważnione * 


ś«|jako zastępca skarbnika. 
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O rozkład jazdy tramwaj sł Biecz 
Jak się dowiadujemy, w dniu 1 fw 


0 

odbyć się ma posiedzenie zarządu M K 
elektrycznej łódzkiej, W związku 1y ii 
przedstawiciele magistratu, 
członkami zarządu K.EŁ, awt" 
zgłosić wniosek o przywrócenie 10 Afii 
go rozkładu jazdy tramwajów s jo gł (a 
nut, gdyż obecny rozkład wywow” | 
rzekania ludności, „zt 

Zaznaczyć należy, że wniosek edf j 
sprawie zgłosiła na pierwszem pos 
niu rady miejskiej frakcja BB 


P.K.0. przyjmuje, 


obligacje Pożyczki Narodo™ 
na ubezpieczenia 


posta mę X 


je 
dnia z 
, ł radą 
apa a 
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oyl % 


P.K.O, — dział ubezpieczeń ae aA 
cje Pożyczki Narodowej na uisz% (y 
dowej mogą zawierać nowe ubezP X 
lat zgóry, conajmniej jednak za 
b 


podaje do wiadomości, że na zas% pitt | 
zwolenia min, skarbu, przyjmuje ° IR 
składek ubezpieczeniowych, t 

Posiadacze obligacyj Pożyczki NA t 

pia 4 ywi 

nia ze składką opłaconą jednoraz0%yp] „3% 
cały okres ubezpieczenia, albo 3 (r DA 
uzyskać przez wpłatę obligacyj P 


A 
AL j 


czenie dawniej zawarte, wreszcie " „gł 


du zaprzestania opłaty składek 
wpłatę obligacyj na pokrycie składek 


ległych. 
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Warszawy w odnowiony!” u 
składzie 4 (at p Objek 
, Ukonstytuowała się Rada Adwo y ilez 
ka w Warszawie w odnowiony™ nia 
dzie, j f A te . 
Dziekanem wybrany został Noi l, 
Chełmoński, wicedziekanem Leon nai Ptyjy. 
dworski, Pozatem do prezydjum Spis. wy 
weszli: Stanisław Janczewski, jako, gó l Osc 
wodniczący kolegijum rzeczników UN 
plinarnych, Wacław Pęski, Bok 
tarz, Jan Podkomorski, jako ha Ro 
Kazimierz Żołędziowski, jako 7% Q 


sekretarza oraz SOWROŚĄIA d 

je 
konsultacji dla niezamożnej ludnt í 
wierzono Czesławowi Białaszewić 
Leonowi Berensonowi, kierownic 
bljioteką Izby, Michałowi Kulczy”ć 


Uroczysta akademia ku ©" 
imienin P. Marszałkowej 
Piłsudskiej R 


Ku uczczeniu Imienin P, Mars Je 
wej Aleksandry Piłsudskiej TOW. gof 
ka, Oddział w Łodzi, organizuje judhi 
12 grudnia r. b, o godz, 5-ej po PA ak 
w sali Teatru Miejskiego uroczy$ 
demję dla dziatwy szkolnej.  , t go 

P. Marszałkowa Piłsudska jest fu 
motorką zorganizowanej społecz gal, 
pieki nad dzieckiem w Polsce 915, gk 
życielką Tow, Opieka, Obchodze ngo 
demja będzie wyrazem hołdu ™ id. | 
łódzkiej dla swej wielkiej Patrom ję f 

Na program uroczystości zło A pjeni 
stępujące .produkcje: hymm, zaś oki > 
produkcje muzyczne, pogadan ale si” 


macja, występy chóru i rozdaw» ? 
dyczy. e tk 
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Dibrzymie straty na dolarach 


w poniosła £ódzka Straż Ośniowa.— Chiodzi © wy- 
r jaśnienie sprawy, a nie o walke z kimkolwiek 


M ) i meee 
[a] 
; üpowiedź nalistotwart inż.L.iA.Grohmanów 
E. akwa m Gram ta 
d twang i eściliśmy w swoim czasie list o- L FUNDUSZ WDÓW I SIEROT, Straty na tym rachunku wynoszą 45,897,26 


Spray, Pp. inż, inż, L, i A. Grohmanów w Na rachunku tym zaksięgowano na  dobro| złotych. 


wi go, zarzutów rzeciw b, zarządo* |rachunku różnic kursowych w dniu 31 lipca ak widać z ý 5 } ta 
I my Straty Ogniowej; obecnie otrzymuje |1926 r, zł. 24.729,56, powstałych z przewaluło | nj zr aaae in a zestawie BE ci g WY | É Gi 
w które yjaśnienia omisji ur ppanc wania dol. 5,482.20 po kursie zł, 9 za | dol. nia sira WINYC in ema, À 

diżyc z 000] zamieszczamy, Sądzimy, iż | (księgowano przed fosa 1926 r. po 5 18,5). Ponadto podkreślić należy, że w PIERNIKI na czystym miodzie 

a stronna 97 BW ten sposób do bez- | Strata więc kursowa przy zamknięciu 1933 r, sprawie dokonywania przedaży szme|- KARMELKI na ot k ozdobnie RN 
kol wyjaśnienia sprawy, Red. |wyniosła: cu przez b. kierownika warsztatów nie ORANA g SĘ 


AW : kazano przy zamknięciu na zł. 49,267.97 | cry; p i 

te 45 sja zarządzająca Łódzkiej Stra y przy e stwierdzono, że p. Hohn czynił to za 

G —2A 129, ` . 

ty Bliowej Ochotniczej objęła swoje „729,56 MARMELADKI znane z dobroci 


© —_|zgodą Ś p. Komendanta  Grohmana, à s 

e w dniu 18 maja 1934 r., mając | 24.438,41 | przypisując rzekomo winę takiego po- FIGURKI z najlepszej czekolady 

AA jako organ przejściowy, | T $żnica kursowa kśięt, na rku % 2.2162 | stępowania zmarłemu Komendantowi, (P_9!*e < a 
hizowanie straży oraz przygoto 


Ji | aea natomiast oświadczono, że p. Hohn tlu- E Ya i D E E 
êj do zmienionych warunków by maczy się, iż sprzedaży szmelcu i Wy- p 
à zgodnie z nową ustawą prze- N 2. PONTA PRZEZORNOŚCI PREM datkowania uzyskanych z tego tytulu | cuz ZZZZZZCZA 
0 i a rachune olurowy zaczęto składać o pni h y i 

ada 103 obowiązującą z dniem 19 |2 lipca 31 r. po kursie 8,90 za 1 dol. Strata kur- pieniędzy, dokonywał za ZEOdĄ ZmaT- | wy delikatnej na forum publiczne, za- 
tro e: sowa wykazana w sumie zł. 11.385,35 jest rze- [1080 Komendanta G3ERO; W CHA ay ja: chowując spokój i ciszę nad mogiłą Te 
„asd RC sb czywistą, nej Zmarły Komendant potwierdzić nie |$q który obrony nie potrzebuje, jak nie 


może, j i 

i 1 ALIZACJI, ERIS DA: ; 3 potrzebuje jej również sama instytucja 

wyytchkolwiek zadrażnień t walk, | Rachunek dolarowy Aat Panal Piz: EE ZABI „DO: pula przeciwko zasługom której nikt, komu 

i ołania których dążyły nieodpo- |mysłowców Łódzkich dnia 17 lutego 30 r. po ja oby " omus zależało na zdyskwa i- drogą jest idea strażacka, wystąpić nie 

dlalne czynniki od samego począt- |zł. 890 za 1 dol. Dnia 8 sierpnia 30 r. otwarto |fikowaniu Straży jest tylko urojeniem, | może, 

$ ħa pierwszej odprawie, urządzo 
byłych oficerów Ł. S. O. 0. wy- 


sad AR ; to f i 
d rachunek dolarowy w Banku Handlowym wlwypływającem z nieznajomości faktów Nie należy jednak identyfikować ak- 
A ogólną linję współdziałania ze 
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jedi] W 
M 


1 
vj 
Warszawie, Oddz, w Łodzi również po zł, 890ļ; į sb MAGRA LAY s 

dol i istoty. rzeczy, nie sądzimy ROWE 0 cji, podjętej przez Komisję Zarządzają- 


za 1 dol, À tee éa 
Strata kursowa wykazana na tym rachunku autorzy. listu „W. obronie Ł. S. O. O. | ca w celu przygotowania gruntu do zre 
w sumie zł. 78.432,80. powiększa się o stratę |kierowali się złą wolą, wzbudzając A przyg g 


zie” | 6 Simi chcącymi ofiarnie pracować ; 7 a, C 

py | 5, Odra Straży, przyczem podkroślo- kursową nie obliczoną i na rachunku Banku |wyśród społeczeństwa mniemanie, iż 0- DE PRE! Souza a: 

ut ęslugi, jakie niewatpliwie poniósł R ALENA s RR EM SA łączna stra- |becne władze Straży walczą z L. S. ©. Tai Straży. Kaa BOGNA 
4. FUNDUSZ. INWALIDÓW, O. takie bowiem stawianie sprawy WY- $ 


h golu Straży były iej Komendant 
Na? p, dr. AUred Grohman. Zdawało się, 
ech |» długo toczącej się już polemiki, 
WO i i ywie nie podejmowanej zresztą 
|, Decne władze ŁSOO, żadną mia 
M „ „zostanie wciągnięta pamięć Zmar 
żyd | Ją, Niestety, stało się inaczej. Uczy- 
ef to, odpowiadając na artykuły, za 
W WCzone w -prasie,'a'traktużące'o cha 
W) BR stycznych cyfrach odnośnie go- 
Pra k Ń i ŁS$00. Artykuły te były opar 
Mp oanych, uzyskanych na konferen 

Pi sowej z Komisją Zarządzającą Ł. 
kac, która podała do wiadomości 


rzadza krzywdę Straży, a W tych NPA PWZ AA, Mota, 
, RACHUNEK Ł, S. 0. 0. bądź razie nie bierze w opiekę jej ży- Remiszewski Antone, przewodniczący. 
Racocakojdolarówy ONAT 0312 kwiet- |wotnych interesów. | Członkowie: Pleifer Seweryn, No- 
nia 1926 r. Należało raczej nie wywlekać spra- wakowski Wiktor. 
mati WLADOERENE LEONA O A PRAĆ 


(obym <zrobił, gdybym miał pieniądze? 


Prawie każdy polak odpowie to samo: „Wyjechałhym w świat, a potem...” 
Naród marzycieli, szukających szczęścia | przygód 


Paryż, w grudniu. polskiego biura handlowego, cichy, spo przesiadłby się poprostu spod lokomo- 

Pewnego dnia siedziałem w towa-| kojny, melancholijny, żyje od trzech lat|tywy do wagonu I-ej klasy i jeździłby 
tzystwie kilku studentów=francuzów | jak asceta i składa grosz do grosza, | dalej. 

na tarasie jednej z popularnych kawiar, gdyż — jak mi to wyznał w najwięk= Zaniepokoiłem się. Podróże... podró- 

ri Montparnassu, gawędząc o tem i 9-|szym sekrecie — obliczył sobie. że po|że.. podróże... A gdyby tak w Polsce 

Pak Przeskakując z tematu na temat, | dziesięciu latach oszczędzania będzie | urządzić ankietę na temat: „Cobym zro 


Strata na tym funduszu wynosi 29,422,94 zł, 


â nej istotne motywy, które stano 
Podstawę do rozwiązania byłych 

trąży. 
fat Jeyferencja była prowadzona w to- 
o y lektywnym i wysunęła: argumen- 
biz We bez jakiejkolwiek chęci ob- 
„Ma winami zmarłego Komendanta. 


te zresztą były zaczerpnięte z pro 
ootzadzoneśo ese Komisi in zatrzymaliśmy się na dłużej przy popu- | sobie mógł kupić łódź żaglowa z peł- | bił(a), gdybym miał(a) pieniądze?" Za- 
jarnej w ostatnich czasach we Francji | nym ekwipunkiem, a wtedy machnie rę | łożę się, że co drugi obywatel polski 


Syin Związku Straży Pożarnych i 
P. w Warszawie, a Wied nie bedą- (loterii państwowej. Na rżucone przez |ką na biuro, na Paryż, na Europę I wy OC „Przedewszystkiera— 
i podróżowałbym”... 


4 „sobistą reminiscencją członków |iednego z mych towarzyszy pytanie: |ruszy z Hawru w samotną podróż po 
„SI Zarządzającej. „Cobyście zrobili, gdybyście iutro wy- | oceanach. Ten, gdyby wygrał 5.000.000 Niema co. W każdym z nas mieszka 
j by, kreślić należy, że omawiane za- grali 5.000.000 iranków?“, każdy kolej- | nie namyślałby się długo: pojutrze był| jakiś niespokojny duch. Nawet w tych 
ih ką, Postawione zostały byłemu Za- no wygłaszał swoje milionerskie expo-|by już na pełnem morzu. najbardziej godnych zaufania, Spójrzcie 
gł ką "l ŁSOO nie przez Komisję Za- |>5®: Uderzyła mnię zastanawiająca sta- Drugi z mych przyjaciół jest fana- | dokoła sietie, na swoich współobywe* 
„ict lysającą, co byłoby niemożliwe. choć teczność i jednomyślność tych młodych |tycznym smakoszem. Codzień jada wÍ teli. Zdawałoby się, że ich wszystkich 
cj 6 ej prostej przyczyny że zarzuty, ||udzi w obliczu wyimaginowanej fortu- | innej restauracji paryskiej i umie na pa| znacie nietylko z widzenia, ale na pā- 
zo lory stanowiły podstawę ' rozwiązania | 0Y- WSZYSCY PO kolei, włączuie z kel-|mięć listę charakterystycznych przy- |mięć, od deski do deski... grobowej, od 
vO gł NAJ i Komendy ŁSOO byty ujaw- | Sem który wmieszał się do rozmowy smaków każdej z prowincji francus- | stóp do głów. Myślicie sobie o nich: oto 
li> Przed powołaniem do życia Komi- lokowall bez wahania swoje przyszłe | kich. zasiedziali, stateczni obywatele, funda- 
rządzającej, miliony w upatrzonych oddawna rento| Kiedy przed rokiem wybrałem się| menty społeczeństwa, ojcowie  dzie= 
m È wdając się w dłuższą polemikę wrych przedsiębiorstwach I nierucho- |do Marsylii, otrzymałem od niego kar-|ciom ślubnym i nieślubnym, głowy i 
i Zbljaniu za HA A zj Palos: mościach w Paryżu lub w bezpośred- | tę tej treści: „Byłem dzisiaj na targu. | półgłówki rodzin. A czy wiecie, co sie- 
MD  liścje ów jos S eE T oO niem sąsiedztwie Paryża i różnili się| Widziałem fantastyczne kraby, medu-|dzi w co drugim z tych „fundamen- 
| eq Areda Grohmanów oświetlają-| W zdaniach jedynie na temat pierw-|zy, galaretowate płazy i atramentnice, | tów“? Cygan, który ślęcząc w swem 
Ry, SOspodarkę straży w sposób sub- szych, drobnych wydatków, prelimino- | Jutro będę to wszystko żarł“. Ten, wy |biurze nad książką buchalteryjną, obli- 
a MN I mieco tendencyjny potwier- wanych na zbytkowne sprawunki i wy|grawszy 5.000.000, jeździłby od kraju| cza ukradkiem węzły morskie, dzielące 
ij | ? bryki, przyczem akcja wszystkich tych |do kraju i żarł wszelkie narodowe po-|go od Wysp Szczęśliwych, który, je- 
wybryków rozgrywała się sakramen- | trawy. A dząc kaczkę w gronie rodzinnem, wie- 
talnie na terenie Paryża z ewentualne Trzeci z mych przyjaciół był latem | trzy zapach bengalskich tygrysów 1 ate 
A mi AAC a Nicei lub panon 4 WS ONE? na WSIE ZA w |rykańskich lwów, który, pijąc w knaj- 
tel ". e Sfr IS łuchając tych wyznań, zamyśliiem | Lon ynie, na Boże Narodzenie je zie pie szóstą kolejkę, lub zapowiadając 
ZM śl: ną hPa rated (hłe się głęboko. Zaniepokoiło mnie zagad-j do Włoch i wzdycha do Indji. Gdyby | sziemika, mamrocze tajemne zaklęcia 
1880] 2, 6 i mienie, jakie usłyszałbym odpowiedzi | wygrał, pojechałby i przestałby wzdy | w narzeczu annamickim; który, obejmu 
Dh, E a nie 36.247;68, „jak ja podają | na identyczne zapytanie, gdyby dokoła | chać, jąc swą połowicę, zamyka oczy i wma- 
| Ngae mnie siedzieli nie francuzi, ale polacy. Potem przyszedł mi na myśl niejaki | wia w sieble: „To nie Kundzia, to mare 
Zacząłem sobie kolejno przypominać; Król, który od 5-ciu lat podróżuje po|kiza Yorisaka“; który wreszcie w nocy 
moich paryskich przyjaciół-polaków. Europie na deskach pod lokomotywami | płacze przez sen, gdy mu się przyśni, 
Pi rancusko | międzynarodow e jest jednym z sjamskich trojaczków. 


ierwszy z nich, urzędnik f ych expressów. Ten |Ż 
wdw dn „Pod wpływem takich rozmyślań sie 
CENA WRAZ 24 LAMPAMI działem jak odurzony. Wyrwało mnie 
WNAKEĘR z zadumy klepnięcie w ramię, Jeden z 
do 


W 3 ZAKRESY FAL.ODBIOR STACJI ii francuzów powtarzał zwrócone 
NAN JA AJ, | 38 mnie pytanie: „No, a pan? Coby pan 
ELEKTRODYNAMICZNY GŁOŚNIK. zrobił, gdyby pań wygrał 5.000.0002* 


ni ych jednocześnie swolemi wywo 
<A stawione zarzuty w prowadze- 
| %q,, podarki w straży. Komisja Za- 


żę 
fo płkiyjąca ze swej strony stwierdza, iż 


dekl TN śnicą w sumie podanej na pod- 
e? ap dak Wyliczeń Komisji  Inspekcyinel 
AREN Straży Pożarnych R. P. — 
tej ZAdząj a ustalonej przez Komisję 
N teg "iCA 198.690.65 wynikła wsku 


; 0.0) e w czasie lustracji agend E. 
A Gz Poz brzez organa Inspekcyjne Zw. 


s 


Q N nie X area dokładne obli- 5:5 i ad nówka Aj 
M Woó:dokońato, okazy sprzedaż: powiedziałem odruchowo: „Przede« 
) ką fna suma strat dolarowych rz-| RADIO AUDION JAL FA-RAD IO |wszystkiem pojechałbym w podróż na 
ibuje 0a poszczególne fundusze w TRAUGUTTA 1, tel. 153-71 Nawrot 1, tel. 183.60 około świata, a potem dopiero..." 
acy sposób: (gmach Grand-Hotelu) Żer. 


TEATR MIEJSKI. 
OSTATNIE WYSTĘPY IGO SYMA. 

; Dziś w sobotę o godz. 4 popoł po raz ostat- 
ni wesoła komedja Molnara „Olimpja* z H, 
Cieszkowską i P, Ziembińską w rolach głów- 
nych, Ceny zrzeszeniowe od 40 śr. do 2.70. 

Ww niedzielę o godz. 4-ej popoł. po raz 35-ty 
przebój sezonu „Zwyciężyełm kryzys” po ce- 
nach zrzeszeniowych, 

Dziś, jutro i pojutrze wiecz. ostatnie już wy- 
stępy Igo Syma, który podbił Łódź swoją A 
księcia w pikantnej komedji Spitzera „Miłość 
bez słów”, 

Na ukończeniu próby sztuki 
„Ten, który wrócił” 

Reżyseruje E, Żytecki, 


PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe raz 
jeszcze jeden pięknie wystawione arcydzieło 
Fr. Schillera Fatiyga i miłość” dla młodzieży 
szkolnej. Obsada premjerowa, Ceny najniższe 
od 40 gr. do 1.60, 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę po dwa 
peresa Wina o godzinie 4,15 i 8.15 wiecz. 
crotochwili w 4 aktach Schóneana p.t. „Porwa- 
nie Sabinek”, w reżyserji Antoniego Piekar- 
skiego. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska 295), 
Dziś+w sobotę i jutro w. niedzielę po dwa 
przedstawienia o godzinie 4,15 i 8,15 wiesz. 
operetki W. Kollo w 3 aktach pt „Niecałowa- 
na żonka”, w reżyserji Stanisława Zięciakiewi- 
CZA, 


Bommart'a — 


TEATR „ROZMAITOŚCI“ 

Dziś, w sobotę o godz. 12 i 9,30 wiecz. po- 
wlórzenie premjery sensacyjnej sztuki „Manda- 
rym Wu. O sude. 4.30. „Miłość Kaukazka” i 
7.30. „Frkułeln Doktor". 

Dziś i: jutro 


Dziś i iwo Szopka Żydówska 


pod kier. Mojżesza Brodersona * 
p. n. „Bejrł-Szmejrł* Teatr (Marionetki) 
w kawiarni „IDEAL“, Piotrk. 48 


EISITI TUNTO AZ ATEDZZECZEWWYSZIRSEZA 


Dziś Bal Akademicki. Duże zainteresowanie 
wzbudził w szerokich kołach -towarzyskich 
wielki bal akademicki, który odbędzie się dziś, 
w sobotę, dnia 8 bm. w połączanych salach 
W.LZ:O (Sienttiewicza 26). Doskonala orkie- 
stra, szereg atrakcji i niespodzianek, wybór kró 
lowej tit: p. Zapówniają miłe spędzenie nocy 
balowej, którasrozpocznie się o godz. 10 wiecz: 


Na fali radjoweł. 


OTWOCK. 

Otwock, uważany przez większość ludzi, je- 
dynie za letnisko, gdzie się wyjeżdża do zna- 
iomych, rodzin, czy wprost na „letnie mieszka- 
nie*, jest przecież pierwszej wagi uzdrowiskiem 
polskiem, z całą skalą stopni pożyteczności dla 
ludzi cierpiących, przemęczonych, zagrożonych 
poważną chorobą i wyczerpanych. Wszyscy ci 
znajdiją w lasach sosnowych Otwocka należy- 
ty odpoczynek i warunki zdrowotne. Otwock 
obecnie rozwija się w iście amerykańskiem 
tempie, przygarniając do siebie sąsiedni „Śród- 
borów”, budując wiele nowych domów, kasyno, 
oraz wielki park. O tej zdrowotnej miejsco- 
wości więcej opowie przed mikrofonem war- 
szawskim w dniu 8-mym grudnia o godz. 19.20 
Cezary Jellenta. 


ZYGMUNT MOSSOCZY w RADJO. 


W koncercie popularnym w dniu 8 grudnia o 
godz. 20.00 wystąpi znany bas operowy, Zyg- 
munt Mossoczy, który odśpiewa arje Mozarta 
i Halevy'ego. W programie orkiestrowym mu- 
zyka operowa. 


O POETCE IMPROWIZATORCE - DEOTYMIE. 


W stuletnią rocznicę urodzin Jadwigi Łusz- 
czewskiej pisującej pod pseudonimem Deotymy 
zabierze głos przed radiowym mikrofonem p 
Jan Łaszczyński, który przypomni słuchaczom 
działalność pisarki poetki - improwizatorki, 
autorki cyklu obszernych poematów — „Polska 
w pieśni* oraz kilku powieści historycznych. 
Audycja ta nadana „będzie w dniu 8 grudnia o 
ogdz. 21.45. 


REPORTAŻE RADJOWE Z PRACOWNI NAU- 
KOWYCH. 


Od dwuch miesięcy program radjowy daje 
„Reportaże z pracowni naukowych Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego". Plan tych reportaży, któ- 
re stanowią interesujące punkty programu ra- 
djowego powstał przed trzema laty, ale dopie- 
ro obecnie udało się je zrealizować. Reportaże 
nadawane są przez Rozgłośnię krakowską dwa 
razy w miesiącu. 

Zadaniem ich jest zaznajomić rzesze radjo- 
słuchaczów z pracą w zakładach Uniwersytec- 
kich i wykazać praktyczne znaczenie najnow- 
szych badań i doświadczeń naukowych. Repor- 
taże wywołały znaczne żalnteresowanie. Dotych 
czas przeprowadzono je z gabinetu zoologicz= 
nego, z pracowni geologicznej, z Instytutu by- 
tanicznego, z zakładu chemicznego prot. dr. Ka- 
rola Dziewońskiego. W dniu 8-ym grudnia o 
godz. 18.45: natomiast przeprowadzony będzie 
reportaż z instytutu bakterijologji i medycyny 
doświadczalnej prot. dr. Juljana Nowaka. 


8,X1I 


1934 


rano, B. Kazimierski 


ozasowo PIOTRKOWSKA 121, tel. 213-74, poprz. ofio. 
poleca świeży wybór angielskich materjałów 


ANGLJA 


— to największy konsument grejpfrutów PARDESS 
Wie, co dobre i zdrowe 


Radjoprośramy 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
SOBOTA, 8 grudnia 1934 r. 
9.00—9.03 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zarze”, 94/03—9,07 Muzyka — płyty, 
9.07—9,22 Gimnastyka, 922—9,30 Muzyka — 
płyty. 9.30—9,40 Dziennik poranny, 9,40—9.45 
Muzyka — płyty, 9.45_-9,50 Chwilka pań do- 
mu  9,50—10.00 Zapowiedź programi: 10.00-- 
11,57 Transmisja Nabożeństwa z Krakowa. 11.57 
--12.03 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra 
kowa. 12,03—12.05 Wiadomości meteorologicz- 
ne. 12,05—12.15 Przegląd teatralny, 12 15— 
14.00 Poranek muzyczny ze studja, Wykonaw- 
cy: orkiestra filharm, pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego i Margerita Trombini - Kazuro (forte- 
pian), W przerwie: o koło PAY 13.00—13.15 
odczyt. krajoznawczy p. t „Z kraju ruin, jarów 
i kukurydzy” — wygł. M. Grekowicz, — Tr. ze 
Lwowa. 1400—1500 Stare walce i popularne 
piosenki — płyty, 15,00—16.00 Muzyka (płyty). 
16.00—16 30. Najnowsze nagrania na płytach, — 
16.30—17.00. „Wesoła audycja dla dzieci" (Tr. 
ze Lwowa). 
17.00—17,50. Muzyka do tańca 
Jana Różewicza. 
17.50—18.%0 „Upominki artystyczne” — wygł. 
Jadwiga Puciata - Pawłowska. (Pogadan* 
ka z cyklu „Dom i rodzina”), 
18.00—]18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18,15. Repertuar teatrów, 
18,15—1845, Recital wiolonczelowy Kazimierza 
Wiłkomirskiego. 
18,45—19,00. „Wśród uwięzionych bakteryj* — 
reportaż przeprowadzi dr. Jan Reguła. — 
Transmisja z Krakowa, 
19.00—19.20, Arje i pieśni w wykonaniu Janiny 
Hupertowej. 
19,20—19.30 „Piaseczno pod Warszawą” — 
wygł, Henryk Lukrec, (Odczyt z cyklu — 
„Miasta i miasteczka polskie”), 
19,30—19,45. Koncert zespołu revellersów „We- 
soła Piątka", (Tr. ze Lwowa). 
19.45—-19,50. -Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 
19.50—20.00, Wiadomości spontowe. 
20.00—20,45. Koncert popularny. 
orkiestra symf. P, R. pod dyr 
Nawrota i Zygmunt Mossoczy (bas). 
aaan: Dziennik wieczorny. 
2455—21.00: „Jak pracujemy w Polsce" 
21,00—21,45. Utwory symfoniczne Jana Sibeliu- 
| 8a. Wykonawcy: orkiestra Symf. Pi R. p 
dyr, Mieczysława Mierzejewskiego 
21,45—22,00. „Czy i co nadawać z literatury 
rzez mikrofon" — wygł. Zygmunt Kisie- 
ewski. 
22,00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22,40. „OGwiazdkowe zagadki "muzyczne 
z nagrodami", 
22,40—23,00 Koncert życzeń, 
23.00—23.05, Wiadomości meteorologiczne 
komunikacji lotniczej. 
23.05—23.35 „Loża Szyderców 
23.35—1.00. D. 'e. koncertu życzeń, 


DZIŚ SŁUCHA MY: 
STOCKHOLM, Kabaret. 
PRAGA. Koncert symfon, 
BUKARESZT Muzyka hiszpańska. 
20.00. MOSKWA (Kom,), Koncert symfon, 
20.00. LENINGRAD, Koncert wieczorny. 
20.30, WIEDEŃ, „Kuenstlerblut” —. operetka 

yslera. 

20.30. LONDYN NAT, Koncert radjoork- 
20.3. BERLIN, Audycja państwowa, 
2030, LONDYN REG Mnuzyka lekka. 
20,45. RZYM, „Rigoletto” — opera Verdiego. 


PROGRAM FOZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 9 grudnia 1934 r. 


w wykonaniu 


i Ejeezih 


tanisława 


dla 


20.00. 
20.00, 
20.00, 


9.00—9.03: Sygnał czasu z Warszawy i pieśń! 20,55, 


MXKXXAKKKZODOODONDOOWZOKK? 


LIGA MORSKA i KOLONJALNA ba! 


„Na Falach Bałtyku 


men 


urządza w NOC SYLWESTROWĄ 


„Kied LĄ 

(płyty). 9.07—9.22; Gimnastyka. 9,22—9.30: Mu- 
zyka (płyty). 9.30—9,40: Dziennik poranny, 9,40 
—-9,50 Muzyka — płyty, 9.50—9.55 * Chwilka 


ranne wstają zorze”. 9.03—9.07: Muzyka 


pań domu. 955—10,05 Zapowiedź programu. — 
10.05—11,57 Transmisja nabożeństwa z Pozna- 
nia, Po nabożeństw eifragmenty z opery „Hal- 
ka” Moniuszki, 11.57—12,03 Sygnał czasu z War 
szawy. Hejnał z Krakowa. 1203—1205 Wia- 
domości meteorologiczne.  12.05—12.15. Prze- 
gląd teatralny. 12.15—]4,00, Poranek muzyczny 
z Filharmonji Warsz, Wykonawcy: orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskie- 
go i Feliks Sznajderman (skrzypce). Ww peenaa 
— około godziny 13,00—13,15 odczyt ogdana 
Pawłowicza p, t. „Przez lądy i morza”, 14.00— 
15.00 Muzyka — płyty, 
15.00—15.15. Odczyt p. t, „Życie muzyczne Ło- 
dzi jako przejaw ogólnopolskiego ruchu mu- 
zycznego” — wygł. prof. Wacław Lawan- 
dowski, 
15.15—16.00. Muzyka lekka — płyty 


16.00—16.20. „Panienka z okienka! fragment z 
powieści Deotymy. 

16.20—16.45, Recital wiolonczelowy Zofji Adam- 
skiej. 

16,45—17,00, „Legenda o złotej kaczce” (z cyklu 
„Warszawa”) opowiadanie dla dzieci star- 
szych wygł, prof, Henryk Mościcki, 

17,00—17.50. Motywy ludowe w muzyce. 

Arghsińska 

(fortepian), 


Wy- 
(śpiew), 


konawcy: Stanisława / 
Eugenja 


Lucyna  Robowska 
Umińska (skrzygźe). 

17,50—18,00. „Nowa Historja Sztuki w poraco- 
waniu polskich uczonych” — (Odczyt z cy- 
klu „Książka i Wiedza”) — wygł. Jadwiga 
Puciata - Pawłowska, 

19.00-—18 45. Teart Wyobraźni nadaje groteskę 
Piotra Gami p. t. „Powieść kryminalna", 
18,15—19.00. „Wychowańcy  Apuchtina" wyśł, 

Piotr Choynowski (Odczyt z cyklu „Życie 
młodzieży! ). 
19.00—.19,45. Muzyka lekka Wykonawcy: — 
orkiestra P, R. pod dyr. Stanisława Nawro- 
ta i Marjan Orzechowski — wibrafon. 
19.45—19.50: Odczytanie $rorómu na dzień na- 


stępny. 

19.50—20,00, Feljeton aktualny p. t, „Zjazd o- 
ciemniałych żołnierzy” wygł Edwin 
„Wenśgner, 


Ned | aog + 


Pomoc bezrobotnyfi kla 


Rozdawnictwo żywności | 


Komitet Funduszu Pracy 
który prowadzi na terenie na 
sta intensywną akcję pomocy 
nym, obecnie, w związku z 0 
zimcwym, postanowił pomoc tE, 
nie rozszerzyć. Jak się dowiać 
dotychczas z akcji Fundusz1 
rzystało 3276 rodzin, obe 
896 osób. P 

Rczdawnictwo żywności 
się w ten sposó”, iż okr::" ne 
trzy kategorije: iodzina duża. t.4 
stedr ia. rodżina nia i bezrovotii 
meini. Rodzina dwa otrzyrau= 3 
sięczn.e: 12 kg. maki pszenne» + 
stony. 2 kg. cukru, 3 kg. Kisena 
wej, 3 kg. kaszy jęczmiennej, 5 i ( 
scli białej, 1,2 kg. mydła, 1 kg. 5%, 
Ly cleka, Rodzina średni: 9 A 
lv xg. mąki pszennej, 1 i pół K£: 5 
ny, Li pół kg. cukru, 2 kg. kasz3 
lowej, 2 kg. kaszy jęczaien:h 
faset. 1,8 kg. mydła, 0.5 kg. 


kz. 


i opi 


en! 
BA | W) o 


pras 
imaja | 


05! | 


mąki. 1 kg. słoniny, i kt; sf 
kg kaszy perłowej, 1 i pół k£: 
jęczmiernej, 3 kg. fasoli, U, kg. ™ 
0,5 kg. soli; 36 kg. chleba. 1 W 
samotny bezrobotny otrzymuje: 
mąki, pół kg. słoniny, pół kg. cu%í 
kg. kaszy perłowej, 1 kg. kaszy 
miennej, 1 kg. fasoli, 0,4 kg. mydła 4 
kg. chleba. 
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Kg 


o | vski. 
Obecnie Fundusz Pracy będzi Gl 4" łódz 


dawał również węgiel. ate 
Dzieci do lat 2 korzystają poraya 
z pożywek mlecznych, WYdaW 
przez Kroplę Mleka. Dotychczas ** 
stało z tego 550 dzieci, ect 
Fundusz Pracy zamierza „ob jell | 
zorganizować na terenie Łodzi Sy 
ce dla młodzieży w wieku od 15 
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20.00—20.45. Koncert wieczorny. Wykonawcy: —| | 


orkiestra P, R, pod dyr. Józefa O 
i Edward Beńder"(bas), ' wom 

20.45—20.55. Dziennik wieczorny, 

2%0.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce”. 

21.00—21,30: „Na wesołej lwowskiej fali”. 

21.30—21,45: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni Polskiego Radja. 

21.45—22,00: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

22.00—22.15; Koncert reklamowy 

2215—22.30: Obrazek. słuchowiskowy na temat 

aktualny p. te „Od pomnika — do pomni- 
ka” — pióra Wiecha. 

22.30-—23,00. „Wariacje Goldberga" J. S. Bacha 
w ukłodzie Wandy Landowskiej na klawe- 
synie (płyty z objaśnieniami). 

23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji dotniczej. 

23.05—23.30: Muzyka taneczna z dancingu „Po- 
onja”.* $ 


DZIŚ SŁUCHAMY: 
SZTUTGART. Muzyka lekka, 
MONACHJUM. Muzyka ludowa. 
RADIO-PARIS. Radjocyrk. 

RERLIN. Muzyka lekka: 

FRANKFURT, Koncert symfoniczny, 
LENINGRAD, Koncert symfoniczny, 
RZYM. Koncert wieczorny, 
MEDJOLAN. Wieczór oper. 
HILYERSUM. Kapela Barnabas Geczy. 


20.00, 
20.00. 
20.00, 
20.00, 
20.15. 
20.30. 
20.45, 
20.45. 


Pn. 


w Salonach Łódzkiego T-wa Spiewaczego przy ul, Piottkowskiej 243, 
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Samobójstwo w hotelu. 


Tragiczny finał trójkąta małżeńskiego 


Wilno, 7 grudnia, 

W Baranowiczach rozegrała się w 
dniu wczorajszym krwawa tragedja. Do 
Hotelu Warszawskiego przybył- jakiś 
mężczyzna. Oświadczył portjerowi, że 
nazywa się Fajwel Kapłan i pochodzi z 
Sokółki. ' 

Po pewnym czasie służba hotelowa 
zaalarmowana została hukiem wystrza- 
tu, dochodzącym z numeru, zajętego 
przez Kapłana, 

Gdy wyważono drzwi, znaleziono 
denata w kałuży krwi. W ręku trzymał 
jeszcze rewolwer. Kapłan strzelił do sie- 


bie w skroń, i 
śmierć nastąpiła natychmiast, 

Zmarły pozostawił sześć listów, skie- 
rowanych do rodziny i przyjaciół. Jeden 
z nich zaadresowany jest do żony, drugi 
do kochanki. Listy te wyjaśniają taiem- 
nicę samobójczego kroku. Okazuje się, 
że Kapłan był żonaty, jednak nie żył z 
Żoną swoją. Wkrótce nawiązał stosunki 
z inną niewiastą, która została jego ko- 
chanką. Miał zamiar pobrać się z nią, Na 


przeszkodzie stanęła jednak żona, która: 


nie chciała zgodzić się na rozwód, Nie 
widząc wyjścia z tej sytuacji, postano- 
wił odebrać sobie życie. 


zimińskie- 


% 


Według ostatnich zestawień depa yil M 


mentu służby zdrowia w ministe” 
opieki społecznej, zarejestrowano Er 
renie całej Polski w okresie od 18 „dł 
listopada r. b. następujące przył” 
chorób zakaźnych: jo 
535 przypadków duru brzuszne% 40: 
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duru rzekomego, 19 duru osut sid | y 


91 czerwonki, 543 płonicy, 740 bł 


9 zapalenia opon mózgo-rdzenioWYjg 
758 odry, 143 róży, 132 krztuśca, +“ 
nicy, 34 gorączki połogowej oraz 4? A 
padki włośnicy. geo 
W porównaniu z tygodniem POP gł 
nim, zmniejszyła się liczba przyp 
nicy, odry, krztuśca i gorączki P9 
wej, wzrosła zaś liczba przypa 
ru osutkowego i odry. 


duru brzusznego, czerwonki, płonicy, Stow 
ów fe ! 


HIGJENA DZIECKA 
Harmonijnem uzupełnieniem powszec 
żywanego „Pudru Bebe -Szofmana* 105i yć 
mniej doskonałe „Mydło Bebe Szofmanś” wii 
ło przetłuszczone dla dzieci i dorosłyć 
żliwej cerze. Dzięki „Mydłu Bebe 
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skóra dziecka, a także i osoby dorosłe! npl! A IEN 


ra świeżości, elastyczności, odporności ka 
kie dolegliwatal skórne, słowem nabief 
co się zowie wyglądem kwitnącyme, „w 
Bebe Szotmana” jest higienicznem mydlo ust 
produkowanem ze specjalnie dobranyć p 
czów., Każdy war mydła tego jest bad A "4 
pracownię analityczną firmy „WU-ELęh ję © 


c, 
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5 At 
przyczem szczególną uwagę przywiązuje s 


przetłuszczenia „Mydła Bebe Szofmaić dego. 
sownie do delikatności naskórka dziecię“ gwit 
wszelkiej innej wrażliwej cery oraz „yć 


zania wolnych alkalij, które w zwykłem „zk ii 


nieszkodliwe mogą się stać przyczyna 
schorzeń skórnych przy delikatnym 
dziecięcym i wrażliwej cerze u dorosły 
dło Bebe Szofmana jest perfurhowane jaca aje 
zycją oryginalną i subtelna, a zawiera pach 
dynie najszlachetniejsze naturalne 0/6 s 
nace, z zupełnem pominięciem olejków, 
nych, które zawierając niekiedv resztk 
i węglowodanów destrukcyjnie działają i 
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che 407 
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i OSOBISTE, | 
'. Dyr S. Opatowski wyjeżdża w naing 
dniach do Palestyny z ramienia Tow: 
czeń „Feniks” w sprawach organizacyjaY 
goż Towarzystwa. . 
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Salą Filharmonii 
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„| cie społeczne. 


w]  zlazdu pracowników 
! Bi Banku Polskiego 
y i Wy —:— 

JK Matek, dnia 7 grudnia o godzinie 
w], 3stapito otwarcie pierwszego 
„M |, ,, SOSPOdarczego - przedstawicieli 
pk! instytucyi gospodarczych 
w | U al ów Banku Polskiego. 

mite Polski rzeszenia Pracowników Ban 
Kea iego (Koło w Łodzi) wypełnili 
„Uf * Przybyli ze wszystkich stron 


zpierYszych rzędach: zasiedli: wi- | 
gy, Banku Polskiego b. minister |” 
k ib. Jan Piłsudski oraz dyrektor 
[o eBanku Polskiego p. Barański. 
arg aniczący komisji ziazdowej, 
sł Gulak, powitał przybyłych z War 
„(M A Jana Piłsudskiego i Barań- 
We. Taz członka rady Banku, preze 
jg czonych Zakładów Włókien- 
M K. Scheiblera i L. Grohmana, 
|, Ciszewskiego, delegatów z ca- 

przedstawicieli okręgowej 
Z. Z. P. U, zgromadzonych 


„fi 
i 


nuk 


"JR 
ra] | 
ate MA 
UMA) RY Yem władz Banku przemawiał 
OG b Ka Jan Piłsudski, który poru- 

rawe panującego kryzysu i me- 
goi jęki z tym kryzysem. | 
ioni SAR przemawiał delegat łódz- 
jg t ich okręgowej Związków Zawo- 


N . 
JH Mi Pracowników Umysłowych p. 


p. 
kig Warszawy, a następnie dy 
zkiego odziału Banku p. Czer 


"Ib ostatni punkt porządku dzien- 

E oczystego oawarcia zjazdu Wy- 

DV został przez p, inż. Lucińskie- 

SU sę Żyt p. t. „Włókiennictwo polskie 
/, Sytuacji światowej”. 


À 

M zêl A; zdsządu wojewódzkiego 
wy, todziety: t się 
IM niedzielę poświęcone było umówie- 
pracy na okres najbliższych miesięcy 
„snie przysposobienia rolniczego, kultu- 
Hi wiatowej, wychowania fizycznego 
JJ Bienia wojskowego, 
i| W 


aniu był obecny w czasie omawiania 
J Pitko A ż 
/ kk wego p, major Janszarz, który zara- | 


„æ. 


'5 A 

MSE orowat} sekretarza generalnego związ 
doj kjiadystawa Lewandowisza odznaką ko- | 
pa Vor a P, 


f, 


MALU ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
S L UNIWERSYTETU HEBRAJ- | 
KIEGO W JEROZOLIMIE. 
m rokiem akademickim 1934—35 — 
dzki Towarzystwa Przyjaciół Uniwer 
rajskiego w Jerozolimie ze wzmożo- 
przystąpił do swej zwykłej AI do- 
ką owy wszechnicy jerozolims iej, Po- 
be książkową i pieniężną Oddział pro- 
g gnie kurs języka hebrajskiego dla in- | 
|", Zawodowej i kandydatów na Uniwer- 
gło fo z olimski, 


4 
lok JOWARZYSZENIA INŻYNIERÓW I AR- 
w O Abya, CHITEKTÓW W ŁODZI 
"2 tzyszenje Inżynierów i Architektów w 
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3 ORAL w piątek, dnia 14 grudnia rb, 
ny Diz 2l-ej w sali odczytowej Stowarzy- 

Y (0y, ulicy Piotrkowskie) nr. 53, odczyt 
nië hice abrowskiego-p. t. „Postęp w elek- 
st wyd | 1.8 Drądów silnych w ostatnich latach“ 


Stow K l à 
Piżypyjjczyszenia prosi o liczne i punktu 


ur | - 
Mobi Sieny 
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TNIENIA TOWARZYSTWA NIE- 
POMOCY GŁUCHONIEMYM 
nEZRAS - ILMIM'. 
Ystwo Niesienia Pomocy 


Głuchonie- 


iaa" - Ilmim" w dniu 9 grudnia rb, o 


JD FURS lokalu własnym, lu, Piotrkowska 
U M Toy dzi 25-lecie istnienia tej instytucji. 
MINE Wo o zystwa uprzejmie prosi społe- 
Maję lbóścj zainteresowanie się jego 25-letnią 

"M4 i wzięcie udziału w tej uroczy- 


H SY 
nitki VESTER NA „UZDROWISKO“ 
Nidę Uzdro Owarzystwo Pielęgnowania Cho- 
| NIA tó nisko", wzorem lat ubiegłych, u- 
i ANES €Ż w roku bieżącym tradycyjnego 
2 Pilha POd nazwą „Noc pod gazem” w 
ką diwy monit, 
Myy rę "Uzdrowiska mają już swoją usta- 
Koj i ajmilszych w sezonie karnawało- 
LAW et zych w szereg niespodzianek. 
huttiy KOWY rozpoczął już przedsprze 
lna W kąqc'óTe można nabyć u Pań gospo- 
y hej pr celarji Uzdrowiska przy ulicy Ce- 
ię Matyt 21. Szlachetny cel zasilenia fun- 
s kt ż, cznej instytucji, która dba o zdro 
A, róg Ywicieli rodzin jest godny popar- 
i djan odmówią szerokie rzesze 10- 
tezę, bilety na najweselszą w sezor 
arnawałową p. t. „Noc pod gazem“ 


przybyła do Łodzi 
ciarska Śląska, na dzisiejszy mecz mię- 
dzymiastowy z reprezentacyjną 
naszego miasta. W składzie drużyny ślą | go imprezami pięściarskiemi, 
skiej nie zaszły żadne 
ślązacy musieli jedynie w dwuch naj 
szych wagach, sięgnąć do rezerwy, 
zastąpić Garsteckięgo i Uherka. 
dze półciężkiej, barw Śląska bronić bę- 
dzie niezwykle obiecujący pięściarz Kur 
śr a w wadze ciężkiej, ujrzymy Wrazi- 
Q; — 
łódzkiej zaszły dwie 
w tem jedna, niestety, niezbyt korzystna 
Chmielewski doznał w czasie turnieju w 
Berlinie kontuzji, tak że udział jego w 
dzisiejszym meczu stał się niemożliwy. 
Kapitan związkowy ŁOZB,, p. Konarzew 
ski, zmuszon 
stać z usług Lipca, którego forma jednak 
jest mniej, niż zadawalająca. 
dzie miał za przeciwnika rewelacyjnego 
pięściarza śląskiego dwierka. Druga, 
to już korzystna zmiana zaszła w wadze 
lekkiej. Zamiast wyznaczonego uprzed- 
o Franka, walczyć będzie w tej wadze |m 
anasiak, Frank jest ponoć chory i wò- di 
bec tego odmówił i 
Banasiak 
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Drugi Wielki Festlval Taneczny 


Ruth Sorel Abramowicz i Georga Groke 
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Zmiany w reprezentacji bodzi 


na dzisiejszy mecz Łódź—Sląsk 
Łódź, 8 grudnia. | Gd 


ła, 
jącego, powrócił już na stałe do Łodzi, 
gdyż zajęcie to stracił 
miesięcznego opóźnienia, spowodowane- 1. 


Wczoraj, w godzinach wieczorowych 
reprezentacja pięś- 


ósemką 
istotne „zmiany, 


by 
wa” 


w 


Natomiast w składzie drużyny 
poważne zmiany, 


jest wobec tego skorzy- 


Lipiec bę- 


natomiast, 


skłnd sukna 
i kortów 


ANGIELSKIE 
BIELSKIE 
oraz PLEDY 


"RATA, "uj 


KINO 
EUROP A 


POCZ. 4, 6, 8 10.15 
ŁEZ ~ 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj W domu 
papierów wartościowych, złota, sre= 
brait; p. lecz zanieś je do 


Pocz. o godz. 12-ej 
Dziś i jutro poranki po cenach 
zniżonych 


WYRABIANIE W PABJANICACH 
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cięż |nia będzie p. Kazimierz Derda z Pozna- 
nia, który przybył już również wczoraj w 
godzinach wieczorowych do Łodzi, — 
Mecz odbędzie się dzisiaj o godz. 11.30 


0 


nie wśród miłośników sportu 
skiego. Świadczy o tem, znaczny popyt 
na bilety w przedsprzedaży. $) 


wyznaczył w charakterze sędziego na h) 
ale; powyższy mecz p. Woidysławskiego. 


który odbędzie się w sali Teatru Roz- 
aitości o godz.-11,30, nabyć można Ww 
agu całego dzisiejszego dnia, w lókału 
jału.wameczu. — | Hakoddiuótaz AW, ANIU zawodów W kągie 
który wprost z biletowej. 


E.iL. 


Skład Komisowy Z. Bornsztein Starzyckiej Manufaktury S. A. 


g 
Dziś 


pierwsza rosyjska komedja muzyczna | 


swiaf ię śmieje 


oraz rewja sportów zimowych 
w Leningradzie 


, w fi- 
mie 
Dziś i jutro o &. 


ZŁODZIEJ SERC 


DEE wg. motywów Jana i Oskara Straussa. Pocz. o 12. Film austr. mówiony po niemiecku. 


— 
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Str 9 


1934 


odznączonych Najwyższą Nagrodą Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i złotym medalem. 


Pozostałe nieliczne bilety do nabycia w ka- 
sie Filharmonii. 


ti GJZJZAZNAJZJZYEZ ZIAJA 
DLA WYTWORN EJ 
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ORTOWE NARCISSE 
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Dział oficjalny Ł.Z.0.P.N. 
Komunikat Zarządu nr. 66 


z dnia 7 grudnia 1934 r. 


Podaje się do wiadomości, że Zwyczajne 
Roczne Walne Zgromadzenie ŁZOPN odbędzie 
się w dniu 12 stycznia 1935 roku o „godz 18-ej 
w pierwszym i 19-ej w drugim terminie, W ra- 
zie niezakończenia Walnego romadzenia w 
dniu 12. 1. 1935 r. do godz: 24-ej, zostanie ono 
ukończone w dniu 13. 1. 1935 r. 
Miejsce Walnego Zgromadzenia 
zostanie dodatkowo. f 
, Ogłasza się następujący porządek dzien- 
ny Walnego Zgromadzenia w dniu 12. 1. 1935 r: 
a) zagajenie; 
b) wybór Komisji Werylfikacyjnej dla stwier- 
dzenia listy upoważnionych do głosowa- 
nia (par. 7 Regulaminu obrad W, Zgr.); 


ańska udał się na wieś w okolice Ko- 
gdzie miał objąć stanowisko zarządza 


spowodu jedno- 


Sędzią ringowym dzisiejszego spotka 


ogłoszone 


sali Filharmonii. 
0990290000 00000900000 


Jutro mecz bokserski 
Gwiazda Hakoah 


„Jutrzejszy mecz bokserski Gwiazda o) zmiany Regulaminu, o PIZZA 
i Hakoah wywołał duże zainteresowa-,  d)-wybór Prezydjum Walnego Zgromadzenia 
(par. 6 i 8 Reg. Obrad W. Zgr.); 


bokser- ( 3 

odczytanie i zatwierdzenie protokółu o- 

statniego Walnego Zgromadzenia ŁZOPN; 

sprawozdania: |, Zarządu, 2. Wydziału 

Gier i Dyscypliny, 3. skrabnika, '4, kapi- 

tana Związkowego, 5. Komisji Bowl 

RANĘ nagród mistrzom poszczególnych 
as; 

i) dyskusja nad sprawozdaniami oraz udzie- 
lenie absolutorjum skarbnikowi i ustępu- 

jącym władzom; 

p zmiany statutu ŁZOPN; | j 

) uchwalenie preliminarza budżetowego; 

|) wnioski Zarządu ŁZOPN; 

m)wybory Zarządu, Wydziału Gier i Dyscy* 
pliny oraz Komisji Rewizyjnej: 

n) wnioski członków ŁZOPN; 

o) wykluczenie członków; 

p) wolne wnioski. 

3. Przypomina się wszystkim członkom 
ŁZOPN, iż prawo głosu na Walnem Zgromadze- 
niu posiadają kluby, reprezentowane przez u- 
poważnionych przedstawiceli, których liczba nie 
może -przekraczać 3 osób. Delegacja klubu mu- 
si przedłożyć pisemne upoważnienie, wydane 
przez Zarząd. Klubu i zaopatrzone pieczęcią 
oraz podpisami prezydjum klubu, 

4, Wnioski klubów na Walne Zgromadzenie 
ŁZOPN muszą wpłynąć do Sekretarjatu ŁZOPN 

iśmie conajmniej na 10 dni przed terminem 


na 
Walnego Zgromadzenia (par. 46 Statutu Ł. Z. 


e) 


Wydział spraw sędziowskich ŁÓZB 


Pozostałe bilety na jutrzejszy mecz, 


Piotrkowska '80 
tel..208-52 


3 Ch 


yw 


5, Wnioski klubów o zmianę statutu. muszą 
być zgłoszone na piśmie do sekretarjatų ŁZOPN 
conajmniej na 3 tygodnie przed terminem Wal- 
nego Zgromadzenia (par. 47 Statutu ŁZOPN). 


(WIESOŁYJE REBJATA) 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 


We środę, dnia 12 grudnia b. r. odbędzie się 
w teatrze „Rozmaitości* Cegielniana 27, o godz. 
5 po poł. przedstawienie dla dzieci i młodzieży 
w wykonaniu uczniów II prywatnej szkoły po- 
wszechnej i II gimnazjum męskiego Towarzy- 
stwa Szkół Żydowskich w Łodzi. W progra- 
mie utwór sceniczny w 9 odsłonach w reży- 
serji prof. J. Lewitterowej p. t. „Wszechświa- 
towy zjazd dzieci“ — wizja przyszłości. Ilustra- 
cia muzyczna prof. I. Fajwiszysa. W przed- 
stawieniu bierze udział 120 dzieci. Bilety do 
nabycia w kancelarji Szkoły, Magistracka 22. 


Dziś początek o 12-ej 


Towarzystwo -Muzyczno-Literackie „Hazo- 
mir“ w Łodzi (Al. Kościuszki 21), W. niedzielę 
dnia 9 grudnia rb. o godz. 2l-ej odbędzie się 
drugi wieczór muzyki żydowskiej pod dyrek- 
cią prof. J. Sachsa. W programie utwory Cajt- 
lina, Prokofiewa, Zilberca, Bencmana, Szaiita. 
Engla, Nodla, Gelbarta i t. d. W programie 
biorą udział chór mieszany i orkiestra „łlazo- 
miru* oraz soliści pp. Lewkowicz, Janowska, 
Płotkowa, Król, Sieradzka, Gliksman i inni, W 
części artystycznej występuje hebrajskie sti- 
djo dramatyczne, przy fortepianie pani Piet- 
ruszkowa. — Bilety do nabycia w sekretariacie 
„Mazomiru*, Al. Kościuszki 21. 


Marzenia miłosne 


ra i 2, spêcjalne 


poranki po cenach zniżonych 


SAFES W 


Romantyczna komedja p. t. 


W roli tytuł: FREDRIC MARCH 
W rol, kobiec.: Constance Bennet 
i Fay Wray. 
Nadprogram: Znakomity doda- 
tek w kolorach „Poliny Konik 
i Mrówki“ z serji billy Symphonies 


_Kurjer Handlowo-Przer.ysłowjje 


iódzksieśo okregu włólłsienniczeżo. 
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Krajowy 


Trudności, które homują 


kwitach warranfowych. —Podwójne opłaty na fakturze 


Dzięki zespolonym wysiłkom rządu 
oraz przemysłu i handlu bawełnianego, 
Gdynia — jak o tem niedawno pisaliśmy 
zyskuje stopniowo charakter głównego 
portu bawełnianego na Bałtyku, stwa- 
rzając dzięki temu podstawy rozwoju ro- 
dzimego handlu bawełną. 

Akcja w tym kierunku — należy to 
stwierdzić — posunięta jest już dość da- 
leko, tem niemniej napotyka jeszcze na 
trudności, które niewątpliwie hamują jej 
tempo rozwojowe. 

Jak już podawaliśmy, dzięki usilnym 
staraniom Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, doszło do stworzenia przez gdyń* 
ski oddział tej instytucji — wydziału war 
rantowego. Powołanie do życia tego wy 
działu przyjęte zostało przez zaintereso 
wane sfery handlu i przemysłu bawef- 
nianego z dużem uznaniem, gdyż dzięki 
tej instytucji, powstały możliwości uzy- 
skania w stosunkach zagranicznych, na 
podstawie kwitów warrantowych — ta- 
nich kredytów, tak nieodzownych dla 
handlu bawełną. 

Tutaj jednak wyłoniła się nieoczeki- 
wanie pewna trudność, wynikająca z wy 
sokości opłat stemplowych. Jak wiado- 
mo, opłaty stemplowe na żyrach wyno- 
szą normalnie 3,3 pro mille, O ile się 
zważy, że obrót bawełna jest niezmier- 
nie szybki i przeciętny okres przebywa- 
nia pojedyńczej partji bawełny na skła- 
dzie, nie przekracza normalnie 2 tygod- 
ni, to wymienione 3,3 pro mille z tytułu 
opłaty stemplowej urasta do 8,5 proc. w 
stosunku rocznym. 

Oczywiście, tak znaczna wysokość 
opłaty stemplowej przekreśla możliwość 
korzystania z tej formy kredytu, tak nie 
dawno powołanej do życia, Zaintereso- 
wane koła handlu i przemysłu bawełnia- 


„dBi zgdza ne w tej rREANA do wła- I nicy, jeżeli jeszcze kupują, to niewiel- 
ściwych czynników, wskazując na nie- |kję ilości, niezbędne do uzupełnienia a- 


możliwość zastosowania w tym wypadku | 
tak wysokich opłat i proponując, aby 
min. skarbu ustaliło w drodze wyjątku, 


ryczałtowe opłaty stemplowe na kwi- 


tach warrantowych, tak jak to ma miej-|y ostatnim tygodniu przybyli kupcy 2 zbyt dotychczas był bardzo słaby, 


sce w handlu "bawełną w innych pań- 
stwach. 

Jak słychać — uwagi sfer zaintere- 
sowanych spotkały się z należytem zro- 
zumieniem ze strony właściwych czynni 
ków, które zdają sobie sprawę, że nor- 
malne stawki opłat stemplowych w da- 
nym wypadku, nie dadzą się zastosować 
Mimo jednak przychylnego zasadniczo 
stanowiska odnośnych władz i kilkakrot 
nych interwencyj w tej sprawie, sprawa 
ta dotychczas nie została jeszcze zasad- 
niczo rozstrzyśnięta, 

Drugą kwestją, powodującą trudno- 
ści w handlu bawełną jest kwestja po- 
dwójnych opłat stemplowych na faktu- 
rach. Krajowe domy importowe mu- 
szą uiszczać opłatę stemplową na faktu- 
rze, wyntawianej przez firmę zagranicz- 
ną, wysyłającą im towar, ponadto zaś 
muszą ¿kolei uiszczać ze swei strony 
opłatę stemplową po raz drugi na faktu 
rze, wystawianej przez siebie, przy sprze 
L LI NEMARAN EST VSE AIAT Ei a 


Wybory 


Wczoraj odbyły się wybory zrzesze- 
niowe w Zw. Przemysłu i Handlu zbożo- 
wo-mącznego. Na radcę do Łódzkiej Iz- 
by Przemysłowo-Handlowej wybrano p. 
Madivocdo Blumcwajfa. A 

Onegdaj zebrania wyborcze odbyły 
się w Stow. Drobnych Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich i w Stow. Drobn. 
Kupców i Handlarzy. Z ramienia pierw- 
szej organizacji wchodzi do lzby p. Ma- 
rjan Gliński, z ramienia drugiej — p. G. 
Wolman, wiceprezes Stowarzyszenia. 
W poniedziałek, 10 b. m. odbędą się 
bory zrzeszeniowe w Stow. Kupców 
Łodzi, Centr. Stow. Kupców i Przemy 


wy 
m. 


słowców woj. łódzkiego oraz w Zw.Prze* 


mysłu Ceramicznego, 


izon trwa do grudnia, a w bież. roku po- 
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` emie 
l Greska 3 
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Rumuński ministe 


przem. i handlu w wars 


Przyjazd rumuńskiego ministra f 
mysłu i handlu do Warszawy U dil pó 
rodniowej zwłoce. Jak się dow/a rz 
minister Manolescu - Strunga KM 
dzie do Warszawy z Pragi W SE obo, 


lej X] 
pik K 
| 


' 


handel bawełną 


jego rozwój. — Wysokie opłaty stemplowe na 


tknoty 
Openia; 


(>. 
pay 


daży towaru krajowemu odbiorcy. To Przypuszczać należy, że duża życzli- b. m. pęd? i Lilpop 
obciążenie z tytułu podwójnych opłat, |wość miarodajnych czynników i ich usil- Minister Manolescu - Strunga "ogł ĘĄ 12,85 
jest i nadmierne i nieuzasadnione, mimo |ne poparcie, jakiego udzielają sprawie | prowadził w Polsce rokowania AIC 


al 
go |wie przystosowania obecnych ukł 


sckich 

- rumuński wf 
0 r przepisów 

w dzieć 


rozwoju Gryni, jako portu bawełniane 
a co za tem idzie i sprawie rozwoju kra- |handlowych polsk 
j jowego handlu bawełną, spowoduje roz- ¡nowych autonomicznych 
skie, zmuszone jest nadal opłacać po- strzygnięcie również omawianej kwestji kie ukazały się w Rumunii 
dwójne opłaty od sprowadzanych przez opłat w myśl uzasadnionych życzeń sier handlu zagranicznego. 

się towarów. ' gospodarczych. l 


jednakże kilkakrotnych interwencyj i 
ta sprawa nie doczekała się jeszcze na- 
leżytego rozwiązania i kuviectwo gdyń- 
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emysłowo-Handlowych" 
lu gospodarczeg 


P. minister wraz z otoczenie”, 4M: 4 
mie udział w popołudniowem Paip y 
niu w dniu 10 b. m, W czasie teko * gf 
dzenia zobrazowana będzie pr 


Uroczyste zamknięcie kadencji Izb Prz 


Bilans sześcioletniej działalności samorząc 


Jak donosiliśmy, w dniach 10 i 11 b.|dlu dr. Floyar Rajchman, wiceminister 
m, odbędzie się plenarne zebranie Związ !przemysłu i handlu dr. Fr. Dolezał, dy*, 
ku Izb Przemysłowo - Handlowych. Ze- |reketorowie departamentów minister- 
branie to będzie posiadać charakter wy-|stwa. dyrektor biura inspekcji Izb Prze, 
jątkowo uroczysty, przyczem weźmie w|mysłowa - Handlowych oraz dyrektor 
niem udział p, minister przemysłu i han- |P«istwowego Instytutu Eksportcwego. 


ze: dy 
zesa Związku lzb Przemysłow) „IMEI 
dlowych b, ministra CZESŁA | Up pr 


à 
1 


NERA działalność polskiego 58% 400.3 
g przemysławo - handlowego w latać d wy A 
i ` 1028 do 4934, Drugą sko.ei W i Warsz 
ZA O Mm | © Ź (0) M A ezo ra która bydzie cmówiona na 1em Pip ką c 
niu, jest zagadnienie orgamzaci ky ym 
dla cksportu artykułów przemyś” 


w branży towarów półwełnianych.—Możliwe 
© jeszcze ożywienie przedświąteczne 


Na łódzkim rynku towarów półwel- |Bydgoszczy, Radomia i Nowo - Radom- 
nianych już od dwu tygodni panuje zu- |ska, zakupy ich jełnak, jeśli chodzi 0 
pełny spokój, pomimo, iż normalnie se- |towary półwełniane, były tak niewiel- 
kie, iż nie mogą wchodzić w rachubę. 

i Spadek obrotów na. rynku: towarówsł/qzj 
półwełnianych spowodował również 
sady polityczno - gospodarcze W% % 
Is do targów międzynarodowy? 


spadek ceñ“ które zhńiżkowały 0" blisk 
10 proc. W tej branży jest to spadek p. AW 
dość poważny, niejednokrotnie przewyż ; dalszym ciągu sprawozdanie także i i 
szający ewentualny zysk. żą stałe komisje międzyizbowe, * i 
Pomimo obecnego zastoju nie jest | skarbowa, socjalna, prawnicza Or% 
wykluczone, iż sprzedaż artykułów pół- |rotu towarowego z zagranicą, 
wełnianych zimowych zwiększy się| Poza tem zjazd debatować bedzie 
jeszcze przed samemi świętami, zwłasz- |jedną z najważniejszych spraw, 
cza jeśli chodzi o artykuły męskie na |cie nad sprawą udziału Izb Przewyd 
ubrania i damskie na suknie, którvch |wo - Handlowych w wykonywam y 
wa o zrzeszeniach przymusowy” 
morząd gospodarczy stoi bowiem 
nowisku, że wnioski w kwestii PO aai 
wania do życia zrzeszeń przymus M 
winny być opinjowane przez ZW: „Ag 
Z ramienia Izby łódzkiej w 21% 
weźmie udział urzędujący wicef JĄ 
p. M. Hertz i wicedyr. dr. Sand: „gł h 


ET ý i ) ie p 
żyski „LE zhan P krę; 


dą 511 
W drugim dniu Zjazdu omówi | 
e Włań prać nad Frewizją tre 


handlowych oraz ustalone być mija | bek 


winien być nawet dłuższy ze względu 
na częste przerwy w ruchu. ,, 
Obecenie:główny odbiorca miejscówy 
towarów półwełnianych - kupiectwo Zza- 
przestało już zakupów, zaś konfekcjo- 
nerzy, zarówno detaliści, jak i hurtow- 


sortymentów. 

Zmnielszyło również zakupy kupiec- 
two prowincjonalne, którego przyjazdy 
do Łodzi są coraz rzadsze. Wprawdzie 


| 


4 
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Czeska konkurencja 


Wyroby czeskiego przemysłu bawełnianego na rynku polskim 


(i) Jak się dowiadujemy — w okresie Pod wpływem jakości chustki cze- 
ostatnim pojawiły się na rynku polskim |skie nie ustępują naszym wyrobom, są 
w bardzo znacznej liczbie wyroby  ba- | jednak nieco tańsze, 

wełniane czeskie, jak chustki I inne.j Zaznaczyć należy, że obok chuste- 


ty 


Chusteczki czeskiego wyrobu, przeważ- czek bawełnianych czeskich pojawiły roci 
nie lepszych gatunków, w poważnych jsię także ostatnio na naszym rynku pew Największy niemiecki koncert „AS 
ilościach pojawiły się zwłaszcza w po- ne ilości chusteczek pochodzenia angiel | miczny I. G, Farben, ogłasza pila” gan; 
łudniowo - zachodnich częściach kraju, sklego, nie mają jednak one wielkiego |rok 1933, wykazujący zysk brutto Pr k i 
głównie w Małopolsce, gdzie wyroby |popytu. trąceniu wydatków na surowce | f AR 
czeskiego przemysłu bawełnianego zna- Konkurencja chusteczek czeskich 0- | materjały w wysokości 491.337 GH k U q 
ne są jeszcze z czasów przedwojennych |ceniana jest przez łódzkich fabrykan- | Zysk netto wyniósł 49,143 tys. R RK, b 
i cieszą się pewnem wzięciem. Obok ,tów tego działu jako bardzo groźna dla > ` F j ły Ka ję 
Małopolski również i rynek warszawski | naszej produkcii. Jak Sle fiziś hangit RL 
jest zawalony czeskiemi chusteczkami. 0 eda NEK. | 
Zakłady Skoda otrzymały nić W Stoj 

zamówienie litewskie na 5 loko! qf ki 


Niewielkie wahania kursowe 


na rynku papierów i walut 


tach łódzkich są również 5 proc. L, Z. m 
Łodzi z r. 1933, które ofiarowywano po 
52.00, kupowano po 51.50. 

Inne papiery utrzymane, a więc 4 pr. 
poż. dolarowa od 54,00 do 53,00, 3 proc, 
poż. budowlana od 46.00 do 45.00, 

Obroty walutami były wczoraj spe- 


równać należności gotówką, 
firmie zapłatę gęsiami, Zakłady i 
znalazły się w tym wypadku w d9 
potliwej sytuacji ze względu na 
ną nadprodukcję gęsi w Czechos 
Zauważyć należy, że niedawno 
czechosłowackich fabryk -mas 
dostawy do Persji otrzymała dh 
które następnie przedstawiciele 


Notowania poż. stabilizacyjnej ostat- 
nio wykazują, zarówno na rynku krajo- 
wym jak i gieldzie nowojorskiej, wszyst 
kie cechy — stabilizacji. Od szeregu dni 
kurs jej ulega niewielkim wahaniom, nie 
przekraczającym 25—50 * punktów, co 
stanowi różnicę, niezależną od zasadni- 


n 
Joint 
i gł tk 

ay ył i 
prl kj Mor 


łzy "W 


czych nastrojów giełdy, cjalnie niewielkie, notowania jednak rozSprzedawaJy calej topu d 
Wczoraj, na rynku łódzkim, żądano |utrzymały się na dotychczasowym po- FI EO kę 

za poż. stabilizacyjną 69.00, płacono ziomie, Za funty Bank Polski płacił 26.10 LEKARZ > DENTYSTA K | AR 

68,75, w stosunku zatem do notowań jt. j. o 7 punktów więcej, prywatnie jed- F. KOPCIOWS pog 

onegdajszych, kurs podniósł się o 25jnak notowano je po kursie niezmienio- POWRÓCIŁA byy 

punktów. nym, t. j. 26.40 w żądaniu i 26.25 w pia- Przyjmuje codziennie od 374 | N 06 
Giełda nowojorska nie wykazuje żad- |ceniu, Dolary 5,29 i 5,27, cena zaś ban- Ch ed ańska 2% Gy 

nych zmian, zarówno bowiem onegdaj: į kowa 5.26, 5.27 i 5.29 za czeki. Gl. 232:06 US 


Zwyżkowała natomiast lekko mark 
niemiecka, za którą żądano wczoraj 2,0 
płacono 1.98, 


sze zamknięcie, jak i wczorajsze otwar* 
cie wynosiło 114.25, e 
Dość mocne w pozagiełdowych obro 


nd 4-7 w lecznicy 


| Piotrkowska 2 


94 


ieda pienie. 

„tla pieniężna 
m zebraniu giełdy waluto 
arszawie tendencja dla de 
s obrotach zwiększonych. No- 
et Belgja 123,85 (— 10), Ho- 
a dyn 26.25 (+ 3), Nowy Jork 
*»/, wypłata telegraficzna na Nowy 
0,5), Paryż 34.93, Szwajcarja 
W obrotach prywatnych 
ka 2 szyling austriacki 98.50, 
1,74, frank francuski 34,99, trank 
blar 1,45, funt angielski 26.30, 
złoty 8,91,4, rubel złoty 4.58,75, 
Bank Polski pla- 
Kursy orienta- 


165, bilon 0.74, 
y dolarowe 5,27. 
aga 117,30, Oslo 132.10, Sztokholm 


HA rynku akcyjnym większych ob- 
aa akcjami Banku Polskiego. Ten- 


95, Węgiel 15 — 18.25 — 13,50 
A 10,30 — 10,20 — (— 10), Sta- 
85 — 12,80 (— 10), Tranzakcje do- 


Żyrardów 21 (-- 50). 
Y PROCENTOWE. 
zarówno państwowych jak i pry 
ncja była dość mocna, przy obro= 
Notowano: 3 proc, budowla- 
(— 25), 5 proc. 
10), 7 proc. stabiliza- 
38), 8 proc. obligacje budowlane 
sja 93, 7 proc. listy zastawne 
ku Rolnego 83,25, 8 proc. li- 
B. R. 94, 7 proc. listy zastaw- 
K stwa Krajowego 83,25, 7 proc. 
godtunalne Banku Gosp. Krajowego II 
i „8 proc, listy zastawne Banku G. 
emisja t |, 8 proc. obligacje komu- 
G. Krajowego I emisja 94, 8 proc. 
piskiego funtowe 79,50, 
ie 52.25 (+ 25), 7 proc. ziemskie 
(—50), 4 i pół proc. Warszawy 
Warszawy nowe 59.63 — 60 (-|- 
Siedlec nowe 40 (- 200), Tranzak- 
SĄ a nienotowane: 5 proc, kolejowa 
Wy y dolarowa 72,75, 4 proc, inwesty- 
ma 115, 5 proc. Warszawy stare 69 
Proc. bony magistratu m. Warszawy 
K proc. państwowa renta ziemska 
000 zł. 76.50, 6 proc. obligacia m. 
6 emisja 61,25, 8 i 9 emisja 60.25, 
awska dolarowa 65.50, na 8 proc. 
hciano płacić 86, 75, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


W M orajszem zebraniu giełddowem w Ło- | W 
Ki Root tranzakcie: dolary 5.28 i trzy; K$% 
4 yczka stabilizacyjna 68,75. pożycz. | 4 
ZNANA 64.00; poż. inwesty- | HB 
— 115.00, Bank Polski 95.00 — 94,50 | 
ty Zastawne m. odci A A joga | MA Nauka odbywa się według najnowszego SYS HH 
175, Tendencja mocniejsza. ta 


Dla papierów 


Proc. dolarowa 53 


towa komisja. pokorowa:j 
t 15 grudnia rb, w lokalu biura woj- 
icyjnegfo zarząda miasta Łodzi przy 
owskiej 105 urzędować będzie do- 
misja poborowa ala PKU: Łódź-Mia- 
Órą winni się stawić poborowi rocz- 
to starsi, nie posiadający jeszcze ure- 

stosunku do służby wojskowei, za- | ró 
R terenie 2, 3, 5,5, 9 i 11 komisaria- | HB 
w dniu zaś 28 bm, urzędować A 
|PMże lokalu dodatk. komisja poborowa 
6dż-Miasto II, na którą winni się sta- | 
ak wyżej, zamieszkali na terenie 
2, 13 i 14 komisarjatów. 
dzku z tem zainteresowani poborowi jk 
si ę już przygotować potrzebne, ce- | i 
g. enia na komisji 
Poti dowód osobisty lub zaświadczenie 
U 148 fotografią, kartę odroczenia służ- | ge 
Wel (o ile poborowy korzysta z od-|E 
' świądectwo zawodowe i świadectwo | * 


Luiwik WO 
dem o wysoklem 


r F. G, Zeileis. Galspach, 
z zagranicy wznowił przy 


dokumenty, A ip 


OCT OR YCY 
NIEMIECKIEGO udziela gruntownie ru 
tynowana nauczycielka; konwersacja, 
gramatyka, literatura, handlowa kores- 


pondencja. Piotrkowska 53, m 20, 1e-| Z 
Sądu Urodzkiego w Ło:łwa oficyna Il p. Od 3 — 4 po poł. i od 10 ZŁ. MIESIĘCZNIE. Konwersacji fran | | i 
1 zamieszkały w Łodzi, cuskiej. angielskiej, literatury, grama: I yne i EZY NI 
fskiej 31, na zasadzie art| JEZYKOW ANGIELSKIEGO, FRAN- 


. ogłasza, że w dniu 18-g0|CUSKIEGO — gruntownie  tidzielam. 
gramatyka, literatura, konwersacja, 


|. T Km. 2464/34, 
5 OBWIESZCZENIE. 


8 — 9 wieczorem. 


r o godz. 13.80 w Łodzi 
wej 20, odbędzie się pu- 
arhi ruchomości a mia- 

nituru męskiego, dwu noc 


10-12 raño., 3—4 po pol. 


tka, stołu, 2 krzeseł, fotelu, 
firanek, 2 żyrandoli, am- 
lustra i stolika, oszaco- 
łączną sumę zł. 
55 glądać w dniu licytacji 
onym Zedaży, w czasie wyżej 


LEKCYJ i korepetycyi udziela ruty-| Porządek dzienny: Zapisanie kaucji BR 


nowany nauczyciel. 
metodą skróconą. Przygotowuje do „Sukcesorowie Lebrechta Miillera' 
wszelkich egzaminów (matury). Spec- 
jalność: matematyka, polski. Wólczań 
ska 29, m. 1, front, parter, 


listopada. 1934 r: 
k: L. NABOROWSKI.. 


Adu Grodzkiego w čo- 

, zamieszkały w Łodzie ACINY i greckiego 

to Maja Nr. 34 nalfijologii klasycznej. 

P, © Pr 42 matury, Wiadomość: Daaa 8, m. 9, 

r. O Z, : „nie 108-34 międz 
jw Ul. 6-go Sierpnia Nr. 32 telefonicznie 108-3 

publiczna licytacja ru- 


rę nych na łączną sumę 
w Można oglądać w 


plomowany 
nie. Cegielni 


istopada 1934 r. 
(~) DULKOWSKI 


publ | 1934 r Sr l1 


WYSTAWY DROBIU I ZWIERZĄT DOMO- 
WYCH, 

Dziś w sobotę o godzinie 9 rano W., Kinie 
„Rakieta” (salacha i halach) przy ul. Sienkie- 
wicza 40 obok parku nastąpi uroczyste otwar” 
cie wystawy drobiu i zwierząt domowych zor- 
ganizowanej staraniem Łódzkiego Związku Ho- 
dowców drobiu i zwierząt domowych. ; 

Wystawa wzbudziła wielkie zainteresowanie 
w sferach hodowców nietylko na terenie Łodzi, 
ale również na terenie województwa i spodzie” 
wane jest przybycie do naszego miasta szere- 
gu wycieczek z prowincji. Zamknięcie wystawy 
nastąpi we wtorek, dnia 1180 grudnia o godzi- 
nie 9 wieczór, Wejście | złoty, dla dzieci 50 
groszy, W poniedziałek i we wtorek dla szkół 
w grupach 20 gr. Przy wystawie znajduje się 
ohiieie zaopatrzony bufet po najniższych ce- 
nach, 


NOWE ARCYDZIEŁO FILMOWE PRODUKCJI 
SOWIECKIEJ 

Jednem z najznakomitszych arcydzieł sowie- 
ckiej produkcji filmowej jest bezsprzecznię film 
p. t. „Katastrofa Czeluskina”, który ukaże się 
już wkrótce w Łodzi na ekranie kina „Europa 

Na taśmie filmowej utrwalono na wieczną 
rzeczy pomiątkę losy sowieckiej wyprawy po- 
larnej, która na pokładzie sławnego już dzisiaj 
w całym świecie „Czeluskina* pod wodzą zna- 
komitego uczonego, prof. O. Szmidta, przeżyła 
dni grozy i chwały. 

Film „Katastrofa Czeluskina" wykończony 
został niedawno w wytwórni moskiewskiej So- 
juzkino i niema nic wspólnego z poprzedniemi - 
filmami o podobnym tytule. 

Premiera filmu „Katastrofa Czeluskina” 0- 
czękiwana jest przez prawdziwych miłośników 
kina z wielkiem zainteresowaniem. 


BIELIZNA I ZABOBON, 

Nowy rok winna powitać każda skrzętna go- 
spodyni, mając bieliźniarkę wypełnioną świeżo 
wypraną, pachnącą bielizną — wypraną oczywi 
' | ¿cię dobrem i znanem mydełm „Kołłontay z 
pralką”. To przyniesie szczęście w dom! 


SENSACYJNY WYNALAZEK Z DZIEDZINY 
OŚWIETLENIA, 

Jak nas informują z Warszawy p. inż, Skot- 
nicki wynalazł nowy reflektor z kartonu, przy- 
czyniający się do, zwiększenia 4-krotnie siły 
świetlnej, nie zużywając więcej prądu. 

Reflektor kartonowy jest wynalzkiem eko- 
nomicznym przez wszechstronne zastosowanie i 
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Jiragitzny wypadek przemysłowa Omatkin 


Dyr. Bolesława Szepsa odwieziono do domu 


Tomaszów, 7 grudnia. 1! Wezwano „natychmiast pogotowie 
W Starzyckiej Fabryce Dywanów 'Ubezpieczalni Społecznej oraz lekarzy 
p U . 
N. B. Szeps, Spółka Akcyjna miał miej- prywatnych, którzy skonstatowali we- 
sce nieszczęśliwy wypadek, którego o- |wnętrzny wylew krwi. 
fiarą padł główny akcjonariusz i dyrek- Rikas ah raa i iha a iat "o 
tor tej irmy p. Bolesław Szeps. [ ZE ZW. REZERWISTÓW — ŻYDÓW 
Przemysłowiec, jak zwykle, udał Się Wczorai odbyło się doroczne zebranie człon 
kok: rannych na teren fabryczny ków patronatu, w lokalu związku rezerwistów- 
celem skontrolowania toku pracy i prze | żydów „Brith Hachajal“. Po dokonaniu wybo- 
chodząc pomiędzy warsztatami mecha-|rów, zarząd patronatu ukonstytuował się na- 
nicznemi uderzony został jedną z części | stępuląco: prezes — dr. Feldman, wiceprezesi: 
maszyn w bok, radny M. Zaide i dr. Suchowczycki, skarbnik 
Ud ie było tak R. Naftali i sekretarz S. Nelken. Do komisji 
erzenie było tak silne, że przemy* | rewizyjnej wybrani zostali pp. S. Babiacki, dr. 
słowiec padł nieprzytomny na ziemię. ' Haltrecht i inż. Lewin, 


PARCELE BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 
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Czytolnikui Pozwól ml 
bezpłainie określić Twói 
chzraktor, zdolnośch 
przeznaczenie | wyszcze= 
gólnić najważniejsze fak= 
ty Twego życia. Okrellić 
kim jesteś, kim być mo 
żosx. Poradzić jak żyć 
i postępować, by zwy- bardzo niską cenę. 
elęsko przeciwstawić się Wynalazek powyższy wzbudził wielkie zain- 
losowi. A ponadto wybrać na zatadzie |teresowanie w kołach naukowych 
astrologii I obliczeń kabalistycznych azezo Przytaczamy opinię profesora Poliechniki 
śliwy numer Twego losu Loterji Państwo- Warszawskiej p. Kazimierza Drewnowskiego: 
wej | wskazać gdzie takowy można nabyć, „Zastosowanie reflektora kartonowego, two 
Napisz Imię, nazwisko, rok I mlosiąc uro- |zacego stożek o kącie 140 stopni powoduje 
| dzonia, Weż pod uwagę, że jostom czło* | wzrost światłości kierowanej wzdłuż osi bańki 
| mloklem nauki, długoletnim radaktorom | żarówki około 400 proc, to znaczy żarówka 
| poczytnego pisma „Świi” (Wiodza Tajem= | o gile 50 watt przy zastosowaniu reflektora kar- 
temu najsłynniejszej szkoły „Ecole Moderne de FM] na), autorom wielu prac naukowych. Nie | tonowego daje światło o sile 200 watt. Silnie 
| przysyła) żadnogo wynagrodzenia, lecz | odbija promienie światła, które jest białe i nie 


Ucząc się 


Kroju Szycia i Modelowania 


na istulejących od 1902 roku 


Kursach Kroju i Szycia 
Miry Geygymblać 


zatwierdzonych przez K. W. R. 1 O. P. pod 
Nr. 111 26285134. 


Ta 
U 
m 


i; coupe de Paris* na materjach i płótnie wedlug HE 
U WAŁ, pątronów d.„rysiuków,, (eroci) sprowar. Jog. „na koszty. pogztowo I kancelaryjne załącz |nuży wzroku, daje dużą oszczędność na żarów* 
zanych z. Paryża, ' kach i prądzie”, 


"A Caly kurs kosztuie 75 zł. 


4 zł, w znaczkach poczłowych. Na los nr. 
422627 wybrany przoezomnio, podła wygra 
na 750.080 zł, Na niewlotkąj ość wybrsnych 
przezamnio numorów padło mnóstwo wy” 
granych, z braku miojsca podaje tylko 
niektóre: Antoni Szwej. Ząbkowice gm. 
wójków Kościelne 40.009 zł, Cabała Józef, 
Limanowa, urzędnik rafinerji 10.000 zł, 
Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, 
Włocławek. 5,000 zł, Frychal, Katowico, 
Brunów Wodospady 3, 5.000 zł, Aksiuczy* 
cówna Helena, p-ta Hołubiczo 5,000 zł, 
Marjan Łomnicki, Podhajce 5.090 zł, Przys 
jącia osobiste cały dzień, Worszawa Ro- 
dakcja „Świt”, Żórawia 47, Psychografolog 
Szyller - Szkolnik. Ogłoszenie załączyć. 


: Mufki bezpłatnie 


Do każdego przerabianego palta dodaję 
mufikę bezpłatnie 

z Mistrz kuśnierski M. SZALIT 

ł u u) 4 Narutowicza 4. 


KONSUM NA GWIAZDKĘ. 

Zwyczajem lat ubiegłych dyrekcja domu 
warowego „ISonsum” przy „Widzewskiej Ma- 
nufakturze” (dojazd tramwajami 10 i 6) rozpo- 
czyna już sprzedaż wszelkich towarów na 
gwiazdkę, 

W okresie panującego kryzysu należy dbać, 
by ofiarowana gwiazdka była celowa i prak- 
lyczna. Tego rodzaju gwiazdką jest wytworna 
bielizna damska, męska i dziecięca, falanterja 
wszelkiego rodzaju, konefkcja, resztki i braki 
wyrobów Widzewskiej Manufaktury, które sprze 
daje „Konsum po rewelacyjnie niskich cenach. 

Piagnąc więc kupić gwiazdkę, udaj się do 
„Konsumu” przy Widzewskiej Manufakturze, 


to- 


Za gruntowne nauczanie pełna gwarancja. 
« Kończącym świadectwa po egzaminach, 


Mira Grynbial 


ul. Zawadzka 36, m. 3, 
tel. 231.03 


Kancelarja czynna cały dzień do 7 wieczór. 
Uwaga!!! Przykrawam formy i sprzedaje pa 
trony. 


KAL 


EATEN 


ANGIELSKIEGO konwersacji i litera-] CHAIM Nechamkis, Al. l-go Maja 19 

tury udziela rutynowany nauczyciel izgubit kwit kaucyjny Elektrowni Łódz| obeznany w kołach handlowych, $a- 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, co-f kiej Nr. 60610 z dn. 23.8. 1928 r. nal modzielny buchalter zn. księg, włoską 
dziennie zastać od godz. 4 — 8 po pol. zł. 20.—. 8 i ameryk, wł. językami polskim 
75 GROSZY LEKCJA, Dyplomowany ANTONINA Przygodzka, Odyńca Nr. niemieckim ọgbs;mie posade 
nauczyciel udziela francuskiego, nie-111 zagubiła dowód osobisty wydany| na stale StH ER 
mieckiego, Konwersacja, Qramatyka,|w_ Łodzi, PME A nt BA A [Rh ala: GORY OPO 


Matura. Korespondencja. Oferty „Cu- p m TNO 
POSZUKIWANY do wynajęcia Je SEETI, 


Nauka I wychowanie 


o a 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKA 


po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 
reperacje t szycie po domach. 
ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 16, (il p. 


| PEFZSANTETAAZE 


$ 


tyki udziela absolwentka Genewskiego i © 
Uniwersytetu. Sienkiewicza 62, m. 19 2,000 mtr. Ay Oferty sub „Szed do 4 
róg FEwangelickiej 2 p. front. Administracji. 15— 


handlowa korespondencja. Tel. 183-04, NIEMIECKIEGO udziela absolwentka ULOWERY Pai |. 


Niemieckiego Gimnazjum. Piotrkow- 
ska 81 front 3 p. m. 10. my suknie ręcznej roboty (naj 
opa wiet rt. Yo ee As FT drutach) najnowsze modele pierwszo; $ 
rzędne wykonanie poleca HNersz-. 
kopfowa, Piotrkowska 83 | 
pr. of. Il w, m, 30 | 


AM pP Yy, IU TATY 


posiadającego zł. 20.000— w gotówce 
celem sfinansowania pod gwarancją 
najnowszych modeli zakontraktowanej dostawy, Łaskawe 
poleca fabryka lamp oferty do Administracji sub „Poważ- 
n_2 


JA. REIDER  Miesztan e 


Łódź, Piłsudskiego 58, 
PR SOTO rontowe 4—5 pokoi z kuchnia z wsze! 
yła M Tei. 167-64 | kiemi wygodami w senitrum TANIE 


Niniejszem zawiadamiamy P. P, 
Akcjonariuszów, że w dniu 22 grudnia 
rob. o godzinie 15 w. lokalu naszej 
Spółki odbędzie się 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGRO- 
MADZENIE. 


ig frw ba AAS | 


„Addi 


Kursy Języków obcych 
uznane przez państwo 
10. rok szkolny 


3 ANDRZEJA 3 
dawn. Piotrkowska 80 


Zapóźnionym|hipotecznej. ZARZĄD firmy 


Sp. Akc. 
w Rudzie Pabianickiej. 


o p NN NN 


udziela studentka FEIET ESEA REESE 
Przygotowuje do| gf zagubione dokumenty 


3-15_pop.| *% merran ANEREN 


KROJU, szycia oraz hattów, każda zj ————————T* 
pań nauczyć PROCE gruntowne: ESTERA. ata, Pk e 101, | nie. wyżej I-go piętra 
szybko i tanio, płacąc malemi ra ami zgubiła kw aucyjny ektrowni i POSZUKIWANE 
u specjalistki zawodowej. po mistrzyni Łódzkiej Nr. 94743 z dn. 25.9. 1933 r, Limuzyna | Oferty do Resubliki od „Czysty 
kechowcj Nawrot 9 mda M a BRE © Znin Studebacker - Erskine oraz motocyki dom”. 03.3 
„|BUCHALTERII, korespondencji , nol- LANDOBERG Józef, Zgierska 8, zgu-jz przyczepką OKAZYJNIE DO SKRZE ON 7 
{skiej i niemieckiej uczy gruntownie dy= bił kwit kaucyiny Elektrowni Łódz- DANIA. Hugon Klukas, cegielniana 34. POSZUKIWANY samodzielny rad s- 
Tel. 131-13, 15—4 monter. Oferty składać w adiniinstr - 


nauczyciel. 10 zł. miesięcz kiej Nr. 55275 z dn. 12.4.29 r. na ge 


ana 37, m. 34 lewa ofic. 115—. cii pisma sub „Wykwaliiikow an; 


ge ve = MAZ PROW AE | p Ndg 
Str 12 8.XII FiPtepublio [af GKGÓÓÓ 


DO NABYCIA 
to refiektorza60 „ f, K. Eogusławski Andrz 


> zy e 7 a. zasiać KSI 
„ Ksi la Dobrej Książki ak, gk” 
GFPOSZY (2 owi ę Kalągarnia Nauc lran siska pio 0:9: 
St. Romanowski Piotrkow j 
b ksza ñ krotnie „Elektrozegar““ Rzgowska 1: ik 


ME ję: Chrabelski Ogrodowa 20 


+. Gefon Nowormisittn 3. 
- 66 — POLECA na — ETR A L 
im SAWA POTRKOWSKA 23 * PIOTRKOWSKA 3.3 oz sis PULLOWERY, SWEJ 
9 


— TELEFON 245-85 — Bieliznę, pończochy | rękawiczki m cenach ji Ji Ki 


z i buci Z d N. 
teganta Pani = À. A.Ogórek < awa aT M ii 


z firmy wykwintnego 
— 00000009 000 1 4000000000000099000000000000000000009 
Teatr Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 3 przedstawienia 5.45, 7.45, 9.45 


„BANDA“ „Fuks fańczy karioke!! J 


Kinńskiego 124, tel. 240-38 | » Leo runsem na czele zespołu. Ceny miejsc od 75 groszy. Dojazd tramwajami 0, 4, 6, 10 i 17. f 
AAAA i 


Do akt Nr. Km. 643, 644, 645, 646/33. Dnia-8, 9, 10 i 11 grudnia rb. 


OBWIESZCZENIE. badz odbędzie się w salach kina EL ZEYNN CHORY ŻOŁĄDEK 


K ik Sądu G i i s „RAKIETA* ży ul. Sienkie- "IĄ 4 
dzi, rewiru XX go Aar ca» M zo: gre A AJ wieza Nr. 40 obok. FW or) pił W JEST NIERAZ POWODEM. POWSTAWANIA 
zi, „ ul. Gdańskie! Nr. 38, $ Sy TENS (W i OWC) 
EEES 679 K P. E eN pa rz NZD - [I powszechny pokaz (wystawa) ` i 


4 w rę R stycznia Si r, Rs | ROPY” ] drobiu i zwierząt domowych | »0 Z ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra ua 
iziny ll-ej rano, w sali posiedzeń| eA WN j adz. przez Ł A , : AE: 
Sądu Grodzkiego w Łodzi Nr. IX odi Wi FA urządz., przez Łódzkie Stowa zj : są dobrym środkiem dla uregulowania żołądku ctii 


; ŻYSZE t SÓW i NAO: y aan 
Dodzie. sie sprzedaż a publicznej licy: rzyszenie Hodowców Drobiu À iył obstrukcję, sq łagodnym nałuralnym środkiem pr a orie | 


EAT za AC ZA i Zwierząt Domowych. è y cym, usuwa substancje gnilne, załruwające 
A 5 ; 7S WANA. | PA] y S iqcym, ją je gnilne, ja 
tacji nieruchomości, składającej się z / Wystawa obejmuje: rm 


21 niezabudowanych placów oznaczo-| * wo. warren 1] | EZ RA i y: ER 
nych na planie Inżyniera Folkierskie- PY DY Z= Drób, gołębie, ptaki, króll- TA; 2 ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAU kami 
go Nr. Nr. 1, 2, 3, 4, 6, 8, 10, 12, 14, WE ki, zwierzęta futerkowe FUA AŻ słosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, ho 
16. 18. 20, 22, 24, 26, 29, 30, 31, 32, 33 it. d, ted JE | Ko. żółciowych I hemoroldach sqchętnie przyjmowane przez chg 
134 z roku 1931 za L. Dz, 4071, poto- Wejście 1 zł. uczniowie i wojsko 50 gr. W ponie- SEE LE 312) r PWK s 

żonej we wsi i gm. Chojny, powiecie działek, 10 i we wtorek, 11 grudnia dla szkól w gru-i 

i województwie Łódzkiem, ożnacz. Nr.| Pach 20 gr. KOMITET WYSTAWY, 


hip, ERA EN E Alk AWA rep. hip, 09*+02999009909002990000090000909009099900* La - = | Do akt Nr Km. 2587/34. S 
Rzgowskiej, obejmującej "ogólnej po- D a Yo 5 EOS AS M RS 
wierzchni 1 (jeden) ha. 7492 metrów Hy ARE Je A Komornik Sądu Grodz 


kwadratowych, która Stanowi włas- y Kig. „4 dzi. rew. 13-80, zamieszkały, M 
ność Augusta i Olgi Meierów. Traugutta 6, telefon 1158:91; można się | przy ul. Aleja l-go Mala M 


tu 
„Nieruchomość ta ma urządzoną miesiac BFODAGEMAGOWW śmiało i pewnie Oy 3 RECE MR KOPA ah fi 
księgę hipoteczna w Łodzi. 7 biustonoszy sprężynowych do 10 stycz- POCZ YB i y Łodzi a mia aroniskieKO 
Powyższa nieruchomość została o- nia 1935 roku, ceny znacznie zniżone wygalać CA (4 odbędzie Re publiczna heyt cię f 
szacowana na sumę zł, 5,300 i wysta- Á ©9040000090039003000090EC i „  dasżloł ) mości a mianowicie: mebl WY 
piona zostanie do sprzedaży w cało- F- a STANDARDKA nA W GAR ; Ąj | szacej, patętoni anti 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ce- DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, x przewagę nad inhemi no- M ar „de Blada w d W 
ny wywołania t. j. od kwoty zł. 3,975. CO NAJLEPSZE! żykami, że nigdy nie PASA ROSS | w miejscu sprzedaży, W "Z 
Licytant przystępujący do przetar- X kaleczy, wobec precy- MARSS fa oznaczonymi. tead 
gu powinien złożyć rękojmię w goto- B > zyjnie równego. wykoń- pg AIRA J i Łódź, Anla 27 listopada I 
wiżnie w kwocie zł. 530 albo w ta- COKOLWIEK DROŻSZE — W pzrez : pomouuk (2) DOLKY 


kich papierach wartościowych bądź (A i PE r: EAF U VAS 
książeczkach wkładkowych instytucyj, — WIELOKROTNIE LEPSZE! 58 j zs 


$ i È 
w których, wolno umieszczać fundu-| l I 4 
sze małoletnich i że' papiery wartoś-|sgg60600000000600006G0 oK 
ciowe przyjęte będą Mowa 34 > ( 
części ceny giełdowej. Przy licytacji! > M 

będą zachowane ustawowe warunki atki! M 


| h | AN [I VVA! i f 
licytacyjne, o ile dodatkowem publi- X > w MOJ j Wak <a ) 
Kanem, ON WIO AZO ENIRI nie, beda po- Pen- Diama UZ" ZAPISU fra | ; | 2 
ane do wia ści war i iias ~ 3 | 
ne, ŻE prawa, osób trzecich nie ‘Deda sjonat gy PaRa i 489 niemowigta | STOSUJE SIĘ PRZYCHOROBACH „We 
przeszkode o licytacji i przysądze- pod zarz. d-rowe ido HN i i 

nia ŻE na rzecz nabywcy bez Ab ti i H | H i) . “u PRZEMIANY MATE RJI O 

zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- ru inowej | e eny aneman wny Moll Mloka N A T i E W T R O B y 

poczeciem przetargu‘nie złożą dowo-| Komfortowa willa. Bież, ciepła i zimna woda. Centralne |» Ą Ş. 


du, że wniosły powództwo o zwolnic- 


nie nieruchomości lub Jej cześci od ogrzewanie. Wykwintna kuchnia, CENY PRZYSTĘPNE DORÓWNUJE KARLSBADOWI W O | 


egzekucji, i że uzyskały, postanowie- Wiadomość w Łodzi, telefon 216-36 oraz | 

nie właściwego Sądu, nakazujące za-| W Zakopanem, pens. „Diana“ WABSIAWA: NOWY ŚWIAT TEK DTA hi 
wieszenie egzekucji; że w ciągu ostat- ER i 
nich 2-ch tygodni przed licytacją 


lı lądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. Bel do IB-ej LOT W Stowarzyszeniu, Komorów 
akta zaś postępowania egzekucyjnego Sienkiewicza 3-5 


można przeglądać w Sądzie. jak zwykle w sobotę od godz. 9-ej w |« 
Łódź, dnia 30. X. 1934 r. 


Komornik _(—) HARASIMOWICZ. - MEIEMENAKAEBACGARZNANNEMNANAKZE 


EENET NIEZBĘDNE W KAŻDYM 
OBWIE SZCZENIE. 


Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi, Pain aa Expelier Richtera | 
przy ul. Aleja l-go Maja Nr. 54 na PELD Gusk Tabtsczny: KOIA, 7 fi 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 46 EFM O Środek zewnętrzny przy przezie sbieniach. grypie i reumatyzm 
w dniu 14 grudnia 1934 r. o godz. 18 z > Do nabycia we wszystkich aptekach, :5-] R 


M Fore ibądzie W Aa Aa licy: 1 A Używajcie PAIN-EXPELLER z Czerwona Kotwicą, 
Nr. 35, OUDĘC Gi 


j AWR Li 0209006009000000930969000000090000 ooos0Ś | 

tacja „ruchomości a mianowicie: dy- f > > [il 

wanów 1 radioodbiornik, oszacowa-| | 1 N DS maanani S > 
a iaczną sum Z HÈ ii > s = — - 

MONA, oglądź ać w tak licytacji -w SR: H ; r RGN 


asia "i ża. wyżei| di | Ceny zmiżeme 
1 í tops i i Hi] A 

Simor CI DULKOWSKE | "A | SZRZ | Cenfraima lecznica zebé™ 
„EK Nr. Km. 1927/34 AR NA, ; | Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 164, te). 127.8 


OBWIESZCZENIE. pa o ini Czynna od g 8 r. d» 8 w'ecz. ist 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- » i sa Własne laborator. zębów sztucznych. »iromatolog — OO | 
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi, } rurgji | jamy ustnej ordynuje za opłatą leeznicowaą. se 
przy ul. Aleia l-go Maja Nr. 34 na zj" | a" ; 


ry A 
C ZAS OPN ES "Eej 
adzie art. 602 K. P, © ogłasza, że ” 


r dniu 14 grudnia 1934 r. o godz. 13 grz | AEAEE ni ZAS WSA | je i 
o, maszyny do pisania i radjo- 


/ Łodzi, przy ul. Andrzeja Nr. 7, od- N 
dzie się publiczna licytacja rucho- = R 

| HORZY NA PŁU | 8 
anaratu, oszacowanych na łączna su- j N fi III g 
ię rali 1490, które można oglądać w M sf Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zailegmienie płuc „ik 
lu licytacji w miejscu sprzedaży, W klusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia Dobrym, Śnie 
e wyżej OZNACZONYM. choroby płuc okazał się preparat Fagosol. Przy użyciu Fagosc! u 
dź, dnia 21 listopada 1934 r. się kaszel. Eagna dostać można we wszystkich aptekacii Ni: 
komornik (7 DULKOWSKI: Skl. gł. apteka H. Rosenstadta, Warszawa, ki 


ości a mianowicie: mebli, pledu plu- i NASE ry | 
SZOK 2, 
Plac Grzybows 


S 8.XH FFiepablia 1934 Str 13 

ak E l Sia „9 « materjały piśmienne 

(SIĘGI HANDLOWE PODARKI GWIAZDKOWE | ALE Karyyjęza 4 
EZ «000000060000000800000 0000006000000000000 opał 
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resztek pwjazdk h aw iin gl 10 102. M | 
000 reszte: YWIaZAKOWYCH 11a? za reszre piówiowia 36 - 
i19000000000000 


WALTZ AAAA 
000000000860000000 130000600000000090000900000 


L 00 wełn., jedw. BRY 


Najwspanialsze arcydzieło filmowe pieśni, tańca i miłości 


„AZARIOKA” 


Kopernika 16 Największe atrakcje filmu! Rewia na aeroplanach! Oszałamiająca wystawa! Upajające melodje, a przedewszystkiem 


00600000€000000600003 porywająca „Karioka“! 
RIO oraz wytworny GENE RAYMOND 


Lódź, 


K 


T 
4 
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W rolach głównych: posągowo piękna DOLORES DEL 


Vig i i 1% Następn 5 

a as y program: „LUDZIE W BIELI* Clark Gable i Myrna Loy. . 

Ii dni następnych! Początek w dni powszednie o godz. 4-ẹj, w soboty, niedziele i święta o godz. -12-ej. Sala dobrze ogrzana. 
900009990000000 PTT 2200000000000000000000000000000090000000000 NENEDZTZA 
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Ai, €93960PR0P000909000V 
[|| Pżwiękowy Kino-Teatr Wszysc talar sie ni i i i 
szyscy upajają się nieraz przedziwnym rytmem I czarem straussowskich walców. 


Jppiwióli| „Czar Wiedeńskiego Walca” 


| całkowicie w języku niemieckim 
LU PE tel. 129-88 


Dajemy jeszcze raz tę sposob 


Rozkoszny melodyjny, pełen humoru, pełen sentymentu film, Mówiony i śpiewany 
W rol. gł.: Magda Schneider, Georg Aleksander i Leo Slezak. 


Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., Illm. 50 gr- Kupony ulgowe po 70 gr. 
Następny program: SZALEŃSTWA PARYSKIE gy 
po ; 


| ni następnychił wuzek BŁON CENE 
a aA eres 
N 


Pod Znakiem Polskiei Akademii biteratury 
„Gebethner i Wolff rozpisują 


SUBSKRYPCJĘ 


Wa tamie zbiorowe wydanie 


PISM BOL. PRUSA 


w 26 TOMACH (CA 7000 STR.) 


PIERWSZA ŁÓDZKA CHEMICZNA 


Farbiarnia Fuier 


Sera 4 Art K H. SCHOENMA egz. od 1920 r. 
ka, żę w data 20 grudnia iosilGdańska8. Oddz. Piotrkowska 61, tel. 100-47 


0  11— 
13 w Łodzi. przy ulicy FARBUJE oraz przyciemnia wszelkiego rodzaju futra 


owej i : À 

44 Ia” RAA p nowe i stare na kolory naturalne lub odmienne, 
JK WZT LD 3 URS ODŚWIĘŻA się mypłowiałe „przetluszczone i zlężałe fys 
y ga do pisania marki „Royal, tra najnowszym systeniem Tfpskfin 1 paryskim przeź 
anych na łączną stmęzzł 650, wyszkolonego © Chemika z praktyką zagraniczną. 
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Jou © Stefan corsi RI ecznica dla Zwierząt 


a 

"Nr Km. 1960/34. 
ów, OBWIESZCZENIE. 

gl jęk Sądu Grodzkiego w Ło- 
Wst; 26, Stefan Górski, zamie- 
r AA odzi, przy ul. Dowborcz 


1473 


A pom m 

KN c 

M. OBWIESZCZENIE May. Wet H. Warrikofia 
jp MK Sądu Grodzkiego w Ło- ul. KOPERNIKA 22. Tel. 172-07. 


f 


= 
i lal: fo. zamieszkały w Łodzi, ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirur- 
„dańskiej 31, na zasadzie art. giczny Redaktorzy: Prof. Dr. L I, Prof. Dr. Z, ki 
SZCZNEJENIA OOW Brzediw agi edaktorzy: Prof. Dr Chrzanowski, Pro r Szweykows 


« ©. ogłasza, że w dniu 18-g0 


| KAŻ 
HR 
yn 
ką, w=dobrym ` czynnym 
ynn 
gi ' Kanych na łączną sumę Zł. 
4,73 Ri We można oglądać w dniu li- 
fu Noj miejscu sprzedaży, w cza- 
i w nia PARE 
stopada 1934 r. 
gł p tk (>) L NABÓROWSKI. 


DU” DYS 
gë „ Km, 529/34 
o p . 
no, OBWIESZCZENIE. 
ly tew, A Sądu Grodzkiego w Ło- 
Kekar, 020 Wacław Koszelik, za- 
i LN, Łodzi przy ul. Wólczań- 
EON oglase na zasadzie art. 602 K. 
3 t za że w dniu 18 grudnia 


nie 
STRZYŻENIE psów i koni, kąpiele 


psów 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 9—1 i od 
3—6-€i. 50—3 


Koelurnisa 
willa SZENFELDA 


Piotrkowska 23, tel. 3 | 


Znany pensjonat dla dzieci i młodzieży 


S. Gurewiczowej | 


1-sze wydanie Prusa nie- 
wypaczone przez cenzurę 
| korektę 


26 tomów (ok. 7000 
str), co miesiąc l— 
tomy (4 t. kwartalnie) 
Już wyszedł tom 1 
„To i owo* 


l-szy raz opublikowane 
utwory znalezione, W rę- j 
kopisie 


Pierwszorzędna szala 
zewnętrzna 


l-szy raz od lat kilku- 
dziesięciu wznowione 
zbiory nowel 


CENA: A. Broszurowane: 88 zł. + 10 zł. na przesyłkę, płatne: 
lsza i 2-ga rata po 10 zł, dalsze 13 


WU 
A A i eying od dnia 18 grudnia: Smaczna i oblita kuonja, rat mies, po 6 zł. 
roskliwa opieka wykwalfikowanych wychowawców. 4 
ie A os tuz. kalesonów  trykoto- Różne gry i sporty zimowe zapewniają dzieciom za- B. Oprawne (płótno): 115 zł. + 10 zł. na preenviko platne: 
sz) Ho, kacowanycie na łączną sumę| Wody i miły pobyt. Zgłoszenia między 4—6, tel. 128-99 l-sza i 2-ga rata po 10 zł, dalsze 14 
„05 y wył lean ORA w zał OODOOOOOOOOOOOODOOOOOOGOOOOODA ECOLE | rat mies. po 7.50 zł, 
(i | RA oznaczonym. Y; OGŁOSZENIE Przy odbiorze w księgarni (tylko w Warszawie) odpada koszt przesyłki 
[Il dn, UMla 7 grudnia 1934 . Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia p / 
Ñ AWAK (=) Waclaw KOSZELIK p EEE A Foor postanowil: 1) 0- rzy wpłaceniu całej kwoty zgóry 
gi Do > głosić * upadło rmie „Grossbart i Heyman ga 
odtyk HE as Rt p-ko Spadkobiercy" oraz osobiście A. Grosbartowi j ; 10 ZŁ. OPUSTU. ) s 
2000) SPAUKOD: i H. iJ. Heymanowi, 2) chwilę otwarcia upad- Raty winny być uiSzczane do 5-go każdego miesiąca; opóźnienie powoduje wstrzyma 
t A ; 
5 Ne Km. 1079/34 łości OŁRARAYY na ABN Z inon, 1042 r. t a nie wysyłki odpowiedniego tomu 
> BWiESZC r sowo, 3 zamianować Sędzią omisarzem Sẹ- Z EZ EEE 
nik -SZCZENIE- dziego Handlowego Teodora Gutekunsta, 4) za- 
S mianować kuratorem upadłości Zygmunta Zy- Do Wydawnictwa GEBETHNER i WOLFF Warszawa, Zgoda 12 
st źniewskiego, 5) oddać upadłych pod dozór po- Zgłaszam subskrypcję na 20 t. PISM BOLESŁAWA PRUSA w broszurze 
jati licii, 6) nakazać opieczętowanie ruchomości 1 — w oprawie — z przesyłką—z odbiorem w księgarni, Równocześnie wpłaciłem na 


P.K.O. konto Gebethner i Wolff Nr. 16,655 CAŁĄ NAIEŻNOŚĆ Zł. -resserrer zgóry 


rzeczy upadłego, gdziekolwiek się one znajdują. 
—I szą ratę w kwocie zł, 10—, resztę obowiązuję się wpłacić w 14—w 15 ratach. 


Za zgodność Kurator masy upad- 
łości Zygmunt Zyżniewski 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie- 
rzyciell powyższej upadłości, aby w dniu 14 
grudnia 1934 o g. 11 stawili się w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi w Wydziale Handlowym przy 
Pl. Dąbrowskiego 5. pokój 15, osobiście lub 
przez pełnomocnika Z dowodami usprawiedli- 
wiającemi ich wierzytelności w celu wysłucha- | 
nia sprawozdania kuratora masy | wyboru kan- 
dydatów na syndyków tymczasowych. > | 


hönerrierereeteenaseseceseceseesesecenceseseeesenseeseosotsteiessisiósiesersseesňestieerentr e 


Nazwisko | 1MIĘ emeryta 


Adres (poczta, miejscowość, ulica, numer ČOMU),  rmeerewoeooorroor orende EO PNAE 
Ń 


ii y l 1. a 

gy kregępy 4P 
A ję WA s 

, b W Bij 9: I 
ort” fi ~ $ 


sł „Smiómik ( grudnia 1934 r. 
bę jwa NR Wacław KOSZELIK. |} 
Orysę (KS. Fajtlowicza i inn. 
Wi Frenklowi, l 


Podpis: 


Wypełnić aokladnie | czytelnie, niepotrzebne skr:ślić. 


RENTA MN 


Sędzia Komisarz: 
Teodor Gutekunst. 


TOODOCOCOOODOCOCOCOOOOOOOOOODOCH IAN NOC 


Str. 14 8XII. osi 
KURS kroju, szy iga sy Liny KAUF M AN Piramowicza zj 


„przez Min, 
V.R, lO, P. Specjalny wiecz. kurs kroju dla pp. 


DZIAŁ LEKARSKI 


Z. TERREN S. biebeskind Dr. Roman Bornstein, 


Chor. skórne, weneryczne i płciowe AKUSZER - GINEKOLOG 


Krawcowych front. 


DOKTÓóR 


KLINGER 


róg Cegielnianej | piętro 
TELEFON 207-23 


zin 


wydaje się — się dee 


I SZKOŁA > 
zatw. przez pań 


Dr.med. Lewinsono!: 


tli 
ce al. 


apeo Sarm ahoetan wa przeprowadził się na ul, przeprowadził się na ul, i nerw PIOTRKOWSKA 56, tę 
wiosów (porady seksua/ne ° i e eczenie pielę 
Leczenie niemocy płciowej. Piotrkowską 86 tel. 143-63 Andrzeja 2 T tt Q | włosów, lek y 
And 132.2g|?rzylmuje od 8—11 I od 6—9 wiecz. raugu a Dla pracujących uigh y 
r ndrzeja 2, tel. 8y niedz. ı święta od 9—1 popol. z TU ERA Madre od 6—B-ej Godz. przyj: od 1 do 
"BO. niea ca 9—11 SE ACE w Dla pań oddzielna poczekalnia. | — a e 2% ai Ya CEE żaden? EEEE 
RZ nięcz V MĘCZIGE 1 1 święta od 1 12. _ = wj e e a w, Dr. MED. Dr. MED. lą pos 
Dr. Med. M. L mod 
gt 
l. S. NEUMARK JĄ KOBSO DOROTA LEWY WIKTOR MILLER; M. Lewin FE 
CHOROBY PŁUC CHOR. WENERYCZNE I $ tikoy 
SSS POWRÓCIŁ. , koja ao tb pi akg Peg p Aun izy Ura PA (dla kobiet I Ed a ga 
oroby skórne, weneryczne 1 moczo* na miejscu Piotrkowska R |, Sauf 
ORE A SPEC, CHIRURGJA KOSTNA ON 30 Al. Kościuszki 13 front II p., żel, 14368, , ME 
Przyjyle od 12 257 Ne lz (złamania kości i zwichnięcia) AELERWISER i PPI ej Przyjmuje od tai A 
—2 p.p. wiecz, i -75. od godz, 4—7-€ czalcowe: _— 
w niedziele | święta od 10—1 p.p. D-ra Sterlinga 22 ___przyjmuje od 5—7 po po od 5-—-7 po poł. opa wana vezni Mówi 
Dla pań oddzielna poczekalnia. WETAN: N. Targowa), tel. 17442 : 1. 17442 LEKARZ - DENTYSTA INSTYTUT KOSMET 
Dla niezamożnych ceny lecznic. Dr. EDEN =D MED 01. 


DR. MED, . 


5. Kryńska 


„HOROBY Ly i WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 


Sienkiewicza 3% 
telef. 146-10 


przyjmuje od 11—1 I 1 | od 3 DO pol, 
DR. MED, 


Klara Margolis 


Dr. Feldman ^ EE joh 


AKUSZER GINEKOLOG Narutowicza 1 


Mieszka obecnie pd et CWA 
Kilińskiego 113 elefon  121- 


przyjmuje od 4—-6 po poł, 
(NAWROT 41) Telefon 155-77 TINTE, 


iR. Clik-Liherman 


przeprowadziła się na 


ul. Przejazd 8, 
telefon 1563-72. 


GABINET ROENTGENOLOGICZNY 


Dr. Garewicza 


z ANIE, ZDJĘCIA, 


Doktór 


J. PIK. SZUMACHER 


(ewa žebinet fizykaktego Ieczenla |Al. Kościuszki 27, tel.175-50 SNATY CZNA ię rownie y im | LUIGH 
warc, dlatermia, elektroterapja itp. CHOROBY NERWOWE. | wir aroia 
PIOTRKOWSKA 113  |sSpec. nerwice | cierpienia nerwowo. PIOTRKOWSKA 56 Telsion 122-50, od godz. 11—3 I 5—7. 
tel. 165-17, seksualne. tel. 148-62 ' 
od 10—1 í 3—7. Godziny przyieć 5—7-el. od 9—12 rano, 2—4 pp. | 7—9 TELEFON 
S e i STY KSI wiecz, w niedziele i święta 
- ss" | 123133 
Lecznica (mea b (i ik FALK Ceny lecznicowe. RAL 
rywatne 
I GABINET DENTYSTYCZNY [l Wi : | wą rc ana e aa 


=| Pogotowie Lekarskie 


Główma 9, tel. 142-42] Choroby skórne I weneryczne. " DR. MED. 
Przyjmują lekarze we wszystkich „dł czynne>w dzień I w nocy, 
specjalnościach. — Analizy lekarskie. Nawrot 4 „~ Legionów 6 | (Zielona). 
zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa tel. 12807 

Stacja zapobiegawcza pł". Dent. 
czynna ynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE dobę. PORADA 3 ZŁOTE) _ w E 10—12 i 5—7- 18.1. 5—T-ol, Lek.-Dent 


, akuszer- ginekolog 
Pomorska 7, tel. 121- sb 


__ Przyjmuje, od 8-0] 


L. NITECKI 


Powrócił 
-=|BPEC, CHORÓB SKÓRNYCH WENE 


Dr. l. Handzel Dr. Jan Polak RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


t I pięt 
NAWROT 32. Tel; 213.18 
Ortopedja (choroby kostno-stawowe) ul. NAWROT Nr. 7 


Sienkiewicza 20 Gaua 


Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w. 
W niedz. 1 świeta od 9—12 w nol. 
choroby wewnętrzne | 
(u RĘKI MONIRE (astma, pokrzywka, migrena, 


przyjmuje od 4—6. matyzm) 


c godz. przyjęć 5—7.80. 


Elektro i światłolecznictwo, 
SPEC. WIEDEŃSKA GIMNASTYKA 
LECZNICZO-ORTOPEDYCZNA 


dla dzieci i dorosłych 
(Niedorozwój fizyczny, skrzywienia 
kręgosłupa wszelkiego rodzaju i t d.) 
Tel. 141-41 SIENKIEWICZA 20. 


DOKTÓR 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych, 
Zawadzka 6 
fr. II piętro, tel. 234-12, 


8—12, 2—4, 6—9 wiecz. 
W niedzielę i święta od 8—1 pp. 


Instytut Kosmetyki Lekarskiej 
i Szkoła Kosmetyczna 


„MIMAR” 


przeniesione zostały z ul, Narutowicza 9 


na u. Sienkiewicza 37 


telef. 122-09 


Ta» SOKOłOW 


1. 216-44 
godz. RE, od 12—2 i 4—7 w. 


[ropny 


CHOROBY WEWNĘTRZNE. 
Przyjmuje codziennie od 6 i pół do 8. 


Gdańska 37 


tel. 232-55. 


JÓZEF LUBIEŻ 


CHIRURG i ORTOPEDA 
powrócił 


Południowa 9, £5.7. 
Letnia LędÓW | „Jamy Ustne, 


egz. od 1900 r, 
Lek. PA, 


H. PRUSS 


telef. 121-23 
PORA Piotrkowska 142, (el. (76-06 
Dr. med. Ceny znacznie zniżone. 


$SOMMERNiewiażski 


UL 6-go Sierpnia 1, spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 
telefon 220-26, porady seksualnę) 
choroby skórne, weneryczne Andrzeja 5, telef, 159-40 


kobiece. ylmuje od 8—11 rano | od 5—9 w. 
od 9—1 | r, w niedziele 1 święta 4 niedziele | święta od 9—l-ej. 
od DERA ES Dla pań oddzielna poczekalnia: 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


WołkowyskiżADZIEWIEZ 


allergiczne LEKARZ - DENTYSTA 


E. NUSRAUMOWA/ 


przyjmuje od 3—7 po 


DR. MED, 


T. RUNOSLTENOWA 


CHOROBY DZIECI 
EOMOSEA. Nr. 7 


127-8 
a od 41.0]. 


Z R Z O 


INSTYTUTKOSMETYCZNY 


sława. 


Piotrkowska 175. Tel. 

przyjm. od 10—2 | 4—8: 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj- 
nowszą radykalną metodą bez śladów. 


138-76; — 


Dla Pań oddzielna poczekalnia. [KURACJE ODMŁADZAJACE METO- 
R A EZ |DA HORMONOWA. — Trwałe przy- 
PRZYCHODNIA ciemnianie brwi i ANB [A mah PRZEPROWADZIŁ SIĘ Specjalista chorób 


uszu, nosa, gardła I krtani - 
na ul. Cegielnianą 11 Łódź, ul. Piotrkowska 164 


Telefon 238-02 


Dr. 


Wenerologiczna 


Lekarzy RATY wW BALICKA Choroby weneryczne, moczopłciowe| ` pozyt 25:26. Wadi 
tel. 122-73 ra 
EAWADTEA do 10 wiecz. w; Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nlo. jp 
CZYNNA O CZE - moszopiciowej. PRZEPROWADZIŁA SIĘ NA UL. dziele | święta od 9—1, C ZVYS t OŚ é”? 
Choroby wee Poady sekewaląe). o SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) Dla Pań oddzielna poczekalnia. | gy y 


Nr. tel, 194-03. przyjmuje  cykunowanie, drutowanie, 
Choroby stórne | wederycznę MASZYNISTKA przyjmuje przepisysjiroterowanie ors2 s.rzatanie błur, po: 
przyjmuje Frblety I dzieci od J} do 3] wanie do domu. Ceny niskie, Telefon oi Czyszczenie szyb 
i od 7 do S-ef. 101-11 lub 115-24, w godz. 13-—]5. Piotrkowska +4, teielon 167.45 


STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cała dobe Miu pań oddziełnu poczekał: 


Porada 3 zlote. 


„DE 


pod fachowem klerownictwe 


g. 
Cegielniana 15, tel: 1 
przyjmuje od 11 do 21 odd do7 


GABINET KOSMETYCZIĘ 


6-g0 SIERPNIA 30, tel: 5 
suwanie wszelkich defekt gle 
pielęgnowanie włosów, radyS gd 
wanie łupieżu. Masaż A 
Maquillage dzienny i 
Porady bezpłatnie. 


aY "od 1028 wiecz. — 
Gabinet kosmetyki *o=7 zycie 
Z. SZWAL 


dyplom uniwersytecki a 
MONIUSZKI 1. 2 t 
Usuwanie wszelkich ELIA 
Usuwanie bezpówrowiie | bez 7 
WAŁEK włosów: sieć 
„Przylmuje od gd, 10—2.. i a8 


Uzdrowiska 


mcme eaa aee 


ZAKOPANE. Pensjonat dla | miod 
od lat 12 do 16 lat pod kienak 
Frenkenbergowei. Piękne 6d ! 
przy drodze do Białego wi ny 
wych lasów. Tarasy L balkoni gumid 
dio, Bieżąca ciepła i zimna wyk 
_ | pokojach, Łazienki. Kuchnia Marpa 
na, na żądanie dietetyczid» 
174-42 od 3—5-ej. 
ZAKOPANE. — Już czyli I ię 
Wypoczynkowy dla Dzieci jj SI 
Dom Wypoczynkowy dla Dzietij vi D 
dzieży, pod kierownictwem giy 
BAUMGARTENÓWNY, willa gaiii 
przy ulicy Chałubińskiego W woje m 
nem, Iglasty las, słoneczne Gar? "p Njoi 
szklone werandy do leżakowo żal aldog 
kwintna kuchnia na maśle (1% "os la D 
i 


dietetyczna). Wykwalifiko wania} 
pedagogicz. SPORTY: ślizga slota 
ty, saneczkowanie. Od 15-80 6 
1935 r. przyjmuje się dorostycy WAGA 
macje: Łódź, telefon 144-13. „ge? Z. 
Chorych na gruźlice nie przy Gb 


ZAKOPANE „Maraton”, pod ye 
Marji Decowej, poleca luksu 
koje z wykwintnem pensjons 


ZAKOPANE, Chałubińskiego: 
„Gencjana* telefon 701 po ję 
Janiny Skrzyszowskiej pier! ot 
nie prowadzony, znany W "pole s | 
z doskonałej kuchni, poleca PO ri ROM, 
neczne, ciepłe z werandami, P ny” e 
zamówienia na okres świateczih,, 
niejszy, Ceny bardzo przyste 
miejscu. ÓW 
ZAKOPANE, PALACE, nowo, sal, 
tel-pensjonat, telefon 651, NOS. pt 
apartamenty z łazienkami: M b 
ogrzewanie, garaże pod M0, gih 
rządem A. Silberów, przyfuy, „a 
wienia na okres Świąteczny* 
naą_życzenie 

ZAKOPANE. ŚWIT, znany Dr: Gg 
pensjonat I. kategorii, tel: 1 je SA 
rządem E. Lustigów przyim™ ale A 
ZAKOPANE „Bristol“, całkow w M 
remontowany i qdnowiony: zy dj uj kuj 
fachowym zarządem, już przi Y K 
mówienia na okres świałeć gg 
szy, Wykwintna kuchnia, 
dancing. and 
ZAKOPANE — Jadwiga KU, 
nisenkowa (dawniej pensjon roty de 
rado“) prowadzi obecnie LM 
„Nałęcz“ droga do Białego dj a hi „ża 
czesny komfort, piękne DO AA le z 
A kuchnia. Ceny nisk 
on 691, 


on AIN 
qi i 
rel 


LA PR 
1 


2- > 
PR 


4 e 


dB 


8.X1II 


EERE ACOE 720) ECH 
Matrymonialne 
EE 


Posady 


Mag 
53 
AA lt i 
s NOWANY DUCNALNET- 
ec 
Badisa -irm maa 0 am O 
d UAM AC ror wy 
pośredniczy w sprawach matrymonja 
oświadczony podałkowiecć nych..Dyskrecja zapewniona, Nowo- 
p muje prowadzenie moc sporządza bilanse MEA Aaa AA 
erty sub.: „Podatkowiec* do „Republiki“ DŻENTELMEN miłe powierzchowno- 
ści, staz „Wy kaie ŚR e 
AKWIZYTORÓW: zdolnych. posżukuje| o AO a anią odwiedzając 
Wytwórnia Kosmetyczna w Warsza-| stolicę. Listy: Warszawa, Główna 
wie. Osobiste zgłoszenia: perfumerja| Poste - Restante „Karnawal. 8 
Kinas, Legionów 2, od 5 — 7. mm 
Me : KTÓRA z pań adwokatek (izr.) do lat 
k ER-bil Ę z długoletnią praktyką poszukuje po- ; fe 
EE OnE SIR PONTA sady ew. na godziny. — Oferty pod gorji „A“ lat 26 posag nie POŻAR 
akawe zgłoszenia sub: Reslu Ne dyskrecja zapewniona, zechce laska- 
SW ub: „Re- wie napisać do admin. dla ARTON 
G LIFIKOWANA sprzedawczyni| PTACOWNI sukien. Sienkiewicza 91, fr. 
k ną terlałów piśmiennych oraz| m la. eeaeee | POZNAM inteligentnego, przystojnego 
W posyłki potrzebni. Oferty] POTRZEBNA wykwalifikowana obrę-|pana do lat 30 Wyznanie obojętne. 
w 
R GU AENA pracownia PIUGYSTÓW POTRZEBNA toda, zdolna kelnerka, | sub „Mita“, 
E Eyde skich i męskich. Wyu-| ramwajowa 2. Sar eei OSOBA z towarzystwa, kulturalna, 
; owania na drutach I haf- NAJ TANIEJ |niczależna wdowa, poszukuje dla prze 
Ñl p, S aha Zgierska 16, ) reperuje i sprze-|nezo pana od lat 45—55, izraelite: 0- 
: daje zegarki I bi-|iert sub: „595%, 8 
R. S. raczy czekać ną oznaczonem 
] NAWROT 2, dawn. Piotrkowska 100 wiecz. „Preludium*. 
AN TERJ AŁY UDEDECZERZKENEKHNSUWABKEEK GII R OG GO D, n A DA EA B A 
e 
LONEJY í STOSUJCIE 
„| IESTEJ tość 
lek TB © 
boj 
p a BIELSKO 
T SPRZEDAŻ DETALICZNA 
| nec. ŁÓDŹ, ZZOZ OOO EA 
 PIÓTRKOWSKA 96. do ogrzewania pomieszczeń 


1 Bilamsista |, 
Pańska 144, m. 1 przy Kątnej. 9 
a inteligentną panią, odwiedzającą 
. [BUCH -B 
CHALTER-Bilansista 1 organizator 30 pragnie wyjść zamąż za kupca kate 
Pn 8| POTRZEBNĄ podręczna i uczenica do|pijorcy I kategorii”. 
biaczką. Wólczańska 67, m. 15 Cel towarzyski, Oferty nieajoninowe 
„e. zapewniona przyjmuję za- LEPIEJ |pędzenia świąt, towarzysza, kultural- 
1) aj j ŚM NI 
AU JAN CH LEL miejscu w niedzielę o godz. 1-mej 
E R CEZ 
wil JANKOWSKI 
sieć 
h 5 gabinetów, pokoi kąpielowych etc. 


Cena gazu do ogrzewania pomieszcze ñ została obniżona i wynosi 


obecnie tylko: 


15 gr. za 1 m? gazu. 


Piecyki gazowe Zi. B4A.— do nabycia « 


ch PAŃ 
pd Paa 
ZAK U i ekspedycją. Oferty tylko 
ją torzędnemi referenciami upra- 
p adsyłać do administracji „Re- 
MŁ „Kwalifikowany“. 
Ho dentysta - ka samotny - a 
cji w. pobliżu Łodzi poszuki- 


Ja > SA do Republiki w Ło-ję 


RANKEN 


"Ory kapy I obrus KS 
Ia gs i 


w CENIE OD 
w Sklepie Gazowni ul. PIOTRKOWSKA Ne 40. 


UWAGA: Sprzedaż za gotówkę I na dogodnych warunkach w ratach 
miesięcznych. 


|" 


Na gwiazdkę 
zaf miłą afiespodzianką „test. pieknie Spiewający 


KkanarekzkiatkąiA 


w 
s F 
d 
A 


fi JJ 
zj | vo quarium 
| Vkonuje PRACOW 

lv RĘCZNYCH ROBÓT| 
f ęNotrkowska 90, tel, 155-09 


I - 


w Łodzi SIENKIEWICZA 89, tel. 149-41, 
Ceny przystępne! 20—4 
KNENZAGORENONASEJAKOWNEKASUPONAKKNESOBONNNSK OWE OR 


Wiadczeniem były kierownikjipracownia g fa LE pa S A GG 
5 


wąż JO- - 
j nej firmy handlowo-prze Suk ien 
AI. Kościuszki 87, tel, 238-91 | 


JW, przyjmie pracę na godziny 
z PA; A, Specjalność: zaprowadzenie | 
Wścj wg. ustaw podatkowycii|jest gwarancją wytwornego gustu. Posiada zawsze najnowsze kreacje paryskie 
Referenciejceny przystępne 
ANR z.odz. 1—5|p000000000002000008060000000000000096090000000060Q0 


NE, Wanie zaległości. 
WER tkacki z fachowem wyszko- 
iNi Tiumacz Przysięgły 


MUONCh firm, Tel. 109-65 

jt 

sko długoletnią praktyką dla tkalni j 
Olga Markusówna 


poszukiwany. — Zgłoszenie 
urzęduje obecnie w kancelarji przy ul. 


Ñ Uster" do administr. Republiki. 
Piotrkowskiej Nr.73, tel. 181-53 
DUDBUERZUKAZZAKOKUWZNAGEEEZANDAZERODZUWNWSZSCNHAWEM 


FUTRO piszczanikowe nowe, bardzo 


ładne, lub fokowe okazyjnie sprzedam 
Kupno i sprzedaż Główna 40, oficyna, ni, 4. 


oT RIAEREZZACRYWONEZRCZA MLECZARNIA, pieczywo, sklep zapro; 
TASO"LEP wadzony oddam. Powód wyjazd. Bez 
PIANINO f. „Blüthner Leipzig“  pra-|odstepnego. Andrzeja 30, mleczarnia. 
wie nowe, okazyjnie do sprzedania,| 7 va TESA, Faa 
Oferty sub_„Bliithner* adm. Republiki NA GWIAZDKE 
ZR Kolekcja” do Administracji|KOMFORTOWE meble (3 pokoje) oka KANARKI 
w) M N zyjnie bardzo tanio do sprzedania, Te- (turkoty) z gór  Harcu. 
sf WATA sikien poszukuje zdol- leton 117-49 od 10—12 i od 3—5-ej. 8 RYBKI złote i ozdobne. Po- 
o A jgycia. Zgłaszać się TrauguttalFURGON do mięsa do sprzedania ul: karm dla ryb i ptaszków 
opaa 


"4, parter, oraz Sprattsta suchary dla 
KAREN pi OE 6 (dawn. Wegnera) PO psów, Akwarja i klatki poleca Zakład 


Zoologiczny J. HOFSES, Główna 14, 
KUPIE kasę niedużą. Dzwonić 185-22,|tel. 238-54. 25—2 
KUPIĘ kasę niedużą. Dzwonić 185-22.tel. 288:5% | ||| NN OR 
FRAK, zupełnie nowy, sprzedam oka-|Sz; reiERKA na kulkowych łożyskach 


aeg: tanip. Wysoka 19, m, 39. Godz.: końcami długiemi, okazyjnie do sprze 
dania. Dzwonić 154-50 do g. 9.30 r. 


SPRZEDAM zaraz łóżko dziecinne, k 
stót szafę i drobiazgi, ul, Wólczańska PAM rate paeran inton) Sikta 


E oficyna JI p.m. 12. cając Legionów 23. Wiadomość u do- 
'SPOWODU wyjazdu sklep rzeźniczyjzorcy. 


„WDR 09009000000000999 | niejący od 30-tu lat do sprzedania = aj 
$ h llera p żeństwo przyjmie posadę przy ul. Zgierskiej Nr. 72. Okazyinie 
do sprzedania z POWODU WYJAZDU 


Wi p. Praca wspólna, zna- BLUBARNIA A SPARARNA ZWAÓW, 

iectwa i chemiczarstwa,jjącą się na, terenie fabrycznym, om- 

NA wyją Mi letnie urządzona z dobrze wprowa= POKÓJ STOŁOWY, SALON, SY- 

83 Baza Wiademoty BIJA dania ewent.|PIALKĘ, wszystko w b, dobrym sta- 
„Blnie oraz kasą ogn., Obejrzeć 11-go 


Ru 

W tR pasts. zoną kljentelą do sprze 

Ana ęDCZONY "Buchalter = bian- (pól Cegielniana 66. 

pe | jt Iwszorzędna siła, z pierwszo DAMSKIE palto nowe ze skunksami i| Listopada 30, m. 4, tel. 159-36, od 11-1 

* Ù lej ję rencjami, poszukuję poz SELy futro sprzedam. Pomorska kg RATLERKA-pieska do odchowania ku 
na godziny. Oferty „17M Zee k fá 

aadA Yoji 0dowita (izr.)  rutynowanajDO SPRZEDANIA waga podwórzowa, ple OLEE EY AN nN PSE We 

az W A s wychowawczyni poszt- Wiadom.: Śródmiejska 22. SPUDLE Malaisie ©mio tygodniowe 

pes tie ATRAN do starszych dzieci lub}DO SPRZEDANIA: 2 wygodne fotelejFU LE d RDA Li e CE kc no 8 

i eN N netda; Aierwszorzędne referen-|makietem kryte, biurko toaletowe pazjdo sprzedania, mipowa ŚŚ, m. m 

żer di Tzad | 

zd Keam /p 

P. 


) onan Odbiornik Radjowy 
MAJMLIPS Typ 33A 
|, Model 1935 


0 

K Nagas niska cena — 

my dogodniejsze warunki | 
oi l „Do nabycia w firmie 


8 GUMA 


pppoe w a ym 


aj a 


deh Tana do robienia kolekcji w skła 
HUT Zgło- 


z 
ý np aktury poszukiwana. 


50W 


NUI 
przyj gd A 
2, | omvang pitęnimta 
AJ Dź. Narutowicza 6, m. 6 | 


WANN T 
; o Yk el. 151-72. 
Były Diony wa zabiegi w zakres } 


ri Ę 
cent | ipyttiarstywą wchodzące: za- 


„M dł thin" bariki 
s pligiczy WK! i PP 


arszawie. — Zgłosze-| nieńskie krzesełka, umywalka nowo-- PIANINO używane okazyjnie do sprze 
test Ocztowy 10, Warszawa,| czesna oraz biała szafa, łóżko i obrajdania w składzie pianin, E. Weilbach, 
“ante, „Sumiennaę zy, Abramowskiego 1, m. 15. Piotrkowska 154, m. 4. 8 


Tzadzone” tia” wzór zagraniczny” nabyte -w= Frmie „Aqtarium” | 


8i nia wykwintna, na żądanie dletetyczna. 


Str 15 


Bielizna 
[4 o w o 
smieje się 
o ile się z nią należycie obchodzi. 
Nie znosi ona nieodpowiednich 
środków do prania i, tak zwą- 
nych „tanich“ mydeł. Jeżeli się 
ja takiemi środkami dręczy 
wówczas „płacze Niech. Pani 
zatem używa do prania stale ła- 
godnego i aromatycznego my- 
„dła „Kołłontay z pralka“, nawet 
jeśli ono jest droższe o 15—20 
groszy na kilogramie. Te kilka 
groszy więcej wydanych, oszczę- 
dzi Pani Io-krotnie na swej dro- 
giej bieliźnie, Bowiem te 20 gro- 
szy wydane mniej na „tanie“ 
mydło, nie wystarczą Pani na ku- 
pno nowej bielizny. Leży zatem 
we własnym interesie Pani uży- 
wanie tylko znanego mydła „Koł- 
łontav z pralką” — a wówczas, 
bielizna nie będzie „płakać'* 


256 dua 
90G6GŁ 30000040002000008000900000006000900000000000G0 
DO SPRZEDANIA okazyjnie oryginal j 
ny dywan  astrachański rozmiarów Rozmaite 


metrów 4.25763.25 w dobrym stanie y 


oraz kasa ogniotrwala. Oferty do 


Administracji „Okazja. $ 
PIERWSZORZĘDNY , zakl TAŃCÓW nowoczesnych udziela pry- 
8 watnie w grupach i pojedyńczo znany 


f | jesh lepsze 


Z Z A 0 MN 


ad fryzięrski 

do sprzedania tanio. Wiadomość 
Adfmnistracji. nauczyciel Henrykowski. Qdańska: — 
PIANINO używane w dobrym staniej9, tel. 166-93. Karioka — w ciągu 2 
_do sprzedania Wólczańska 129. m. 18|lekcy). 
WILLA w Kolumnie 13 pokoi z po- DROBNE ogolszeną w „ktepublice”, 
dwójnym placem przy, ul. Kolejowej 2ilsą najlepszym | najtańszym środkiem 
tanio do sprzedania. Wiad.: Łódź, Że-|zetknięcia zainteresowanych stron. 
romskiego 4, front II p. m: 14. 8 dk chce: D znaleźć iokaforA lub ch: 
PIANINO Petersa w bardzo dobrym|'9Katora, ) znaleźć mieszkanie <un 
sty AAAA sprzedam Kilińskiego| Pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
48, m. 19. glchomość lub rzecz, 4) kupić cośkols 
AB: M ir cerea WIĘK: OKAZYJNIE, 5) dostać posadę, 6) 

OE E ENEE Z | wyszukać s pracownika =- mechaf po: 
Uzdrowiska 


da drobne ogłoszenie do_ „Poni 


stosujcie pończochę, elastyczną Dez gli 
pa DI my, do prania, „Academie”, Zofia Mu- 
„Woltówka” w Kolumniejszkatowa, Warszawa, Nowogrodzka 
bez przerwy cały yn A OSECIZYGZWY NIONA ROWE PARZE 
BUCHALTER-bilansista korespondent 
polsko-niemiecko-francuski, znajomość 
angielskiego, wieloletnia praktyka, pro- 
wadzi księgi ustawowo z gwarancją, 


PRZY ŻYLAKACH 1 rozszerzęniu żył, , 


———— 


PENSJONAT 
tel. 15, czynny 
Przyjmuje zamówienia na_ święta. 

KRYNICA pensjonat „Adrja”* pod za- 
rządem T, Rubinsztajlnowej czynny od 


10 grudnia, Ceny konkurencyjne, Świątkowa 1 Fol » Zał nia: 
DO ZAKOPANEGO ma ferje zimowejjyy PE Wólczańska gr” OSZANIA: 


rzyjmuję młodzież szkolną pod troskli S 
WA opiekę. Willa pięknie położona. Kur- ZARZĄDU, dzierżawy apteki pos 
sy narciarskie dla początkujących i za- je_ magister. Zgłoszenia pod_„Apteka” 
awansowanych, Kuchnia obfita i smacz|BUCHALTER - bilansista  korespon= 
na. Zgłoszenia: Helena Strelsenbergowa|dent polsko - niemiecko - francuski, 
telef, 122-12 od 9—3 popol a od 3—6 znajomość angielskiego wieloletnia prak 


Anstadta 5. tyka świadectwa, referencie, prowadzi 
| ZAKOBANE | księgi, ustawowo z gwarancją. Zglo- 
mie pod swoją troskliwą opiekę kil- 
koro dzieci na zimowe wakacje, E, Du- 
od zarządem 
-rowej O. Glazerowej Już CLYNNY 
Z A O O O EE EK, 

s i „|Józet Ligocki, Łódź, Dworska 20 przy 
ZAKOPANE „Bór“ Jagiellońska telei.|najnckim Rynku. Poleca tremi oraz 
telef. 381. wykwintna francuska kuch- 
nia, bardzo czysto, spokojnie, jeszcze 

ul. Piłsudskiego, Telefon Nr. 647. 
Komłortowy PENSJONAT 
Piękne położenie wśród lasu. Tarasy 
i balkony, Radjo, - Bieżąca ciepła i zim- 


szenia: M. Kaufman, Wólczańska 37, 

PENSJONA R ASZT A” 
53 

dowska. Telef, 174-43 od 2—4 popoł. 

615, blisko terenów narciarskich, ceny|jnstra wszelkiego rodzaju przyjmuje 
ma parę wolnych pokoi na sezon zi- 
„NOTRE DAME“ 
na woda w pokolach. Łazienki. - Kuch- 


zulcu* 


DO WYNAJĘCIA 


Lokale fabryczne 


1 szed bet. 400 mtr. kw. 2 sale bet. 
175 mtr. kw. 2 sale bet. 200 mtr. kw, 
Wiad.: Śródmiejska_22. 20-2 
FIRMA reprezentująca od 25 lat zna- 
ną szwajcarską fabrykę manufaktury 
ze składem konsygnacyjnym w hans 
dlowej dzielnicy Warszawy z dobrzę 
zorganizowanym aparatem sprzedaży 
przyjmie | inne zastępstwa firm kra- 
jowych. Referencie banków i powa- 
Żnych firm. Tel. Łódź, 109-65, 

DYWANY ręczne, kilimy w komis od- 
damy. Wymagany sklep pryncypalnie 
położony. Zgłoszenia Kraków = Pod- 


WIŚNIOWA GÓRA. Wykwalilikowa: 
[earr Senoi 
m. p. d-rowej Margolinowej. 
kryzysowe. obstalunki na wyrób luster i odświe- 
mowy, 
SARY MAGIDOWEJ 


na freblanka - wychowawczyni przyj 
rzy ulicy Piłsudskiego 
WYTWÓRNIA luster szlillernia szkla 
ZAKOPANE „Hala“, Sienkiewicza 4,|ża stare. 
ZAKOPANE 
dawniej WILLA „SZCZĘSNA*, 


Ceny najniższe. — Otwarty cały rok. 


ZAKOPANE. „Szopenówka* ul, Jagiel- 
tw Solidny chrześcijański penslo-|górze, skrytka 75. 
nat poleca się. m YWANY perskie | krajowe reperuje 
a alow ruje 
KOLUMNA „Irena“ pensjonat dla dzie sztucznie i odnawiam AB do AONANE 
ci Ireny Ryterówny przyjmuje zamó-/Rosenbaum, Gdańska 68, front 1 piętro 
wienią na święta. Ilość miejsc RC SZKOŁA piłę a aie „2 
czona. Zgłoszenia na miejscu, ul. Let- sy psów tylko sezon zimowy. Szosa 


nia nr. 1. ; 
ierska 47, Adolis. 
LAKIERNIK UNIEWA NIAM Legitymacię Pośred. 
przyjmuje do odświeżania i lakierowania PENA Maze RCI Ryen, To- 


samochody TANIO odstąpie plac z szopami na han 


powozy i P. m. || yy budowlany, farby, żela- 
zo etc, Wiad 9 istracji 
ul. KRUCZA 8 jadomość w administracji, 


Rokicińska 86. 


Str. 16 8.X1I. 


kuch 


E 78 TESSE EWY TCWACZY SEZ AZEJ 1 LUB,2 POKOJE na mieszkanie, ga-|POKÓJ umeblowany dla jednej osoby] MIESZKANIA, pokoje umeblowane, | SŁONECZNE  4-pokole % 7 
Lokal binet lub biuro do oddania, Pomorskajprzy inteligentnej rodzinie do wynaje-|garsoniery oraz różne lokale poleca ! wygodamii, Radwańska 
alie a 22. m. 6. 8|cia. Narutowicza 39, m. 2. 8|„KOMERS'*, Piotrkowska 108, telefon| mość u gospodarza. Too 
EEA AUE POKÓJ frontowy z używalnoś. Wszel- l, 2 POKOJE bardzo ładnie umeblo- 248-97. 8| DO WYNAJĘCIA „wyr, 


mon ZLA R, Fi f í rawi m © O WEGO Ź ZE WS tem 
kich wygód do wynajęcia, Sienkiewi| wane; słoneczne z wszelkiemi wygo-|DWUOKIENNY pokój, telefon, wygo-| Mieszkania ze wszelki 


e M f „tro Orat nai 
> té cza 67, front, I piętro „m. 5. 8 dami db ia od za Steri } Ani 7.) 4-pokojowe front 3 piętro 2 i 
NIĄ DOLRUCI iol 141- POKÓJ umeblowany oddam.  Wszel-|5, sA 1 GR IE Bej? POPR "io S rot. Ao ennaa a i cdówe PATET, Piotrkowska 12 
LEJ s 
PIOTRKOWSKA 83, fr. I p. 


kie wygody, telefon, Piotrkowska 121|gpeo0000000000000000000000000000000090000000000000 | TAES e SOB gee 
m. 10. 8 : 
poleca wszelkiego rodzaju mieszkania,|DUŻY, elegancki, umeblowany pokój] Zapraszamy 


SŁONECZNY Wat umen 

lokale, domy, place, pokoje umeblowajz łazienką przy inteligentnej rodzinie krępulącam: weise em irota 

ne GARSONIERY ZŁ. 20.— do wynajęcia. Piotrkowska 117, m. 58 p LEZ Sierpnia EE ł 

E ONZ OPER 2—3 POKOJOWE mieszkania z wygo- SAMOINA (izraolitkai A Pd) Rę 

MIESZKANIA większe 1 mniejsze wldami, słoneczne do wynajęcia, Al, Ko- l pokoju z kuchnią $ n z GR 

pierwszorzędnych domach, pokoje u-lściuszki 41. dozorca. 8 wspólne mieszkanie, ©WT ana. 4 
meblowane, garsoniery, sklepy, różne|ODDAM pokój umeblowany z niekrę- | nem utrzymaniem. cego 

lokale poleca najszybciej i najkorzy-|pującem wejściem, wygodami, Piłsud- 


na nasze corocznie urządzane 
o 
rai IE POKÓJ umeblowany Z 
R wa „ Piotrkowska 8llskiego 54, front, I piętro m. 9. 8 utrzymaniem 1 niekręb 
— DUŻY, słoneczny pokój wprost z klat- 


vgodnie TA 
zz ciem przy spokojnej rodzi 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wylki schodowej tanio do odnajęcia, Połu 


HACED RETOFTUFTE TIE SEED 7 PORĘCZE PONAR ZRES> COBRA MAE] 
| á BE i najecia od zaraz, Al t 
godami, telefonem do wynajęcia przy dniowa 28, m. 390. 8 F z 4 $ Gl] e € 4 EQ e m, 9, 
TRNA EEEE E N E S E E 


m | 
low 


c $ 
uj aceto 


X, 


F Å 
NA A t h Í Q t 
ul. Wólczańskiej 62, m. Z AAA DEMA DĄ a am a - TRA OW 
Ar ja). O | y O oa MI 5 (róg An IPOKÓJ frontowy, ciepły, umeblowany KOMFORTOWE mieszkan ni od] ; 
rzeja). Oglądać można codziennie do Jez l ve w nowoczesnym W wa 
godz. 4-ej po pol ido wynajęcia z utrzymaniem lub bez ee : NR ia SOJOWE CZES istopsdE 
S f Lipowa 25, II p. Guttman; g znane już wśród ogółu z nadzwyczajnej okazji ' raz do wynajęcia 11 Lis „MB 


ALIES A BAM Zea e 4 .AD A 
DO WYNAJĘCIA frontowe 4-pokojo- 
we z wszelkienii wygod. i sklep z 


taniego kupna wszelkich towarów 


TANIO! 2 pokoje z kuchnią i wygod. „ŁADNY pokój 2:okienny 


meblo 
dniei Ę 


ACRE za ynałocie 7 A i ara r 
mieszk. Kilińskiego 86. Wiad. zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Kro- do oddania od zaraz, 
Mirów: tamże kr irdi rf toszyński, Przejązd 30, m. 11. 8 m._13. 


DUŻY POKÓJ umeblowany za zi. 85-|[DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe miesz- 
miesięcznie odnajmę od zaraz dla pa-|kanie z wszelkiemi wygodami w czy- 
na lub pani (izraelit.) Kilińskiego 127,|Stym domu, Cegielniana 53, Wiado- 
m. 15 (parter), * mość na miejscu u administratora 
DO WYNAJĘCIA mieszkania 3, 4 i zidomuw a wy B 
pokojowe ze wszelkiemi wygodami.|POKÓJ umeblowany z klatki schodo- 


PRZY „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. ODNAJMĘ 2 pokoje frontowe 5 M 
F blowane lub częściowo y My | a 
wszelkie wygody, wejśc cd” A 


„sh id jące, Pomorska 10, m. rna is 
POKICINSKA 54." Dojazd framwajami 10116 


1-7 prócz niedziel. WADE 1 _. 
POSZUKIWANE 2 pokoje ya 08 


ul. Wólczańska Nr. 222, Dozorcajwej od zaraz do wynajęcia dla 1—2 96000000008> _„044000000000000006060009000000600600 lub bez dla wyplacalnego” 4 | 
wskaże. 8ipanów. Kilińskiego 166, m. 49. 8 ODNAJMĘ ładny umeblowany pokój] UMEBLOWANY pokój z niekrępują:; 18e Brzezińska I DIR Se, ; 
5 16 POKOJOWE mieszkania z wszel-|POKÓJ umeblowany ciepły z niekrę-|VCiŚcie z korytarza, Andrzeja 29, pra-|cem wejściem odnajmie, Wiadomość:; do Administracji od „Mi | 


kiemi wygodami natychmiast do wy-|pującem wejściem w czystym , domu Xa Oficyna, m. 14. 8 P. 0. W. (Skwerowa) Nr. 15, m. 3._ | PRZYJMĘ przyjezdnych 14 4 
najecia._ f iramowicz Piramowicza 15. _|z wygodami do wynajęcia, Żerom- POKÓJ umeblowany, wygody front (DO WYNAJĘCIA pojedyńcze pokoje] nie od 10 zł. miesięcznie Z "gif 
3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wygo-|skiego 39, prawa oficyna, II piętroll p. Piotrkowska 118, m. o. Uglądać przy ul. Sienkiewicza 67, Tamże do) wygodami, Zachodnia 39, M SPB 
dy do wynajęcia Zamenhofa 28. Tim. 7. 8 od wtorku. 8 sprzedania place przy ul. Kątnej 5. 8" ter. 4 
SERE fa e ay dekaad lA A RE P LL LO STE TA SE A A 


peA E iat haa a ae RAA. DAS REY NZ 
CCLCDDDOOGCOGOOOA 04%06300000000000600900000020000006060000000060608000000Q20 HOOCOGCCCOOCCOCOOOCOCLCOOQOCOCOCOOCOCOOCCLCCIOCCOCOCOCOCOOCOP 


ni 
Przebogaty wybór wszelkich towarów 

= Sensacia mad sensacje 2 Nienotowane dotychczas niskie ceny 

g — m h 4 WA z i pi YA vj z znope Pii 
& wnajwiększym domu towarowym i E swój dom w naj [epazć ESEA "i 
cee < tad (M j| 
= Piotrkowska 98 Zna Wole Worl 


dym zakupem 


.060006860008G00 10080600000509800000%€0000000006000000000000000000006000 3000000000090000095500000006000600000000000002064 |) 
DLA REA TA: Gabinet ze apol; 2 POKOJE frontowe 1 piętro, umeblo-;4 ada z BRE A wh DO ska 1 pokój i przedpo; „LOKUMPOL*» 

ij poczekalnią do wynajęcia, ' Wiado-|wane lub bez, wejście osobne do wyzgwygodami.front | piętro do wyuaig jod zaraz Wigury 1. (dawniej Pu-| Piotrkowska 55, poleca: „, „I 
mość: telef, 123-64. Sinajęcia. Kilińskiego 60, RAY 8a "A Wdofość i gospodarza Gdańska 61.|s 2) Wiadomość u dozorcy domu. 8] ZŁ, 320 kwartalnie, Pokó! p 
POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany|jPOKOIK umeblowany do wynajęciajPOKÓJ elegancko umeblowany z uży-|pQ z korytar: ; : czy irontowy. koś 

z wszelkiemi wygodami do wynaję-|Piotrkowska 6, m: 10 GB walnością łazienki od 15 grudnia do ąz u PO h onta *ZŁ,*60— kwartalfiko. Pokój 7 P> 
cia dla solidnego pana Śródmiejska 7|POSZUKUJEMY pokoju z  osobnem|vynajęcia, Zawadzka 44, m. 15. Sldziny z wszelkiemi wygodami od za-| 1 PiStro. kój z K 

m. ll wejściem na biuro z meblami lub beziPOKÓJ z niekrępująçem wejściemjraz do wynajęcia, cena przystępna, ZŁ. 150 kwartalnie, 1 po 


POKÓJ duży słoneczny z korytarzem, |chętnie wprost od gospodarza. Oferty,tammo do wynajęcia. Śródmiejska 71,|Żeromskiego 37, Il p. m. 14. Zastać do| wyzódka, łazienka, centrum 


ol) 43 
oddzielnem gye ciem, 7 OO dojpod „T. F: do Republiki, 8 m. 20. 8/11 r iod2—4io8 i poł w. 8 et Wa ARA AO 2 pokoj am 
wynajęcia, Mielczarskiego 9. Telefon|=— ną wyg, ce . W 
153246, $ A 8 ZŁ, 231 kwartalnie 3 pokoje 7 


SALAT EEEE PZA eee wszelkie wygody, balkor. 
POKOJ umeblowany z utrzymaniem NĄAWIJALNIA NICI JEDWAB N bliż t È ; SKLEPY, lokale biurowe 
wynajęcia, Sienkiewicza 34, m. 4. 8 Warszawa; poleca a Z ające SiĘ wiata POKOJE umeblowane od 25 
DO:WYNAJĘCIA duży pokój bez me- 
bli, wejście z klatki schodowej. Wia- 
domość: Lipowa 33 u gospodarza. 8 
SOLIDNYM Panom wynaimę duży i 
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BEZPŁATNY DODATEK NIEDZIELNY 


NIEDZIELA, 9 GRUDNIA 1934 R. 


(Do artykułu „Metropolje świata” 


REPUBLIKI" 


SOCJALISTA JEGO KROL. MOSCI 
REKINY CZYWAJA NA ŻYCIE 
SPADKI Z AMERYKTI" 
PWENNY: SELACHENNY RODSTEP 


„Moskwa dzisiejsza otoczofia 
jest szerokim pierścieniem n0- 
wych fabryk i osiedli mieszka= 
niowych. W odległości ośriłu 
kilometrów od serca miasta 
znajduje się ogromna fabryka 
maszyn i narzędzi. Fabryka ta 
została wykończona w  rokii 
1931 i produkuje to, co dawniej 
Sowiety musiały importować. 


Jedną z największych zdós 
byczy tej fabryki jest. wielka 
biljoteka dla robotników. Spós 
wodu trudności : technicznych 
mieści się ona jeszcze narazie 
w ogromnym baraku drewnia- 
mym. Bibljoteka posiada 8000 
tomów, z tego jedną trzecią sta 
nowiąa dzieła beletrystyczne, 
dwadzieścia osiem procent — 
techniczne, a resztę składa się 
z polityki, gospodarki i historfi. 

Najbardziej jest przez czy- 
telników pożądana literatura 
piękna. Główna biliotekarka i 
jej asystent twierdzą, że biblio- 
teka jest jeszcze zbyt ubogo 
wyposażona w stosunku do 
wymagań czytelników. Wielu 
robotników fabryki narzędzi 
mieszka w granicach miasta, a 
więc maia dostęp do bogat- 
szych bibljotek. A jednak wolą 
wypożyczać w swej fabrycz- 
nei bibljotece, która posiada 
2 i pół tysiąca regularnych a= 
bonentów. W zakładach pra- 
cuje prawie 4800 robotników i 
choć kobiety stanowią 68 proc. 
załogi, jednak czytelnicy skła- 


dają się po większej części 
z mężczyzn. 
Literatura piękna tei fa- 


brycznej bibljoteki składa się 
w dziesiątej części z przekła- 
dów. Najpopularniejszym z za- 
granicznych pisarzy jest Up- 
toń Sinclair. Dopiero niedawno 
„ukazało; się; smowe . wydanie 
zbiorowe jego dzieł w dzie- 
sięgiu tomach. Bibljoteka sub- 
Skrybowała już czterokrotnie 
“to wydanie, a już na półkach 
"niema ani jednej z tych czter= 
dziestu książek. Teodor Drel- 
ser jest reprezentowany tylko 
"przez „Amerykańską Tragedję'. 
Ani jeden z 15 egzemplarzy tej 
książki nie jest wolny. Równie 
popularny jest Henryk Mann i 
Palzac., O Jacka Londona za- 
biega tylko młodzież. Niezwy- 
klem zainteresowaniem cieszą 
się rosyjscy klasycy przedre- 
wolucyjni. Tołstoj, Gogol, Pusz 
kin, Herzen, Dostojewski — 


z1 


W związku z niedawną tro 
czystością zaślubin księcia Ken 
tu z księżniczką Maryną nast- 
wają się na myśl inne śluby 
królów i książąt angielskich, z 
których niejeden odegrał kolo- 
salną rolę polityczną. 

Sięgnąwszy myślą o kilka 
wieków wstecz, przypomnijmy 
małżeństwo króla angielskiego 
Henryka V-go z francuską kró- 
lewną Katarzyną, córką nie- 
szczęsnego Karola Vl-ego. Jak 
wiadomo małżeństwo to było 
jednym z warunków pokoju w 
Troyes, zawartego w roku 1420 
Były to czasy, kiedy zniszczo= 
na wojną Francja dogorywała 
po przegranej bitwie pod Azin- 
court. Ziemia francuska leżała 
u nóg dumnego Anglika. W ta- 
kiej chwili nietrudno było Hen- 
rykowi V-emu otrzymać rękę 

pieknej Katarzyny. Pokonany 
król francuski rad był nawet, 


Sześć żon Henryka VIll-go. — “eey, 
— Skromna królowa Wikt 


EA 
Giód książek w ZSRR 


Bibljoteki fabryczne są dobrze zorganizowane îi bogato zaopatrzo- 
ne. — Robotnicy czytają z pasją autorów starych i nowych. 


wszyscy oni żnajdują pilnych i- 
gorliwych czytelników. 

Ale już chyba rekord popu- 
latności biją współcześni pisa- 
iże sowieccy. Wielkie dzieło 

Tołstoja — „Piotr 
ielki*, biljoteka posiada 
w pięćdziesięciu egzemplarzach 
Wszystkie otie są wypożyczo- 
te. Z sześćdziesięciu pięciu 
egżeipiarzy wspaniałego u- 
tworu Szołochowa: „Zorany 
äg óT“ — fllema na półkach ni 
śladu. To samo można powie- 
dzieć o dziesięciu tomach „E - 
nergji“ Fedora Gładkowa. 
Niedawna  bibljoteka dokupiła 
drugie 10 tomów, które znik- 
nęły z półek natychmiast po 
ich wystawieniu. 

W rzeczywistości wypoży- 
czone są niemal wszystkie 
książki. Kto przynosi książkę, 
ten przychodzi zwykle w towa 
rzystwie kolegi, który książkę 
tę zamówił, 

Bibljotekarka, która prowa 
dzi wszelkie możliwe statysty- 
ki stwierdza, że książki Gor- 
kiego, Nowikow-Priboja, Sera- 
finowicza są tak często i pręd- 
ko czytane, że rychło stają się 
nieczytelne, 

. Gdy tak siedziałem w bi- 
bliotece, zbierając cyfry, fakty 
i wrażenia — weszła właśnie 
Anna Georzgjewna Wticzjewa. 
Jest to 27-letnia kasjerka sto- 
lowni fabrycznej. Mąż jej pra- 
cuje w tych samych zakładach. 
Mają dziesięcioletnie dziecko. 
Anna Georgjewna Wticzjiewa 
oddała dwie książki i prosiła o 
drugi tom „Piotra Wielkiego. 
Zadałem jej kilka pytań. Młoda 
ta kobieta zna doskonale Bal- 
zaca i George Sand, czytała 
wszystko: Walter Scotta, Lwa 
„tosstoja d „wielkich „Rosian wie- 
ku dziewiętnastego, WSpomiia 
ła o literaturze sowieckiej i 
mądrze mówiła o książkach, 
których tytuty napomknąłem. 

Poprosiłem biljotekarkę, aby 
„pokazała mi kartę abonamento 
wą Anny Georgjewny Wticzje- 
wej. Zrozumiałem z tej karty, 
że od otwarcia biblioteki w 
grudniu roku 1932-go młoda ta 
kobieta przeczytała 188 ksią- 
żek. Brzmi to przesadnie 1 nie- 
wiarygodnie, ale bibljotekar- 
ka zapewniła mnie, że niema 
w tem nic osobliwego. Z jej 
pozwoleniem wydobyłem bez 
wyboru kilka kartek abonamer 


NA MARGINESIE UROCZYSTOŚCI LONDYŃSKICH 


iuby królewskie 
w historji Angliji 


jak w niebie, 
orja 


że naskutek tego małżeństwa 
będzie mógł utrzymać się na 
„tronie, bowiem podbite rzez 
Anglików ziemie miały stano= 
wić dar ślubny dla pięknej na- 
rzeczonej. arto przypcm- 
nieć wzruszajacą w Swej pro- 
stocie scenę z dramatu Szek- 
spira p. t. „Henryk V=ty". w któ 
rej sztachety. choć rubasziiy 
król angielski zaleca się do swei 
ślicznej Kasi. 

inną. choć niemniej dorio- 
słą rolę w dziejach Anglii oile- 
grała małżeństwo króla Hen- 
ryka VIIl-go z Anną Bolev'' 
Kochltwy monarcha nie uzna- 
wał przeszkód -na drodze do 
spełnienia swych kaprysów. 
Nie zawahał się więc spowo- 
dować zatargu z papieżem, tyl- 
ko dlatego, że ten ostatni nie 
chciał udzielić mu dyspensy na 
rozwód z pierwszą żoną króla 
— Katarzyną Aragońską. Za- 


towych. Wymowa ich potwier 
dza zdanie bibliotekarki. . 25- 
letnia robotnica przeczytała w 
pierwszych 9-ciu miesiącach 
tego roku 30 książek. 38-letni 
robotnik przeczytał od paź- 
dziernika roku 1933-go 62 książ 
ki, z tego więcej niż 'połowę 
historycznych i naukowych. 
Młodzieniec 23-letni, który 
przybył do zakładów jako pro- 
sty, niewykwalifikowany ro- 
botnik, przeczytał od końca 
1933-g0 sto trzy książki. Jest 
więc zupełnie jasnem, że przy 
padek Anny Georgiewny Wiicz 
jewej nie jest żadnem nadzwy* 
czainem ziawiskiem. 


Anna Georgjewna pracnie6 
godzin dziennie. Zarabia 108 
rubli miesięcznie. Mąż jej, któ 
ry jest elektrykiem zarabia 
220 rubli. Cztery razy w mie- 
siącu odwiedzają kino i teatr. 

— Dlaczego pani tyle czy- 
ta? — zadałem pytanie. 

— Ja żyję książkami. Nie 
wyobrażam sobie życia bez 
nich. 

— Dlaczego 
djuje ? 

— Jestem już za stara na to. 
Moja córka będzie studiować. 

W roku bieżącym: bibliote- 
ka zorganizowała wiele mityn- 
gów z udziałem znanych pisa- 
rzy. Przybywali do fabryki, 
czytali swoje utwory i odpo- 
wiadalj na pytania, Pierwsze 
pytanie brzmiało niemal zaw- 
sze jednakowo: 

„JAK ROZPOCZYNASZ .PI 
SAĆ KSIĄŻKĘ?" . 

Fabryka zresztą ma swoich 
własnych poetów, którzy utwo 
ry swe drukują. w gazecie fa- 
brycznej. Gazeta ta ukazuje 
się co trzeci dzień w:nakładzie 
14500 egzemplarzy.. Louis: Fisher" 
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pani nie stu- 
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Niedawno na terenie jednego: z ‘ho 
lenderskich gośpodarstw rolnych za- 
uważono. Że ze. szczelińy: sżiemnej 
wydobywa się gaz, który - podabiuy 
jest do gazu świetlnego. Na miejscu 
wydzielania się gazu zbudowano pry, 
mitywną gazownię. która rozprowa= 
dze gaz ziemny do mieszkań okolicz= 
nyct wieśniaków. którzy w ten sho* 
sób zaopatrzeni są w gratisowe 
światło oraz gaz do gotowania po= 
traw. 


Ma GD 


kochany w Annie Boleyn król 
tak się oburzył na odmowę pa- 
pieską, że ogłosił się głową koś 

. Cioła narodowego angielskiego 
i sam sobie udzielił rozwodu. — 
Romantyczny ten kaprys stał 
się więc przyczyną rozłamu 
pomiędzy Rzymem i kościołem 
anglikańskim. 

Henryk VIll-y żenił się zre- 
sztą sześciokrotnie, wynajdu- 
jąc za każdym razem inny pře- 
tekst do unieważnienia,małżeń= 
stwa. 

Zaraz po wykonaniu na nie- 
szczęśliwej Annie Boleyn wy- 
roku, oskarżonej o wiarołom= 
stwo, ożenił się z jasnowłosą 
Jane Seymour, która wpraw- 
dzie dała mu upragnionego sy- 
na, ale sama umarła w połogu. 
Natychmiast po jei śmierci król 
zaczął się oglądać za czwartą 
żoną, którą miała zostać księż- 
niczka niemiecka Anna. 

Już po kilku miesiącach O- 
głosił rozwód i pojął za żonę 
19-letnią Angielkę, Katarzynę 
Howard. Ta ostatnia podzieliła 
los Anny Boleyn za to, że, jak 
mówił akt oskarżenia, „zataiła 
przed królem fakt utraty dzic- 
wictwa*. Wreszcie szóstą i 0- 
statnią małżonkę Sinobrodego 
na tronie była wdowa — Kata- 
rzyna Parr. 


"gogicznej 


Donośiliśnty uż .6 6dczycie 
sowieckiej reżyserki, Nataiji 
Satz, która jest jak wiadorno, 


twórczynią sowieckiego teatru 
dla dzieći i wyniki, jakie osią- 
znęła ona w tej dziedzinie, god 


ne są najwyższej uwagi na- 
szych spe tów teatralnych. 

Prawdę bowiem mówiąc, 
niebardzo wesoło przedstawia 
się u nas Sprawa teatru dzie- 
cięcego. To co każe się oglą- 
dać dzieciom Ma ScEfach na- 
szych teatrów nie zasługuje w 
gruncje rzeczy na miano teatru 
dziecięcego. Obrzydliwe kin- 
derspiele*, czyli innemi słowy 
bajdy o' „Zaklętych trzewicz- 
kach* i „Zaczarowanych księ- 
źniczkach* tylko w bardzo nie- 
znacznym stopniu potrafią za- 
jąć dzisiejsze dzieci. Oddzielną 
kartą zagadnienia jesr wartość 
pedagogiczna tych bzdur 0 
wiedźmach, karzełkach i wielko 
ludach. Coraz więcej głosów 
podnosi się w literaturze peda- 
przeciwko bajkom 
Grimma, które w najmniejszym 
stopniu nie odpowiadają neuwo» 
czesnym prądom wychowaw- 
czym i nowym pcjęciom o psy- 
chologji dziecka. Jeśli zaś baj- 
ki Grimma stawia się pod zna< 


„kiem zapytania, to cóż dopiero 


mówić o naszym - tak zwanym 
teatrze dziecięcym, którego re* 
pertuar stanowi dziesiątą wodę 
po grimmowskim kisielu? 

Z odczytu pani Satz wycho 
dziło się z uczuciem podziwu i 
zazdrości -— nie ulega wątpli- 
wości, że Sowiety w dziędznie 
teatru dziecięcego tyle zrob ły, 
że trzebaby lat wytężonej pra- 
cy entuzjastów w rodzaju pani 
Satz. ażeby ich w tej dziedzi- 
nie doścignąć. |. EREN 

Fymceżaset W-ostatnishpa- 
ru tygodniach mamy dorzanoto 
wania aż trzy; sympatyczne po- 
zycje na odcinku teatru dla dzie 
ci w Polsce. Trochę to wyxlą- 
da jakby przypadkiem, a troche 
— jakby pod wpływem... od- 
czytu Natalji Satz, 

Oto w Krakowie w Teatrze 
im. Słowackiego wystawiono 
sztukę p. t. „Robinson K ru- 
zoe“, Nie jest to przeróbka 
znanej powieści Defoego lecz 


oryginalny utwór scenicziry kra. 


kowskiej „Spółki“ literackiej. 


„Robinson“ rozgrywa się w 
szkole, na morzu i na dzikich 


Oczywista, że śluby te ze 
zrozumiałych powodów odby= 
wały się pokryjomu i naprędce, 
skutkiem czego zbywało im na 
pompie i okazałości. 


Jeżeli chodzi o zewnętrzny 
przepych towarzyszący zaślu- 
binom królewskim, to napewno 
wesele Marji Stuart z Delflnem 
(następcą tronu francuskiego) 
nie ustępowało niedawnym go- 
dom weselńiym na dworze at- 
gielskim, 


W marcu 1558 roku odbyła 
się w Luwrze uroczystość za- 
miany pierścionków, a 24 kwie 
tnia zaślubiny w katedrze pa- 
ryskiej w obecności sześciu kar 

yńałów, legata papieskiego i 
rodziny królewskiej. Ulice wio- 
dące z Luwru do katedry były 
grubo „wyścielone* różami, sy 
panemi przez dzieci w strojach 
Amorków. Według starego zwy 
czaju, heroldowie królewscy 
rozrzucali złote i srebrne mo- 
nety wśród zgromadzonych na 
ulicach tłumów. 


Bankiet ślubny odbył się w 
pałacu arcybiskupim. Marja 
Stuart miała na sobie suknię lil- 
jowej białołci, i tak była obła- 
dowana klejnotami, że 2 dy- 
gnitarzy musiało ją podtrzymy 


"tzej zerowe śle — stront 


"Wiktoria miała na sobie own, 


Krasnoludki i guliwerzy na śmieti Jan 


Teatr musi przemawiać bezpośrednio do PSY grót 
dziecka. — „Robinson Kruzoe“ 
_po Polsce“ i „Zmarznięte serce“ 
dobre przedstawienia dla dzieci 


w Krakowie, s” 
w Warszawie 


trzy 


wyspach. Nie R] 
dzi.  Najważniejszem 100 
autorom udało sig wceiag' i 
akcji całą dziecięca wik 
zt przyjmuje  OŻYW/ s 
dział we wszystkiem, 
rtezgrywa na scenie 
na widownia z zapale i 
wa rolę sędziów bohate 
tuzjazmuje się jedńiemi Ch yy 
NIE "igi | 


i głośno potępia inne. W 
su | 
jednak, że przedstawielii g 
formalnym, pierwszą v epet j 
W Warszawie znow | 


dzi na | w tej chwili O 
treści widowiska. Podkr€ y 
1 h p rę sy | 
kowskie stanowi pod NE 
bę stworzenia nowego i KM 
a zi 2 (7 + AA í 
aru dziecięcego. „zek U 
wą imprezę teatralną 210 y 
wało lowarzystwo Pelna 
ne, wciągając w nią — Je pł 
torów — dzieci ze szkó rad 
wszechnych. Popularne ipo 
serka i dekoratorka LE sły. 
baum skomponowała 
sceniczny pod nazwą: " 
róż po Polsce“ 
Na scenie ukazuje Się 
rencierka w stroju pod 
która oświadcza, że 
się samolotem w podróż 
sce. Każda nowa odsioń 
inna dzielnica kraju, a ©” 
dej z nich dzieci recy tuit Sang 
ry naszych poetów iP | 
zręcznie powiązane ze Seim 
Całość jest efektowie | 
że przyczynić się do "07 + 
poczucia estetyki u dzieg gł" 
Wreszcie pani Ewa sty Y, 
wystawiła pod egidą „ligi “l 
Reduty" = „„marańdję 
serce“ Andersena, w P Lí 
ce K. Berezy. Jeżewski if 
Więc znowu bajka, l 
spiel“? Tak, ale prosta wóję 
-shecialnie obciążona ba u, | 
„duszków”=» w? 4 
Walory pedagogiczne Sigi 


" ję 
styczna i inscenizacyjna vol Ą 
pk 


że dzieci się ciesza. 

Mieimy © dzieję, Ż? 
mniej będzie u ras TQ i 
Paluchów i Królowyci Śii 
że dziecko beds‘? mig 
swobodnie się śmiać, Bi) 


Ke JURKIEWEJĄ 


[cy 
pić 


PA PWLŻ Dirie. FORETA 


ej yy: 


wać, aby nie upadła. opie 
jący te zaślubiny 
twierdził, że „chyba t 
niebie mogłaby się odb 
wspaniała uroczystość; + «aii 
dworu niosące tren suk „gł 
ny młodej porównał do byl 
które zstąpiły z Olimpu, A 
żyć królowej Szkocji. 
Najskromniejszym CHY gl 
historji Anglji ślubem % 
szym były zaślubiny KT W 
Wiktorii z księciem sask0 
burskim Albertem. Widdi 
surowa atmosfera puryt”, M 
o wychowania i otoczeni d 
owe SZYBKA w tyl Yy 
padku swój wpływ. 14 
„Skromny ten ceremoni | A 
pisuje sama królowa Wy Hu 
pamiętniku. Odbył się O godi 
tacu St. James w Londyne 
10 lutego 1840 roku. KT! 


ę. 
Wie 


kłą suknię, przybraną buy 
kwiatów pomarańczowy : 

Po krótkim obrządki, 
wa z księciem - małżonki 
dali się do sali tronowć 
podpisali akt ślubny. Na 


bg, 
[U kt, 
p, tb) 
stę aoak 


w pałacu Buckingham , d X 
się Śniadanie dla młodel P iù 
najbliższego otoczenia. NP we: 
para królewska opuściła; | *. 


dyn, udając sie w pod! 
ślubną. 


strem wojny I min 


naio 


są Owadziły ostatnio badii- 
„skiel i q ty ACIA chłopów japoń 

„kind Vo ra okazała się wyjąt- 
sta | fog Stwierdzono, że 


neg,  iejska cierpi straszli- 
4 dze i jest zupełnie pozba- 
R środków do życia/” ” 

z RE 


lnieją w Japonii całę wsie, 
ładze ENS nie RA 


tej przyczyny 
co zabrać ludności, któ- 
kompletnie pozbawiona 
najprymitywniejszych 
tów codziennego użyt- 


JIN 
x 
dmio 


głównem pożywieniem chło 
"Dońskiego jest. jak wiado- 
kie: Otóż w niektórych 
E uch okręgach / starczy 
wid MI akowi te; żywności tylko 
KAEW sny- Po wyczerpaniu się 
% ych zapasów ludność do 
"Ry ie głoduje aż do następ- 
eiii uw, które odbywają się 
op więcej w lipcu. 
ROD A W 
| tylk URN dodatku prawie wszyscy 
odbyŚ kiej, Japońscy są zadłużeni u 
DĄ tz ch posiadaczy ziemskich, 
WG oddaja 
Bat awe 


p 


in ziemię w 
wzainian za pewną 
„u, aby f wię Czesto wiec zdarza się 

ap placy większą część 

zbiorów muszą oddać 
|, mo e pycielowi, zostawiając s0- 
, król SA tdzo niewiele na prze- 
asko „gf gy,  Vugiego okresu zimo- 
Wi Ch 


nie dł 
A 
d 


| s 
5 ROWE stanu Nevada, pośrodku 
yo bat mi pustyni, powstało obecnie 
© 


W 
y 


è gii 


asto, poł kol 
dy LMĄCYM z „a połączone torem kole- 
Ę Krówy Niigi odległym brzegiem oceanu. 
obie 74 tar w tam baza amunicyjna ma- 
buki” | 76,  olennej Stanów Zjednoczo- 
wych 


Aręp, fa mogąc znależć miejsca, 
Aoko lladawało się na taką bažę 
A rby ozpoczynano już budowę 

i Boni ończyły się niepowodze- 
Ai n do. 2 ĉważ żadne z miast pół: 
gi ty suśtykańskich nie chciało 
Wojem sąsiedztwie podobne 
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(Osaka Pakkou) 


| dny minister finansów w prasie między mini- 


istrem marynarki 


nm e maa 


W!adze są WYRY ano ty- 
siącami podań od chłopów. któ 
rzy zwracają się do nich z bła- 
galną prośbą © pomnc. Skarżą 
się oni na wyzysk posiadaczy 
ziemskich i na kupców, Śrubu- 
jących do niemożliwych granic 
eny ża artyhury pierwszej po” 
trzęby: * * ex 
l „yłuacja chłopa 
japońskiego jest katastrofalna. 
Wprawdzie istnieje specjalna 
ustawa, gwarańtująca mu pew- 
na cenę za zdtory rvżu, ale jak 
już wspomnie!iśmv. przeszło po 
łowa plonów idzie na pokrycie 
opłaty dzierźawnej, zaś resztę 
musi sprzedać, by otrzymac 
trochę gotówki. Sprzedaż jed- 
nak po cenach ustawowo usta- 
lonych związana jest z tylu 
skomplikowąnemi  formalnoś- 
„ciami, że zazwyczaj chłop wy- 
zbywa się ryżu poniżej ceny, 
byle tylko jak najprędzcj zyS* 
kać potrzebne. pieniądze. 
niej jednak, gdy chce kupić spo 
wrotem ten sam ryż, ceny za- 
czynają tak zwyżkować, że bie 
dak otrzymuje zaledwie część 
należnego ryżu, z którego nie- 
sposób się wyżywić. 

Rząd japoński jest zupełnie 
bezradny wobec tej nędzy, żad 
ne bowiem zarządzenia regla- 
mentacyjne nie uchronią ludno- 
ści wiejskiej od wyzysku. Nic 
też dziwnego, że ostatniemi cza 
sy wzmaga się coraz bardziej 
ferment i  niezadowolelnie 
wśród warstw upośledzonych. 


p m_n 


Vnamitowe miasto 


go nagromadzenia materjałów wybu- 
chowych. Wreszcie zdecydowano się 
wznieść specjalne „dynamitowe mia: 
sto“ w pustyni Nevada, w odległości 
150 mil od jakiegokolwiek osiedla 
ludzkiego. 


„Naturalnie, dostęp do dynamito= 
wego grodu jest wzbroniony.  P?0- 
ciągi, zwożące tam dynamit wloką 
się w żołwiem tempie, w obawie 
przed ewentualnym wyhucherm. 
Mieszkańców miasta trzeba zaopa- 
trywać nawet w wodę „ponieważ wW 
całej okolicy niema ani jednego 
źródła. 


Niemcy pragną kolonii 


w grudniowym zeszycie ładnie redagowanego mlesięcz= 
nika „Morze“ ukazał się interesujący artykuł o niemieckiej 


polityce kolonialnej, który drukujemy poniżej 


wyciągu: 


„Kolonialne żądania niemiec 
kle są żądaniami niemieckiej 
OO niemieckiego naro- 

u". 

„Dajcie nam nasze prawa do 

kolonij“. 


„Oddajcie nam nasze kolon- 
je“. 

„Domagamy się swobodnej 
przestrzeni dla ludnościowego 
rozwoju przeludnionych Nie- 
miec“, 


„Żądanie kolonii nie jest żad 
nym luksusem, ale zmiuszającą 
koniecznością w dziedzinie gos 
podarczej, kulturalnej i ducho- 
wej: kolonje są uzewnętrznie- 
niem indywidualności narodu". . 


„Otrzymamy znów kolonie, 
jeśli tak będziemy chcieć — nie 
otrzymamy ich, jeśli naród tego 
nie zechce”. 


Oto niektóre hasła, wygła- 
szane stale w niemieckiej pra- 
się kolonialnej i rozbrzmiewają 
ce coraz donośniej wśród spo- 
łeczeństwa niemieckiego, które 
z niebywałym zapałem podięło 
akcję domagania się zwrotu ko- 
lonij, utraconych w ostatniej 
wojnie światowej. 


„W 1884 roku w dniu 5 lip- 
ca poraz pierwszy powiała nie- 
miecka flaga na zachodniem wy 
brzeżu Togo". Te słowa wy- 
głosił ostatnio były gubernator 
niemieckiej Afryki Wschodniej 
dr. Schnee, prezes Związku Ko 
lonjalnego Rzeszy. A dalej: „Po 
"sładamy pełnię świadomości, 
że owocna przyszłość narodu 


niemieckiego może być tylko, 


wtedy, gdy nastąpi rozszerze= 
nie posiadłościami kolonijalnemi 
zbyt małej powierzchni rodzin= 
nego kraju... Należy wytrwać 
w walce o zwrot niesłusznie za 
branych nam kolonii". 


Zewnętrznym wyrazem nie 
mieckich dążeń do odzyskania 
kolonii było imponująco uroczy 
ste otwarcie „Niemieckiej Wy- 
stawy Kolonialnej 1934“ w Ko- 
lonji przy udziale 7.000 osób (na 
sali), umundurowanych b.. woj- 
skowych kolonialnych, przed- 
stawicieli władz, zrzeszeń, Or- 
ganizacyj i delegacyj z całego 
kraju. 


Symbolem władania — w 
dalszym ciągu — koloniami by 
ło uroczyste przekazanie przez 
ministra generała Goeringa tra 
dycii wojska kolonialnego Nie- 
mieckiej Afryki Wschodniej 
pierwszemu oddziałowi policji 
krajowej. Takiego samego, sym 
bolicznego przekazania trady- 
cji wojska kolonialnego Kame- 
runu — przy zastosowaniu peł- 
nego ceremoniału wojskowego 
— dokonał gen. Eu. 


„Niemiecka Wystawa Ko- 
lonialna 1934“ jakkolwiek roz= 
miarami swemi daleką była od 
tych wspaniałości, jakie rozto= 
czyła ostatnia wystawa kolon- 
jalna w Oporto, to jednak była 
prawdziwą oryginalnością, al- 
bowiem ogród botaniczny do- 
starczył w obfitości wszelkich 
egzotycznych roślin użytko- 
wych i ozdobnych, które podzi 
wiać można było w ich pełni 
owocowania, a więc trzcinę cu- 
krową, orzeszki ziemne, krze- 
wy bananów, kawy, herbaty, 
bawełny, sizalu, drzew, kakao, 
kauczukowych oraz palm i róż 
nych innych roślin podzwrotni- 
kowych, wśród których po- 
mieszczano chaty murzyńskie 
i domki łarmerów. 


3 


w obszęrnym 


Zgromadzono tu także zbio 
ry sztuki murzyńskiej, broń my 
śliwska (łuki, strzały, dzidy, 0- 
szczępy, tarcze, toporki itp.), 
świetnie wykonane maski ty- 
pów murzyńskich, ozdoby mu- 
rzyńskie, stroje rytualne itp. -= 
Mapy tablice, wykresy statys- 
tycznę, obrazy, fotografie, wy- 
pisane hasła kolonialne i wiele 
oryginalności uzupełniały wy- 
stawę, 

Specjalną uwagę zwracały 
domki farmerów w otoczeniu 
podzwrotnikowej roślinności. 

Celem tej wystawy nie był 
tylko zwykły pokaż kolonialny, 
zwykły przegląd eksponatów 
byłych kolonij niemieckich, ale 
wywołanie wspomnienia daw- 
nego, kolonialnego władztwa 
niemieckiego; zademonstrowa= 
nie produktów kolonialnych bez 
których — jako własnego zró- 
dła produkcji — Rzesza nie mo 
że istnieć; wreszcie uzmysło= 
wienie konieczności dążenia do 
odzyskania kolonij i wywołania 
czujności wobec wyłaniających 
się możliwości zagrożenia man- 
datów kolonialnych. 

Wystawa przemawiała ob- 
razowo do uczucią i rozsądku 
niemieckiego narodu, wykazu- 
jąc mu jąsno i dobitnie, iż bez 
kolonij nie może istnieć, jako sa 
modzielny, niezależny orga- 
nizm gospodarczo = polityczny. 


I nie ulega żadnej wątpliwoś 
ci, iż wystawa cel swój osiągnie 
ła w zupełności, wytwarzając 
uczttćje, które mozna było ńa- 
zwać „tęsknotą kolon- 
jalna“, trwałem i niczem nie 


Sam Michele 
—emernfarz Womecji 


Wenecja jest miastem kontras- 
tów. Krańcowa nędza onok fanta- 
stycznego bogactwa, błyszczącego 
luksusu obok bezgraniczne] biedy 
mieszkają razem w tem mieście, któ- 
re musiało powstać w chwili kapryś- 
nego humoru Stwórcy. "elne smie- 
chu i temperamentu życie pulsuje 
obok bajecznej ciszy, romantycznej 
samotności i głuchego milczenia. Pod 
czas gdy plac Świętego Marka, Ca- 
nale Grande I położone obok, otoczo- 
ne wodą domy — tętnią życiem. za- 
bawą, życzeniami i rozczarowaniami 
— na małych wysepkach rozrzuco- 
nych wokół Wenecji panuje już tyl- 
ko milczenie. 


Jedna z tych wysp Sau Michele 
leży jak zapomniana perła pośrodku 
laguny. Stanowi ona ciemno-zieloną 
plamę na jasno-niebieskiem tle wody. 
Jest tu stary wenecki cmentarz. Za 
gotyckim murem z czerwonej cegły, 
pomiędzy dumnemi, ciemnemi cypry- 
sami leżą w równych rzędach zmarli 
mieszkańcy Wenecji. Grób przy gro- 
bie, krzyż przy krzyżu... Od przeszło 
100 lat Śpią tutaj snem wiecznym 
dumni  patrycjusze obok ubogich 
przewoźników, 


A tuż pod murem stolicy zmarłych 
krążą ukwiecone łodzie, brzmią śpie- 
wy i rozlega się srebrzysty kobiecy 
śmiech, Wracają tamtędy rybacy 
z połowów, obliczając po drodze 
swój zarobek i snując nadzieje na 
przyszłość, A ponad wszystkiem roz- 
ciąga się wspaniale błękitne niebo, 
takie jakie tylko południe mia dla 
swoich krain, 


Symfonja katlenia, błyszczących 
kopuł i smukłych wieżyczek == to 
jest Wenecja. Tam jest życie, has 
dzieję | oczekiwania, Tam jest 


alu jest zbyt mala“... — Wystawa 
a w... Kolonii. 


zaspokojonem pożądaniem od- 
zyskania utraconych kolonii, 


— a... wm mb 


Niemcy nietylko nie wyrze- 
kli się kolonij, ale przeciwnie, 
postanowili je odzyskać. W tym 
celu stworzyli cały poważny 
aparat organizacyjny, zmobilie 
zowali i odpowiednio nastawili 
opinię własnego  społeczeń- 
stwa, silnie oddziaływując swe 
mi sugzestiami na obce spole- 
czeństwa, zwłaszcza krajów ko 
lonialnych, stworzyli specialną 
propagandową literaturę i pra- 
sę oraz wprzęgli do pracy tej 
najtęższe mózgi z dziedziny ©- 
konomicznęj, nie szczędząc po 
ważnęgo wysiłku finansowego. 

To, co obecnie odbywa się 
w Niemczech w zakresie propa 
gandy kolonialnej, godne jest 
uważnej i krytycznej obserwń- 
cii; jakiemi środkami i sposoba- 
mi, naród, pozbawiony w zupeł 
ności kolonii, dąży jednak do 
ich zdobycia; jaką przytem zdo 
bywa aktywność; jak mobili- 
zuje swe siły; jaką wytwarza 
psychikę we własnem spote- 
czeństwie; z jaką odwagą | 
śmiałością wysuwa swe żąda» 
nia pod adresem krajów kolon- 
jalnych; z jaką wytrwałością i 
pomysłowością to czyni, 

Wysiłek podjęty godny jest 
celu, I bodaj czy nile sprawa ko» 
lonjalna jest właśnie tym waże 
kim czynnikiem, który skłania 
Nlemiców do powtórnego wysta 
nia swego przedstawiciela do 
Ligi Narodów, aby na tym mig- 
dzynarodowym terenie skutecz 
nie bronić niemieckich intere- 
sów kolonialnych, poważnie za 
grożonych w dziedzinie manda 
tów kolonialnych. 

Fr. ŁYP. 


Anglija szykuje nowe 
parady 


Nie ucichły jeszcze echa westmin* 
sterskich dzwonów weselnych a już 
dwór angielski gotuje się do nowych 
jeszcze okazalszych uroczystości. — 
Będzie to wielkie święto całego im- 
perjum brytyjskiego — dwudziesto” 
plęciolecie panowania króla Jerzego. 

Centralne uroczystości odbędą się 
w Londynie, prócz tego na przestrze- 
nl całego Imperium blall z kolorowy- 
mi mieszkańcami święcić będą ten 
jubileusz z wielką pompą 1 rozrzut- 
nością. 


W Londynie powstał już komitet 
złożony z największych mężów sta 
nu, który opracuje program, W pra- 
cach tego komitetu wezmą też udział 
reprezentanci dominjów. Prace te są 
zakrojone na wielką skalę, gdyż uro- 
czystości związane z tym jubileuszem 
mają dać obraz rozwoju potęgi bry= 
tyjskiej w ostatniem dwudziestopięcio 
leciu I stanowić propagandę  dzisiej- 
szej rzeczywistości angielskiej, 

Większość zamierzeń  Jubileuszo= 
wych okryta jest narazie mgłą tajem 
nicy, Wiadomo narazie, że rok jubl- 
leuszowy rozpocznie: się wielkim prze 
glądem brytyjskich sił zbrojnych na 
lądzie, morzu | powietrzu. W czoze» 
gólności zanotować należy pierwszy 
przegląd połączonej armji Indyjskioj 
złożonej z 60.000 Anglików I ponad 
100.000 Hindusów pod wodzą mala 
radży Nepalu, 

Najwięcej cieszą słę w tych uro- 
czystościach hotelarze 1 restaurato= 
rzy londyńscy albowiem spodziewany 
jest wielk? zjazd Anglików z catego 
świata, wielokrotnie przekraczający 
napływ gości podczas uroczystości 
weselnych księcia Kentu z Maryna 
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śmiech, lekkomyślność, ból. radość, 
bogactwo i wspaniałość. Tutaj, tutal 
jest tylko cisza i wieczność 


Poszukuje 


— takie i tym podobne wiado- 
mości ukazują się co pewien 
czas w rozmaitych pismach roz 
maitych krajów. Setki ludzi, 
nazywających się przypadko- 
wo także „Bauer“, albo spokre 
wnionych lub spowinowaco- 
nych — choćby w dziesiątej 
linji — z jakimiś Bauerami, za- 
czynają żyć nadzieją na miljo- 
nowy spadek, przetrząsają ar- 
chiwa rodzinne, angażują ad- 
wokatów, oblegają konsułaty, 
zrzeszają się w związki „preten 
dentów do spadku“, rujnują się 
na koszty sądowe i honorarja. 
A rezultat? W 99 wypadkach 
na*100 okazuje się, że albo spa 
dek wogóle nie istnieje, albo że 
istniał, ale uległ przedawnieniu, 
albo że odnalazł się na miejscu 
właściwy, jedynie uprawniony 
spadkobierca, albo wreszcie, że 
koszty windykacji przewyższa 
ją wartość samego spadku. W 
niezliczonych wypadkach takie 
„poszukiwanie spadkobierców? 
okazywało się zwykłą aferą, 
zorganizowaną przez spryt- 
nych wydrwigroszów. Ale czy 
odstrasza to ludzi przed dalsze 
mi aferami „spadkowenmii*? Nie. 
Marzenie o nieoczekiwanem 
szczęściu, o „pieniądzach z nie- 
ba”, jest silniejsze od wszelkich 
hamulców rozsądku i doświad- 
czenia. Zarabiają na tem prze 
dewszystkiem adwokaci: no i 
kasy sądów, hipotek, urzędów 
archiwalnych itd. 


„Casus Brandt" 


Do czego dochodzi pieniac- 
two spadkowe, 'podsycane u- 
partem marzeniem o bajońskiej 
fortunie, o tem świadczy najle- 
piej słynny w Holandiji i Niem- 
czech „cazus Brandt“. W roku 
1735 — a więc przed 200 Jaty— 
zmarł w Amsterdamie bogaty 
kupiec, Niemiec z pochodzenia, 
Johann Konrad Brandt. 400.000 
guldenów zapisał on córce i 
wnuczce, prawniuczka.zaś mia- 
la otrzymać swoją część — 200 
tysięcy guldenów — dopiero po 
ukończeniu 25-go roku życia. 
Los chciał jednak, że zinarła o- 
na przed tym terminem, wobec 
czego, w myśl testamentu, jej 
200.000 guldenów miało przy- 
paść niemieckim  spadkobier- 
com „z Hannoweru*. Jednakże 
„Hannower* oznacza zarówno 
miasto jak i księstwo o tej na- 
zwie, a więc odnalezienie spad 
kobierców nie było rzeczą ła- 
twą, zwłaszcza w ówczesnych 
stosunkach, a z drugiej strony 
nie szukano ich też zapewne 
zbyt pilnie — w rezultacie więc 
przeznaczona dla niemieckich 
spadkobierców suma dostała 
się głównej spadkobierczyni, 
wnuczce Brandta. Jednakże już 
w roku 1818 zgłosili się w prus 
kiem ministerstwie spraw za- 
granicznych pierwsi niemieccy 
pretendenci do spadku po 
Brandcie. 


Maniacy spadkowi 


W 10 lat później jeden ze 
znanych prawników holender- 
skich oświadczył publicznie, że 
sprawa ta jest już przedawnio- 
na. Odtąd przez całe stulecie 
jedna instytucja sądowa po dru 
giej potwierdzała to orzeczenie 
— w r. 1835, w r. 1847. wr. 
1859 itd, itd. ostatnio zaś w 
grudniu 1933 r. 

Zatrudniano dziesiatki adwo 
katów, odbywano setki zebrań 


się po dwieście lat. 


się spadkobierców 


Josepha Bauera, urodzonego w roku 
1864 w Czerniowcach, który zmarł 
w Ameryce, pozostawiając 100 mi- 
ljionów dolarów w majątku 


i konferencyj, zapisano tonny 
papieru — wszystko napróżno. 
Niejeden z niefortunnych „spad 
kobierców'* włożył w ten nie- 
kończący się proces cały swój 
majątek i umierał w nędzy, po- 
zostawiając dzieciom długi i u- 
roczyste przykazanie, żeby da- 
lej prowadzili swą „słuszną 
sprawę* i doprowadzili ją do 
„pomyślnego końca“. 

Gdy proces przebył już 
wszystkie instancje i zabrakło 
podstaw prawnych do kontynu 
owania go, maniacy spadkowi, 
nie cofali się przed oskarżaniem 
całkiem  niezainteresowanych, 
Bogu ducha winnych postron- 
nych osób o przywłaszczenie 
„ich spadku“, żeby tylko jesz- 
cze raz móc wystąpić przed 
kratkami sądowemi, żeby nie 
musieć pożegnać się ostatecz- 
nie z nadziejami, które pochło- 
nęły już tyle ofiar, pieniędzy i 
czasu. 


100 miljonów? 


W r. 1897 zebrało się Ww 
Berlinie aż kilkuset tych fik- 
cyjnych spadkobierców, tracąc 
kilka tygodni na bezpłodne de- 
baty i opowiadanie sobie, gwoli 
podniesienia ducha, różnych ba 
jeczek: że w holenderskim ban 
ku „Lippman et Co.“ znajduje 
się 150 miljonów  brandtow- 
skiego spadku, że holenderska 
komisja rządowa zawiaduje po 
zostawionemi przez. Brandta 


ai 
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Początek aktu notarjalnego z roku 


„Spadki z Ameryki” 


Ludzie lubią żyć złudzeniami. — Niektóre procesy spadkowe toczą 


sowanych w błąd". Czy os- 
trzeżenie to odniesie tym ra- 
zem skutek? Wątpliwe. Prze- 
cież jeden ze spadkobierców 
już w r. 1915 obliczył sobie, że 
suma spadku urosła do tego 
czasu do 25 miljonów sześciu- 
set tysięcy marek. Ileż dopiero 
„należy“ im się dziś, w r. 1934! 
Znawcy twierdzą, że nie mniej, 
niż 100 milionów... 


Spadek po Astorze 


Głośną była również spra- 

wa spadku po bogaczu amery- 
kańskim Astorze. W pierwszej 
połowie ubiegłego wieku dwaj 
drobni kupcy niemieccy z Wal- 
dorf pod Heidelbergiem wyemi- 
growali do Ameryki i dorobili 
się ogromnego majątku. Nazy- 
wali się oni: Nikolaus Emme- 
rich i Johannes J. Aster (póź- 
niej Astor). 
- Majątek ich, oceniony na 140 
milionów dolarów, miał po ich 
śmierci przez 90 lat pozostać 
w przedsiębiorstwie, a później 
dopiero zostać wypłacony spad 
kobiercom. Jednakże amery- 
kańska rodzina Astorów -« nie- 
zbyt gorliwie starała się o od- 
nalezienie niemieckich współ- 
spadkobierców i sprawa powoli 
poszła w zapomnienie. Dopiero 
kilka lat temu, przy remoncie 
starego kościoła w New Yorku, 
odnaleziono przypadkowo do- 
kument, wskazujący na rodzinę 
Emmerichów w Westfalj:, jako, 
na niemieckich spadkobierców 
140 miljonów Astora. Gdy 
wieść o tem dotarła do miej- 
sca zamieszkania tej rodziny, 
małej wioski niemieckiej Stein- 
heim, wywołała ona tam oczy- 
wiście wielką sensację. 

Naienergiczniej zakrzatnął 


1735, na który dziś jeszcze powołują 


się rzekomi czy prawdziwi spadkobiercy Brandta, 


szlifierniami diamentów, fabry- 
kami sera, plantacjami tulipa- 
nów i ogromnemi posiadłością- 
mi w Indjach Wschodnich itd. 
itd. Tego iuż było zadużo rzą 
dowi niemieckiemu — kanclerz 
Rzeszy, książę Hohenlohe, o0- 
strzegł w rządowym dzienniku 
przed trwonieniem czasu i pie- 
niędzy na „sprawę Brandta". 
Jak mało poskutkowała ta 
autorytatywna opinja, o tem 
świadczy fakt, że jeszcze w 
marcu bieżącego roku niemiec- 
ki urząd spraw zagranicznych 
widział się zmuszonym wydać 
powtórne ostrzeżenie, w któ- 
rem kategorycznie stwierdza, 
że wszelkie robienie sobie i in- 
nym aluzyj co do spadku po 
Brandtcie polega „na nieznało- 
mości stanu rzeczowego i pra- 
wnego, albo na świadomym za- 
miarze wprowadzenia zaintere 


się dokoła tej sprawy nauczy- 
ciel wioskowy Kórber, wyna- 
lazł 115 uprawnionych do spad 
ku, zorganizował ich,  zaopa- 
trzył się w pełnomocnictwa i 
gotówkę i pojechał do Amery- 
ki, ażeby na miejscu zająć się 
windykacją olbrzymiego ma- 
jątku. Po długiej nieobecności 
powrócił do Niemiec, umówił z 
wszystkimi 115-u spadkobierca 
mi zebranie w jednym z luksu- 
sowych hoteli berlińskich — i 
zniknął z horyzontu. ` 

Po dłuższym czasie dopiero 
odnaleziono go, wynędzniałego 
i nawpół zagłodzonego. Oczy- 
wiście nie znaleziono już przy 
jim ani centa... f 


Zmartwienia Banku 
Angielskiego 


Nietylko prywatni ludzie ma 
ją kłopoty. ze spadkami. Ma 
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. Odnawianie Akropola 
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Wielki muzyk sprzeciwił się dyktator0 


Znany kapelmistrz włoski 
Toscanini, który występuje 0- 
becnie w Paryżu zerwał ze 
swym zwyczajem nieudziela- 
nia wywiadów i poraz pierw- 
szy przyjął prze stawiciela je- 
dnego z pism francuskich. 


— Czy to prawda — rozpo- 
czął ów dzienyikarz — że mi- 
mo, iż odwiedza pan tyle 
państw, jednak stale omija pan 
jedno... ' 


— Tak — przerwał mu Tos- 
canini — omijam tylko swoją 
własną ojczyznę. 


— Mówią — ciągnął dalej 
dziennikarz, że powodem jaki 
pana do tego skłonił, jest za- 
tarz, jaki miał pan w czasie dy- 


JMIRowe książk 
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Kołomyja -- Szanghaj 


ja 
Dr. W. Korablewicz, „Kajaklem do minaretów i. $ 
Główna Księgarnia Wojskowa. — Cena 4.80 zł. ù 


Do liczby takich włóczęgów kaja- 
kowych w wielkim stylu należy au- 
tor książki wydanej przez Główną 
Księgarnię Wojskową p. t. „Kajakiem 
do minaretów“, dr. Wacław Korabie- 
wicz. Traktuje ona o dwóch kolej- 
nych wyprawach, które razem zło- 
żyły się na przebycie szlaku Polska- 
Ateny. 

Obie wyprawy obfitowały w 
mnóstwo przeżyć, wrażeń i przygód. 
Bywało i tak, że groziła im śmierć 


je również Bank Angielski. W 
podziemiach tego Banku znaidu 
je się od setek lat prawie 40.600 
spadków bezpańskich, t. zn. ta- 
kich, po których odbiór nikt się 
nie zgłasza, czy to dlatego, Że 
wszyscy uprawnieni spadko- 
biercy wymarli, czy też dla in- 
nych powodów.. Olbrzymie su- 
my zostały w ten sposób bez- 
nadziejnie „zamrożone“ i nikt, 
nawet państwo, nie ma prawa 
ich ruszyć... 

Jak widzimy, spadki bywają 
najrozmaitsze. Najrzadsze jed- 
nak chyba są prawdziwe mil- 
jonowe spadki w szeleszczą 
cych i brzęczących dolaruch i 
funtach... 


Świątynia bogini 
Nike na Akropollisie jest na 
szarpnięta swym rzeczy wiście 
„sędziwym wiekiem i — wyma“ 
ga odnowienia. 
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g0 pomiędzy poszcze 
utworu i 


1a bardzo ważną kwe- 
że. ą kwe 
ta, jyjtosunek aktora do wi- 
& „OWisko teatralne win- 
diawet w. szczegółach 
Dr e od składu publicz- 
Diaea Która jest odegra- 
ego też w moim tea- 
r jest zazwyczaj zgó- 
owany o tem, jaki ele 
nosc o ma spektaklu i w 
i od nastroju publicz- 
ryj, Powiednio kreuje swo- 
podkreślając pewne 
momenty. 
widz staje się 
korektorem wi- 


wielkich wyda- 

przeci k ótkiego 

ągu krótkiego 

wanie spektaklu) daje 

arwienie muzykal- 
a 


a aka CA racio- 
W ruchach aktora, 
ilkiga Sto sposobność do 
E rodzaju fałszywych 

+: Przygotowanie 


bowiem artysty do sceny, r02- 
winięcie jego możliwości wo- 
kalnych, dykcji, formowanie 
głosu, prawidłowe oddychanie 
nie jest bynajmniej łatwą rze- 
czą. Licząc się z tem, że od- 
twórca jest jednocześnie orga- 
nizatorem i istotą zorganizo- 
waną, biomechanika kieruje je- 
go grą, wiążąc ją z  odtwór- 
czością partnerów, jak również 
nawiązując kontakt z widzem. 
Jednem słówem, umożliwia ona 
realizowanie pewnych syntez 
teatralnych. 


Zdarza się często, że rola 
w wykonaniu traci swoją ży- 
wość i koloryt i gra aktora sta 
je się czemś zmechanizowa- 
nem. Przyczyny tego doszuki- 
wać się należy w fakcie, że 
aktor nie zastanawia się głębiej 
nad tem co odtwarza, pracując 
jedynie szablonowo. Warto 
również podkreślić charakte- 
rystyczną wadę, cechującą pew 
ną kategorię aktorów. miano- 
wicie formalizm. Skoro arty- 
sta zwraca uwagę tylko na ze- 
wnętrzne akcesoria gry i przy 
wiązuje wartość do dekoracji 
z uszczerbkiem dla idei prze- 
wodniej — wówczas wystąpie 
nie jego nie odnosi prawdziwe- 
go efektu. 


Niejednokrotnie jesteśmy 
świadkami, że siła atrakcyjna 
spektaklu oraz jego powodze- 
nie słabną po paru dniach. Tłu- 
maczy się to naogół faktem, iż 
aktorzy „zbyt nastawiają się“ 
na swą rolę. Jeżeli bowiem re- 
zerwuje się dwie minuty dla 
pewnej sceny, a odtwórcy prze 
dłużają ią do trzech, widowisko 
traci wówczas w dużej mierze 
pamwe harmonijności i jednoli- 

ości. 


Pragnienie wybicia się na 
pierwszy plan z uszczerbkiem 
dla całości gry, przyjmowanie 
specjalnej pozy wobec widza 
— wszystko to są rezultaty nie 
dostatecznego przygotowania 
scenicznego aktora . 


awniej zwracano niewłele' 


Bez skafandr 


nego znajdują się 
spy Galapagos. 
wyspę tego archipelagu, ponie- 
waż są one niemal zupełnie bez 
ludne. 


Listy „cesarzowej Z 6 


alapagos 


Nowocześni Robinsonowie na wyspach Oceanu Spokojnego 


W pośrodku oceanu Spokoj- 
słoneczne wy 
Okręty mijają 


Jedna z tych wysp, St. Char 


les, stała się głośna przed ja- 
kimś czasem, ponieważ zamiesz 
kał na niej niemiecki doktór Rit 
ter, wraz m 
Oboje uciekli od świata cywili- 
zowanego poto, aby pędzić na 
bezludnej wyspie żywot nowo- 


ze swą małżonką. — 


czesnych robinsonów. 


Otóż niedawno, ajencie tele- 
graficzne calego świata poda- 
ły wiadomość, że na Galapagos 
rozegrała się tragedja. Na brze 
gu oceanu znaleziono wysuszo- 
ne słońcem zwłoki mężczyzny, 
kobiety i łachmany dziecięcego 
ubranka. Dalsze wiadomości 0s 
karżają o tę zbrodnię austrjac= 
ką baronową von Wagner. Je- 
dnocześnie dowiadujemy Się, Ze 
małżeństwu Ritter nie udało się 
uciec od cywilizacji, poniewaz 
w międzyczasie archipelag Ga- 
lapagos został nawiedzony 
przez ludzi, gnanych z całego 
świata żądzą przygód i sensa- 
cii Między tymi ludźmi znala- 
zła się jakaś ekscentryczna da- 
ma, która pewnego dnia wyłlą- 
dowała na St. Charles, sterory- 
zowała bronią nieliczną ludność 
obwołała się cesarzową Gala- 
pagos, — i oprócz innych 0S0- 
bliwości, odznaczała się jeszcze 
tem, że pasjami lubiła parado- 
wać nago. 


Całą niezwykle sensacyjną 
aferą zajęli się reporterzy ame- 
rykańscy, którzy zrobil sobie 
z „Galapagos* dojny temat. — 
Ukażały się /hajrozmartsze, 
sprzeczne z sobą wersie. 


Tymczasem wielki paryski 
dziennik „L/lntrasigeant* wy- 
stąpił z całkiem nowemi rewe- 
lacjami w postaci listów baro- 
nowej Wagner. Redakcja dzien 
nika paryskiego ręczy za praw= 
dziwość tych listów, które sta- 
wiają „cesarzową z Galapagos‘ 
w świetle o wiele mniej roman- 
tycznem. 


u 


W Lubece opuścił się nurek na 
dno morza, zaopatrzony w wo- 
rek gumowy, zawierający po- 
wietrze na 30 minut. 
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29.V1.33, 


Dom Paradies na Galapagos. 
Kochani przyjaciele, albo lepiej: 
najlepsi przyjaciele! 


Otrzymałam wasze listy z listo- 
pada roku ubiegłego. Są one zachwy 
cające i pełne dobroci. Sprawiły nam 
one wiele radości. Jesteśmy szczę- 
śliwi i czujemy się dobrze. Jesteśmy 
szczęśliwi jak ludzie, którzy nie mar 
ją żadnych życzeń. 


Ale jedno nas oburza! Co mia- 
nowicie mają oznaczać te idiotyzmy, 
które gazety o nas wypisują?! Nie- 
które „rewelacje* wprawiły nas 
wprost w osłupienie. Wszystkie one, 
od początku do końca są kłamiiwe; 
nie zawierają ani słówa prawdy. Naj- 
nieprzyjemniejsza i najbardziej bzdur 
na była „wiadomość“, że ja ołrzymue 
ję setki listów od organizacyj mło< 
dzieży wszelkich narodowości, które 
to organizacje zaofiarują mi swoje 
usługi i chęć „maszerowania* pod 
mojemi sztandarami. 


Całe moje królestwo obejmuje 40 
hektarów. Moja cesarska koronu skła 
da się z wieńca kwitnących poma- 


rańczy. Moje berło i insygnia —- to 
łopatka 'i pogrzebacz. 
Uzbrojenie moje składu się ze 


strzelby do polowania 1 krowiimęga. 
Moi ministrowie i żołnierze uczą 0- 
gółem trzy głowy. Są to starzy przy- 
jaciele, którym poleciłam tu przybyć. 
Gwardja przyboczna składa się Z 
trzech wielkich psów. Nie jestem žad- 
ną bohaterką powieści romantycznej. 
Mój stosunek do rządu Fkwadoru iest 
najzupełniej lojalny. Pielęynujemy 
wzorowo nasze ogrody i plantacje i 
jesteśmy zaopatrzeni w banany tigi, 
kawę, kakao, ananasy, tabaks, cytry-= 


ny i pomarańcze. Nasz duinek jest 
otokżóny drzewa poniarańzowemi, 
które wydają przecudne zapachy. Ja 
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Naczelny lekarz w kofianie bezpo 
detektywów w poszux Wau i 


e mmp ee 


isek wariat 


prywatnie posiadam 34 kury, 10 ba- 
żantów, 7 królików, 11 zolębi i wiel- 
kiego żółwia... 


Naszą faunę stanowią na wyspie 
krowy, woły, trzy konie, trochę O- 
słów, koty, świnie, PSY» zające. KOZY» 
flamingi, papugi... Nasze posi!ki skła 
dają się z warzyw, jarzyn 1 owo- 
ców. Niekiedy mamy również i mię- 
so. Mąkę i cukier każemy sobie przy- 
syłać. Chcemy również sprowadzić 
na naszą Wyspę pszczoły, aby mieć 
miód. 


Klimat jest tu idealny. Zazięb'eń 
wogóle nie znamy. Wrogów mamy 
tylko trzech: pchłę piaskową, roba- 
ki w okresie deszczów i mrówki... 

Nasza praca... Ale czyż można mó 
wić o pracy, gdy żyje się W naturze, 
która dostarcza wszystkiego, Czeg0 
nam trzeba?... 


Baronowa Wagner Bausquet, 


W międzyczasie rząd Ekwa 
doru wszczął śledztwo w Celu 
wyświetlenia tajemnicy trupów 
na brzegu oceanu. Według 
wszelkiego prawdopodobiefi- 
stwa są to zwłoki małżonków 
Wittmer, którzy mieszkali w są 
siedztwie doktora Rittera i icgo 
żony. Pomiędzy baronowa a 
Wittmerami panowały ustawi- 
czne spory. Baronowa usiłowa- 
ła zmusić swych antagonistów 
aby opuścili Galapagos. „Cesa- 
rzowa* doprowadziła wresznię 
do tego. że istotnie Wittmero- 
wie opuścili St. Charles na tád- 
ce żaglowej, zabłąkali się 
gdzieś na jakiejś bezludnej Wy- 
spie. gdzie zginęli z głodu. 


W ten: sposób wszelkie Ic- 
gendy o baronowej Wagner tra 
cą swój połysk sensacii. Cho- 
ciaż list powyższy nie: wyk'U- 
cza wcale poliandrii oryginal- 
nej pani baronowej... 


aoc | 


UY 


tura. — 3000 
ale :ców. 


krycia: z cel 8, 9, 10 zginęli również 


Dozorca trzeciego piętra wielkie- 
go zakładu dla obłąkanych w Chica- 
go Jolim Smith był: bardzo zdziwio= 
ny, gdy obchodząc korytarze, zauwa 
żył w celi numer jedenaście ciało, 
leżące nieruchomo na podłodze. „ZŻa- 
pewne Geller znowu sobie coś zro- 
bitt — pomyślał Smith, szukając ner- 
wowo odpowiedniego klucza w pęku 
czterdziestu, wiszących mu u pasa, 

Geller — to morderca kobiet, któ- 
łego od krzesła elektrycznego uralo- 
wała jedynie choroba umysłowa. Od 
półtora już roku Geller był „eninat 
terrible* zakładu. Ustawicznie awan- 
turował się i tak często dostawał ata 
ków. furji, że trzeba go było izolować 
t akładać nań kaftan bezpieczeństwa 


Pamiętając o niebezpieczeństwie, 
jakie grozić mu może ze strony sza- 
leńca, dozorca Smith ostrożnie otwo- 
rzył drzwi. Jego zdumienie przeszło 
w obłąkańczy strach, gdy w człowie- 
ku, leżącym na podłodze rozpoznał 
naczelnego lekarza zakładu doktora 
Franka Irwinga. Dookoła szyji nie- 
szczęśliwego zaciśnięty był mocno 
cienki sznur. Szara, jak popiól twarz 
wskazywała, że śmierć była uwał- 
towna, nagła. 


Osłupiały dozorca wszczął! alarm. 
Natychmiast ze wszystkich stron zbie 
‘gli się uzbrojeni dozorcy i dyżurujący 
lekarze. Narazie stwierdzono nie- 
zbicie tylko dwa fakty: Śmierć na- 
czelnego lekarza Irwinga i zniknięcie 
krwawego furjiata Gellera. Doktór 
Irwing był ponadto skrępowany w 
kaftan bezpieczeństwa, a  stryczek 
dokoła szyji był zaciśnięty z niesa- 
mowitą siłą, tak że śmierć musiała 
nastąpić na miejscu. 


Wszyscy jeszcze byli pod wraże- 
niem niesłychanego wypadku, gdy 
dwaj dozorcy dokonali nowego od- 


pacienci. Było iasne, że zaglmęcie ich 
było w bezpośrednim związku z u- 
cieczką Gellera, Dalsze dochodzenie 
wykazało, że szaleńcy, który! ikt 
nie podejrzewałby o taką jasność u- 
mysłu, działali niezwykle ostry ue 
i mądrze. Wszystkie cztery cele 

8, 9, 10 i 11 — łączył tunel, wykopa- 
ny w grubych murach, maskoówany 
zręcznie przed dozorcami. Tunel ten 
ułatwiał szaleńcom wspólną akcję. 


Tajemnica śmierci dr | 
była następująca: lekarz ten 'dkryl 
pewną metodę, której stosowanie 
względem umysłowo chorych miało 
przynieść znakomite rezultaty, Me- 


todę dr. Irwing wypróbował na Giel- 
lerze. Wizyty naczelnego !ekarza ne 
słychanie drażniły szaleńca Wtedy 
właśnie, kiedy dojrzał plan ucięs Ki, 
Geller postanowił zamordować leka- 
rza. Rzucił się na niego, kiedy ten 
najmniej spodziewał się agresji, za- 
dusił i wdział nań kaftan beznieczeń- 
stwa. Następnie cała czwórka wy- 
szła na korytarz | stamtąd oknem 
wydostali się wszyscy na dziędziniec. 

Tajemnicą pozostało tylko jJedho: 
w jaki sposób. szaleńcy mrzedostali 
się na wolność poza gruby i wysoki, 
gładki mur. Zagadkę tę wyświetł *do 
nazajutrz po stwierdzeniu. uciec Si. 
Otóż podczas śledztwa policja zna 
lazła na dziedzińcu w ogrodzie zwio- 
ki dozorcy, który podczas tel traxicz 
nej nocy pilnował podwórza, Okaza- 
ło się, że Geller wraz ze swymi to- 
warzyszamii napadł na nieszczęśliw- 
ca. zamordował go. moczem zabrał 
mu klucze i w ten sposób bęz ft du 
cała czwórka wydostała się nmazew= 
nątrz. 

Policia chicagoska zmobilizowała 
3000 detektywów, aby schwycić nie- 
bezpiecznych uciekinierów. 


Sio wierszy © sporcie Czy psy mają duszę? 


Trzy zwycięstwa. — P. O. S. — Sport w ta- 
rapatach. 


Zwycięstwo krakowskich ` pilka- 
rzy nad Berlinem przyszło dla spor 
tu polskiego w- najbardziej odpo- 
wiedniej chwili. Rok bieżący był bo- 
wiem dla nas wyjątkowo niełaska- 
wy. Przygnębieni porażkami na wie- 
lu frontach, odczuwaliśmy w ostat- 
nim okresie pewnego rodzaju apa- 
tiẹ najmniej pożądaną w 
przedolimpijskim, w którym praca na 
polu sportowem winna być prowa- 
dzona ze zdwojoną energją. To też 
zwycięstwo piłkarzy krakowskicn od 
niesione w dniu 2 grudnia na stadjo- 
nie berlińskim w oczach 30 tysięcy 
widzów, podziałało niezwykle ra- 
dośnie na ogół sportowy jako zapo- 
wiedź lepszych czasów dla sportu 
polskiego. ; 


t$» 


Jeśli już mowa o 2 grudnia to 
nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 
w tym dniu odnieśliśmy jeszcze dwa 
inne sukcesy na polu sportowem, Ho 
keiści nasi, którzy niedawno dopie- 
ro rozpoczęli sezon, pokonali w Ka- 
towicach mistrza hokejowego Nie- 
miec, a mistrz bokserski Polski „War 
ta* odniósł wspaniałe zwycięstwo 
nad renomowaną drużyną berlińską 
„Oberspree“, bijąc ją w nieprawdo- 
podobnie wysokim stosunku 14:2, 

Oby powyższe trzy zwycięstwa, 
stanowiące najjaśniejszą kartę w ic- 
gorocznej historji sportu, były zwias 
tunem nowej lepszej ery sportu poi- 
skiego. 

<ż» >» 


Boks stał się w ostatnich czasach 
obok piłki nożnej najpopularniejszy 
gałęzią sportu w Polsce. Wydarze- 
nia z dziedziny boksu śledzone są Zz 
dużem zainteresowaniem przez 0- 
gól sportowy, a wystąpienia między 
narodowe naszych czołowych  pięś- 
ciarzy wywołują żywe komentarze 
wśród najszerszych warstw  społc- 
czeństwa, Dużem zainteresowaniem 
cieszą się również spotkania o niis- 
trzostwo Polski, które w roku bieżą- 
cym odbywają się poraz ósmy. Na 
tronie mistrzowskim zasiadała, aż 
sześć razy Warta poznańska, a raz 
jeden przed dwoma laty mistrzostwa 
zostały unieważnione. 

W roku bieżącym o zaszczyiny 
tytuł mistrza Polski ubiegają się czte 
ry drużyny IKP (Łódź), Warta (Po- 
znań), Cuiavia (Inowrocław) i Mak- 
kabi (Warszawa). 


*ż« 


Trzeci rok istnienia państwowej 
odznaki sportowej (POS) ząznaczył 


LISTY MIXA DO CZYTELNIKÓW 


* odznak. 


okresie 


się dalszym wzrostem jej popular- 
ności. Ogłoszone ostatnio dane za 
rok ubiegły wykazują, że w porówna 
niu z rokiem 1932 zdobyto 138.552 
— Zwiększyła się również 
prawie o sto procent liczba POS zdo 
bytych przez kobiety (w r. 1932 — 
10.468, a w r. 1933 — 20.383). 

Najlepsze wyniki spośród woje- 
wództw uzyskał Śląsk, który z dzie 
wiątego miejsca w r. 1922 wysunął 
się na plerwsze w r. 1933, ` 


*ż. 


Większość klubów sportowych w 
Polsce znajduje się w ciężkich tara- 
patach finansowych. „Mecenasów* 
sportu, którzy zaspakajali potrzeby 
swego klubu jest już obecnie coraz 
mniej, tò też sytuacja niejednego czo 
łowego klubu w Polsce przedstawia 
się niewesoło. 

Pocieszmy się jednak, że nie le~ 
piej dzieje się w tak usportowionych 
krajach jak Austrja lub Czechosło= 
wacja, Kasa Chorych w Wiedniu, 
gdzie piłkarze zawodowi są ubczpie 
czeni na równi z innymi pracowni- 
kami, nie może ściągnąć należności 
za składki, wynoszące około 20 ty- 
sięcy szylingów. Suma ta została 
związkowi piłki nożnej rozłożona na 
raty, niema jednak narazie nadziel, 
by została choćby częściowo ściąg- 
nięta, gdyż kasa związku jest pusta. 


Jeszcze bardziej charakterystycz- 
ny wypadek wydarzył się w Pra- 
dze. Oto na meczu piłkarskim iedne- 
go z czołowych klubów sporlowych 
sprzedawał bilety w kasie.. komor» 
nik, który tylko w ten sposób mózł 
ściągnąć należność za podatki od zu- 
bożałego klubu. 


ega 


Na brak dochodów nie mogą jed- 
nak narzekać kluby sportowe w. An 
glji. Nic dziwnego jeżeli uprzytomni- 
my sobie, że meczom piłkarskim o 
mistrzostwo 1-ej czy 2-ej ligi przy- 


` glada się stale po 40, 50 tysięcy. O 


wielkich obrotach klubów angielskich 
świadczą  tranzakcje dokonywane 
przy kupnie lub sprzedaży... pilka- 
rzy. Słynny środkowy pomocnik jed- 
nei z najlepszych drużyn zawodo- 
wych w Angli. Jim Allen sprzedany 
został klubowi Aston Villa za 10,755 
funtów szterlingów, czyli zgórą 250 
tysięcy złotych, 


Poważniejsze kluby sportowe w 
Anglii należące do t. zw. l-e) iigi są 
wielkiemi przedsiębiorstwaru, któ- 
rych obrót roczny sięga setek tysię- 
cy funtów szterlingów. 


Największe powagi naukowe nie 
wahają się już dziś twierdzić, na 
podstawie pewnych zjawisk i faktów, 
iż nasi ziemscy współmieszkańcy -= 
szczekający, wierzgający, ćwierha- 
iący, pełzający, posiadają też... du- 
szę i rozum, analogiczny do naszego, 
nie zaś, jak uważano dotychczas, ję- 
dynie instynkt. 

W roku 1912 w Paryskiem To- 
warzystwie Psychologicznem  urzą- 
dzono pokaz inteligencji zwierząt 
domowych. Między innemi sprezen- 
towano dwa konie, należące do bo- 
gatego przemysłowca z Elberfeldu, 
Kralla, który doszedł do niewiary 
godnych wprost rezultatów w do- 
świadczeniach, przeprowadzanych 
nad rozumem i zdolnościami mate- 
matycznemi tych stworzeń. 

Zwierzęta były tak inteligentne, 
że pizy pomocy specjalnego alfabe- 
tu, mogły się porozumieć z Krallem, 
rachować, a nawet.. wyciągać z 
liczb pierwiastki drugiego i trzecie= 
go stopnia. 

Niemniej zadziwiające przykłady 
można przytoczyć co do rozumu 
psów. W Mannheim mieszkała przed 
wojną światową pewna pani, która 
nauczyła swego psa Rolfa czyłać | 
pisać. Rolf był specjalnie zdolny do 
rachunków. Pewnego razu leżał pod 
stołem podczas lekcji, którą jego 
pani miała z córeczką, Ta nie mogła 
sobie dać rady z odpowiedzią ile 
wynosi 7 8. Matka skarciła dziew 
czynkę mówiąc: „Wstydź się. Rolf 
napewno wie Na to pies szybko 
wystukał 15. : 


Aczkolwiek psy anatomicznie są 
niezdolne do wydawania artykułowa= 
nych dźwięków, jednak i w tym kie 
runku zdarzają się fenomeny. Pe- 
wien uczony stwierdził, iż pies icgo 
sąsiadów wymawiał trzldzieści słów, 
których nauczył go pan domu. Nau- 
kowe pismo angielskie podało taki o 
psie, wymawiającym zupełnie wy- 
raźnie imię swego pana, Will'am, 


„ząś prof, Graham Bell nauczył swe- 
„How 


go jamnika mówić wyraźnie: 
are you grand mamma", (Jak się 
miewasz, babciu?) -+ z 


= A 0 WY 
kt d 


„Maks Baer pokonany przez.. mos 
kitów" 

Oto tytuł wiadomości jaka uka- 
zała się w jednem z pism anierykań 
skich. Z treści wzmianki wynika, że 
mistrz Świata, bawiący w Meksyku, 
został pokąsany przez moskity ` 
ciężko zaniemógł. Menager Hoffman 
przewiózł chorego mistrza Świata sa 
molotem do El Paso w Texasie, u- 
mieszczając go w szpitalu. 


„ra.i 


powiedzmy, ukłon serdeczny od zwykłego, to 
znaczy — jak taki serdeczny ukłon wygląda. 


Zato doskonale wiem, iak wyzlądają Pani 


Wzgardzeni bogowie. 


Niektóre świątynie buddyjskie 
przepełnione są niesamowitemi wyo- 
brażeniami bóstw, którym po naj- 
większej części przypisują władzę 
nad siłami natury. 

Zabobonni Chińczycy modlą- się 
do tych posągów, prosząc o deszcz, 
urodzaj, o zdrowie i długie życie, lub 
o potomstwo. ułci męskiej, zależnie od 
„resortu* danego bożka, 

Najczęściej modlą się o deszcz, 
zwłaszcza podczas długotrwałych o- 
kresów posuchy, tak charakterysty” 
cznych dla klimatu chińskiego. 

Jeśli jednak mimo bogatych ofiar i 
gorących modłów bóstwo nie zsyła 
upragnionego deszczu, rozgniewani 
Chińczycy lżą je najordynarniejsze- 
mi wyzwiskami. Zwracają się więc 
doń mniej więcej w tych słowach: 
Ty psi bałwanie! Zbudowaliśmy ci 


R 
piękną świątynię, ozłociiśre g 
stóp do głowy. Karmim cig tl 
szemi owocami i okadai a 
kiem, a ty ACZ | W 
spełnić naszej prośby! dst 
precz!” 

Na zakończenie obw 
na sznurem, wywlekają nā 
cają w błoto i obsypud 
Jeżeli zaś zdarzy się, Że 7 
zemście ludu zaczyna pada błota 
wtedy wyciąga się bożka £ wę 
łuży, obmywa i stawia nā pil 
świątyni. Skruszeni czciciele 
przed nim na kolana i pr gk 
za wyrządzoną zniewagę: m M 
liśmy się zbytnio z ukaranie bo 
ale sam sobie jesteś new dA 
długo nie dawałeś na mdesze? 
bacz nam to co było, a my 
okryjemy się pozłota”. 


© uczę 


azuia M mo; 


rat a” u wa d 
w ydło 
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Socjalista Jego Królewskiej Mości f 


(Dokończeuie ze str. 


myśl zorganizowania wielkiej 
prowokacji politycznej. Fałszu 


„ją list ówczesnego prezesa ko- 


munistycznej międzynarodów= 
ki, Zinowjiewa do przywódcy 
Labour Party, a potem wyta- 
czają przeciwko niemu oskar- 
żenia, że pertraktuje ż kolsze- 
wickimi agentami. Prowokacja 
udaje się niespodziewanie do- 
brze. Mc. Donald traci zaufa- 
nie nastrojonych antysowiecko 
mas i musi ustąpić ze stanowis 
ka premiera. Labour Party po= 
nosi w wyborach druzgocącą 
klęskę, 


Wierny sługa 


Mija znów pięć lat. Pięć lat 
walki o każdy głos — to walka 
to żywioł Mc. Donalda. W ro- 
ku 1929 Labour Party znów 
jest najsilniejsza spośród wszy- 
stkich partyji angielskich. Me. 
Donald wraca na fotel premie- 
wpada w wir mocarstwo- 
wych konferencyj: konferencja 
morska, konferencja imperial- 
na, konferencja indyjska etc. i 
t. d. Socjalista Jego Królew- 
sikej Mości pracuje bez wytch- 
nienia. 


Ale tymczasem Anglia, po- 
dobnie jak cały świat, staje się 
terenem gruntownych przęo- 
brażeń. Kryzys, ucieczka zło- 
ta, przesilenia giełdowe, bezro- 
bocie... Labour Party, pod 
wpływem ciśnienia od dołu, 
musi przejść do opozycji. Ale 
Me. Donald nie idzie już z par 
tią. Niegdyś nie poszedł z nią,, 
kiedy się zagalopowała na to- 
ry polityki prowojennej, Dziś 


9-te]) 


nie aprobuje jej prze 
szeregów opozycji. MC 

jest wiernym sługą 

lewskiej Mości i nie Mać | 

go również w` chwila | 
państwa krytycznych b 

24 sierpnia 1931 TO ię 
powierza mu utworzej © ni] 
narodowego złoż0 
członków partji konser" ald 2 
nej i liberalnej. Mc. DO" Sin 
je się premjerem ga jet i ol 
skład którego wchod zą Ie Lay © 
lityczni wrogowie, auto 
sławionego „listu Zinow ca] 
Partja wyklucza go Gd 
wiście dopiero wtedy: kl są] 
oddawna już na nią wic 
ręką. W wyborach ZW 
przeciwko kandydato j | 
której przywódcą był © 
36-iu. 

Dziś byłby już ct 
zwyciężył. Rządy jego "Vy 
dowoliły szerokich ma 
bour Party jest dziś 5! wg. 
jak nigdy przedtem. Me 
nald nie wyjdzie z najbliž 
wyborów zwycięsko. JF yi 
rjera polityczna ma się ki 
cowi. Zawieszony pomię”a 
bozem konserwatywny. i 
cjalistycznym, traci Z dh 
dzień grunt pod nogami gi 
cze stoj na czele gabinothdip 
jest już tajemnicą polisz 
że wpływ jego na kierutónji) > Cza: 
lityki jest minimalny. Mg 
sze wybory wykreślą 80 wi 
śród kandydatów na stat yi 
ko członka rządu. Po „tW 
swego byłego przy wódę 
na się ku władzy Labor 


ty. 
Karol Ty 


dy są trochę zatrudne, ale — — ostatecznie 4 
mizłówki są poto, aby — „łamiać” trochę Ea 


gl 
Pan Konieczny z Krakowa esi al 


Dabrowskiego swegoczesnem stwierdzeniem w 
„Panoramie“, iż cytra wychodzi z mody, że jest 
iustrumentem, który: zanika. 

Oburzenie jest niezupełnie słuszne, bo — 
przyznać trzeba, że cytra jest przedmiotem za- 
interesowania niewielu wybranych. Stwierdzić 
trzeba jednak również, że w samej np. Łodzi 
oddaje się cytrze z zaniiłowaniem zgórą sto o- 
sób. I nietylko Łódź — pobliska Ruda Pabja- 
nicka może się poszczycić całem kółkiem cy- 
trzystów, a ponadto takim znawcą tego intru- 
mentu, jak p. Hensch, który dał się już kiedyś 
poznać w radjo i napewno niejeden jeszcze raz 
wystąpi przed mikrofonem z grą na cytrze, któ- 
rj opanował znakomicie. 

Tak więc — nie można zaprzeczyć, cytra sta- 
ie się niemodną, to znaczy — dzieli losy wielu 
instrumentów, wypieranych przez muzykę me- 
chaniczną. Dobry gramofon zastępuje nailepszy 
instrument i — przy dobrych płytach daje nie- 
mniej zadowolenia, a nie wymaga dwuletniej 
nauki i troski o niewyjście z wprawy. To 
wszystko razem nie przeszkadza, że cytra jest 
instrumentem o wysokich wartościach i napew- 
no rzesza jej wielbicieli nie zmaleje, a prędzej 
chyba wzrośnie. 

Tyle o cytrze. 

Od instrumentu do muzyki blisko, a gdzie 
najłatwiej o muzykę? Oczywiście na weselu, 


Zdziwiona była i oburzona pani St. N. z Placu | 


P. Janina Relewicz z Tarnowa interesuje „l 
zaślubinami angielskiej pary. Pisaliśmy już o 
tem wielokrotnie w „Panoramie“, Inna sprawa, 
że królewscy nowożeńcy z nad Tamizy nie 
przypuszczali zapewne, że ich zaślubiny obcho- 
dzą nietylko Kanadę, Indje Wschodnie, Austral- 
ję, Afrykę Południową — ale nawet dosyć od- 
legły od Londynu Tarnów. 

P. And. K-ski z Krakowa — znajdzie odpo- 
wiedź na frapujące Go zagadnienia — w „Ka- 
lendarzu Expressu Ilustrowanego na rok 1935“, 

List p, WŁ. G. adresowany „Do Pani Ivy, Pa 
norama*, skierowany został do pani Ivy == „Co 
Tydzień Powieść”. Tam przeto szukać należy 
odpowiedzi na list Pani. 

Wierzę, Panno Anko, że Pani „baaaardzo” 
prosi, abym „zdradził* talemnicę, czy jestem 
tym i tym, czy tylko — tym. Otóż — jestem tyl- 
ko tym. Tamtym nie. Dziwi Panią że zidenty= 
fikowałem nazwisko? Bardzo łatwo. Wysyła 
Pan: przecież rozwiązania do , Panoramy”, re- 
szte powiedział już charakter pisma 


Co do wizyty w Redakcji — iesiem mało 
delikatny, bo — nie zapraszam. 
kwestję jasno: jeżeli Pani 
niech Pani sobie radzi sama. 
Za „serdeczne ukłony” dla całe! Redakcji = 
serdecznie dziękuję. Tylko — muszę się przy» 
znać, że nie bardzo wiem, Do czem odróżnić, 


„baaardzo“ zależy, 


] 


Postawitem į 


serdeczne liściki, zawsze bez zarzutu, zawsze 
bardzo miłe i czytam je z prawdziwą przyjem= 
nością. , 


Niezwykłą sprawą chce mule obarczyć p. 
„Szpak“ z Częstochowy. 


Jest to jeden z najstarszych przyjaciół „Pa- 
noramy*. T jeden z najbardziej życzliwych. 
Stwierdza on, że spotkał się z fuktatni ogłasza- 
nia przez gazety fikcyjnych nagr/q, zato „.„nie- 
ma, jak nasza kochana „Panorama“, nigdy nie 
zawiedzie swych Czytelników. Przynajmniej 
d'a mnie została najmilszym przyłacieieim.* 


Pan „Szpak* miał szczęście wygrać, ale nie 
miał szczęścia, by otrzymać nagrodę, Chodzi o 
jakieś pisemko z Warszawy, które przyznało p. 
Szpakowi najprzód paczkę toaletowa(?) a po- 
tem książkę. Wszystkie listowne pretensje za- 
wiodły, wszystkie „monity” nie odniosły skutku. 


Na to, Drogi Panie Szpak, nawet. „Panora: 
ma“ nie poradzi. Nie mamy zwyczaju przej- 
mawać po innem piśmie ani korzyści, ani — 
jasne — obówiązków. Pozostaje tylko ledna 
rada: zrezygnować, To jedyna rada, jaką mo- 
ge służyć, 


Co do sprawy z R. U. — załatwione. Bardzo 
chętnie, 

Pan Emir z Szaradzistanu niepokoi się o los 
swoich zadań. Tak, Sklerowano je do „Co Ty- 
dzień Powieść”, Uważam, że niektóre szata- 


q 


miejętności, które nie są, niestefy, moin) 
łem. „Dobry lekarz“ to napewno nie ij 
zwyczajniej w świecie byłem tylko po 
kiem między dobrym lekarzem, a 050 
mnie zresztą — muszę się przyznać 7 

nie prosiła o radę. To nie przeszkadze: 
że z tej rady skorzystać. 


P. Halina Chęchiska przysyła TOZ 
zudań, ale — bez adresu. Cały ten Jis 
napisany zresztą ślicznym rzutem pism i v 
den wielki kłopot, W liście — miejsce W,» 
„Siemianowice Śląskie”, pieczątka na "we 
— Sędziszów koło Jędrzejowa”, a W dA, 
wództwo kieleckie, Dzięki tej niedokt n PL 
fak brak dokładnego adresu, uniknęła ih 
razie nagrody. „dkję ę 


Pan Z. Kalinowski (Kikół) może pr UI ń kas 
rozwiązania w jednej kopercie — swoje ! b Nabi 
jaciela, 1 można z kilku numerów nars” jii: wi 
cając tylko uwagę, aby nie szły po term 4” 

i aby rie było dopłaty, bo takie listy ud 
two nie dojść do miejsca przeznaczeni” 

P, B. Finka Nr. 79, nie, 6 groszy. — 
działem na wszystkie trzy pytania. 


No i — tymczasem starczy. porost fi 
listy spóźnione otrzymają odpowiedź W 
nym, 50-ym numerze „Panoramy“ 


Wasz mik 
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36) ublór męski | 
IN kraju jako obywatel 


37) góra lodu 


Wirówka 
uł. P., Podborączyński, Łódż. 
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Krzyżówka 
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GULLS LLLA LAAS 
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34) śpiewak cerkiewny (II p. 1. poj.) 
35) choroba wynikła z przeziębienia. 


5a których początkowe litery dadzą roz- 


è ” A) 
thaxyr yhegi I pł LUW? BOOM llw 


ify 21 


HU A aZnaczeniewytazówi *,) a: 
mj " ME w państwie europejskim; 2) Miasto 
ai 4 R 3) Nazwa gwiazdozbioru. 4) Miasto pow. 

BN, eleckim. 5. Mieszkaniec jednego z państw 

4; Azji. 6) Imię męskie zdrobniale. 7) Gwał- 

IB "rza. 8) Drukarz inaczej. 9) Państwo w Eu- 

NA Uzdrowisko w Polsce, 11) Zwierzę po- 
F 12) Rzeka w Polsce. 13) Imię żeńskie. 14) 

ast, 
il 


Ę kZrzyżówie 
` uł. Leopold Blankenheim, Lwów. 


Pionowo: 


Pożegnanie dziecięce, 8.: Irunek. 
5. Posiada. 6. Francuskie imię 
waty w powieści 

a. 15. Drzewo. 

jęz. obcym. 20. Mia- 


ri 4 g 
I 


L6 Poziomo: 


| Paso kreśe|nię ilości, 4. Bożek miłości. 7. Miejsce 
ko tworze: Bożek egipski. 10. Wskazanie miejsca. 
i enie, 12, Zew, wezwanie. 13. Urządzenie 
Pitici e Statku. 15. Mały sklepik. 17. Zaimek. 
lote 19 iednego z najgłośniejszych polskich 

à i. Artysta. 21. Rzeka. 22. Wnętrze ko- 


JĄ, Powyższe koło wpisać 14 wyrazów pięcio 


AAA TATA AVA ATA" 


uł. M. Dawidson, Lublin 
38) ptak ] 

Pionowo: 

1) trwonienie, marnowanie 


Konikówka 
uł, Szpruch Wład. z Dąbrowy Górniczej. 


_. Ruchem konika szachowego odczytać imię i 
stazwisko powieściopisarza , polskiego oraz tytuł 
jego, utworu. 
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Rozwiązania z „Panoramy“ Nr. 46 


Przestawianka geograłlczna. Kolchida, Orenburg, Nor- 
wegja, Kolorado, Uralskie, Radomsko, Siewierz, Piotrków, 
Aragonia, Nowy Dwór, Oszmiana, Rejowiec, Adelajda, Mar- 
sylja, Yzukarys. Rozwiązanie: Konkurs „Panoramy“, 


Figlelki szaradowe. Fajka, Bajka, Wrona, Brona, Nos, 
Sos, Kawa, Jawa. 


Wizytówki, A. Prost — Pastor. T. Naszuroj — No- 


' tatjusz, H, Mirs Tracz — Rachmistrz. A. N. Rymzar — Ma- 


tyñarz, 
Zagadka, Połknął jedną kartkę, na pozostałej był napis 
„śmieró”, czyli na tej co wyciągnął, musiało być „życie”. 


Szarada, Marjan, Indyk, czwartek, ksiądz, Imbryk, Ewa, 
wąż, Indjanie, cisza, Zakopane, — Mickiewicz 


Figiel głoskowy. Talja, Natalia, Batalja, Italja. 


Nagrody otrzymali pp.: 
1) Interesującą książkę — Władysław Wagner, Wilno, Tatar= 
ska 10. 


2) Oprawny komplet C. T. P. — Adela Wigocka, Łódź, Po* 
łudniowa 15. 


3) Interesującą kslążkę — Marmol Stanisław, Chorzów I, 
Rynek 7. i 


4) Oprawny komplet ©. T, P, — „oigniew Kowal, Stołpce, ul. 
Kolejowa. l 


5) Interesującą książkę — Xenla Lewi, Łódź, Zawadzka 20. 


p W 8808 


Wyjaśnienie: Rebus w n-rze 48 „Panoramy“ nadesłany 
był przez p. Bolesława Peluszka z Częstochowy» 
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2) arkusz złożony w format książki 
3) opad atmosferyczny 

4) przekroczenie granicy 

5) nabój do wywołania wybuchu 


6) kamień półszlachetny 
7) rzeka w Rosji 
- 9) spójnik 
10) biblijny bratobójca 
11) przyrząd do pisania w ciemności 


13) „Jestem gotów” 
sporcie 


używane w 


14) dzbanuszek do wina używany 
przy mszy Św. 
15) „ostry w jęz. mariwym wspak 
(bez jednej litery) 
16) powtarzające się spółąłoski 
18) litera fonetycznie, wspak 
19) służy do pieczętowania 
20) pochyłe czcionki druku 
25) naczelnik: plemienia dzikich 
27) „bogini* w jęz. martwym 
28) trucizna 
30) napis na kopercie 


35) litera fonetycznie, 


Łamiełówke-Apell 
uł. Leon Lipszyc; Łódź. 


Oznaczony rząd da aktualne wezwanie. 


ZI 


Znaczenie wyrazów: 

1) Widok ogólny. 2) Miejsce wydobycia Su-. 
rówców. * 3) Stopień w marynarce. 4) Nauka 0 
cieple (o — 6). 5) Sprzęt sportowy (z — ż). 6. Po- 
eta polski. 7) Lampa uliczna. 8) Polityk francuski. 
9) Grzyb. 10) Grobowiec. 11) Rodzaj słodyczy. 
12) Jedna z osobliwości Egiptu. 13) Zderzenić. 14) 
Stanowisko w wydawnictwie. 15) Rasa owiec. 10 
Wyznanie. 17) Procent od dochodu, dawany agen- 
tom. 18) Król oszustów. 19) Urzędnik państwowy: 
20) Wyspa. 21) Nieegoizm, niesamolubstwo. 22) 
Poeta polski. 


Sylaby pomocnicze: 


al — bol — ca — cho — cki — cki — da — 
dja — dor — fag — in — izm — ka — ka — ka — 
ki — ko — ko — ko — ko — kra — la — lan — 
lin — lo — ma — man — me — mi — mor — mu 
— nia — nia — no— no — 0 — pa — pal m Pl 
pra — pro — po — py — ra — ry = re — ra 


 — ram — rek — ry — ro — si — sło — ski — sta 


— sta — sta — Spo — Sar — Szcze — sy — tar —* 
tor — tri — wiedź — wi + wi — wa — ze — zid. 


Wystarczy nadesłać rozwiązania dwuch z powyższyci 

7 yż i 

zadań, aby wziąć udział w konkursie. Rozwiązania należy 

nadsyłać pod adresem: Redakcja „Panoramy“, Łódź, ul. Piotr= 
kowska 49. 

Termin nadsyłania rozwiązań — 23 grudnia r. b. =s 

Dla Czytelników, którz nadeślą w oznaczonym terminie traf- 

Ed toayazaria zadań, Redakcia przeznacza 5 wartościowych 

siążek. 


HUMOR 


ERYDERYK KARINTHY. 


_ Od paru dni nasze panie nabrały 
jakiejś dziwacznej maniery, sympto= 
my której są poprostu niezwykłe. — 
Występuje to podczas spacerów. 

Spacer z panią nie należy do przy, 
jemności z uwagi na chroniczne za- 
trzymywanie się przed Każdą wysta- 
wą. Ale to, co się dzieje teraz, jest 
jeszcze znacznie gorsze. 

Naprzykład idę z panią na spacer. 
Przy jakiejś bramie moja towarzysz- 
ka Żatrzymuje się i mówi z uśtnie- 
chem: 

— Niech pan poczeka chwileczkę. 

I natychmiast znika w głębi bra- 
my domu. 

Oczywiście — czekam. Oczyma 
wyobraźni widzę, że piękna pani po- 
prawia sobie podwiązkę. Napewno. 
Bo cóżby innego robiła? 

W pamięci odżywają mi stare ty- 
py wydawnictw, które tak chętnie 
żonglowały tym samym wiecznie te- 
matem: pani poprawiająca podwiąz= 
kę. Przypomina mi się więc „Pa- 
ris“, „Le Rire“, „Sourire“ i wiele in- 
nych. 

Tymczasem piękna pani wychodzi 
z bramy. 
ków i — scena od początku do koń- 
ca ta samą: 

Piękna pani znika w bramie, po 
paru minutach zjawia się z uśmie- 
chem triumfu na ślicznych wargach i 
— przy drugiej, a może trzeciej bra- 
mie — znów: 

— Niech pan poczeka chwileczke. 

Zaczynam się denerwować, ale z 
całym taktem, bardzo delikatnie ro- 
bię uwazę: 

— Te dzisiejsze podwiązki.. 

— Co za podwiązki? 


„._ — No, zapewne poprawia pani $0- 
"pie ten drobiazg... 

' Piękna pani 
_ śmiechem: 


jk Boże, jaki pan dziecinny! Po- 
prawianie pończoch!... Podwiązekl... 
Chodzi o wybory, rozumię pan? Po- 
prostu o wybory. 

Rzeczywiście, Jakiż jestem. dzie: 
cinny. Mierzę dzisiejsze nowoczesne 
„panie miarką przedpotopowych  ilu- 
stracyj. Dzisiaj panie interesują się 
sprawami publicznemi, politykują.. 

Próbuję nawiązać dyskurs polity- 
czny: 

— Aha! 


wybucha  perlistym 


Więc jak się pani podo- 


Idziemy kilkanaście kro- . 


DOBRE CHĘCI. 


— Dlaczego nie odniósł pan 
znalezionego pięćdziesięciozło- 
towego banknotu na policję? 

— Chciałem, ale byłem 
przez trzy dni pijany do nie- 
przytomności. 

— No, a później? 

— Później już go nie było. 


KRYZYSOWO. 


Pan Futerko, mający wię- 
kszą znajomość u swego od- 
biorcy nie może od dłuższego 
czasu wyegzekwować należnej 
mu sumy. 

Raz poraz posyła komorni- 
ka, lecz teq zawsze oświadcza, 
że niema tam nic do zajęcia. 
Wkońcu pan Futerko decyduje 
się posłać jęszcze raz komorni- 
ka do swego wroga. 

Komornik wraca i oświad- 
cza mu: 

— Jak zwykle, proszę pana. 
Nic nie można było opieczęto- 
wać. Zresztą dłużnik jest cho- 
ry, bo ma grypę. 

— Choleraby wzięła. Jedy- 
na rzecz, którą ma i to nie mo- 
żna jej zająć. 


WYJŚCIE. 


— Jakto, z mojego powodu, 
dla mnie, miał pan pojedynek? 

— Tak, panno Ado! 

— Jestem naprawdę wzru- 
szona — a jakiż był jego prze- 
bieg? 

— Bardzo dla mnie pomyśl- 
ny — nie poszedłem mianowi- 
cie wcale na miejsce spotkania. 


mm A r z 0 m e a 


bało ostatnie przemówienie 
rady ministrów? 

Pani podnosi dumnie 
mówi: 

= To mnie wcale nie obchodzi. 
Ja chcę naprzykład teraz wiedzieć, 
ile naprawdę lat liczy sobie taka 
Marta Braun. Udaje, że ma dopiero 
26. W każdej bramie wiszą spisy 
wyborców, zamieszkujących w da- 
nym domu. l podany jest dokładny 
wiek. A'w tem niema blagi, bo spi- 
sy zestawia urząd metrykalny, — 
Proszę, może się pan przekonać ua 
własne oczy, jak starą jest ta Marta, 
za którą pan niedawno chciał sobie 
oczy wypatrzyć, właśnie gdy sobie 
poprawiała podwiązkę, - 


prezesa 


główkę i 


łeś? 
— Tak, moje dobre ubranie 


MOŻNA STRACIĆ GŁOWĘ. 


— Cobyś ty zrobi, mężusiu, 
gdybym zaczęła tonąć? 

— Co mam robić? Wszyst- 
ko zrobi zakład pogrzebowy. 

— Jaki ty jesteś podły. Gdy 
się topiła tamtego roku Anielka, 
to jej mąż skoczył w nowem u- 
braniu do wody i wyciągnął ją 
jeszcze żywą na brzeg. 

— (Co się dziwisz? W takiej 
chwili człowiek może stracić 
głowę i sam nie wie co robi. 


KTO LEPIEJ. 


Aktor I: — W osłatniej roli 
grałem z takim humorem, że 
cała sala ryczała ze śmiechu. 
Aktor II: — A ja w ostatnim 
dramacie tak realnie zagrałem 
scenę samobójstwa, że dyrek- 
tor teatru chciał zaangażować 
już drugiego aktora na moje 
miejsce. 


ONA WIE. 


Matka 'do córki: Marysin, 
«o robisz tak długo na dworze 
"o 12-ej? 

-— Nic... 
memusiu. 

— Powied: w tej chwili księ 
żyt( wi, żeby wziął swój rower 
i pojechał do domu, bo ty mue 
sisz już pójść spać, 


PODOBNO... 


` Podobno: jednym z poważ- 
nym kandydatem do pokojowej 
nagrody Nobla za rok bieżący 
jest Ocean Spokojny. 


C giądam księżyc, 


— Aha, więc zostałeś malarzem. Czy iuż coś sprzeda- 


NAWET W RAJU. 


Któregoś pięknego poranka 
Adam jak poszedł w gąszcz ra 
ju, tak przepadł na trzy dni. 

Gdy wrócił, Ewa spojrzała 
nań podejrzliwie. I wiecie, co? 

Przedewszystkiem obliczy” 
ła... żebra Adama. 

Tak, moi kochani, zazdrość 
datuje się od dość dawna. 


NIE TRZEBA WIĘCEJ. 


Pewien farmer w zapadłym 
kącie Stanów Zjednoczonych 
zwrócił się do jakiejś nowo- 
jorskiej firmy o przesyłkę pa- 
pieru toaletowego. Dbała o swo 
je interesy firma wysyła fär- 
merowi katalog swych wyro- 
bów. 

Farmer natychmiast odpo- 
wiada depeszą: i 

„Zamówienie cofam. Kata- 
log wystarczy”. 


COŚ NOWEGO 0 SZKOCIE. 


Dwaj bracia w Aberdeen, ku 
pili do spółki autobus. Jeden z 
braci miał pełnić funkcie szofe- 
ra, drugi — konduktora i kasje- 
ra. Ani James ani Patryk nie 
mógł się zdecydować na przyję 
cie funkcji szofera, każdy chciał 
być kasjerem. Wreszcie los 
rozstrzygnął: James poszedł do 
kierownicy. e 
Ale już pierwszego dnia wy 
darzyło się nieszczęście. James 
umarł. Tak często wykręcał 
szyję, patrząc na ręce brata, że 
pękł mu kręgosłup. 


ZGADŁ. 


— Wiesz, urodzi! 
siaj u mnie dziecko: „ 
VS — Winszuję, SYN 

— Nie. >» 

— Córka? 

— Zgadłeś. A. 
WĄTPLIWE. | 

Mąż czyta biblię: t | 

— Salomon mia: Bar | 

` —Bardzo wątpię" T 
przysłuchująca się %0% | 
Dlaczego? G 
— Z doświadczeni Swi 
tak było rzeczy wisel 1558 
braź sobie, jakim ty D 
chym Salomonem. 


USPRAWIEDLIWIEŃNE | 


— Czy wam nie wst h 
bierać z sobą synka “zieh jg 
— gromi jakiś przecho**" |- 

raka. 

— E, to wcale nić 
To praktykant. 


O TO CHODZI. 
— To jednak nadzw 


U 


Byłaś dla mnie zupe 
jako narzeczona... Samf 

— Oh, to takie My 
Przecież dawno ci IE, 
łam, że nie znoszę 
żonatych. 


AŻ TAK?... 


— Mógłbym. dla pal id hE 
leźć jakieś zajęcie w momi 
ku. Wakuje właśnie nit IE 
głupiego klowna. OżEji) 

— O, to był aż tak 8 | 


DJALOG ALKOHOLICH 


— Źdaje się, że 
wódkę jak. wodę?... 
“L No, no... Tylko 
' gdybym nie potrafił 
wypić. 


CARITAS. 


Pan Hupściński space jp 
Krakowskiem Przednie 


[p 


nię i 
tyle IR 


ły człowiek. 

— Pan wybaczy» 
rą żonę... czworo ma 
Cl, , 


nij SM 
we Alem 


— Wybaczami.. i 


O'HENRY 


Szlachetny podstęp 


Marta była panną już po czterdziest- 
ce i właścicielką małego sklepiku Spo- 
żywczego na rogu ulicy. Posiadała ksią 
żeczkę oszczędnościową, a na niej dwa 
tysiące dolarów, sztuczną górną szczę- 
kę oraz współczujące serce, 


Dwa, trzy razy w tygodniu przycho- 
dził do sklepiku klient, który wzbudzał 
szczególne zainteresowanie Marty: był 
to człowiek w średnim wieku, w okula- 
rach, ze starannie pielęgnowaną brodą. 
Ubranie jego było cokolwiek połatane, 
ale pomimo to prezentował się przyzwo- 
icie. 

Nie kupował nigdy nic innego, jak sta 
ry chleb. Świeży chleb kosztował 40 cen 
tów za bochenek, a stary — połowę tej 
ceny. 

Pewnego dnia spostrzegła panna Mar- 
ta brązowe i czerwone plamy na jego 
palcach. Od tej chwili była zupełnie pe- 
wna, że nieznajomy jest artystą. Naj- 
pewniej mieszka na poddaszu, maluje o- 
brazy, zagryza starym chlebem i myśli 
o tych wszystkich wspaniałych rze- 
czach, które można dostać w Marty skle 
piku. 


Często, kiedy siadała do herbaty, 


szynki i chrupiących bułeczek, wzdy- 
chała głęboko i życzyła sobie, ażeby ar- 
tysta o ujmujących manierach dzielił ra- 
czej z nią apetyczną kolacyjkę, miast 
przeżuwać czerstwe pieczywo. Jak wia 


domo — panna Marta miała bardzo czu- 


łe serduszko, ; 

Raz postanowiła. sprawdzić, czy jej 
domysły co do zawodu nieznajomego są 
zgodne z rzęczywistością. Wyniosła ze 
swojego pokoju obraz, zakupiony. nie- 
gdyś na publicznej licytacji i powiesiła 
go naprzeciw półki z pieczywem. Wyo- 
brażał on Wenecję. 

Następnego dnia zjawił się klient. 

„Dwa bochenki starego chleba* — 
poprosił, jak zwykle. Podczas zaś, kie- 
dy, ona pakowała sprawunek, zauwa- 
żył: 

„Piękny obraz“. 


„Tak?'Czy uważa pan, że ten obraz 


jest dobry“? 

„Pałac jest przerysowany, asper- 
spektywa zupełnie fałszywa. Dowidze- 
nia pani* — wziął pakunek i kapelusz i 
poszedł, 

Tak, to był artysta. 

Jak słodko i przyjaźnie spoglądały je- 
go oczy spoza okularów. Od pierwszego 


spojrzenia osądzić tak perspektywę — a 
przytem być zmuszonym do żywienia 
się suchym chlebem. Ale geniusz często 
musi walczyć, nim zostanie uznany. 
Majarz zaczął przychodzić częściej i 
chętnie rozmawiał z panną Martą. Ale 
wciąż jeszcze nie kupował nic więcej, 
niż stary chleb. Ani razu nie zapytał o 
plącek, pasztęt, lub choćby o wędlinę. 
~ Pewnego dnia przyszedł jak zwykle 
po dwa bochenki czerstwego chleba. 
Podczas, kiedy panna Marta pakowała 


sprawunek, powstał nagle jakiś hałas na 


ulicy. — przejeżdżała straż ogniowa. 

Malarz podszedł do drzwi sklepiku, 
ażeby się przyjrzeć przejężdżającym 
wozom i ten moment wykorzystała pan- 
na Marta: szybkim ruchem odkroiła spo 
ry kawał masła, rozpołowiła jeden z bo 
chenków i wpakowała tam swój dar; kie 
dy malarz wrócił do lady, sprawunek 
był już zapakowany, a panna Marta 
A dłoń przyciskała . do  falującej 
piersi. 


$e 
m, 


Dzwonek przy drzwiach do sklepiku 
zadźwięczał przeraźliwie. Ktoś z ha- 
łasem wtargnął do wnętrza. 

Marta wstała od kolacji, którą jadła 
w pokoiku przy sklepie i uirzała dwóch 
mężczyzn, stojących w sklepie. Jeden z 
nich — młodszy — palił fajkę, a drugi... 
drugim był malarz... 
Malarz był czerwony i 


4 


wygrażał 


16 


kn 
„Głupie, stare, zwariowane pu 


i t 
al i 
samym tonem. ik 
„Muszę to pani wyjaśnić”, 7 P 
dział toneni znacznie łagodniej5% „ełk 
„Ten pan — wskazał na mnie 
artystę malarza — jest kreślarz oii 
trzech miesięcy dzień i noc P*"pHh; 
nad projektem nowego ratusza. 
szono konkurs na ten budynek: | usł 
właśnie wykonał całą pracę * „EP 
Pani nie wie pewnie, że kreślarz *4Pplą 
przód wykonuje pracę ołówkiem: gil $ 
tem dopiero wyciera linje ol $ 
kromkami starego chleba. To jed 
le lepsze, niż guma do wyciera f 
kolega w tym właśnie celu zaWS% 
pował u pani stary chleb. No: 
pani domyśla się już chyba, że 
niebardzo nadaje się do wyci 
kuszy kreślarskich... jednem sło 
go praca nadaje się teraz conal™ 
pakowania masła... odr 9 
Panna Marta wyrzuciła obra M 
czający się fałszywą perspekty Wiga \ 
chee już nic słyszeć o sferach arty 
nych, 


(ZA) 
Za wydawcę i druk: Wydawnictwo „e | 
ka”. Sp. z ogr. odp. Redaktor odpo*zedyp 
Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 4%: uj IR 
i Administracja: Łódź, Piotrkowska 4% 
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JA ej lp piczki aryny i księcia 
odzie riga SO opublikowanej przez 
thop pałego świata, widnieje 
„ mój | Vany Cznych imion ukorono- 
ch ja głów i ich bezrobot- 
ły (olezów po fachu, ukry- 


e, Tm rogu nazwisko pre 
ministrów Wielkiej Bry- 

zeg usaya Me. Donalda. 
stawienie „monarchowie 
lą, onald" dobrze uzmysła 
gd! a ewolucję tego człowie 
dayo. jeszcze stosunkowo 
ian no uważany był za wo- 

dj, ap elskiej lewicy radykal- 
|, dziś krytykowany jest 
” R niektórych członków 
4 GR Ctwa konserwatywnego 
zj Ytni,, konserwatyzm. 
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Demagog 


kiedyś mówiono o Me. Do- 
UG Że jest urodzonym try- 
jj dowym. . Kto słyszał 
O Ma imniej raz, jak ten czło- 
„ „i Drzemawia, ten nie odmó- 
DU określeniu słuszności. 
dj nald posiada głos nie- 
J i melodyjny, „ale jedno- 
| bm silnie brzmiący i suge- 
HR sh Kiedyś — kiedy był 
JR Lap zYYódcą socjalistycz 
ŚWIECI our Party — obieżdżał 
gt | (że okręgi Anglii i wszę- 
dzie się zjawił, porywał 

Miian, 7 „5 WOJEMA przemó- 
„M dj boso Ale ci, którzy mieli 
alyć | mó ORG porównywać jego 
„dh em wienia w okręgach 

Kte więzi owych i górniczych, 
Aiie eala stanowczo, że przy 
4 Socjalistyczny przeczył 
Obie, albo raczej -— że 


f kn 
| 


e? ky obiecywał reformy 
rykty iet przeciwne do tych, 0 
udto: mówił robotnikom.. In- 
0 Wy, zarzucają Mc. Do= 


kę jąc” 


zy: 4 A e uprawiał demago- 
„ykua | dj iego obrońcy przy- 
> | dor: wprawdzie istotnie 
_ po żę x nald tu i ówdzie zapę- 
ciszy „tnie w swych wyborczych 
„niema ył st REKA ale... że demagogia 
git. R Ich erot od najdawnisi- 

a prai tgi pos óW-przywils'em try- 
Oige udowych. W każdym 


ZA ygd ec le ulega watpliv'ości, że 

k. ly pr 

do rz emjer angielski nale- 
A tych mówców, któ 
Ją się brzmieniem wła- 
su i niezupe!nie panu- 


treścią à 

st własnyca wywo- 
Sn s vuo âtego też nie radzimy 
„a WSZ n Weng ać się logicznych kon- 
lo, A Se Ch Vi w jego przemówie- 


dj yn. 

IRK drog 
| Meran cit się dzisiejszy pre- 
, HA Qa elski., za Radi jeka: 
od; tą Ora 7 Wiście, nie należy te- 
że ten psłownie. W każdym 
di Szkot 7, co bądz niezwy= 
Me RO , (niezwykły choćby 
zĄ Z leg, nie ma nic wspól- 
dy derdes darnymi skąpcami 
I z sA przybył do Lon- 
Ocnem postanowie- 


zwróci Karjery politycz- 


mu byłemu 


malki p? 
a at SĄ 


niem zrobienia karjery nauko- 
wej. 


Początek karjery 


Niemal w przeddzień otrzy- 
mania dyplomu doktora chemii 
lekarze oświadczyli młodemu 
studentowi, że praca w labora- 
torjum grozi mu zupełną ślepo- 
tą. Wówczas Mc. Donald z0- 
stał sekretarzem pewnego prze 
mysłowca, który miał już tyle 
pieniędzy, ażeby pomyśleć o 
czynnej roli w polityce. Ponie- 
waż zagadnienia natury ściśle 
politycznej nie interesowały £0, 
chodziło mu zaś wyłącznie o 
to, by otrzymać mandat depu- 
towanego do izby gmin,, zaan- 
gażował młodego chemika. któ 
rego zadanie polegać miało na 
zorganizowaniu kampanii wy- 
borczej, przygotowaniu mów 
kandydackich i zawiadywaniu 
brygadą zawodowych agitato- 
rów.W: tem miejscu przypom- 
nieś należy, że w Anglii akcja 
azitacyjna ciąży zazwyczaj nie 
na partii, lecz' na barkach sa- 
mego kandydata. Oczywiście, 
nietyle na barkach, ile na kie» 


nald spełniał powierzone mu 
funkcje, niechaj świadczy fakt, 
że w przeciągu czterech lat 
pracy u amatora parlamentar- 
nego mandatu, ten ostatni prze 
padał przy wszystkich wybo- 
rach. Udało mu się natomiast 
zrealizować swe marzenia w 
piątym roku usiłowań, to jest 
bezpośrednio, potem, jak roz- 
stał się z Me. Donaldem. Na- 


Premier Mac Donald 
w. Kanadzie. llustrac 
go przez premjera kanady} 


wodzowi. 


tlra 


tph Ga iyat 
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Dokument ślubny, podpisany w katedrze Westminster. Na sa- 
mym dole podpis: Ramsay Mac Donald. 


tom'ast nie ulega wątpliwości, 
że lata sekretarzowania dosko- 
nale przydały się młodemu 
Szkotowi, który wdrożył się 
w ciągu tego czasu w arkana 
techniki wyborczej i opanował 
dcskonale wszystkie tricki, sto- 
sawane w tej dziedzinie. ) 

W roku 1895 występuje po- 
raz pierwszy jako kandydat 
wyborczy nowozałożonej Nie- 
zaleznej Partii Robotniczej No- 
wa organizacja wystawiła do 
wyborów dwudziestu i ośmiu 
kandydatów, którzy w komple- 
cie ponieśli porażkę, Ale smut- 
ny ten fakt najzupełniej nie zra 
ża młodego Mc. Donalda. Wie 
on już, że niema lepszej drogi 
do parlamentu, niż parę lat bo- 
jowej opozycii. 


nejalista Jego Królewskiej Mości 


N: 
Up na czele gabinetu. — „Labour Party“ szykuje klęskę Swe- 


binetu Jego Królewskiej Mości 
— oczywiście pod warunkiem, 
że jego temperament robotni- 
czego przywódcy ustąpi miej- 
sca rozwadze prawdziwego mę 
ża stanu. 

W roku 1910 umiera pani 
Gladstone — Me. Donald, osie- 
rocając męża i pięcioro, na 
szczęście dorastających już, 
dzieci. Pamięci jej poświęcił 
James Ramsay Me. Donald ksią 
żkę, w której na zakończenie 
przypomniana jest saga 0 ryce- 
rzach króla Artusa, którzy 
drzemią w zaklętej grocie, wy- 
zwoleni z mocy Śmierci | cze- 
kają aż dźwięk rogu obudzi ich 
z tego snu i wyprowadzi na 
świat, gdzie powstanie Króle- 
stwo Szczęśliwości. „Czy nie 
powinniśmy wierzyć, że i Ona 
należy do rzędu tych wyzwo* 
lonych z pęt śmierci?*. — koń- 
czy Mc. Donald swą książkę. 

W rok po śmierci żony Z0- 
staje Mc. Donald oficjalnym 
przywódcą swej partil, 


Mc. Donald boi się 
wojny 


= Kiedy nad Europą zbierać 
się zaczęły chmury, zapowia- 
dające wybuch zawieruchy wo? 
jennei, Mc. Donald stanął po 
stronie tych nielicznych, którzy 
przeciwstawiali się udziałowi w, 
wojnie. 3 sierpnia 1914 r. na 
posiedzeniu kierownictwa par- 
tii, przedłożył Mc. Donald pro- 


. jekt rezolucji, potępiającej sta- 


Członek Izby Gmin 


Wpływ jego w nowej par- 
tii rośnie wprost proporcional- 
nie dośwzrostu wpływów tej 
.partji wśród mas. W roku 1906 


zostaje Me. Donald faktycznym ;, 


członkiem izby gmin, Jest już 
w tym czasie żonaty .Trzeba 
przyznać, że ten młody socit- 
tista, tak bojowo przemawiają- 
cy do mas robotniczych, wniał 


4 ję "że | 


zrobić wcale dobrą partię. Żo- 
ną jego zostaje miss Gladstone, 
bliska krewna wielkiego angiel 
skiego męża stanu, córka pra- 
sesora chemj! ja mięc w 
chemia) i dziedziczka wcale 
pokaźnego mająteczku. 

Wpływ Mc, Donalda na te- 
renie parlamentu wzrasta z dnia 
pa dzień. Wszyscy już widzą 
w. nim przyszłego członka ga- 
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bawił niedawno wraz z córką swą Isabel 
ja nasza przedstawia moment powitania 
skiego w, Quebec. 


nowisko gabinetu w przedmio- 
cie konfliktów na kontynencie 
europejskim i stwierdzającej, że 
wszelki udział Anglii w wojnie 
stanowi zaprzeczenie woli ma- 
rodu. | 

Co było przyczyną tego no- 
sunięcia, przeciwnego nietylko 
opinii publicznej, ale nawet 0- 
pinji własnych towarzyszy par- 
tyjnych, trudno dociec. Mc. Do- 
nald zasadniczo nie był nigdy 


przeciwnikiem polityki kolonjal 
nej i zagranicznej rządu angiel- 
skiego, ale widmo krwawej rze 
zi przeraziło go swą potworno- 
ścią. Miał zadużo fantazji, aże- 
by traktować wojnę na zimno, 
jako dziejową konieczność, z 
drugiej zaś strony zbyt dobrze 
się orientował w sytuacji, by 
wierzyć oficjalnym zapewnie- 
niom, że wojna zakończy się ` 


po upływie niewielu tygodni. 


Stanowisko Mc. Donalda 
spotkało się ze zdecydowanym 
sprzeciwem zarówno kierowni 
ctwa, jak i partyjnej frakcji par 
lamentarnej. Zakazano suro- 
wo własnemu przywódcy zgła= 
szania sformułowanej przezeń 
rezolucji w izbie. W odpowiedzi 
na to Mc. Donald złożył man- 
dat, ogłosił swój artykuł w jed- 
nem Z pism prowincjonalnych 
i.. na tem swą akcię antywo= 
jenną zakończył. Tylko dzięki 
takiej jego postawie rząd an- 
gielski nie zdecydował się na 
uwięzienie go pod zarzutem 
zdrądy stanu i poprzestał na iti» 
wigilacji niedoszłego ministra. 
Jedynym efektywnym rezulta- 
tem jego wystąpienia było ode 
branie mu karty członkowskiej 
przez Klub Goliowy. Taki jest 
już jednak los rewolucjonistów. 


Socjalista--ba ronetom 


Kariera polityczna byłego 
przywódcy Labour Party wy* 
dawała się być przekreślona. 
A jednak... kiedy po ukończe= 
niu wojny uprzytomniono sobie 
ogrom klęsk, których stała się 
ona powodem, „kiedy hasła pa- 
cyfistyczne głośnem echem roz 
brzmiały w całym świecie, 
przypomniano sobie, że jednym 
z tych, którzy przestrzegali 
przed wojną był właśnie Mac 
Donald. 

W roku: 1921 wraca on na 
teren przez siebie ulubiony — 
kandydując do parlamentu. 
Przepada wprawdzie, ale uzy- 
skuje tak poważną ilość głosów 
że w roku następnym ponawia 
próbę. Głos jego — tak dobrze 
znany wyborcom z czasów 
przedwojennych — znów roz- 
brzmiewa na wiecach, jego lwia 
grzywa znów widnieje wszę- 
dzie tam, gdzie gromadzą ‘się 
obywatele, dyskutując o polity- 
ce, wojnie i ruinie przez nią wy 
RANA: Tym razem zwycię= 

Mija parę lat i znów praso- 
wi spece od spraw politycznych 
znaczynają w nim widzieć przy 
szłego męża stanu. Już dorósł 
do tej roli — słowa jego nace- 
chowane są politycznym roz- 
sądkiem i najzupełniejszą lojal- 
nością wobec Jego Królewskiej 
Mości. „Znów zostaje przywód 
cą partji, a wreszcie — po wiel 
kim sukcesie wyborczym swe- 
go stronnictwa w roku 1924 — 
król powierza mu misję utwe- 
rzenia gabinetu. Me. Donald 
zostaje premjerem. Z okazji u- 
rodzin króla socjalista Jego Kró 
lewskiej Mości zostaje barone- 
tem. Trochę to może komiczne 
— członek socjalistycznej mię- 
dzynarodówki baronetem. Ale 
życie „wykazuje czasami, że ma 
istotnie duże poczucie hurnoru. 
' * Oczywiście, Mc. Donald 
politycznych przeciwników. Ci 
przeciwnicy nie przestają gard 
łować, że socjalista-baronet no 
si się z zamiarem skomunizo- 
wania kraju, ale na poparcie 
tego twierdzenia nie mają ab- 
solutnie żadnych dowodów. — 
Mc. Donald jest wiernym sługą 
Jego Królewskiej Mości oraz 
Imperium Brytyjskiego. Wów- 
czas przeciwnicy wpadają na 


(Dalszy, ciąg na str. 14-ej), 


Gdy śmierć nie zaskoczy 
człowieka znienacka, gdy zda- 
je on sobie sprawę ze zbliżają- 
cego się końca — wówczas czę 
sto pamięta on o wydaniu ja- 
kiegoś zlecenia przedśmiertne- 
go lub też pisze list, w pea 
wyraża swą ostatnią wolę. Nie- 
kiedy listy te utrzymane są w 
powaźmymm tonie. Często za- 
wierają wyznania wysoce dra- 
matyczne. Ale'— rzecz cha- 
rakterystyczna — gdy przeglą 
da się serję listów przedśmiert- 
nych wielkich ludzi minionej 1 
obecnej epoki, uderzyć musi 
ich dziwnie niepoważna treść. 
Ludzie ci przed śmiercią my* 
ślą o rzeczach, o które ich po- 
dejrzewać niesposób. I bawią 
Się często w błahostki, które 
zdumiewają. 

Leży przed nami bardzo in- 
teresująca książka, która przed 
kifku dniami zaledwie ukazała 
się na półkach księgarskich. — 
Autorem jej jest znany historyk 
wiedeński Treichlinger, a tytuł 
książki brzmi: „Listy poże 
gnalne*. Cała galerja znako 
mitości figuruje w tem niezwy= 
kte ciekawem dzielę. Czytając 
tę książkę przekonywujemy się 
że ża nielicznermi istotnie wy- 
jątkami, najwybitniejsze jed- 
mostki, które odegrały wielką 
rolę w swem życiu, schodziły 
ze sceny jak aktorzy najpośled= 
mejszego gatunku. 

Gdy na kilka dni przed zgo- 
nem Napoleona na wyspie św. 
Heleny, wszedł do niego jego 
adjutant, były cesarz Francji 
ciężko chory i ledwo mogący 
Się poruszać, wręczył mu na- 
stępujący „dokument oficialny" 
„Cesarz Francuzów Napole 
on I zmarł... 1821 roku po cięż* 
kiej i długiej chorobie © czem 
komunikuje się królowi Wiel- 
kiej Brytanii”. 

Napoleon. pragnął wszelkie- 


Było to w kilka lat po wstą 


pieniu na tron francuski nić- 
szczęsnego Karola VI-go. Żona 
jego, znana w Europie z pisk- 
ności i rezwiązłego życia kró- 
lowa Tzabella sama zarządzała 
państwem w imieniu obłąkane- 
go króla, Nie rządziła ora wła 
śeiwie, lecz obdzierala trij bez 
Miłości I eapycił: złotem swą 
prywatną szkatułę. Kraj był 
zbiedzony, ale dwór bawił się 
wspaniałe. Uczty, turnieje, fes- 
tyny na Sekwanie i widowiska 
z życia świętych przeplatały 
się wzajemnie, jak kamienie mo 
zaiki, Cały ciężar panowania 
leżał na barkach Izabelli, a ona 
była zbyt młoda i niedoświad- 
czona, by mogła go podjąć, — 
zbyt żądna uciech, hy chciała 
wglądać w niezrozumiałe dla 
niej sprawy. 


NA PLACU KAŻNI. 


Bywały okresy, kiedy znu- 
dzona przepychem królowa pra 
gnęła innych, silniejszych wra- 
żeń. Wtedy przebierała się za 
ubogą mieszczkę i szła na pla- 
ce do Greve. Było to miejsce 
kaźni . lzabella idąc wąskiemi 
uliczkami, już zdala mogła wi- 
dzieć czarno pomalowany wó- 
zek, spowiednika i kara. 

chwilę później już była w tłu= 
mie i napawała się widokiem 
męczarni. Przesuwały się tęs 
dy wszelkie rodzaje pizestęp- 
ców: złodzieje, których wiesza- 
no, albo kołem łamano, lichwia- 


„dąciół: 


mi siłami zejść do. grobu jako 
„cesarz Francuzów“, na złość 
swym wrógom a zwłaszcza An 
glikom, którzy go pozbawili ko 
romy. | ciężko chory, obawiał 
się, że możę wiadomość o jego 
zgonie zostanie doręczona nie 
w tej , jak sobie życzył, 
dlatego też sam, własnoręcznie 
napisał tych kilka słów. 

„Gdy rę — oświadczył 
gwemu. adjuwtantowi — proszę 
wpisać datę i doręczyć to gu- 
bernatorowi. wyspy, celem na- 
tychmiastowego przesłania do 


ynu“. 
Bobater| wielkiej rewolucji 
francuskiej? Camille Desmoulin, 
UO ADA w Paryżu 5-go 
kwietnia 1794 roku, w chwili 
gdy go prowadzono na szafot 
poprosił © papier i pióro i skre- 
Sit pożegnalny list do swej u- 
kochanej Lucille. O czem my- 
ślał ten człowiek na kilka minut 
przed gwałtowną śmiercią? W 
liście tym napisał: | 

„Postaraj się koniecznie, 
gdy się juź uspokoi, postawić 
mi pomnik I wyryć na nim sto- 
wa: „Tu spoczywa człowiek, 
który położył wielkie zasługi 
dla Francji“. 

Wolter, który w ciągu ca- 
lego swego życia był wojują- 
cym antyklerykałem, na kilka 
godzin przed Śmiercią napisał: 

— „Umieram, gorąco blaga- 
jąc Boga Wszechmochego 0 
łaskę”, 


Było to zupełne wyrzecze- 
nie się całej jego twórczości i 
całego jego życia. Gdy poczuł 
nad sobą powiew Śmierci, czło= 
wiek ten, który całe swe życie 
szydził z Boga, nagle. poczuł 
strach i obawę. 

Słynny pisarz angielski Os- 
kar Wilde, leżąc już na łożu 
śmierci, napisał drżącą rękę o- 
statnie słową dla swych przy- 


IJa wog YPOWMHOARTEWO 


Roślina o kszstaltaøach człowieka 


rze, stojący pod pręgierzem, 
krzywoprzysiężcy i bluźniercy, 
posądzeni o czary, paleni żyw- 
cem na stosie i wielu innych. 
Widok egzekucji i jęki mordo- 
wanych sprawiały jej przyjem- 
ność, równą miłosnej pieszczo- 
cie. Nieraz się też zdarzało, że 
jakiś tęgi rzemieślnik z zaułka, 
albo żołdak J. Kr. Mości chwy- 
tał ją za rękę i CENA do naj- 
bliższej oberży. Izabella: szła 
za nim, jak urzeczona. 

Pewnego razu, było to po 
Zielonych Świątkach Izabella 
przybyła jak zwykle na plac de 
Greve. Miano wówczas stra- 
cić jakiegoś znachora, którego 
leki spowodowały śmierć ko- 
biety. Kat przywiązał go do 
słupa, a pachołkowie zgarniali 
drwa i układali je w stos doko- 
ła skazańca. Izabella przygląda 
ła się jego twarzy i wydało się 
jej, że już ją gdzieś widziała. 
Nagle skazany szarpnął się i pa 
trząc w jej kierunku zawołał: 
„Ratuj mnie królowo!* Izabella 
bynajmniej nie miała zamiaru 
zdradzać swego incognito, to 
też cotata się przestraszona. ale 
już wiélu z tłumu poznals ją 
murao lichej odzieży i rczstępo- 
wało się przed nią z szacun- 
kiem. 


DZIWNY AMULET. 


Hie mogąc uciec, dnia znak 
katewi. który natychmiast íd- 
wiązał swą ofiarę. „Coście u- 
czynili kumie?* — rzekła Iza- 


„kiego, na godziąe przed cgzę- 


Ludzie nie umieią umierać 


Ostatnie słowa wielkich 


postaci historji 


„Odchodzę z tego Świata, 
żałuję tylko jednego: że nigdy 
już nie będę jadł tych wspania- 
łych parówek z chrzanem, któ- 
re tak bardzo mi smakowały”. 

Kompozytor Giacomo Puc- 

cini na kilka minut przed zgo- 
nem, zapytany, czy nie chciał- 
by podyktować coś dla potom= 
ności, skinął głową i oświdd- 
czył: 
„Tak, zapiszcie.. Świat się 
nie zmartwi, że pozbędzie się 
jednego urwipołcia. Jestem go- 
tów...“ 

Ale większość konających 
bynajmniej nie jest „gotowa*. 
W ostatnich chwilach przypomi 
nają sobie, że jeszcze nie zdą- 
A czegoś załatwić czy doko- 
nać, 

Imperatorowa  austrjacka 
Maria Teresa, umierając pisała: 

„Nie zdążyłam opracować 
statutu towarzystwa ochrony 
moralności...“ 

A wielki -autor niemiecki 
Lessing, napisał. w ostatnich 
chwilach swegożycia: 1 

„Byłbym szczęśliwy, gdyby 
śmierć przyszła dopiero za dwa 
niiesiące. W tej chwiil bowiem 
dojrzał w mej głowie plan wspa 
niałej tragedji. Chciałbym jesz- 
cze zdążyć ją napisać", 

Alired Nobel, fundator słyn- 
nych. nagród swego imienia, po 
zostawił list, następującej treś- 
ci: 

„Nie mogę sobie wybaczyć, 
że wynalazłem dynamit. Gdy- 
bym nie szykował się do śmier 
ci, zlikwidowałbym swą śmier- 
cionośną produkcję 1 zaczął- 


bym służyć idei pokoju. 


Wiekszość- historycznych 
postaci, nawet w obliczu śmier- 


ci przyjmuje szląchetne pozy. ` 


ieszczęśliwy „cesarz, Meksy= 
ku“ Maksymijjan, brat Franej- 
szka Józefa cesarza - austrjac- 


bella siląc się na -dobrodusz= 
ność. „Najjaśniejsza Pani, le- 
czyłem żonę piwowara, baba 
umarła I narobiła mi- kłopotu”. 
„A czemżeście ją leczyli?“ — 
badała dalej Izabella. „Ztołami, 
królowo dobrodziejko, piołu- 
nem, miętą macierzanką, znam 
się na tem, ilu już poratowałem 
a zato jedno babsko chcieliby 
człowieka utrupić“, 
Rezolutność hołysza rozba- 
wiła lzabellę. „Powiedzcie mi 
jednak, jak żeście mnie poznali, 
ja bo nie przypominam wąs s0* 
bie”. „Nie dziwota — prawił 
znachor — ileż to razy byłem 
na dworze i odstawiałem głu- 
piego Trucka, albo Rondeleta= 
niedołęgę, a wasz dobry humor, 


` królowo, był mi nagrodą droż- 


szą od pieniędzy”. „Pamiętam 
— mówiła Izabella — więc te- 
raz z komedjanta staliście się 
handlarzem ziół”. „Mam nawet 
lekarstwa na miłość* — rzekł 
niefortunny doktór. „Pewno 
niezawodne lubczyki — drwi- 
ła — wątpię jednak, czy poma- 
gają, zwłaszcza pacjentom w 
podeszłym wieku“. 

„Wasza Królewska Mość, 
wam nie śmiałbym proponować 
lubczyków, iesteście tak pięk- 
ną, że widok wasz trzyma na 
uwięzi serce dostojnego małżon 
ka, bez pomocy czarodziejskich 
ziół — napomknął chytry dziad 
wiedząc, że pochlebstwem naj 
skuteczniej zaskarbi sobie łas- 
kę królowej — ale pozwólcie 
ofiarować sobie korzeń m a n- 
dragory indyjskiej. Przyno- 
si on szczęście temu, kto go 
stale nosi przy: sobie, ale biada 
mu jeśli go zgubi, albo odda, bo 
zły los dosięgnie go niechybnie 

Izabella wzięła korzeń. Dzi 
wny to był amulet. Mial twar- 
dcść kamienid i rozwidlał się 
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Najstarsza powieść kryminalna świata _, 


W pobliżu Luksoru w Egipcie pod- 
czas przeprowadzania prac archeolo- 
gicznych natrafiono na płytę kamien- 
ną, pokrytą hieroglifami, której od- 
czytanie przez biegłych egiptologów 
wywołało prawdziwą sensację. Treś- 
cią napisów hieroglificznych była naj- 
starsza chyba z istniejących na świe- 
cie — powieści kryminalnych, która 
opisuje zdarzenie z czasów panowa- 
nia faraona Rampsanita. 

W szóstym wieku przed mar. Chr. 
faraon Rampsanit wybudował wspa- 
niały grobowiec - piramidę, w któ- 
rym umieści! mumje swoich rodziców 
oraz wiele drogocennych przedmio- 
tów, mających służyć duchom zmar- 
tych w życiu pozagrobowem. Pirami- 
da zbudowana była z granitowych 
płyt t połączona z pałacem królew= 
skim zapomocą tajnego przejścia. 

Jednakże budowniczy grobowca 
tak uczynił, że jedną z płyt śŚcien= 
nych można było wyjąć i dostać się 
z łatwością do wnętrza piramidy. 

Przed śmiercią, budowniczy za- 
wierzył swoją tajemnicę synom i po- 
lecił im zachowanie wszelkich środ- 
ków ostrożności, gdy zaczną korzy= 
stać z bogactw grobowca. 


„_ Synowie podkradli się którejś no- 
cy do piramidy, wyjęli kamienną pły- 
tę I zabrali sporo drogocennych przed 
miotów. Nocne ich wycieczki powta- 
rzały się tak często, że po pewnym 
czasie faraon zauważył brak wielkiej 
liczby kosztowności i rozkazał usia- 
wić wewnątrz grobowca ukryty po- 


wienia, umknął w bezpieczne *" _ 


kucją wystosował do Juareza, 
który go skazał na śmierć, dłu- 
gi list, w którym „życzy mu 
serdecznie szczęśliwego pano- 
wania”, 

Znany badacz biegunowy 
Scott, który zginął w lodach 
polarnych, przed zgonem napi- 

ł do swej żony list pożegnal- 
ny. Na kopercie napisał „mojej 
żonie”, później przekreślił te 
słowa i napisał „wdowie“. 

Ale najcharakterystyczniej- 
sszysdist OE 
wil wielki król mody "Worth. 
Umierając, poprosił o papier i 


U 


ku dołowi nakształt dwuch nó- 
żek ludzkich. Królowa była za- 
bobonna, jak wszyscy ludzie 
średniowiecza, ale Kościół pole 
cił tępić bez litości 


chora. Gdy płomienie stosu 
zukryły postać szarlutana, zda- 


zwracają się dosświata, 07, 


trzask. Złodizej przyszli jak ý 
ale tym razem jednemu Z tory PR 
czas kradzieży noga uwięzić 
trzasku. Zrozpaczony OPIYSZ y wy 
dząc, że nie uniknie śmierci gie 
bie sztylet w serce. Przed i + 
prosił on brata, aby iego trabi ye 
ciął głowę i sam się w ten aa vie 
ratował przed karzącą ręka y 
dliwości. Faraon zdziwił Sg, 
miernie na widok trupa be? n Ki 
tombardziej, że niewiadomo 99%" 
rędy wszedł złodziej © | 
Wówczas Rampsanit rozkazał PO 
wiesić ciało złodzieja na gcian? łą 
bowca, i postawić przy niem jel 
której zadaniem było wyśledze ok 
aresztowanie każdego, ktoby $ 
ważył opłakiwać zmarłego. 
Mimo to, brat zmarłego 0 
postanowił wykraść zwłoki 
wać je według obowiązujące”? 
alu. W tym celu naładował " 4010: | 
dwa potężne miechy wina i PT isl 
dząc koło muru, na którym 


trup, nieznacznie odwiązał jesen m 
mieszków. Strażnicy rzucili * 
wino i po pewnym czasie leże 
jak bele. Zdjęcie trupa z MU gaci 
teraz dziełem kilku minut. RAM gf 
kazał teraz roztoczyć pieczę 
pami złotniczemi, wnioskuljąć poż 
nie, że złodziej będzie chciał 
dać skradzione przedmioty. yti 
Jakoż o mało go nie sch git! 
u jakiegoś jubilera w Memfis, w Pi ) 
niej chwili wsunął on goniące th 
czną rękę i korzystając z Ie? „jt 


ołówek i trzęsącą się rek? 
pisał: 

„Pamiętajcie, jak n | 
rękawy... 


To wszystko, co miał dy 
wiedzenia światu przed i 
nem, e | M 
Ludzie nauczyli się sk, Rejski, 
rzeczy, ale nie nauczyli SEM EW lap 
mierać. I chyba nigdy 5 A ki Mo 


nauczą. Stąd właśnie ich Sati Wu 
radność w formułowaniu osh | U 
niego pożegnania, z 


czając go na zawsze. „ck 
Antoni LIP? 


l . da O 
w ostatnich czasach stali $? 
jątkowo dokuczliwi. 

A były to czasy klęski Eh 
wodzie i LA i 


u 
40 


zaraza dziesiątkowała Mdgj| 


Ji | 


wałc się Izabelli, że widzi jesz- ściągali je z całą pews 


KAINOWY BRAT. 


W kilka miesięcy po tem 
wydarzeniu doszły ją niepoko- 
jące wieści. Przebywający na 
zamku w Blois Karel VI-ty 
zaczął przychodzić do zdrowia. 
Wkrótce stan zdrowia króla 
polepszył się o tyle, że zapra- 
gnął wrócić do zwykłego try- 
bu życia i zawiadomił Izabellę 
o swojem postanowieniu. To by 
ła właśnie nowina, która tak za 
trwożyła królowę. Powrót mę- 
ża nie był jej teraz na rękę. bo 
ograniczał samowolę, a przy- 
tem ogarniał ją strach na myśl, 
że wszystkie jej obecne i daw- 
ne grzeszki mogłyby wyjść na 
jaw. Ostatnią miłością, a ra- 
czej kaprysem lzabelli był brat 
króla, Ludwik, książę Orleanu, 
chytra i ambitna bestja, który 
wyczekiwał z utęsknieniem ab- 
dykacji, lub śmierci monarchy, 
by za jednym zamachem po- 
siąść tron i... bratową. Liczył 
on na długotrwałą chorobę u- 
mysłową króla i nie omieszkał 
zjednać sobie części dworaków 
zapomocą hojnych podarków i 
jeszcze hojniejszych obietnic. 
Dla królowej był wiernym ko 
chankiem, opiekunem i dorad- 
cą. Chronił ją przed rozmaity= 
mi natrętami, którzy zwłaszcza 


dów rosła wśród ludu sto 
większa nienawiść do KT ó 
i jej zauszników. Gdy X" pio 
wziął zamiar wyjazdu Z gów 
i ponownego objęcia 174 


Izabella za namową $7 je dają 
zawiadomiła męża, że WY os” auka 
na jego spotkanie do mi gl WANT 
wości Tourtereile. Miale ych yple | 
także oczekiwać w Wien KC a 
garstka uzbrojonych ZWO tunk 
ków ks. d'Orleans, z KUn M byy 
pomocą chciano zmusić KO 

aby zrzekł się korony ÍP b, Po 


cił do Blois. Plan ten 1° Wi tze 
trudny do przeprowadzenia na N 
o zamierzonym powroci® „n A 


do Paryża nikt, prócz ni w | 
wiedział. N do 
ATA, ja. 

TRAGICZNA zaU wide 
Przed wyjazdem Iza CRN È 
która nigdy nie była Z0 Sit py 
bożna udała się do kli] ninii 


na nieszpory, aby uspokoi Dodan 
mienie. Odchodząc, M w rój 
z roztargnieniem na Stee Kif M 
tów małą jedwabną SA i sli 
Nazajutrz jedna z zako” M 
kładając wota przy a 
wzięła do ręki sakiewkę iw) i 
li, która wydała jej się aie RSN 
kle ciężka. Zakonnica 0% i i 
ła ją i ku swemu zdumienia Ze 
rzała w niej szary, wyś” , 
korzeń, 


EE U 
Był to piękny dzień “ 


Imiercionośne promienie mie 


w: Mia i 
Tą Pier 
itiły d 
a MW „pro 
Oabj ja 


t 
awit k 6 bo 


lat ód dnia, w którym po 
szy w prasie światowej po- 
€ wiadomości o odkryciu t. 
mieni śmierci", które poprzez 
y atomów wyzwalałyby rze 
tną energię, zdolną do roże 
Materji martwej i żywej, £ 
; żej nawet odległości, 
gą nym czasie okazało się Jes 
tus A uwynalazek* był zwyklem 
ira, a amerykańskiego hochsgtas 
wach i ana którego padło nawet mis 
dle fiig tj M spraw wojskowych Jedte« 
kula > eropejskich, Sprawa 
teie AAA w sadzie | w /e= 
s 
M więzienia, ażany został na 3 
M ośny ten proces odbił się silne 
niem o uczonych, Znakomity fle 
al 4 cdi lecki, profesor Essau z Jeny 
wis? E do przekonania, że teorja 
jen Fo, ro ośnych fal, o której tak sże» 
b, , ZWodził się oskarżony nie na- 
di aja "nej do dziedziny fanta- 
dl Upiwszy szereg niezbędnych 
np ię j wi profesor rozpoczął wstęp- 
głoś by "wiadczenia laboratory ne. 
„AKU dwuch lat usilnych prac 
lo m on całkiem realne rezultaty 
4 kb, się bowiem wytworzyć ul- 
title tale, o wielkiej mocy. 


„TWszemi ofiarami jego ekspe: 
FNN padły białe myszki, Poduas 
Kisat anlu elektrycznego pola kon- 
Koni wysyłającego promienie, 
Mi lijotowej mocy, zwierzątka 
Maj 


dnia 
Alvięks 


ty W pewnego ródżaju letatg, 
| Wiet zakończył się Śmiletcią. 
gą atok prot, Essau'a, którczó 
kóły opublikowane zostały W 
N M z najpoważniejszych niemiece 
iiyn OPlsm naukowych wzbudził 
ił Wda Aker wola 
| Akik 0 szeregu państw 


kj laboratorjach Niemiec, Francji, 
{S i olandji | Japonii rozpoczęły 
0 


he bądania.. Największe cuk= 
siąknęli w tej dźledzinie Japoń" 
i którym=przy notmocy ultras « 
i fal. udało się uśmiercić więe 


INA 
mę Kiedy Izabella z ks. Lud 
Han wyjechali konno na 0* 
kanie, Minęli niezabru: 
Rye przedmieścia | gariz 
„| kę Ratka wjechali w gast 
ap awet się nie spostrzegli, 
Akin 3% którą przebywali z 
4 klika p ęchem rożwidliła się 
|, © cieżyn, wiodątych w 
IK ią DAY: pojechali jedny z 
trune 2 Wróciwszy uwagi na 
le NE vi nali dobrze bór, 
(5 Mn. razy odbywały się 
0 ów Z Sokołem, które tak lu 
ine zj Pola. Jednakże 0 
ię yzchu zdziwili się bardzo 
iti džae przed sobą świateł 
ję p udowań Tourterelle, == 
Migja KO drzewa | zmrok ża” 
w nocy. Trzeba było 
Nee nóclegu w jakiej leś" 
| wię ee albo chłopskiej cha= 
Mc > skraju lasu. Zijechali 
tink PODrgednio obranego 
lm bmi Z rosnącym nièpoko 
neli w gęstwinie, 


p 

y teže POWnym czasie drzewa 
Ala an Sie Przerzedzać i uka- 

% Dolana, powstała na- 
Wykarczowańia Części 
Om bolanie znajdowało 
(w jedno! VO ubogiego clito- 
sidem zj é tych, którzy z 
Ali bód obytą ziemię uUprae 
0 $cztnień, albo kārtis 
oka wystarczył, bY 


R 
$ zu 
y Przko 
ha Stani 
odar 
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GAS 


aç, DEC mogli się ź nią do= 

gle ę 

żę 5 
hiki 

j ug ych statków, nie miô- 
0 żywhoświ 


4 fantazia, ale tajemnica ich 


ksze zwierzątka, jak króliki I jeże, W 
kilka miesięcy później przystąpiły do 
tych badań Stany Zjednoczone Amie" 
ryki Północnej, rozpoczynając odrazu 
od eksperymentów ze zwierzętami 
wyższego rzędu. Ples, rażony działa 
niem krótkich fal edechł po upływie 
48 sokund, a koń — po 93 sekundach, 

Uczeni amerykańscy trlumtowali, 
AŁ tu nagle ukazała się druga strona 
medali 

Wszyscy Inżynierowie I robotnicy, 
zatrudnieni przy montażu aparatu pro 
mienlotwórczego zachorowali na tlas 
znaną, nader bolesną I długotrwałą 
chorobę, Nadto == w czasie ekspery» 
mentu ze 100 królikami, umieszozońe: 
mi na tratwie, a poddanemi działaniu 
ultra = krótkich fal s odległości kilku» 
set metrów od brzegu, zauważono ð- 
bok uśmierconych zwierząt całe minó» 
stwo martwych ryb, unoszących się 
fia pówierzchhi wody. 

Mikroskopijne badania ustaliły, że 
przyczyną obu tych zjawisk były 
śmiercionośne promienie. 

Aby zapobiec dalszym nieszczę- 
śllwym wypadkom uczeni zaczęli sie 
głowić nad wynalezieniem środka izo 
lacyjnego. Ale wszelkie próby, doko- 
nane ze szkłem, ebonitem i porcela- 
ną zawiodły. Tajemnica śmiercionośe 
nych promieni pozostaje do dzisiej* 
szego dnia nierózwiązana, 


EUA EE TT OOOO ZCZKA 
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W Indjach, w okolicach ubogich 
w opady deszczowe wodu należy do 
najbardziej cehnych: produktów, Rząd 
angielski, który stara się przyjść 
z półócą ogtodnikom, hinduskim, 
słynącym e6 swych wspaniałych 0< 
gtodów, postańowił zaopatrzyć ogros 
dy w wodę, W tym gelu ustawioe 
ne. zostały w niektórych okolicnch 
specjalne zbiorniki, które są ĉo pës 
wień czas napełnlańe wodą, Zblore 
niki połączone są m autoriniemi I po 
-wfźiobiiw rupii r automat « <podółyda 
przeż żodzińę pompowaóścehny plyt 


i JJ 5 aiGw 4 


NIESZCZĘSNE MUCHOMORY 


„Tó sprawka naszych po. 
bórców — pomyślał książę == 
ale ten stan rzeczy musi się 
ztnienić, gdy ja wezmę władzę 
w garść, Oby tylko mol ludzie 
przybyli Ha czas = tiepokolł 
się — przez tę mitręgę nie zdy. 
żymy ra miejsce przed świtem 
l wa gotów śspłatać nim 

gla“. 


Niemniej trzeba było pośla* 
rać się o jakiś posiłek, bo lis 
cząc na parogodzinną tylko pos 
dróż, nie zabrali ze sobą Żadneś 
go pokarmu. lzabella znalazła 
radę: „Ta . kobieta- nazblera 
nam grzybów" — rzekła. „Po 
ciemku” — uśmiechnął się ksią 
ŻĘ, mel tzeczą jest, by je ¿nas 
lazła* == odparła twardo Iża= 
bella. Jakoż Satopia przytio* 
sta grzyby I rozpaliła owień. 


Przy wieczerzy omawiano 
jeszcze szczegóły zamierzońć: 
go planu. „Musi się udać = mó 
wiła Tzabella == Od CZASU, dy 
noszę przy soble mól amulet 
WSŁYSIKO dzie mi jak z płatka” 
„Pokaż ml go” = naloga! Lide 
wik. „Zbyt jesteś ciekawy, niój 
miały = przekomarzała sie zas 
bella — ale jeżeli będziesz dó* 
bry, pokażę", To mówiac, zdję 
ła ze siebie bogato haftowany 
pas. Torebki tle było. W tej 
samej chwili porwały Ją okrute 
ne tmdłości I bóle, które zduwa» 
ły się rozszarpywać na dwoje. 
Była Mawpółprzytómima, A Ww 
głowie plątała się Jeszcze jëd- 
na, ostatnia myśl. „Gdzie jest 
amiuletż* Naprzeciw niej had 
misą, zawierającą resztę jadd= 
witych muchomoórów słańiął się 
śmiertelnie blady książę itid 
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Popielaty mrok PACS w 
ogromnym pokoju. jednym 
ego kącie stoi staroświecki ol- 
rzymi fortepian, przy nim syl 
wetka młodej, szczupłej dziew 
czyny, naprzeciwko W stylos 
wym GSR foteli postuć 
starszej koblety. Reszta ginie 
w popielato = niebieskich bare 
wach przedwieczornej godzi- 
ny. Forteplan odezwał się kil- 
koma silńem! akordami»: ucichł 
i znowu odezwał się =» popły= 
nęła przepiękna melodja = 
„pieśni bez. stów“  Mendels= 
sohna. Znowu cisza.. tak, jak 
gdyby w ogromnyin pokoju nie 
było żywych istot. Nagle mrok 
i ciszę przerywają leciutkie 
tony akompaniamentu do „pieś 
ni matki“ Selvaggiego.. jak 
gdyby ze słowiczego gardła, 
plynie przepiękna piośń, koły- 
sze się w mroku, wibtujew i 
nagle cichnie... 

-- Mateńko — słychać glös 
od fortepianu — ja muszę kos 
niecznie wyjechać, mam talent, 
wspaniały: głos, chcę sławy. 

— Inuś, nie moge cię żatrzy 
mać i ja wierzę w twój głos, 
ole żal chwyta mnie za serce. 
Z chwilą zdobycia przeź ciebie 
sławy, będziesz dla matki stra= 
coña.. ten stary fortepian nie 
odezwie się już pod detze- 
niem twoich palców „ twój głos 
i twoja pieśń, nie zakołysze się 
w tych ścianach dla uszu matki 

Ina zrywa się, bleghie do 
matki i ze łzami całuje jej ręce. 

— Mateńko, moja sława bę: 
dzie dla ciebie nagrodą ża 

-chwileerozstania. " i 

Iwkrótce potem wyjechała, 
Z początku pisała Q0 matki 
długie, obszerne listy, © tèm 
jak pracuje, jak powoli, alë 
uparcie zdobywa rożgłośm je 
jały miesiące, lata. Listy przys 
chodziły coraz rzadziej, COfAŻ 
krótsze. Stara opuszeżóna Māt 
ka, czerpała wiadomości 0 u= 
kochanej córce z pišti zagra- 
nicznych, cieszyła się ilekroć 
razy spotkała podobiznę córki,, 
o której pisano „znakomita śpie 
waczka Ina Gray“. 

Ina rzeczywiście przebojem 
zdobywała sławę... wszystkie 
wielkie sale koncertowe Euro- 
py uważały za zasz.zyt gościć 
u siebie śpiewaczkę... publicz- 
ność wszystkich narodowości 
nię szczędziła jej oklasków i 
entuzjazmu... Niekiedy zdarża= 
ło się, że w czasie pełnyć 
cmoćji występów  ogarniała 
— noc 


Warszawa a prowincja 


- Polskie Radjo przystąpiło do fe» 
organizacji systeinu współpracy roż* 
„głośni regionalnych z  oentralą. W. 
myśl tego planu kierowniey progrās 
mowi poszczególnych stacyj BABKA= 
jamiać się będą z pracą centrali war 
szawskiej i jej wydziałów, Podczas 
gdy kierownicy wydziałów centrali 
odbywać będą kilkumiesięczńe „Sła* 
ge“ na prowincji. 

Jednem z takich czasowych przes 
sunięć personalnych będzie pòwolās 
nie kierownika programowego RóB< 
głośni Wileńskiej, p. Witolda Hules 
wlicza, od 1 stycznia na oktes Ó*mie" 
sięczny do dyrekcji programowej W 
Warszawie. P, Witold Hulewióż £A* 
chowa na ten okres czaskt tytuł Í 
funkcję swoją w Wilnie, dókąd póz 
wróci po odbyciu swego „SłAREW* 
Równocześnie kierownik wydziału 
literackiego cetrali, p. Zdzisław Ma: 
rynowski, obejmie na ten SA przej: 
ściowy okres czasu obowiążki dys 
rektora Rozgłośni Wileńskiej, POGREM 
powróci do centrali na swóje poprze: 
dnie stanowisko: 
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tne szalona tęsknota za matką 
za jej łagodnym głosem, za je 
wielką miłością, Uelekata wów 
czas po sgończońyr: występie 
od rozentug A Bio wanych lej 
ra tg ludzi | kreśliła do matk 
ługie listy o tem, jak bardzo 
zu nią tęskni, jah bardzo ją ko= 
cha, jak bardzo chciałaby po: 
chylić się do jej nóg i uwałować 
najdroższe nad wszystko na 
świecie jej ręce. w takich mo» 
mentach chciała pakować was 
lizki i jechać do matki, ale 
obowiązki wielkiej artystki zno 
wii na to nie pozwoliły 
Minęło kilka lac. Ina ciągle 


pisała że przyjedzie i nie zla: ` 


wiała się. Tęśskneta za utraco- 
nem dzieckiem przerodziła się 
w ciężką chorobę — zabrano 
ją do szpitala.... 
Pomiędzy biatemi łóżkami 
szpitalnemi kręci się jak duch 
siostra = pielęgniarka w białym 
płaszczu. Na sali jest cicho I 
spokojnie. Wszystkie ćlfore cze 
ają na poranny niedzielny kon 
cert radiowy, to ich jedyna roz 
rywka, chwila zapomnietia o 
bólach i cierpieniu. Młoda, bia< 
ła siostra rej do jednego 
łóżka, na którem spoczywa Sta 
ra kobieta o szlachetne obli= 
czu. Jest ciężko chora, ale W 
daje się, że nie cierpienie fis 
zyczne złożyło ją ńierńocą, A 
jakieś ukryte cierpienie morale 
ne. Chora zapatrzona w dal, 


Radjofonja I radjosłuchacze w Danji 


i- Kopethaga, w aridńlu 


POWSŻECHNOŚĆ ROWERU, TE: 
LEFONU í ODBIORNIKA, 


Statystyki mówią, że Danja jest 
krajem rowerów, telełonów 1 odbiore 
ników radjowych. Każdy Duńczyk I 
każda Dunka, ód pędraków S-lotnich 
poczynając, a siwych starouch kons 
Gząc — conajthiej 1/8 dnla spędza: 
ją na rowerze, Dlatego rower, a nie 
inny środek lokomocji, decyduje tam 
o porządku flichu kołowegó na ull- 
cach I drogach, Oczywiście, rowery 
nie mogą w tych warunkach wyma- 
gać egzaminów ani rejestracyj. Ro- 
wer jest narzędziem niemal niezbęd= 
nem w życiu codziennem każdego 
mieszkańca Danji. 

Druglem, prawie tak samo popu 
larnemi akcesorjum życia codzienne= 
go, jest telefon. Nie imówiąć już ‘ò 
przemyśle, handlu, urzędach I lusty= 
tucjach == w każdem większem mlesz 
kanlu prywathem instaluje się g rës 
guły aparat teleloniczny, jak wañtg 

Wszelako w ostatnich latach rodjo 
odbiornik radjówy  zdystansował w 
Dani co do llości aparat teletońiczny, 


DWIE TRZECIE MIESZKAŃ MA 
INSTALACJE RADJOWE 


Jeżeli rowery Danji oblicza ślę 
już na talljony, to I odbioralkom ras 
dlowym = w posładaniu prywatnem 
| w handlu = NIEWIELE JUŻ DO 
PIERWSZEGO MILJONA BRAK, 8i» 
mych tylko abonentów radiowych 
statystyki duńskie obllezają w tel 
chwili przeszło na 680.000 Jednostek, 
Mówi slę przytem, że dwie trzecie 
wszystkich mieszkań prywatnych w 
Danjl mają lastalaeje radjowe, a pos 
nieważ elągle Jeszcze notuje się przy 
rost = stąd oczekiwanie użasaduło: 
ne że cała Banja będzie wkrótee 
nasycona listałacjami odbioru tadjo> 
WEKó: 

Radjofonja w Danii, inaczej W in 
ych krajach, zawdzięcza początek 
swej organizacji 
Początek ten był prosty | skromny! 
prona osób lnteresujących się ekspè 
rymentami Marcofit'ego, sprowadziło 


napisała Janina Czekańska 


"którą utworzyła grupa wojskowych 


radjosłuchaczóm.. 
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wydaje się nie należeć do tego 
świata. 

RAE się pani apai czujć, 
pani Gray == pyta siostra. 

Chora uśmiecha się blado I 
nie nie odpowiada. 

Siostra, przechodzi dalej, od 
jednej chorej do drugiej, następ 
mie włącza kontakt aparatu 
radjowego. Po chwili rozlega 
się głos speakera. 

„Halo, halo, za chwilę nadas 
my koncert religijny z płyt 
usłyszą państwo pok Bacha: 
Gounoda „Ave Maria" w prze 
pięknem wykonaniu znakomle 
tej śpiewaczki Iny Gray...“ 

Ina Gray, nazwisko tò była 
w tej chwili objawieniem 
z pośród tysiącznych rzeszy 
radjosłuchaczów — tylko dla 
jednej osoby... dla starej, pra- 
wie już umierającej kobiety na 
sali szpitalnej... Jej Ina będzie 
śpiewać... tylko dla niej... juk 
dawniej. jak wtedy kiedy 
wsłuchiwała się godzinami Ww 
śpiew córki, wtulona cichutko 
w stary fotel. 

Płynie przepiękna pieśń 
Jakiś dziwńy blask, jakaś dziw 
fa radość rozświetla twars 
chorej pani Gray.. uśmiecha 
się, lista szepcą =- córeczko 
ukochana — pieśń dobiega końs 
6a. Matka Iny Gray powtarza 
za Górką „Ave Maria" i zamye 
ka oczy, aby już nigdy ich nie 
otworzyć. ` 


lub zbudowało sobie we  właśtiym 
zakresie odbiorniki lampowe. Wkróte 
66 potem zorgańizowańo plerwszy 
klub radjonmałorów 1 słuchaczy, W 
jesieni roku 1922 istulały już w Danii 
dwa takie kluby, Wtedy umyślono ża 
łożeńie wspólnemi siłami plerwśzej 
stacji nadawczej, łukowej, systemu 
Valdemara Poulsena, W tym samym 
róki, za przykładem radjoamatorów, 
poszła Aina orzanizacja prywatna, 


wespół z pewną firmą prywatną. Ta 
druga grupa zbudowała stację nas» 
dawczą łampową. 


„WSZECHSTRONNOŚĆ, KULTURA 
I OŚWIATA" 


Ustawa duńska nakreśla radjofonji 
trzy zasadnicze kierunki dziełalnościł 
wsżechstronność w podawaniu infor" 
miacyj, szerzeniu kultury I oświaty: 

Dalsze, ciekawe postanowienia usta 
wy ułoszą, żer radjofonia duńska 
czerpie środki mnterialne tylko £ abo 
ńamentu, który wynosi rocznie 10 Ko 
ron (24 złote) od abonenta zgłośzo: 
ńiopo bez wzęvtdu nato, jakim ten 
alotent posługuje się oubiornikieńk 
Tu podkreślić wYpada, że o ile jes 
8żcze przed 6 laty, połowę liczby ode 
biortików radjowych w użyciu, stas 
fiówiły detektory, tö dziś liczba ich 
wyłiosi zaledwie 20 tysięcy, co stfe 
ñöwi około 4 prod. Wszystkich zarós 
„Jestrowanych odbiorników: Jak ź tes 
go widać, zamożność radjosłuchaczy 
duńskich jest wielka, wymagania do 
brego odbloru = wysokie, 


WBZYSTKO DIA RADJA: 


tuy wpływ z ibónameńtu w wya 
soi del 5:800.000 koron roesnle tokos 
to 18.800.000 złotych) obraca radjoe 
łonja duńska ma wiasne potrzeby, 
przyeżem: górą 3.000.000 körön 
przeznacza na wydatki i inwestycje l 
fińoftyżacje urządzeń techiicznych, 
a całą olbrzymią resztę = ta rozbie 
dówę słecćl radlofonicznej, butową 
kmachów słacyj radjofonicznych, piis 
blikaeje, propaganiię prąsową i awal 
Gzańie przeszkód w ódblorże radłó+ 
WY: Z. P. 


„Port“ na Szprewie w Berlinie. 


080.910 OWY BGŻ DANIE O 


WARE AAC 


Stare Miasto w Warszawie. 


ostatniem stuleciu ob- 

serwujemy szalony roz- 

wój wielkich miast. — 
Rozwój, który zaczyna popro- 
stu niepokoić. Powstają nowe 
dzielnice, nowe ulice, rozbudo- 
wują się domy wzwyż, rośnie 
fala ludzka coraz bardziej. 

Gdy zadamy sobie trud przej 
rzenia światowych wiadomości 
statystycznych, możemy doz- 
nać coś w rodzaju oszołomic- 
nia. Ujrzymy wprawdzie tyl- 
ko suche cyfry, ale te cyfry mo 
gą przyprawić o ból głowy. — 
Wielkie centra światowe przy= 
jęto nazywać współczesnym 
Babilonem. Ale to porównanie 
dawno już straciło swój sens. 
W--zestawieniu nprz. z- Londy- 
nem, Nowym Jorkiem lub Par 
ryżem, starożytny Babilon był 
nędzną wioską. Zupełnie tak 
samo, jak mizerną musiałaby 
się wydawać starożytna wieża 
Babel w porównaniu z wieżą 
Eiffla w Paryżu . lub z drapa- 
czami chmur w Nowym Jorku. 


Londyn. Według ostat- 
niego spisu ludności: miasto to 
posiada 8.202.000 ludności t. i. 
tyle, wiele posiadają dwa nie- 
podległe kraje — Austria i 
Szwajcarja razem wzięte. 

Z tei liczby 2.200.000 pracu- 
je w fabrykach i warsztatach 
rzemieślniczych. 250.000 pracu- 
je w charakterze inżynierów 1 
techników, 200.000 zajmuje się 
handlem, 250.000 pracuje w cha 
rakterze pracowników umysło- 


"wych, 75.000 pracuje w szko- 


łach, uniwersytetach i akadem- 
jach, 40.000 w bankach. Poza 
tem w Londynie mieszka 12.000 
lekarzy i dentystów, 6000 pisa- 
rzy i dziennikarzy, 8000 artys- 
tów malarzy i rzeźbiarzy, 15 
tysięcy muzyków, 12.000 sę- 


"dziów i 5000 duchownych... 


Dość... 


Londyn posiada 700 dwor- 
ców kolejowych, licząc oczy= 
wiście również stacie kolei pod- 
ziemnej, Tramwaje kursują . na 
przestrzeni 600 kilometrów. — 
KOPNAY miejskich kursuje 


Nic dziwnego, że przy tak 
rozwiniętych środkach komuni 
kacji, liczba nieszczęśliwych 
wypadków bije rekordy. W u- 
biegłym roku w Londynie wsku 
tek nieszczęśliwych wypadków 
ulicznych zginęło 1360 ludzi, a 
55.300 odniosło rany. ? 

Londyn ma 32 teatry, obli- 
czone na 36.000 ludzi i 500 kin. 
na 220.000 miejsc. I jeszcze ie- 
dna charakterystyczna cyfra: 
znakomita bibljoteka przy mu- 
zeum „brytyjskiem posiada 
1.700.000 książek. 


Londyn rośnie z dnia 


$ 
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tów, 
dzień. Í statystycy twie mydła Sig 


że za 200 lat ludność jego P 


wyższy 40 miljonów lu 5 ' 
Ale przepłyńmy Atlanty f 


kłońmy się Posągowi A 
ui zobaczmy co się dzi?“ 


Nowym Jorku. Mias 


E Vyko 
IW, * 


już dogania Londyn. W sami 


New Yorku  zarejes 
6.075.000 mieszkańców. 
cząc roównież najdalsze P 
mieścia trzeba przyjąć, Że ý 
Aa ma 8 miljonów, miesi 
ców. 


cudzoziemcy. Całe 


składa się jakgdyby Z Wal 


miasteczek, zaludnionych P 


(l 


; różne narodowości, Miaste i 


żydowskie liczy 516.000 I 


< ci, miasteczko „angielski? 


325.000, miasteczko włosk! 


Jedna trzecia ludności A 


M BE 
Ty 
d iy 
U $ 


322.000: miasteczko niemitóh 


— 258.000, miasteczko muí 
skie — 150.000. Ładne „™ 


steczka”, prawda? A fyo 
tem mieszkają tam Polacy: myję 


grzy, Chorwaci, 
Chińczycy, Japończycy: 
jowie, Hindusi — jakiż 


g 
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ras, języków, kultur. © dł, R 


New York jest najwie 
centrum handlowem świa t. 
lat ostatnich utrzymy wâ" 


) "DO 
ta | eyci 


| "IE: 


stosunki handlowe z caly Bieno 
światem. W jego porcie Son itono] 
je” 4.006) 


stoją statki handlowe o P7 


ności łącznej 800.000 tor: iol a 


W bankach nowojof 


zatrudnionych jest 200 tY 
w fabrykach — 1 miljon, 


pracuje 150.000 ludzi, W pot, 4 


dlu — 350.000. New York Py i i 


rekord pod względem posi? 
ów = 17500) 


D 


nych samochodów — 


Nowojorczycy lubią się 
czyć. Dlatego też w i 
ście jest 250 szpitali, 500 
prywatnych, 600 aptek i 
lekarzy. A gdy czują 9m 
brze — chętnie się bawiti 


H 


dziennie przez wszystkie Ma 


siębiorstwa rozrywkoWw 
pływa fala licząca pół ! 
ludzi. 


Trzecie miasto, pod 
dem wielkości, na kuli 
skiej, to Paryż. W r 
wistości — stolica, Europ 
tworzy modę — i cały. W 
niewolniczo go słucha. 07, 
czy laurami — i ci, kt W 
uwieńczy, zyskują rozgłos% 
jowy. r 


Paryż rozwija się fig 


ij 
i duchowo. Przed stu Md 
* czył on tylko 547 tysięcy 


i — dziś ma 4 miljony. 
b koi „Wyższych szkołach 
Pit się 100.000 ludzi, do je- 
[Eia OW. uczęszcza codzien- 
Win ona widzów, do je- 
Mion c2odzi 3 miljony ludzi 
| Owo. Znakomita bibljo- 
| rodowa posiada. 1.200 
Ji! tomów. W ciągu roku 
ja p K Iyżu wygłasza się 20.000 
sord bi, W, na jego scenach Wwy- 
pr pap, Sie 500. sztuk, na estra- 
zi py Konywa się 15.000 koun- 


sk Jo 
yote Ją artem, wielkiem centrum 
z421 4 ky lin. 17 wyższych u- 
asto iiy 100 — średnich, 30 ten- 
saw + W Berlinie mieszkało 
„bi, Sarzy i dziennikarzy. — 
j, zonych... Ale to są Stare 
"miljonowy Berlin wy- 
becnie zupełnie inaczej. 
"a oe duchowe i kultural- 
INN alo zabite przez rządy 
ZA WO - socjalistyczne. [e- 


h 
JAZ 
g5 | 
s», jj Otrzebna jest inna staty- 


T 
rzeplyńmy przez mo* 


ch], mieście południowej A- 
My Ik. Buenos Aires. 
jap Sto pobito światowy re- 

| gewon. W roku 1850 Bue 
Ri res liczyło zaledwie 
yil ką leszkańców. W. dwa- 

© ty A lat później — 200.807, 
oi adzieścia lat później — 
NIN BN dwadzieścia lat póź- 

bóż „495.000, w dwadzieścia 

Hie ei — 2.214.000. Było to 
zel PA lt: W ciągu ostat- 
e iczba ludności tego mia 
iing osła jeszcze o 200.000. 
Pipe, podobnem nie może się 

| figs żadne miasto na 


A j 
"SzE wesoły, Prater — glówna atrakcją Wiednia. 


Í tnieśmy SiĘ ZNÓW na (| OO 


ajdźiny sięw najwię= 


bliwości stolic Europy, Ameryki i Azji. 


jon jest rodowitych Argentyń- 
czyków. Reszta to — Fliszpa* 
nie, Francuzi, Memey, Yanke- 
si, Polacy, Włosi i Żydzi. W 
stosunku do ludności Buenos Ai 
res ma mało teatrów — 12. I 
uczęszczają do nich jedynie ob- 
cy, gdyż Argentyńczycy uzna- 
ją tylko jedną rozrywkę — ki- 
no. Czyż dziwić się należy wo 
bec tego, że Buenos Aires po- 


„siada 350 kin? 


"Gdy rzucimy okiem na ma- 
pę Europy, okaże się, że o jesz- 
cze jednem wielkiem mieście 
warto napisać kilka słów. To 
Moskwa. Stolica państwa, 
które zajmuje jedną szóstą świa 
ta. Ludność — 3 i pół miljona. 
Ludność rdzenna, rosyjska. Na- 
pływowego elementu — niewie 
le. Napływowy element skupia 
się tylko w jednej dzielnicy — 
dzielnicy gmachów rządowych. 

W stosunku do liczhy ludno 
ści Moskwa też bije rekord, ale 
rekord in minus. Posiada naj- 
mniej nowoczesnych środków 


komunikacji z całego „Świata. 


Najmniej: tramwajów, najmniej 


samochodów. Autobusów jesze. 
cze niema. Kolejka podziemna 
znajduje się dopiero w budowie 
Natomiast pieszy ruch uliczny 
jest w Moskwie wręcz niesa- 
mowity: takiego ruchu na chod 
nikach, takiej gonitwy nie uj- 
rzy się nigdzie. 

Pod względem uwarstwo:: 
wienia społecznego — ludność 
Moskwy możnaby podzielić w 
następujący sposób: 1 i pół mil 
jona. robotników, pół miljona 
rzemieślników, pół miljona pra 
cowników umysłowych, « pół 
miljona — bez określonego za- 
jęcia i pół miljona urzędników 
najróżniejszych instytucyj $0- 
wieckich. też 


Tokio, stolica Japonii li- 
czy dziś przeszło 2 miliony lud- 


a 


ności. Niewątpliwie liczyłaby 
więcej i rozrosłaby się bardziej 
jeszcze, gdyby nie katastrofy 
trzęsienia ziemi, którę nawie- 
dzają to miasto z jakąś maka- 
bryczną regularnością. Tokio— 
to najbardziej europejskie mia- 
sto w Azji. Posiada 4 uniwer- 
sytety, dwie politechniki i 108 
szkół średnich, 22 teatry ciesza 
się wyjątkową frekwencją. — 
Przez 80 kin przepływa miesię- 
cznie fala ludzka składająca się 
z miljona osób. 

Wskutek wypadków ulicz- 


Moskwa — Kreml. 


nych w Tokio ginie codziennie 

przeciętnie 5 osób. Wskutek 

trzęsienia ziemi w Tokio ginie 

PRESIORE co pięć lat 25.000 lu- 
zi, s 


O Wiedniu również na- 
leży powiedzieć kilka słów. — 
Jest to bowiem miasto, które 
posiada największą ilość drzew 
na ulicach — 100.000. I Wie- 
deń pobił rekord światowy pod 
względem kawiarni. 900 kawiar 
ni w jednem mieście. Albowiem 


wiedeńczyk kocha kawiarnię i 
nie umiałby w innem miejscu, 
a tembardziej w domu, przoczy. 
tać gazetę, zagrać w szachy i 
prowadzić dyskusję polityczną. 


Rozrosła się szalenie także 
Warszawa. Liczba jej iud- 
ności wzrasta coraz bardziej i 
niebawem osiągnie 1 i pół mil- 
jona. Niegdyś życie kulturalne 
Polski ogniskowało się w Kra- 
kowie, Dziś zwolna przenosi się 
wszystko do Warszawy, która 
nadaje ton całemu krajowi. 


Widok na Londyn od strony, wschodniej. (zdjęcie z samolotu). 


Co mmówią gwiazdy ? 


Horoskop dla urodzonych w czasie od 9-go 15 grudnia 


Na początek bieżącego ty- 
godnia gwiazdy wróżą niepo- 
wodzenia finansowe we wszel 
kich przedsięwzięciach. Dopie- 
re w połowie tygcdniu sytu- 
acja ulegnie lekkiej poprawie i 
osiągnie swój szczyt kulmina- 
cyjny w sobotę. 

Do trańzakcyj sprzedaż- 
nych nadają się najlepiej czwar 
tek i sobota. h 

Do kupna naijlepićj piątek i 
sobota. 


Niedziela, 9 grudnia, 


Na dzień dzisiejszy gwiazdy 
nie wróżą nic pewnego. Syttl- 
acja jest trudna do postawienia 
konkretnego horoskopu. 
każdym bądź razie należy sta- 
nowczo wystrzegać się jakich- 
kolwiek przedsięwzięć natury 
finansowej lub erotycznej. Prze 
dewszystkiem zaś nie należy 
podejmować żadnych konkret- 
tych decyżyj, 


Potledziałek, 10 grudnia. 


Na dzień dzisiejszy gwiaze 
dy wróżą zdecydowanie niepo= 
wodzenie zarówno w spruwach 
finansowych je | erotycznych. 
Szczególnie dotknięci zostaną 
ludzie pracujący na własną rę: 
kę,a Mię kupcy, przedsiębiór= 
H wszelkiego rodzaju, pośred= 
nicy handlowo I inni. W vingu 
całego najbliższego roku należy 
być przeto bardzo oględnym 
we wszelkiego rodzuji poczy= 
ńaniach, które jednak zdołują 


tylko zmniejszyć, a nie. całkowi 
cie uchronić od niepowodzeń. 
W sprawach erotycznych gwia 
zdy wróżą również wszelkiego 
rodzaju nieprzewidziane kom- 
plikacje, które będą miały nie- 
pomyślne rozwiązanie. Zaleca 
się nie zawięrać związków mał 
żeńskich. Wszelkie flirty i mi- 
łostki mogą mieć niepomyślne 
zakończenie: 


Wtorek, 11 grudnia, 


Dzień dzisiejszy zapowiada 
się tak samo niepomyślnie jak 
| poprzedni, przyczem niepo= 
wodzenie finansowe obejmuje 
urodzonych w dniu dzisiejszym 
a poświęcających się jakiemu- 
kolwiek zawodowi. Wszelkie 
zastrzeżenia obowiązują dziś 
ja samo jak i w dniu poprzed 
nim, 


Środa, 12 grudnia. 


Na dzień dzisiejszy gwiazdy 
wróżą lekką poprawę sytuncji, 
która jednak jeszcze nie całko= 
wicie przedstawia się pomyśl 
nie. Dzień dzisiejszy przypo- 
mina raczej niedzielę, 9 grudnia 
w którym raczej nic konkretne 
go przewidzieć nie można, jed- 
nak ogólna predestynacja jest 
raczej niekorzystna. Zaleca się 
więc w dalszym ciągu wystrze- 
gać Jakichkolwiek  przedsię- 
wzięć zdaj finansowej lub e- 
rotycznej. la urodzonych w 
dniu dzisiejszym gwiazdy wró= 
żą pomyślniejszy okres dopie- 


Hrabia ©oudenfiove Falfer$i 


„Blubo a wodzowie ludów 


Paradoksy teoryj rasowych. — Polacy wśród narodów całego świata... 


W najbliższym czasie ukaże się książka słynnego twórcy 
ruchu paneuropelskiego Coudenhove = Kalergi p. t. „Europa 
się burzy”. Książka ta odsłania historję rozwoju kultur 
europejskich od jej siadjów początkowych do dnia dzisiejsze- 


Wylmujemy z ulej ustęp, który atakuje hitlerowską te- 
orig o związku rasy I krwi z ziemią, Teorja ta spopuaryzo- 
wała się w Niemczech pod słowem „Blubo”, które stanowi 
skrót: „Blut und Boden“ — („krew 1 zlemla”). 


Nietylko Goethe, Kant, Scho 
penhauer, ale i Nietsche, Vol- 
taire, Rousseau, Pascal, Descar 
tes,, Dante, Giordano Brunn, 
Unamuno i Massaryk, — nie 
byli i nie są nacjonalistami. — 
Poszukajmy w historii europej- 
skiej kultury ludzi pierwszej 
wielkości i sławy, a przekona- 
my się, że nie byli nacjonalista- 
mi. Nacjonalizm spotyka się 
częściej już „wśród ludzi mniej 
wybitńych, a im mniejsze zna- 
czenie mężowie ci posiadają — 
tym większymi są nacjonalista- 
mi. Dziś w Europie sławy la- 
kiej$ tam n=tej wielkości wszy- 
stkie są nacjonalistami, ale one 
to właśnie fałszywie I tenden=- 
cyjnie interpretują idee ludzi 
wybitnych, dalekich od naciona 
lizmu. Gdyby w szkołach lu- 
dowych nauka historii wolna 
była od nacionalistycznych fał- 
szerstw, — to byłby to napew- 
no najlepszy środek przeciw na 
cjonalistycznej manji wielkoś- 


ch 

Wśród największych mężów 
stanu Francji wybijali się Sycy 
liiczyk Mazarini i Korsykanin 
Napoleon Bonaparte, — dwaj 
ludzie włoskiej krwi, Ale na= 
wet najbardziej. nacjonńalistycze 
ny król francuski Ludwik XIV 
miał w żyłach więcej krwi hisz 
pańskiej niż francuskiej: 

Wśród największych mężów 
stanu i marszałków niemiec- 
kich cesarzy znajdowali się pół 
czech Wallenstein i włosko - 


francuski książę Eugeniusz de 
Savoyen, Do najbardziej des- 
potycznych d największych 
władczyń Rosii należy niemiec 
ka carowa Katarzyna Il-a. — 
W historii Rosji ogromną rolę 
grali Niemcy. nadbałtyccy. Dzi- 
siaj w Rosji najwyższą  wła- 
dzę sprawuje nie rdzenny Rosja 
nin, lecz Gruzin —-Józet Dżu- 
gaszwili Stalin. ` 

Od czasów Wilhelma Zdo- 
bywcy po dziś dzień w Anglii 
zasiadają na tronie przedstawi- 
ciele rodzin cudzoziemskich: po 
Normanach francuscy Anjou, 
potem szkoccy Stuartowie, ho 
lenderscy Orańczycy, nieimiec= 
cy Weliowie i wreszcie Kobur- 
gowie. Edward VII był Niem- 
cem, I to zarówno ze stroty 
matki jak I ojca. 

Typowy przedstawiciel wło 
skiego renesansu Cezar Borgia 
był synem Hiszpana, papieża 
Aleksandra Vl-go. Zato hisz- 
pański bohater narodowy Krzy 
sztoł Kolumb był Włochem, 
zarówno jak i Jego współczes= 
ny — Cabot, który dla Anglii 
gati Amerykę Północną. - 

arodowa dynastja Polski— 
Jagiellonowie, to z pochodzenia 
Litwini, zarówno, jak wielka 
część polskiej szlachty i arysto= 
kracji. Litewskiego pochodze= 
mia jest również oswobodziciel 
i wódz Polski dzisiejszej Jó- 
zef Piłsudski. Między polski- 
mi królami znajdnią się frat- 
cuscy Anjon i szwedzcy Wazo- 


"był 


ro od czerwca przyszłego ro- 
u. 


Czwartek, 13 grudnia. 


Konstelacja gwiazd z dnia 
dzisiejszego zapowiada powo- 
dzenie w każdej dziedzinie. Bę- 
dą je więc posiadali zarówno 
ludzie zatrudnieni z pracy rąk 
jak I POCZ się pracy it- 
mysłowej. Gwiazdy wróżą po- 
wodzenie finansowe i erotytz- 
ne, zadowolenie z pracy | Z ży- 
cia. Podobny nastrój towarzy- 
szyć będzie urodzonym dziś w 
ciągu najbliższego roku, i nie os 
puści ich w żadnej sytuacji. 
Również powodzenie w miłości 
będzie zapewnione. 


Piątek, 14 grudnia. 


Na dzień dzisiejszy gwiazdy 
nie wróżą nic szczególnego. — 
Konstelacja jest taka, że trudno 
wyciągnąć jakiekolwiek kon- 
kretne wnioski i należy się ra- 
czej wstrzymać z postawieniem 
jakiejkolwiek prognozy. 


Sobota, 15 grudnia. 


Dzień dzisiejszy wróży naj- 
więcej powodzenia z całego ty- 
godnia i należy również do naj- 
bardziej szczęśliwyc!! iwiaz- 
dy zapowiadają całhowite po- 
wodzeńnie zarówno w sferze fi- 
nansowej jak i w dziedzinie e- 
rotycznej. Urodzeni dziś znaj- 
dują się rzeczywiści: pod szczę 
śliwą gwiazdą, która będzie im 
PSECAĆ w C:ąg'1 całego ro- 

u 


wie. Najzdolniejszym z. tych 
„narodowych“ królów był Wę 
gier Stefan Batory. 

Jeden z największych filo- 
zofów niemieckich — Kant był 
szkockiego pochodzenia, Scho- 
penhauer — holenderskiego, a 
Nietsche — polskiego. Naiwię- 
kszy filozof Holandii, Spinoza, 
Żydem; podobnie naiwy- 
bitniejszy mąż stanu Anglji Di- 
sraeli. 

Z najsławniejszych angiel- 
skich poetów współczesnych 
Bernard Shaw i Walter Pater 
są Irlandczykami. Wielki Os- 
car Wilde był półirlandczykiem 
zaś Józef Conrad — Polakiem. 

Przypisek Redakcji: 

Dodaimy wreszcie od sles 
bie, że autor powyższego ma 
również w swych żyłach —- po 
kądzieli — krew polską. 


Samobójstwa u zwierząt 


Psychoza samobójcza wy* 
stępuje nietylko u ludzi, ale 
również u zwierząt. 

W 1847 roku na Syberii 
pod Krasnojarskiem  tyslące 
wiewiórek gromadnie opuściło 
puszczę i usiłowało przepły= 
nąć wpław Jenisej. Oczywiś- 
cie, że potężny prąd rzeki za- 
topił co do jednej wszystkie te 
samobójcze wiewiórki. 

Podczas wojny światowej 
jeden z ER eh argot- 
tyńskich posiadaczy bydła stru 
cit w-niezwykły sposób prawle 
cały swój majątek. Z niczbn: 
danych bliżej powodów 40 ty= 
sięcy sztuk bydła zstąpiło W 


nurty rzeki Salado. gdzie 
wszystkie poniosły śmierć, 
Zwłoki potopionych zwierząt 


utworzyły na rzece tak wiel- 
kie zatory, Że uniemożliwiły 
na szereg dni żeglugę. 
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Czy iedliście już || 
jaskółcze gniazda 


Wyrafinowane podniebienia chińskich smako 
— W Szanghaju istnieje giełda handlarzy gn 


„MERGUI — jaskółcze gnia 
zda, sztuka USA 21.00. 


BOVRIL -— gniazda extra 
quality, sztuka USA 26.00“. 


Gdy przeczytałem kartę po 
traw aż do tego miejsca, prže- 
brnąwszy poprzez wyszlikane 
potrawy; które podniecają pod- 
niebienia żółtych epikurejczy- 
ków, zacząłem się poważnie 
zastanawiać nad tem: jak moż 
na jeść gniazda jaskółcze? Mus 
szę zaznaczyć, że karta potraw 
nie pochodziła z hotelu Raffle, 
najelegantszego hotelu w Sin- 
gapore i archipelagu Malajskie- 
go, ale była niebardzo wytwor 
ną kartą domu” Chińczyka 
Fenga, który prowadził taką 
kuchnię, jaką uwielbiali jeszcze 
przed trzema tysiącami lat 
chińscy poprzednicy Luleullusa. 
Niełatwo zresztą dostać się do 
Feńga. Obcy są niechętnie wi- 
dziani i do dobrego tonu należy 
jeżeli nowego gościa wprowa= 
dzi ktoś że stałych bywalców. 

W pokojach „domu“ Fenga 
siedzą bogaci Chińczycy, ma- 
lajscy kupcy i nieliczni europej 
czycy, którzy zajadają małe ka 
wałki mięsa, próbując je wyło- 
wić pałeczkami z tłustego, ane 
ńnamickiego sosu z ryb. przye 
ległego pokoju dochodzi, po- 
przez maty i zasłony, cichy 
dźwięk rozmów. Tam, w przy= 
ległej kominacie, sam mistrz 
Fen kał a ewyen wybra»s 
nych gości gniazdami jaskółe 
czemi po 20 dolarów za sztu= 


ę: 

Wyspy, na których zbiera 
się gniazda jaskółcze, leżą o 
kilka mil-od brzegu. Doieżdża 
się tam łodziami motorowemi, 


“Laik nie potrafi szukać gniazd 


jaskółczych, chociażby przecho 


'dził obok nich. Trzeba posiadać 


taką samą znajomość rzeczy, 
jak przy grzybobraniu. 
Małe wyspy skaliste, któs 
rych w nocy nie widać, a w 
dzień są nieraz przyczyną zmy 
lenia kursu i utrapieniem żegla 
rzy, przynoszą milionowe do- 
chody. Niewiele zresztą jest ta- 
kich „jadalnych“ wysp na świe 
cie, Znajdują się w archipela= 
gu malajskim, na Ocean'e In- 
dyjskim, w pobliżu Madagaska= 
ru, Gelebesu I w zapomnianych 
kątach Oceanu Spokojnego. = 
łaściciele tych wysp strzceRą 
ich bardziej aniżeli drogocen= 
nych klejnotów, albowiem wys 
py te Są ojczyzną salanganów, 
małych ptaszków, podobnych 
do naszych jaskółek, które leds 
nak są bardzo wybredne w po- 
żywieniu i nie polują na musz- 
kii owady, ale żywią się pew- 
nym gatunkiem małej, srebrne 
jak fala wodna, rybki, czystej 
bardzo smacznej. Osiemdziesiąt 


Listy Napoleona na licytacl 


W Paryżu I Londynie rozgorzała 
gorączkowa spekulacja na cennej ko» 
lekcji listów Napoleona pisunych do 
jego drugiej małżonki Marji Lulzy, 
które 17 grudnia mają być sprzedane 
na licytacji we wielkiej aukcji 
Sotheby, 


Ubiegtègo foku na aukoji Rosts 
bery jeden list z tego ebloru przys 
niósł 1000 funtów, podczas gdy 8 
listów do Józefiny zrealizowano za 
4.400 funtów szterlingów, W kolukoji 
tej znajduje się 300 listów dò Marii 
Luizy, pisanych w najróżniejszych 
sytuacjach życiowych | tylko zniko= 
mia ich cżęść była żnana przed vgło= 
szeniem tej aukeji. i 


Rzecz jasna, ŻE cena lioytncyjna 
nie osiągnie wysokości z sali Rose- 


eki 


szól 
jaz 


dni trwa budowa gniazda 
czas której jaskółki ŻY k 
wyłącznie srebrnemi T si PA pows 
Wybudowane gniazdo nione 
zielonych alg, zapach p ygd, 
powietrza morskiego, WAAT 
bezkresu morskiego. vitii 
Fu-Czen, główny PO iko ; 
gniazd, ma 500 niewo Mia ych. 
ale sam wyrusza na po! KĘ ki brd 
pokazać mi tajemnicę M dł ee dos 
Są one zielone, jak to | NCZN :,,, 
wokoło, Wychodzimy ME qq ŚĆ u ni 
wdrapując się na kupę ka i 
stamtąd jakimś wąskim 
rzykiem dostajemy 


ni. Spływające kropi® 
i wilgoć tu panująca CZy” fi 
zwykłe wrażenie. GG, gol 
Czeng zbliżył się ze SWYD iet 
kiem do ściany, zauwać jj 
poprzyklejane do MIE SW 
gniazda jaskółcze, plestołi 
misternie, że zdawałoby | 
można roztóżnić poszt” f 
pasma plecionki. Fu Cze | 
podzielił mcjego zachw) 
nastroju. Wyciągnął at 
ską masy ivn do Lezenna | 
czął liczyć, „Tyle a tylo Ly 
jest teraz. Za cztery LR 
będzie ich trzy razy M 
Stanę się wówczas bogałś 
osiem miljonów franków? 
nie zobaczę ani grosz 
dostaną się tutaj szczury 
nietoperze. Szczury i tę M] 
rze to najwieksi wrogowi 
siadaczy gniazd jaskólotyy ) 
Mają one tak samo WYŚŹ ags U 
smak, jak ludzie i zjadajń i 
mi drogocenne gniazda: zł! 
To jest właśnie Ojj 
wysp „ładalnych* na be V 
sach oceanu. BE 
W Szanghaju istnieje M 
giełda handlarzy gniazd: 
reguluje ceny na rynka Ni 
Stąd wędrują chińskie sud CZ 
smaki do Hong Kongu, ni tka 
pore, San Francisko, Coloyygpiąpiecz 
Chinatown i wszędzie a i 
gdzie mieszkają Chińczy” qiii tekir 
A gdy po kilku dniae bania 
działem ponownie w i iu si 
Fenga i przyglądałem 510 pg >s Si 
ztęcznemi ruchami U 
gniazda w słodzonei 
kładąc je następnie dla © mity 
nia, przysłuchiwałem Się 00 
woli, jak Feng, poeta uro SWĄ 
opowiadał o zawartości; N À 
stancyj odżywczych, 5% pi 


WATSE 
8 nie ç 


wych, skondensowaneś" „j i lą 
wietrza morskiego w gnić w tz sj 
które są tajlepszem lekat Mizo rf] 


na zatrucia organizmu “piez 
szyszu | opium, A potet grłkhę 
padkowo zupełnie, wZtó w 
padł na najnowsze Woli 
„Straits Times“ gdzie wi : 


tuł donosił o strasznym *, papas 
w.prowincji Sing Kiang. wg Ne 
roj tysiące Chińczyków "pi, ks 
z głodu.» jy "e. 


vå P 


m ańój „e j í 
q 
aA 
bery, pewnem jednak Jest, iż KU 6 
je sprzedać conajmniej za [wł 
sięcy funtów szterlingów. =a 
że międzynarodowa wojna Am gwii 
tej kolekcji jeszcze bardziej m 
szy tę cenę: 
Panowie Sotheby mie! 
dnie wiele trudności z odcy!” 


jet gle, (AT 
a NN 
0 ! tzchi 


swoim czasie jedon z JeX0 fantan 
ków wziął list Napoleona #a POW. 
cu boju, sama zaś Maria LTE 
nie miała odozyłać jego TONIS 

w celi zapoznania się Z treść 44 ł U 
jej małżonka musiała korzy" goń 


mocy bystrookiego księcia *, r, 
| wz 
niy 


bello. + 

W bezeennej tej koleke!! $ 
śię równies szereg IIBtóW p 
podczas pożaru Moskwy: 


a 


a R 
AŻ jj ca nurka jest bardzo u- 
niebezpieczna. Jest 
szechnie znaną, że 
a każdym prawie 
a na nich niebezpie- 
Największem nie- 
twem jest rekin, 
Any. a © w morzach po- 
| lh, jęk Rekin jest stwo- 
„AR, spike ciekawe'n, groź 
M, "St pardzo cnarakte- 
ość tchórzliwem, Tchó 
wielk; niego nie jest jednak 
| a, ażeby bał się nur- 


„glął ję, CZ 
G \ o. 
„gieczeń 
k 


+ YN 
b JW Mn wrażenie, że rekiny 0- 
A. się go znacznie więcej, 
WR m ich! Pewnego razu ie 
ars! waty, "ch podpłynął do niego 
pie isko; Nasz nurek wy- 
Mha Wtedy ze swego hełmu 
„JĄ rzą „wietrza. Bulgot po- 
w! „ki Waka, prawił, że rekin dał 


WATA 
ke | W brzuchu rekina 
a yi każdy nurek walczy z 
dy sej powietrzem, bo nie- 
A irge Kin ucieka. przed po- 
I: Alek, nany: nurek angiel- 
Ada ksander Lambort opo- 
GH] Roe w czasie jego pracy | 
«| | dni e 
„ŚW e rzedu podpływał ku nie 
ił Mikiem „I ten sam rekin i z 
w. rzeką uteresowaniem śle 
BYć ah, Pony eg jego czynności. 
j 10, że rekin ten mu nie 
al, ani też nie próbo- 
a bardo Kować, sytuacja ta 
Wvujac 20 nieprzyjemna i de- 
krzchniu Jał znać na po- 
linię” ażeby mu spuszczo 
neje pstry i długi nóż i w 
ał ao kiedy rekin ten pod- 
h W bro blisko, wpakował 
„ij tobą, euch swój nóż. Rekin 


g - i ý 
niat" 


w 


PM 


| 
Wiącze pereł pra- 


Sują nago 


n ; 135 j 
"cznie trudniejszem po 


PM MAW 
A. pi ŁO 
ukostjumowanych 


Indyjskim, przez kil 


lowe nerwy 


nurków znajdują się polinezyj- 
scy poławiacze pereł, którzy 
pracują pod wodą prawie nago. 
Tych rekiny nie boją się zupeł- 
nie: gdzie tylko mogą, tam u- 
rządzają na nich zasadzki. 
Pewnemu wyspiarzowi zda- 
rzyło się raz, że pracując na je- 
dnej z raf koralowych, tuż 
przy sobie spostrzegł rekina, 
Zwierzę spostrzegło go rów- 
nież, nie atakowało jednak za- 
raz, ponieważ miejsce, gdzie 
znajdował się nasz wyspiarz — 


two złapać. Sytuacja nie do po 
zazdroszczenia. Dokucza wys 
piarzowi brak powietrza, a nad 

nim krąży dookoła rekin. 
Wyspiarz masz wpadł wte» 
„dy na świetną myśl: rozkonał 
rekami dno morza i w ten spo- 
sób utworzył dookoła. siebie 
jakby zasłonę z mułu. Rekin 
zgubił ślad — być może, , że 
aszył się również — a 


a tiny i polipy czyhają na życie Dre 


O marków f poławiaczy pere: 
itie, którzy obierają sobie ten zawód, muszą mieć sta: 


wybrzeżu kalifornijskiem poli- 
pa, posiadającego 16 macek, z 
których najdłuższa miała 14 me 
trów długości; ważył on 42 
centnary! Macki te były for- 
malnie oblężone przez setki naj 
rozmaitszych mniejszych stwo- 
rzonek morskich. Stwurzonka 
te tak mocno wssały się w mac 
ki tego polipa, że nawet po od- 
cięciu ich nie poodpadały. 


Jest rzeczą zrozumiałą. że 
przed temi potworami nurko- 
wie mają należny im respekt. 
Upór, z jakim polip trzyma swo 
ją ofiarę ilustruje nam następu- 
jący wypadek: pewien nure 
napadnięty przez polipa, Wy- 
słał na powierzchnię czerwone 
światełko, sygnalizujące niebez 
pieczeństwo. Został on natych- 
miast wyciągnięty... ale rów- 
nocześnie z nim wyciągnięto po 
lipa, w którego objęciach cał- 
kowicie oplątany dogorywał 
nasz nurek. 


Nawet na pokładzie okrętu, 
a więc na zupełnie obcym grun 
cie, wykazywał on wielką za- 
ciekłość w walce, Trzeba było: 
długiej i uporczywei walki ca- 
łej załogi, zanim zdołano od- 
plątać i wyratować nurka. 


Węgorze mogą być też 
groźne 


Zdarzają się również wy- 
padki, które wskazują, że i np. 
węgorze mają swoje narowy. 
z nimi nurkowie mają czasem 
niemało kłopotu. 


Jeden z nurków pisze, że 
raz musiał stoczyć poważną 
walkę. z 43-metrowym węgo- 
rzem, który mu się oplątał do- 
Jokoła nóg i że bynajmniej nie 
było to takie proste, zapanować 
bnad*tq bestją. ~ 
zał tak wielką siłę, że powalił 
go na ziemię i że dopiero przy 
użyciu całej energji. udało się 
powalonemu dobyć topora i po 
ćwiartować węgorza, 


Groza zatopionego 
okrętu 


Każdy nurek musi mieć że- 
lazne nerwy: to jest oczywiste. 


W ucieczce przed rekinem... 


nasz wyspiarz uciekł tymcza- 
sem na powierzchnię, 


Najgroźniejsze są po- 
lipy 


Znacznie groźniejsze od re- 
kinów są polipy. Są to olbrzy- 
mie potwory zaopatrzone w dłu 
gie macki, któremi oplątują swo 
ją ofiarę. W. r. 1918 złapano na 


Abstrahując od czysto fizycz- 
nych niebezpieczeństw, trafia 
ją się na dnie morza rzeczy, któ 
re prawie przechodzą siły ludz- 
kle. Weźmy tu za przykład 
choćby widok, jaki przedsta- 
wiać muszą zatopione razem z 
ludźmi okręty. 

Przed kilku laty zatonął 
przy wybrzeżu norweskiem pa- 
rowiec. Razem z nim poszło na 
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Węgorz wyka= 


Zbliżają się święta Bożego 
Narodzenia, a więc okres wza- 
jemnego obdarowywania się. 
W każdej niemal rodzinie, gdzie 
są dzieci, znajdzie się chcinka, 
a pod choinką jakiś upominek 
dla każdego malca. 

Obdarza się jednakowoż nie 
tylko dziatwę. Wiele osób do- 
rosłych otrzymuje upominki w 
Wigilię Bożego Narodzenia. A 
najbardziej i pożyteczne i, po- 
żądane, i miłe są podarunki z 
rzędu praktycznych. 

Bardzo miłym i efektow- 
nym rodzajem upominku jest 
coś robótkowego. Zwłaszcza je 
éli chodzi o jakieś dary w rodzi 
„nie, „między. najbliższymi, „ro-. 
bótka* świadczy o życzliwoś- 
ci osoby, i nietylko o pewnym 
nakładzie kosztów ale i o na- 
kładzie starań. 

Długie, adwentowe wieczo- 
ry nadają się wspaniale do ta- 
kiej pracy z myślą o świętach 
i z myślą o bliskich. Niema chy 
ba przyjemniejszego sposobu 


dno 40 pasażerów. Dla uratowa 
nia i wydobycia zwłok spusz= 
czono nurków. Jeden z nich tak 
opisuje to co widział: 


„Kiedy dotarłem do palarni, 
znałazłem tam dwuch pasaże- 
rów siedzących w fotelach. Ka- 
tastroła nastąpiła tak szybko, 
że pasażerowie ci nie mieli cza- 
su nawet poruszyć się z miej- 
sca. Do tego stopnia zostali o- 
ni zaskoczeni Śmiercią, że w 
palcach pozostały im cygara, 
na twarzach zaś malowało się 
jakby zdziwienie. Jeszcze o0- 
kropniejsze wrażenie robiła ja- 
dalnia. Większość pasażerów: 

_ stanowiły tu kobiety z dziećmi. 
Na twarzach ich rysowała się 
rozpacz: nięktóre z nich pozo- 
stały oparte o stół z wyciągnię- 
temi do góry rękoma, błagałą- 
cemi o ratunek. W kącie sali na 
sofle pozostała, tak jak siedzia- 
ła, jakaś pani z dzieckiem na 
ręku. Zdawało się, że tu nie 
próbowała nawet ucieczki. Wi- 
docznie sparaliżowana stra- 
chem została na swojem miej- 
scu. Nawet na mole nerwy — 
pisze nurek — było tego zawie 
le. Wysłałem sygnał alarmo- 
wy i wydobyto mnie na po- 
wierzchnię. Byłem zupełnie 
złamany, całe tygodnie przele- 
żałem w gorączcę'*. 


F. AND, 


pumickńygyczme; 
pani dom 


spędzenia czasu jak przy pracy 
nad wykonaniem jakiegoś dro- 
biazgu artystycznego 0 war: 
tości praktycznej. 

Na ilustracji podajemy wzór 
tiulowej serwety na stół. Do 
wykonania tej serwety potrzeb 
ny jest duży płat tiulu, o dłu- 
gości 2 metrów i.4 centymę= 
trów. Na rysunku widnieje je- 
dna czwarta serwety (długość 
— 51 cm.) | ! 

Aby otrzymać deseń, wido- 
czny na ilustracji, należy zry- 
sować wzór na arkusz papieru 
i przyfastrygować go potem na 
tiul. Następnie przeprowadzię © 
nitką wzdłuż linji rysunku. Na- 
leży. zwrócić uwagę; "aby roze * 
miar arkusza papieru z rysun- 
kiem odpowiadał całkowicie 
wymiarom tiulu, przyczem 8 
krateczek tkaniny odpowiada 
długości jednego centymetra. 

Po dokładnem obszyciu 
wszystkich linji rysunku--przy 
pomocy t. zw. tamborka, papier 
należy ostrożnie powycinać, 


Pirandello wciąż za« 
gniewany | 

Jak wiadomo, Pirandello nie 
cieszy się we Włoszech specjal 
ną miłością i ze swej strony 
również niezbyt kocha swych 
rodaków. Parokrotnie donosi- 
ła już prasa o jego koniliktach 
z teatrami włoskiemi. Wiado- 
mo również, że w swoim cza: 
sie stworzył Pirandello własny 


„teatr, który nie wytrzymał jed 


nakże kalkulacji handlowej. l 

Zdawałoby się, że obecnie 
— po otrzymaniu nagrody No- 
bla — zmienią się stosunki 
wzajemne włoskich teatrów i 
pierwszego włoskiego drama- 
turga, tymczasem jednak oka- 
zuje się, że sprawa nietylko, że 
nie ruszyła z miejsca, ale na- 
wet nabrała charakteru popro- 
stu dramatycznego. Mianowi- 
cie Pirandello powierzył urzą- 
dzenie prapremiery swojej no- 
wej sztuki teatrowi narodowe- 
mu w Pradze. W zestawieniu 
z niedawnem wyróżnieniem Pi- 
randella — Włocha, krok ten 
wygląda na prawdziwą demon- 
strację. f 

Tytuł nowej sztuki laureata 
Nobla brzmi „Człowiek, który 
nie wie jak”. Inscenizację po- 
wierzył tak zaszczytnie wyróż 
niony teatr praski doskonale za 
powiadającemu się młodemu 
reżyserowi, Dostalowić, 


BIE Swila 


Ludzie, którym nie braknie emocyj 


Wakans po niebószczyku. — Trup w objęciach operatora filmowego. 


Publiczność siedzi w kinie i spo- 
zląda na ekran. W ogrzanej, przy- 
ciemnionej sali, rozlegają się dźwięki 
muzyki, potęgując nastrój, Dużem za 
interesowaniem, a częste większem 
niż sama sztuka, cieszą się tygodniki 
filmowe. Publiczność domaga się 
sensacyj i wcale ją to-nie interesuje, 
w jakich warunkach są te sensacie 
robione, czy przypadkiem podczas 
zdjęć nikt z operatorów nie doznał 
szwanku, czy ludzie, którzy te sce- 
ny uwiecznili na filmie, wyszli cało 
i zdrowo. , 

Przed dwoma laty na ekranach 
w U. S. A. budził sensację ciekawy 
film z wyścigów konnych. Znane są 
przecież zdjęcia, w których rozt:u- 
kane konie wpadają wprost na ka- 
męrę, W ostatnim momencie widzia- 
ło się olbrzymie kopyto końskie. Tyl- 
ko że nikt nie wiedział, że kopyto to 
rzeczywiście zmiażdżyło człowicka, 
Konie trochę tylko skręciły z trasy i 
wpadły wprost na operatora, który 
ciałem swem zasłonił kamerę. Towa- 
rzystwo filmowe zarobiło na pięknem 
zdjęciu 80 tysięcy dolarów, a szef 
powiedział o nieboszczyku: „Szkoda 
chłopca, to był mój najlepszy współ- 
pracownik... I to wszystko... 


„WILBOUR MIAŁ PECHA", 


Starałem się o zajęcie w „Prze: 
glądzie Tygodniowym*. Nie było 
jednak wakansu. Po pewnym czasie 
przysłano po mnie i zacząłem swoją 
normalną pracę. 

Pewnego razu, gdy czekałem na 
polecenie, a towarzysz mój sklejał 
wycinki z taśmy zapytałem go w ja- 
ki sposób zostałem zaangażowany 
do „Przeglądu“ i skąd się odrazu zna 
lazł wakans? 

— Wakans?.. Aha. Otóż Wilbour 
miał pecha. Legrand założył się, że 


zdobędzie pierwsząz nagrodę na wy» 
ścigach w lIndiannopolis, no i oczy- 
wiście Wilbour postanowił sfilmować 
gow pełnym biegu. W pewnej chwili 
w pełnym biegu. W pewnej chwili 
samochód Legranda zarzucił, tak nic- 
szczęśliwie, że wpadł na samochód 
Wilboura. No i właśnie stąd wakans. 


— Jakto czy Wilbour nie żyje?.. 


— Nie. Został wówczas zwolnio- 
ny również i mały Strupp. Był na 
miejscu i z przerażenia zapomniał na 
kręcić upadek. Za to wyleciał..* -— 


Przeszedł mnie zimny dreszcz. Nie 
na wieść o tem co usłyszałem, ale na 
widok kamiennego spokoju człowie- 
ka, który mówiąc o śmierci kolegi 
nie odłożył nawet nożyczek, któremi 
bez przerwy wycinał kawałki taśmy. 

— Później nastąpił debiut. Trzeba 
było sfilmować pokazy lotnicze. Po- 


iechaliśmy na lotnisko. Ja i jeszcze 
jeden z kolegów. Samolot stał już 
przygotowany do drogi. Był to nie- 


wielki jednopłatowiec, z dwoma sie- 
dzeniami. Zaczałem się zastanawiać, 
jak my się zmieścimy, wliczając na- 
sze aparaty i pilota. Ale wkrótce zro 
zumiałem: mój towarzysz zaczął 
przymocowywać jakieś pasy rze- 
mienne przy skrzydle samolotu, któ: 
re miało wmontowane odpowiednie 
kółka i haczyki. Przywiązał mnie i 
aparat do jednego skrzydła, pasami 
rzemiennemi, poczem to samo uczy- 
nit ze sobą na drugiem  skrzydie. 
Przyznam, że nie czułem się specjal- 
nie przyjemnie w tej niezwykłej po- 
zycji, mając kilkusetmetrową prze» 
paść pod stopami. 


„NIECH PAN ZAŻYWA "BROM." 


Nerwy trzeba mieć w naszej pra- 
cy jak postronki, Jakoś w tydzień 
po zaangażowaniu mnie, kierownik 
produkcji powiedział: 


Camila Horn 


i Iwan Petro- 
„A wicz w filmie 
R „Ostatniwalc* 


W stanie Utah będą czynione pró- 
by z nowym systemem spadochronu. 
Skakać będzie pewien kapral Trzeba 
zrobić zdjęcie, któreby dokładnie 
jlustrowało działanie spadochronu. 

Pojechało nas trzech, Wyskoczy= 
liśmy z naszego samolotu ze spado- 
chronami starych systemów jedno- 
cześnie z kapralem. Jeden z nas nie 
miał szczęścia, Wiatr zmienił kieru- 
nek i niefortunny PU! cpadał przez 
cały czas pod słońce. Ward miał 
dobrych 14 metrów, później zaplątał 
się w sznur, Przez cały tydzien prze- 
śladowało nas jakieś fatum. Byrd zła 
mał wówczas nozę, a któryś z-kole- 
gów, spadł z chłodnicy auta wprost 
pod koła. Innego zaścrzelili wangste- 
rzy, oczywiście przez pomyłkę (było 
z tego świetne zdjęcie...) — 

W sierpniu 1933 roku, podczas 
święta sportowego w Texasie, do- 
szło do okropnych scen, Właśnie od- 
bywały się wyścigi samochodowe i 
Byrd kręcił korbą, jak oszalały, Tuż 
przed nim nastąpiło z lerzenie dwuch 
wyścigowych samochodów, połączo= 
ne z eksplozją motoru. Płonące krop- 
le benzyny poparzyły mu ręce i część 
czoła, reszta twarzy zakryta była 
objektywem. Nie dosyć na tem. Szo- 
fer, wyrzucony z wozu, zmasakrowa- 
ny siłą zderzenia, upadł na Byrda i 
legł u jego stóp. Następne auto, nie 
mogąc zahamować biegu, wpadło na 
stos żelastwa z poprzednich, wy- 
wróciło trzy razy kpziołka i upadło. 
W powietrzu oderwało się jednak 
rozpędzone koło i uderzyło w tłum. 
14 osób zostało wówczas rarnych. 
Nerwy nie wytrzymały, Byrd wyjął 
taśmę z aparatu i zaczął drzeć ną 
strzępy. No i oczywiście nie obeszło 
się bez awantury po powrocie 

— Nie uznaję nerwów... — krzy- 
czał dyrektor. — Jak pan jest ner- 
wowy to niech pan zażywa brom..— 


NA DJABELSKIEJ HUŚTAWCE. 


Przyszedł czas, że i ja musiałem 
zdawać swój egzamin zimnej krwi I 
opanowania. Pewnego razu powie- 
dział do mnie mój szef: 

— We Frisco budują drapacz, Po- 
dobno coś gigantycznego. Niech Pan 
jedzie na miejsce i zrobi 200 metrów 
z budowy. — 


Po trzydziestu sześciu godzinach 
byłem na miejscu. Pozwolenie na 


zdjęcia otrzymałem w przeciągu kil- 


ku minut. Robotnicy, zawieszeni 
gdzieś pod samem niebem, wyglądali 
z ziemi, jak muchy, Wsiadłem do ja- 
kiejś zaimprowizowanej windy i wy- 
dostałem się na osiemdziesiąte piętro. 
Ruchy moje na tej wysokości były 
mocno niepewne. Z trudem udało mi 
się usadowić na wąskiej, poprzecz= 
nej belce stalowej, której drugą stro- 
nę robotnicy nitowali. Jak na złość 
jednak nie można zdejmować. By- 
łem zrozpaczony. Inżynier, który 
z cickawości lazł za mną, powiedział, 
że możnaby się usadowić z drugiej 


strony na żelaznym kranie. Pomysł 
był dobry. Podemną ulice wyg£lą- 
dały jak czarne, wąskie pasem- 


ka, pełne poruszających się mrówek 
ludzkich. Usiadłem na żelaznej belce 
zawieszonej na grubej linie. Prze- 
wiązałem się własnym paskiem i za- 
cząłem kręcić. Były to moje najlep- 
sze zdjęcia, ale nigdy nie zapomnę 
warunków, w jakich były robione. 
Zerwał się wiatr i lina z żelazną bel- 
ką na której siedziałem, zamieniła się 
w. huśtawkę. Zdjęcia wychodziły nie- 
możliwie fantastyczne Tymczasem 
wiatr był coraz silniejszy i w tych 
warunkach robotnicy musieli przer- 
wać pracę na wysokościacii O mnie 
zapomniano! i zoszałem -sani jeden 'za- 
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Szturm Japonii 
na Europę 


Czy będziemy oglądali fil 
my Dalekiego Wschodu? 

Z Tokio nadeszła sensacyjna wias 
domość, jakoby największa Japońska 
wytwórnia filmowa „Schochiku”, no- 
siła się z zamiarem zorganizowania 
ekspedycji na rynki europejskie | 
amerykańskie. Tegoroczny plan pra- 
cy wytwórni przewiduje m, inn. 15 
filmów, zrealizowanych przy udziale 
amerykańskich sił aktorskich i reży” 
serskich, 

Rynek azjatycki znajduje się w 
chwili obecnej w przeważającej swel 
części pod wpływem kinematogratji 
japońskiej, Filmy wytwórni tokij- 
skich grane są nietylko w Mandżurii, 
lecz również w całych Chinach, a 
nawet Indjach angielskich, Tegorocz= 
ny plan produkcyjny „Schochiku* 
przewiduje ni mniej ni więcej tylko. 
600 filmów pełnometrażowych. Natu- 
ralnie takiej kolosalnej ilości filmów 
nie udałoby się wyprodukować przy 
zastosowaniu europejskich, czy ames 
rykańskich metod pracy. 

W Japonii produkcja przeciętnego 
filmu trwa nie dłużej niż tydzień. 
Koszty realizacji wynoszą zazwyczaj 
do 10 tysięcy jen (15 tys. złotych),| 
przyczem w sumę tę wchodzą Jużí 
nawet koszty przygotowania scenar= 
jusza oraz gaże aktorów. Jak już 
z powyższego wynika, japońskie wy= 
twórnie nie znają bajecznych hono- 
rarlów, płaconych przez producen= 
tów amerykańskich, Wytwórnia! 
„Schochiku* zatrudnia naprzykład 20 
scenarjopisarzy, którzy za pensję w 
wysokości 200 yen obowiązani są 
dostarczyć co miesiąc gotowy do 
realizacji scenarjusz; resztę scenar= 
juszy otrzymuje wytwórnia od licz- 
nych japońskich entuzjastów fiimu; 
przedewszystkiem studentów I nans 
czyciell szkół ludowych, którzy za 
pracę swą nie pobierają absolutnie 
żadnych honorarjów. 

Również statyści rekrutują się 
przeważnie spośród szerokich rzesz 
kinomanów I mie kosztują wytwór- 
nię ani grosza, Najpopularniejsze | 
gwiazdy filmu japońskiego pobierają 
honorarja nie przekraczające plęciu- 
set jen miesięcznie, czyli — po prze- 
rachowaniu — nie więcej niż sledem- 
set pięćdziesiąt złotych. 

Dzięki tym kosztom produkcji po: 
trafią Japończycy skutecznie konku: 
rować z Europą I Ameryką na rynku 
azjatyckim; obecnie jednak kledy 
dowiadujemy się o zamierzonym 
przez illm japoński podboju Europy 
rodzi się pytanie: czy potentaci fil- 
mowi z Toklo mają zamiar zastoso* 
wać swe metody również w stosun- 
ku do filmowców sprowadzonych z 
Europy? Wątpimy mocno, czy takle 
projekty dałyby się zreallzować, A= 
merykanie | europejczycy są „za 
dobrze przyzwyczajeni!” 

W każdym razle pisma amerykań: 

skle liczą się poważnie z konku» 
rencją kinematozrałji Japońskiej 1 bl- 
ją na alarm w obawie przed żółtem 
niebezpieczeństwem, grożąc bojkotem 
tym spośród amerykańskich reallza=| 
torów, którzy odważą siłę przyjąć 
ofertę Japończyków. 
ZZA YA" AA AE W MNE AAA RAE PA NA ra WA 
wieszony na potwornej huśtawce w 
powietrzu, przywiazany dylko rze- 
miennym paskiem, Zaczęło mnie 
mdlić jak podczas silnego ataku clo- 
roby morskiej. Później dopiero przy 
pomniało się inżynierowi. że zosta- 
łem na górze i opuścili kran razem 
ze mną. 

Pamiętam, po kilku dniach AT 
łem w kinie i przyglądałem się włas- 
nym wyczynom, gdy jakiś „wszyst 
ko wiedzący“ pan, siedzący obok 


mnie, nachylił się do towarzysza i pol 


wiedzizał pewnym siebie tonem: 
„Popatrz, jakie ZADNURO zdiccia 
ióntażowe: Si ; 


| »Kruclaty“. 
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x Jean Harlow ses 
ciemną aferę, Mianowicie W 
lifornijskie wszczęły przeć 4 
dochodzenie w sprawie 
samobójstwa jel męża ` 
które miało miejsce rok toi 

x Cecil B. de Mille 
Henry wilco F 
Ryszarda Lwie Serce. > 

x Mae West gra rolę £ gló” 
filmie według własnego scoli 
„Teraz Jestem dam ma" 

x Reżyserem najnow$? 
Anny Sten będzie King V vid 
nerem znakomitej artystki i 
będzie Gary Cooper, MA 

x „Morderstwo w ch bli j 
atrze" — to tytuł filmu sonim 
z Willam Powellem w roli P 


Francis ; Day 


ja po. 
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x Edmond Grevllle, 
ciągu Samobójców* 
„Sprzedawcę miło 
tytułową odtwarza — pora? M 
w filmie europejskim — 
Stroheim, 

x Film z życla Moliere 
Leonce Porret, 


x Fritz Schultz nakręce 
„Ostatnia miłość”. 
ne grają: Albert Bass 
Jaray, Michiko Meini, Ci 
weiss. Autorem głównej, ™ w! 
Ryszard Tauber, Klerowntć! f 
styczne: Rudi Löwenthal. 
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x Elżbieta Bergner gra (0 
ną w filmie: „Nie opi 
nigdy". Reżyserja: Paul 

x Karol Grunne reżyser 
Ł:„Abdul-Hamid". 
Kortner, Nils Asther, Adri? 


"kk Zm 
` łam 


x Wytwórnia „Bip 2i pii tep 
film p; t. „Ła Boheme 8 ji’ jk Ją 
sem Falrbanksem Jun, 1 Go"! a R ż 
wrence w rolach głównych. k 
ja: Paul Stein. 83 


x Rene Clair już jest W ih U 
I przygotowuje się do realiż? 
„Sir Tristan GO? sath 
główną odtworzy i 
Jolin Barrymore: 


SZOWY. 


W roku 1935 święci król 15 „b! 
25-lecie swego panowania: 
ten będzie święcony bardzo gł 
cie i okazale. Angielskie W, 
filmowe przystępują do T Fi 
monumentalnego filmu, które aal 
cią będzie dwudziestopieci? 
nowanie króla Jerzego. zp 

Kierownictwo produkci! a 
wać będzie w rękach Lord! sk 
scenarjusz zaś opracują tę 
Korda i Sir Winston Church 


kpt. 


